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EPILOGUS.




Z czwartym i ostatnim tomem tego katalogu, kładę za koronę pracy mojej, słów te kilka o kościele Bożym. Katalog biskupów, prałatów i kanoników krakowskich, przez ciąg wieków dziewięciu, jednej tylko dyecezyi, jest monumentem historycznym, przed którym stanąć można z uszanowaniem. Są tu męże, którym żadnej cnoty brak nie było, i zasługa obok której, żadna inna w parze stanąć może. Kościół mógł tylko pisać sobie taką historyą. Zabierając się też do tej książki, my siałem nie jeno na kapitułę krakowską, ale na on kościół Boży, który wynosił nas przez ręce biskupów swoich w naród chrześciański: gdyż godziło się to powiedzieć, nie o samej tylko monarchii francuzkiej.

Kościół jest monarchią zupełną. Chrystus głową jego w niebie, a na ziemi następcy Piotrowi: Tu es Petrus, et super hanc petram aedificabo Ecclesiam meam. (Matlh. XVI 18). Na tej opoce stoi on dla nas, o którą tłuką się fale wieków. Bój z nim pogaństwa, to wojna Tytanów, strąconych do piekieł. Przetrwał on państwo rzymskie, wychował ludy barbarzyńskie, i przywodzi ciągle cywilizacyi europejskiej. Księga jego soborów, jest historyą prawodawstwa nowożytnego. Ustawami swemi związał on i opisał wielką rodzinę chrześciańską. Jemu powinniśmy obyczaje nasze, i instytucye nasze. Rozum ludzki rozwinął się pod wodzą jego, a on przechował jemu nauki dawne. Cnoty dostały podstawę pewną, a rodzaj ludzki sumienie jedno. Korporacyami swemi dosięgnął on wszystkich niedostatków naszych, nieodstępnych od natury ludzkiej. Zniósł niewolę, wyswobodził kobietę, przytulił niemowlę do łona swego, uporządkował rodzinę, ugłaskał ludy i wykształcił narody, koronuje królów, święci miecze do słusznej wojny, błogosławi światli pokojem, wspomaga ubogie, nawidza chore, pociesza strapione, modli się za pomarłe, i ma wszelką nędzę w opiece swojej, a bogaczom i mocarzom tego świata zaleca, miłosierdzie i wyrozumienie. Sprawuje to wszystko siedząc w słabej łódce, jednego prostego rybaka. Za tą łódką patrzą się królowie, i wyglądają sieroty, a występek kaja się na jej wspomnienie: gdyż jedna ona waży jeszcze ludziom. Niedawno szaleniec wystrzelił do tej łódki, a zatrząsł się świat cały, i pobiegli jej w pomoc królowie chrześciańscy. Gdyby kościół nie był monarchią, to nie byłby jeden po wszystkie czasy, i nie byłby już Chrystusowym. Monarchią jest, i nie mógł być co innego. Monarchią będąc, może być tylko powszechnym po wszystkie wieki, i dla całego świata. Nie odmieniała się też nauka jego, a wszystko jest takie dziś, jakiem było ongi, i będzie kiedyś; iż kto nań patrzy, ma go cały. Gdyby nie był monarchią, strachałyby się go słusznie korony i berła; a że jest monarchią, żyją bezpiecznie przy nim wszelkie rządy inne, bez obawy dla siebie, dla jego stateczności. Jest on téż dla wszystkich rządów, nie będąc z żadnym w sprzeczności. Gdyby nie był monarchią, podlegałby odmianom, tak jak kacerstwa, i nie miałby wyznania jednego; a wtedy byłaby słuszna bojaźń jego, i szukałyby go rządy ujarzmić, aby upewnić się od niego.

Nauka ludzka któréj on podał rękę, i nie stoi jvj w drodze, jest sporną mu tylko, tam kędy będzie jeszcze pogańską. Nie ma mowy o naukach przyrodzonych, a sztuki piękne podniósł do ideałów boskich. Mowa jest o naukach wyzwolonych czyli filozoficznych. Kościół ma się permissive z niemi, i pozwala igrać im, jak dobra matka dziécięciu na kolanach swoich. Czasem temu dziécięciu pogrozi, bez gniéwu. Ubolewa, gdy rozum ludzki szlufując się na tém polu, wióry z niego odpadają na ogień. Nie ma kościół przy téj zabawie lękać się czego: bo nauka ludzka nie będzie miała nigdy wiary, i męczenników swoich. Galileusz i Kopernik nie dadzą głowy swojej za to, że świat kręci się, a nie słońce, ani Kant i Hegel za pomysły swoje. Rozum ludzki chodzi za prawdami, ale nie jest kluczem do prawd, wyższego porządku nad niego. On jest narzędziem czynném do prawd stosunkowych, ale nie do bezwarunkowych, i temu bezwarunkowe objawione jemu tylko być mogą. Potém, nauki wyzwolone są sprawą ciekawą i użyteczną, jako szermierstwo rozumu, ale podstawy nie miały. Dwóch tez z taką nauką spotkawszy się, mogą rozśmiać się w nos sobie, jak augury rzymskie. Świat filozoficzny jest tym lotem ptaków, a rozum ludzki augurami, ile kroć w locie ptaków, widzi co innego od ptaka. Dla tego to ś. Paweł w liście swoim do Koryntczyków pisze: Sapienlia enim hujus mundi stultitia est apud Deum; (I III 19) nie aby ganił naukę, jeno mądrością nie była, któraby od Pana Boga nie pochodziła. Nie potępiał tez kościół nauk wyzwolonych, jeno dziwiło, tam kędy one występywały za daleko.— W walce z kościołem, nie mają one broni na niego, nie mając wiary i męczenników powiedziałem, i występują do boju, bez tarczy i żołnierza; a ile kroć zastawiają się negacyą, to nie było to już walką, jeno po prostu ucieczką z placu boju. Heretycy pojęli nierównie lepiej, o co rzecz chodziła; ale to burdy są po domu, i kończyły się na wyrzuceniu ich z kościoła, poczém oni tępili się sami. Nakoniec, walka taka z kościołem, nie była to walka z nauką kościoła, ani z biskupami jego, i obrońcami jego, ale z założycielem Boskim jego. Julian apostata widząc, że miecz nie pomagał, wziął się do tej wałki, a ugodzony włócznią, przyznał też zwycięztwo Galilejczykowi: w czém miał dobre poznanie rzeczy. Wszyscy tacy szermierze po nim, giną od tejże ręki; a Chrystus Pan zapowiedział kościołowi swemu: iż bramy piekielne nie przemogą naprzeciwko niego, et portae inferi non praevalebunt adversus eam. (Matth. XVI 18.) Bolitemu patrzéć się na te umysły potężne, co wychodzą do tej walki, jak Julian bez zbroi i przyłbicy, z gołemi rękoma, nie wiedząc gdzieby ugodzić, aby zwalić nieprzyjaciela; który habitat in coelis, et. irridebit eos. (Pslm. II 4.)

Do broni kościoła Uczyła modlitwa: jest ona jedną z najsilniejszych. Modlitwa daje, i zdrowie duszy, i zdrowie ciała. Nie pomodlisz się dobrze, abyś nie powstał posilony, na wszystkich władzach twoich. Otwierają się oczy człowiekowi w onéj współce z Bogiem, na zakryte dotąd prawdy jemu. Spokój błogi z tego, przechodzi słodycze wszystkich uciech znanych światu: bowiem światowe wiodły w końcu do udręczenia ducha, a duchowne wzmagały się z każdą chwilą, użycia tych rozkoszy niebieskich czystych i świętych. Człowiek będzie lepszym, serce jego swobodniejszem, rozum stateczniejszym; a umysł pogodny, i żywość jakaś młodocianego wieku, nieodstępnie towarzyszą nam potem, do późnéj starości. Bo cóż jest modlitwa? zobaczmy! „Modlitwa, jest to rozmawiać z Panem Bogiem swoim. Jest to czuć i pojmować, to co się mówi. Jest to poznawać, uczyć się i dziwić: wielkości, dobroci i świętości Pana Boga swego. Jest jo mądrość i miłosierdzie jego smakować, w każ-dem słowie chwytać, a wszystko co się czyta, myśli i wymawia, na chwałę Jego, i na zbawienie swoje obracać. Jest to, już to się upokarzać od wstydu, już to płonąć od, żalu, już to strachać dla grzechów, już to podnosić dla nadziei, już to spodziewać dla wiary, już to zapalać w sobie nabożeństwo dla miłości. Jest to błagać miłosierdzia, odwoływać się do dobroci, uciekać do wielmożności. Jest to pod krzyżem stać, na Ukrzyżowanego spoglądać, z nim rozmawiać, za nim się zalecać, i jakby w serce jego się obwijać. Jest to męka rozkoszna, jest to walka serdeczna, jest to zwycięztwo niepojęte, słabości nad wszechmocnością“. Kościół też, jako to pachole młode z trzema kamyczkami w tajstrze: wiary, nadziei i miłości, wystąpił uzbrojony modlitwą, do olbrzymiej walki swojej z pogaństwem. W modlitwie to czerpali uczniowie Pańscy, tego ducha wy trwania i męztwa, i przemogli świat, zmęczywszy cierpliwością swoją, oprawców swoich. Broń się ta, nie stępiła po dziś dzień. Dziwił się dla tego Złotousty Jan święty prześladowcom kościoła, co zwalczyć nie mogli go z dwunastu jego rybitwami, a kusili się o to, gdy on nakrył płaszczem swoim świat cały.

Kościół nie boi się też o siebie, tylko obawą jest, aby człowiek nie wyleciał z łódki Piotrowéj. Ci co boją się o kościół, nie mają nawet onéj wiary, tych dwóch uczniów Pańskich, co budzili go w łódce, wołając giniemy: Domine saka nos, perimus. (Matth. VIII 25.) Nie ginie kościół, ale walczy i tryumfuje. S. Ignacy umierając prosił: aby zgromadzenie jego prześladowane było do końca. Prześladowanie kościoła, to żniwo kościoła. Płynie kościół w słabej łódce, aby świat nie przyznawał sobie cnoty jego. Wszystko jest w nim boskie, aż do tych narzędzi słabych, na jakie zawołał, i trzyma niemi świat w objęciu swojém. Na kapłanów patrzą się, i nie widzą tego: iż większym cudem było, gdy złożył Pan na ich barki skrzynię przymierza swego, niż gdyby wezwał był do tego aniołów. Z natury ułomnej posłanników boskich, wywodzą skargi naprzeciwko religii boskiej, a to pokazywało naocznie dzieło boskie.

Ruch religijny w świecie dzisiejszy, był dalszym dramatem wieku XVI. Chwile ciężkie dla ludzkości, wywoływały, jeźli nie anabaptystów, to biczowników. Była dla tego różnica ruchu anormalnego, od biegu religijnego normalnego. — Czytamy: ubi spiritus Domini, ibi libertas, (II Korynt. III 17) gdzie Duch Pański tam wolność; ale to wolność od grzechu, na synów Bożych. Pan Montalambert w ostatniém dziele swojém, domawia się rządu parlamentarnego dla kościoła. (Des intérêts catholiques au XIX siècle.) Religia nie pyta się o te rzeczy. Ona przychodzi naprzód do rodziny, i usiada przy wspólném jéj ognisku. Ona robi sługi Boże, z których potem będą ludzie do wszystkiego. Ona się nie kwapi, i nie spiéra. Cierpi i czeka, bo przetrzyma to co było doczesnego. Święci Pańscy te reformatory wieków swoich, poczynali od puszczy: tam oni próbowali ducha swego. Ojcowie kościoła pisali księgi swoje, przychodząc za życiem umartwionym i świątobliwém, do nauki o rzeczach Boskich. Ruchy anormalne miały odmienną postać. Były one, tak stare co nowe, powstaniem w kościele ludzi dwoistego serca. W wieku XVI pewno nie szło o kielich Hussytom, a o Biblią Lutrom i Kalwinom, tak jak nikomu obecnie o dobro duszne.


Gorliwość o ś. wiarę, jest tylko wiechą, wywieszoną przed domem. Zrobiono sobie z przedmiotu religijnego literaturę, naukę ludzką. Słychać zewsząd: Domine saka nos, perimus, a tu nie o niebo rzecz. Wzburzyła się nawet płeć słaba, której ś. Paweł przykazuje milczeć w kościele. (I Korynt. XIV 34.) Wszystko woła iść naprzód, a stary Adam dla tego żyje próżny i chciwy. Pan Bóg nie jest bowiem Bogiem rosterku, ale pokoju; (ibm. 33) a te Adamy nowe niosą świat w zanadrzu swojém. Miłość też mają bez cierpliwości, gorliwość bez wyrozumienia, a naukę bez mądrości i ducha Bożego. Kościół był wojującym od początku zapewne, i będzie nim do końca, ale nie na obyczaj światowy. Wyznawcy jego nieśli pod miecz głowy swoje, ale miecza nie dobywali. Prawo Boskie nakazywało im uległość i wierność panom ziemskim, a służyli równo cesarzom pogańskim, co cesarzom i królom chrześciańskim. Kościół miał długi czas stanowisko polityczne, dopóki była tego potrzeba. Są w nim cnoty do wszystkiego. Świat zdziczały raz drugiby oświecił. Postępuje on w ciąż, roznoszony z miejsca do miejsca po ziemi, dopóki nie obejdzie świata całego. Narody te postępują na drodze duchownej i na drodze oświaty, które zapisały się pod chorągiew jego. W Ameryce powstają biskupstwa, Afryka poczyna być katolicką, nieprzeliczone wyspy po oceanie przebiegają Misyonarze, krew męczenników leje się w Chinach, Anglia dostała pasterzy napowrót; do czego nie liczę ruchów konwulsyjnych w Iriandyi: bowiem religia nie rada służy do spraw świeckich. Jest to królowa, co zstąpiła z nieba na świat, zostawiwszy w niebie koronę swoję, ale w czapkę frygijską jej nie ubierzesz. Z tem jeździł do Rzymu ks. de la Mennais; ale na samą myśl tego, spadł jak szatan z nieba. Ruch tez dzisiejszy był ruchem w kościele, ale nie ruchem kościoła. Miał swoich proroków i świętych, po złoconych komnatach. Nie znały ich puszcze, ani oni znali umartwienia. Wiele dusz zacnych miało przy tem serce proste, i to przywodziło o błąd ludzi dużo. Począwszy od XVI wieku, wszystkie sekty religijne były politycznemi. Wojna była z niemi, w domu i za domem. Wojna domowa tak jak teraz: co ojciec z synem, a matka z córką jedno nie myślą.

Ze swobodami kościoła krótsza sprawa, a na bogactwo kapłanów i kościołów, łatwiejsza odpowiedź. Brak nam dotąd cnotliwego pióra, świadomego rzeczy krajowych, coby wykazało: iż od swobód kościoła, poczęły się u nas wszystkie swobody w kraju. Bogactwo kapłanów był to depozyt narodowy, złożony w ręce najwierniejsze, z którego wypłaciły się one hojnie krajowi. Wspaniałość kościołów i wystawność obrzędów należały się słusznie Panu Bogu, i nie były one martwemi; bowiem, zachwycamy się snadno wielkością i pięknością pokazanemi sobie. Wiara szła ze słuchania: fides ex auditu, (ad Rom. X 17) ale w człowieku były dwie władze posiłkujące sobie: rozum i wyobraźnia; a obie ująć należało, aby posiąść całego człowieka. Pogaństwo przemawiało tylko do oczów, ta była potęga, i to panowanie jego, a kościół przemawiał do rozumu, i do oczów. Bowiem Bóg objawiał się człowiekowi, roztaczając przed okiem jego dzieło swoje, i podając jemu naukę o sobie słowem swojem. Człowiek słysząc i widząc przychodził do poznawania Pana Boga swego; a rozum i wyobraźnia pod urokiem tych dwóch promieni objawienia się Boskiego, urastały na wiarę i uwielbienie dla Stwórcy swego.

O bogactwie dawnem duchowieństwa, o posiadłościach jego w ziemi, mało kto wiedział, zkąd się wzięły. Były to posiadłości wielkie, i szlachta krzyczała też po sejmach o to. Krzyczała szlachta o to, i my za nią; ale kiedy, i czy słusznie? posłuchajmy. Duchowieństwo przyszło do posiadłości ziemskich, przez nadania królów. Były to szmaty ziemi, całe kasztelanie niekiedy, kraje paremilowe i więcej, ale nieobsiadłe, i lasami zarosłe. Zona Hermana daje kasztelanią Chropie zwaną kapitule krakowskiej, a kapituła sadowi tam miasto Pabianice, i osiedla wsi trzydzieści. Przy ujściu Kamienicy do Dunajca leżała wieś Kamienica biskupów krakowskich, tę Wacław król bierze, i buduje NowySącz w tem miejscu, a w zamian daje powiat biecki; (sic) lecz cały ten powiat składały zamek i miasto Biecz z parę wsiami; jak to pokazuje jus collationis do Biecza i Rosenberga, zachowane Muskacie biskupowi, kędy on był postawił kościoły, gdy Biecz mu odebrano. Kasztelanią Tarczek podniósł Bodzanta, założeniem miasta od swego imienia. Państwo Muszyna powstało z miastem Tyliczem, będąc początkowo parę wioskami, na, tym całym szmacie kraju. Ten miały początek klucze kielecki i iłżecki. Państwo radłowskie pokrywały lasy. Przy życiu biskupów krakowskich w tym katalogu, czytamy po wielu miejscach: co osiedlają wioski, stawiają folwarki, budują dworce, zakładają miasta, murują zamki i kościoły, biją koryta rzekom, wykopują stawy i t. d. Od kiedyż to poczęło kłóć w oczy szlachtę bogactwo księży, biskupów i klasztorów? To gdy oni podnieśli ziemię i wioski, oddane sobie. Ten był początek zamożności opactw i zgromadzeń klasztornych. Cystersy mogilskie osuszyli powiśle rękoma swemi. Mnichy koprzywnickie i wąchockie wytrzebili lasy w koło siebie. Sławne Kartuzy sapieżyńskie w Berezie, na danej sobie ziemi na mil kilka, nad rzekami Busiaża i Jasiodła, osiedlili sto wsi z górą. Wszędzie pierwotne nadania stawiają odludne kraje, pokryte lasami i bagnami. Tam kędy zwierz dziki się gnieździł, powznosiły się potem domy Boże, pomurowały gmachy klasztorne, pozakładały biblioteki, rosły drzewa owocowe, łuniły pola od zboża w kwiecie; a chłopek tulił się z dobytkiem swoim pod krzywy kij opaci, gdyż pod nim było mu swobodno. Naród niemiecki dochował przysłowie, którego nie pomnę teraz, o tym kiju krzywym biskupim. Dobra duchowne zalecały się też wszędy gospodarstwem starannem, i zamożnością chłopków swoich. Nakoniec, wówczas kiedy duchowieństwo dzierżyło ziemie mnogie, i liczyło poddanych na tysiące, były to czasy ucisku brutalnego, butnego rycerstwa nad ubogim kmiotkiem. Stało też za dobrodziejstwo, być poddanym księżym; a schowany po za opiekę kościoła rolnik pracowity, orał i żął spokojnie, i przychodził do bytu dobrego. Wołała tez szlachta po każdej wojnie, aby ją puszczano na majątki duchownych, mając chrap na nie: bo tam było jeszcze, i pożywić się, i co zabrać; od czego biskupi bronili się klątwami. Później koła rycerskie, czyli związki wojskowe, rzucały się na chleby księże. Duchowni po każdej wojnie jak pszczółki, co ubrano im miodu, to nadrobili go na nowo. Dziś nie mamy już ziem, i nie wołamy na to, ale domawiamy się słuszności, przez miłość prawdy, iżby nie winiono kościoła, i nie gadano na łakomstwo nasze: bo zasłużyliśmy się dobrze ludzkości, i krajowi. Obelga za to nie dosięgała kościoła, ale niewdzięczny naród. Potem, ta wojna spuścizna po swarach z akatolikami u nas, nie miała obecnie celu. Nie mamy teraz bogactwa, i nie było obawy, aby my go mieli. Z szafarzów wielkiego Pana, stoimy komornikami przy okruchach miana rozprószonego. Pytają się za nim po grobach: Mieszki, Bolesławy, Kazimierze; i wyściubiają głowy ojcowie nasi, na to co się podziało ? Na odjętem bogactwie kościołowi, nie kościół zubożał, i nie duchowieństwo zubożało; a kto zubożał, do tego wywodzić żale, wołając z Jeremiaszem: aquam nostram pecunia bibimus. (Orat. V 4.)

Na wstępie do niniejszego katalogu w Tomie I, kędy mówiłem o założeniu biskupstwa krakowskiego, powołałem się był na historyków naszych: a obecnie dorzucę do tego słów parę. nie aby to roz-strzygło spór, jeno pokazało zwycięstwo wątpliwem, po przeciwnej stronie. List Innocentego II pod r. 1133, do Norberta arcybiskupa magdeburgskiego, przyznający zwierzchnictwo jemu jako metropolicie nad biskupstwem poznańskiem, (Spicilegium Ecdes. 1 t. Suppl. n. 87 p. 33) i dwa drugie podobne, jeden Benedykta IX z roku 1046, a drugi Grzegorza VII z roku 1084 pisany do Polski, a wydrukowany u Bzowiusza in notis ad vitam s. Adalberti, a s. Sil— vestro scriptam, odnoszą się oczywiście do zakłóconego stanu kościoła u nas, zabiegami Aarona biskupa krakowskiego, i przywodzą na myśl, iżby on był grał o tę godność na osobę swoję z arcybiskupem gnieźnieńskim, na mocy założonego początkowo arcybiskupstwa w Krakowie. Są tacy, co przeczą całkiem Aaronowe biskupstwo, i nie pozwalają na biskupstwo krakowskie w drugiej połowie wieku X, mówiąc: iż Kraków nie należał wtedy do Polski. Co do pierwszego, stojąc przy zdaniu swojém, nie mają z Dytmarem w ręku, coby zrobili z trzema wspomnionemi listami: Innocentego, Benedykta i Grzegorza; a które przemawiają za jakąś tradycyą o arcybiskupstwie w Krakowie, bliskiej źródła swego, bo w sto lat od założenia kościoła u nas. Ono zakłócenie pod on czas w kościele polskim ma jeszcze po sobie, podróż tego drugiego Egidiusza, słanego do Polski roku 1123, od Kaliksta II do Bolesława Krzywoustego. Miał on zaradzić potrzebie kościoła: (Alzog. Hist. universele de FEglise p. 287 n. 1) bowiem do biskupstwa poznańskiego rościli sobie w ciąż prawo arcybiskupi magdeburyscy. Co do drugiego: iżby Kraków nie należał był do Polski, w połowie X wieku? Na to odpowiedź. Naruszewicz zgodnie z kronikarzami niemieckimi pisze: iż Bolesław odebrawszy Kraków, a pobiwszy Czechów, Węgrów i Morawców, zmusił Ottona III do przyjaźni. Nie był zatem Kraków podbojem nowym, ani Bolesław do podbitego nowo kraju przenosiłby stolicę swoje, ni mógłby był liczyć na baronów jego, bez wspólnictwa pewnego z nimi, dla przodków swoich. Adalbert później arcybiskup magdeburgski, słany do Krakowa roku 958, nie miał nic do rzeczy. Mogło było być dobrze biskupstwo w Krakowie, pomiędzy bytnością tego Adalberta w Krakowie, a rokiem 999, odzyskania stanowczego Krakowa. Wiemy za świadectwem Konstantyna Porfirogeneta: Morawa parebat Ottoni magno; ale daleko sięgała do Chrobacyi Białej? tego nie wiemy. Joachim zakroił ją sobie na mappie Polski Mieczystawowej, po rzekę Pilicę, i San niemal. Część jednak Chrobacyi Białej należała do Ziemowita, do której wcisło się z Morawy chrześciaństwo obrządku słowiańskiego, przed którém to uciekał z Krakowa ten Adalbert Ottonów. Na tem ja kończę, i wiąże się to, z tem co było w Tomie I przy wstępie, a tutaj jest dodatek. Biskupa łuckiego i zwolenników Dytmarowych wielka jest powaga, ale kto chciał mieć zdanie swoje, miał sam przeczytać wszystko. Są oni sprzeczni wielekroć sami z sobą, kronikarzowi zaprzedanemu Ottonom ślepo wierzą, a odgadują siła, i po omacku. Przeczytawszy swoich, i nie przepomniawszy na obcych, wyrzec wszelako nie można: iż nie byłoby biskupstwa w Krakowie w połowie X wieku, lub arcybiskupstwa o te czasy. Środka tu nie ma na to: abo Egidiusz biskup tuskulański nie był nigdy w Polsce, abo ten drugi Egidiusz zesłany za Krzywoustego, urządził dopiero kościół polski. Ale byliby napisali o tem Cholewa i Kadłubek, a mógł i Marcin Gallus współcześni niemal wypadkowi, mianowicie Cholewa z Gallusem.
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Radzimiński Klemens, kanonik krakowski, r. 1421. (Archiw. kapit.)

Radzki Jan, kanonik krakowski, S. T. D. rodzic ze Skarzeszowa, miasteczka pod Radomiem. Dał odmalować obraz współrodaka swego Jakóba ze Skarzeszowa, dziekana krakowskiego, przybity w kaplicy śś. Trzech Królów na Zamku. Napis był na nim: Jacobus ... in hac capella sepultus requiescit. Anno Domini 1253. Gładyszewicz dowodzi, iż leży w Wrocławiu. (Żywot bł. Prandoty część 1 str. 81.) Czytaj pod Jakóbem ze Skarzeszowa o tem. Juszyński pisze go Rackim. Urodzony z Krzysztofa i Agnieszki Bielińskiej. Miał dwóch braci doktoryzowanych w Akademii: na co jest nagrobek. (Monument. Sarmat, p. 795.) W dzieciństwie był bardzo słabego zdrowia, o czem pisze w książce swojej Trophaeum, i jedynie winien dobroczyńcy swemu Adamowi Chęcińskiemu kustoszowi miechowskiemu, proboszczowi wrocimowskiemu, uchowanie siebie od śmierci. Najstarszego ze cztérech braci, choć w nikczemném zdrowiu, polubił wspomniony prałat, i nie żałował kosztu na jego wychowanie. Uczył się wymowy i poezyi pod Smieszkowiczem, Witellim i Cynerskim. Stopniami zacząwszy od roku 1639, szedł do godności wyższych. Cenzorem dyecezalnym ksiąg postanowiony, sprawował ten urząd z rzadką w owych czasach umiejętnością. Sąd jego o różnych księgach bywał zawsze rzetelny i sprawiedliwy. W jednym z rękopismów danym mu, wymazał po kilka wierszów na każdej karcie, i napisał: resztę drukować pozwalam. Już w późnym wieku jeździł na trybunały lubelskie i piotrkowskie, utrzymując sprawy duchowieństwa. Przed śmiercią zaczął układać galeryą obrazów sławnych akademików, i malarzom wyliczył kosztu na to, lecz nie skończył. Umarł roku 1682, dnia 16 listopada, życia 72 roku. Bieżanowski na śmierć jego pisząc, nazywa go: factus ad delicias carminis. W greckim języku biegły, w łacińskim doskonały, następujące poezye zostawił: (Dykc. poet. tom II str. 100) Depositum mortalitatis, na pogrzebie Cecylii Renaty. Typus Regiae felicitatis, na wjazd Władysława IV roku 1646. Charités Sarmaticae, na powrót z Włoch Wojciecha Gniewosza biskupa kujawskiego, roku 1650. Cursus honoris, na wjazd Floryana Czartoryskiego biskupa poznańskiego, roku 1651. Posthuma honorum Mnemosine, na śmierć Krzysztofa Opalińskiego wojewody sandomierskiego, roku 1645. Fama perennis. na śmierć Wawrzyńca Starnigieła, infułata zamojskiego, fundatora bursy ubogich w Krakowie, roku 1647.

Urania na śmierć Brosciusza, roku 1653. Epicrotesis Parnassi academic, na przeniesienie klass do szkół nowodworskich. Ver florentis Poloniae, panegiryk akademiczny, roku 1641. Honor coronatus ducens ex templo virtutis ad capitolium immortalitatis omnium voto, powinszowanie kanonii krakowskiej Jakóbowi Górskiemu, roku 1642. Trophaeum spoliis ex laurea Ima receptis, roku 1639. Panegiryk akademicki przypisany Adamowi Chęcińskiemu mecenasowi, gdzie są ody, w których wspomina okoliczności swojego życia. Munera philosophiae, panegiryk akademicki; i wiele innych rozproszonych jest wierszy jego, o których masz w Juszyńskim. Akta nasze piszą go Rackim, ś. teologii doktorem, i kanonikiem u ś. Floryana na Kleparzu. Wszedł do kapituły roku 1679. (Akta kapit.) Umiera roku 1681. Był historyografem akademickim, i zostawił spisane jej roczniki od r. 1660 po r. 1665. (Bieżanowskiego roczników rękopism.)

Radzlaus, kanonik krakowski, mistrz dekretów i doktor medycyny, zapisuje roku 1303 ogród na Skałce, do altaryi na Zamku krakowskim. Roku 1302 odnawia kaplicę, w której dziś leży król Batory, kędy roku 1205 Leszek Biały postawił był ołtarz śś. Gerwazego i Protazego, na pamiątkę zwycięztwa nad Romanem książęciem halickim. (Rocznik krak.)

Ragusini Tomasz, kanonik krakowski, lizyk i doktor medycyny, roku 1585. (Archiw. kapit.)

Ramus, kanonik krakowski, roku 1206. (Archiw. kapit.)

Raulus, kanonik krakowski, i archidyakon sandomierski, podpisany roku 1207 na Fulki biskupa krakowskiego nadaniu, pewnych dziesięcin, klasztorowi pp. Norbertanek w Busku. (Codex Diplm. Rzysz. et Muczk. Tom. I p. 18.)

Remboldo Antoni, kanonik krakowski, i archidyakon sandomierski, r. 1286. (Archiw. kapit)

Rey Andrzej, kanonik krakowski, herbu Oksza. Dochodami swemi hojnie się dzielił z ubogimi, a w końcu spuściwszy kanonią, wstąpił do zakonu ś. Franciszka, w Krakowie na Stradomiu, gdzie świątobliwém życiem, cierpliwością, pokorą, przykładem był wszystkim, tak że zachęcał do pogardy świata, wielu patrzących się na siebie. Zasnął w Panu roku 1643, stycznia 23. (Nies. Tom VIII str. 110.)

Rey Jan, kanonik krakowski i proboszcz u ś. Michała na Zamku, był na kapitule roku 1445; pisany w naszych akiach niekiedy Roy. W naszym Roczniku Krak, pisany jest Jan Rey z Szumska, a śmierć jego położona roku 1468.

Rey Jan z Bolechowie, kanonik krakowski, i proboszcz kaplicy królewskiej, roku 1454. (Macieja z Milejowa rękopism: Regestrum Miraculorum Prandothe pontificis etc.) (Archiw. kapit. krak.)

Rey Józef, z Nagłowic się pisali, scholastyk krakowski, syn Jana starosty lubuckiego i Katarzyny Stadnickiej herbu Srzeniawa. Został kanonikiem krakowskim roku 1775 będąc kanonikiem przemyślskim i chełmskim. Scholasteryą wziął po Franciszku Szwarcemberg Czernym, jako koadjutor jego, nie długo czekając na nią. Jeździł deputatem od kapituły, i był prezydentem trybunału koronnego r. 1777. Umarł tegoż roku, na téj prezydenturze. (Akta kapit.)

Rey Stanisław, (Roy) kanonik krakowski i pleban w Zagoszczy, wziął dom roku 1451 po śmierci Adama de Banthkow. Roku 1464 umiera, a kapituła odbiera kappę katedralną, sprawioną przez królowę Zofią, bogato perłami szytą, z rąk Macieja ze Stobnicy prebendarza starszego przy kaplicy ś. Trójcy. Bowiem Rey prebendarzem tej kaplicy, wyniósł był tę kappę ze skarbcu naszego. Maciej ze Stobnicy wziął upomnienie od kapituły o tę kappę, pod klątwami. (Archiw. kapit.)

Ręczayski Hieronim, herbu Rogala, archdyakon krakowski roku 1603, proboszcz piotrowiński, kanclerz u Maciejowskiego kardynała, kustosz kielecki, illustri prudentia, facundiąue, juris peritia singulari, innocentia morum praestanti. Niesiecki Sekretarzem był legacyi od Zygmunta III do Pawła V papieża. 00. Karmelitów bosych w Krakowie, uczynił ostatnią wolą swoją dziedzicami ruchomości swoich, którym położył pierwszy kamień na kościół ś. Michała roku 1611, kędy też po śmierci złożony. Nagrobek ma na Zamku, bez daty śmierci, znać położony za życia.

Z aktów naszych wypada śmierć jego na rok 1613. Roku 1611 posyła notaryusza do kanoników przy kościele Bożego Ciała na Kazimierzu, do spisania aktu submissyi; gdy Stanisław Maniecki proboszcz wyłamywał się z pod juryzdykcyi biskupiej, a Piotr Tylicki wyrobił na niego dekret rzymski. (Libr. Beneficiorum Tom. III p. 113.)

Richard, kanonik krakowski, podpisał roku 1212 przyznanie dziedzictwa wsi Bieżanów przez Radwana, Helenie żonie brata swego Racibora. (Dyplm. Archiw.kapit. krak.) Jest pisany w Roczniku naszym Ryszaldem.

Robert, kanonik krakowski, zapisana śmierć jego w Roczniku naszym bez położenia roku.

Roderik, kanonik krakowski, umiera roku 1395. (Rocznik brak.)

Rozalii Józef, kanonik krakowski, kustosz kielecki, i proboszcz w Iłży czas jakiś, Warmiak rodem. W Kielcach odbudował kościół ś. Wojciecha, a ten w Iłży restaurował. Mąż pobożny, zasłużony, i na ubogie miłosierny, zasnął w Panu śmiercią błogosławionego, dnia 12 listopada, 1765 roku. Był on gorliwcy osobliwie o chwałę Boską. Fundował w katedrze co piątek mszą ś. śpiewaną de passione Domini, przed naszym krucyfiksem cudownym. Rano przychodził do kościoła, i miał co dzień mszą świętą. Był to człowiek cichy, nikomu nienaprzykrzony, pokój i zgodę miłujący. W ubóstwie sobie podobający, a w samotności się kochający, iżby czystości cnotę uchował: bo nie ustrzeże serca, który baczenia nie będzie miał na postępki swoje. Leży ciało jego, między kaplicą cymboryi, a wielkim ołtarzem. Podarował kapitule kamienicę z ogrodem przy bramie grodzkiej, na której odbudowanie wydał 26000 złotych. Niewiem, czy nie jego jest: Votum perennis gratitudinis an. 1756. Są to rozmaite wiersze zebrane, i przy dyspucie produkowane. (Juszyński Dykc. poet. Tom II str. 135.) Akta nasze piszą go kustoszem pileckim, i doktorem medycyny. Wszedł do kapituły roku 1727.

Rogowski Piotr, pisał się de Rogy Choranszczyc kanonik krakowski, wziął roku 1438 wieś Wilkowice, po śmierci Jarosława ze Służowa de Sluszow. Znajduje się go w aktach pisanym: Petrus Vexillifer Chorążycem Piotrem. Posiadał roku 1451 dom na ulicy kanonnéj, dziś pod liczbą 166. Kupił był Długosz między tym domem a swoim narożnym od Zamku, dom środkowy od Piotra z Brynnicy, za sto grzywien commuais monetae Polouicalis. (Archiw. kapit. Fasę. 22.) Teraz jest to dom konsystorski. Pisali się swego czasu oni Chorążyce z Rogow Vexilliferami, lak jak Biskupski nazywał się Pontifi-dus. Niesiecki nie ma Chorążyców, tylko położył kilka domów Rogowskich, i temu zapisałem Piotra pod Rogowskiemu (Tom VIII str. 125.)

De Decius, kanonik krakowski, r. 1450. (Archiw. kapit.)

Rokenburg Kasper, pisał się de Cracovia, scholastyk krakowski, Decretorum Licentiatus. rektorem Akademii po trzy kroć, a raz pierwszy roku 1457. Z Rozemburku czytaj (Wiszniew. Lit. pols. Tom V str. 370.)

Romiszewski Jan, scholastyk krakowski, proboszcz łaski, kanonik gnieźnieński i łęczycki, syn Mikołaja, urodzony z Sarnowskiej z Osin. Wchodzi do kapituły roku 1635, gdy Jan Lipski ustępuje się mu biorąc biskupstwo chełmińskie. Scholastykiem jest roku 1636. (Akta kapit.) Umiérva roku 1670. Z jego kamienicy przypatrywał się Jan Kazimierz, gdy niesiono małżonkę jego przy pogrzebie, do kościoła katedralnego. Dziwny był los téj kobiety niepospolitej: Władysław przywiezioną, nie kwapił się przypuścić do swego łoża, a Kazimierz odstąpił przy trumnie.

(Pamięt. Pani de Guebriant, i Paska.) Był Romiszewski krwią złączony z Jakubem Zadzikiem biskupem krakowskim, i dziwnie jemu miły dla pięknych przymiotów swoich. Jemu przypisał roku 1642 Andrzej Lipnicki profesor retoryki przy szkole nowodworskiej, panegiryk pośmiertny dla Zadzika: Icon immorta-litatis virtutum. (Crac.) Czytam go sekretarzem królewskim. Starowolski dedykuje mu: Laudatio Academiae Cracorviensis, (1639) zapowiadając: iż wziął się do tej pracy, po Szymonie Maryckim Pilznianinie, i po Andrzeju Friciuszu Modrzewskim; po tem co pierwszy napisał in Opusculo de Academiis, a drugi in libro de sobola, na pochwałę Akademii krakowskiej. W liście swoim wspomina go deputatem po trybunałach koronnych, i że dał odmalować kościół swój w Łasku. BieŻanowski w Rocznikach swoich, pod rokiem 1667, zowie go Remigiuszem, a pisze, iż Jan Kazimierz patrzał z ganku w kamienicy jego, na pogrzeb żony. Byłaby to więc kamienica dzisiejsza na prost kościoła ś. Piotra. Akademia przy pogrzebie, poprzedzała kapitułę krakowską, (z rękopismu) Kazimierza przyniesiono w lektyce, słabego na nogi dla pedogry.

Remiszewski Wincenty, kanonik krakowski, syn Adama starosty klucza łowickiego, za Dzierzgowskiego arcybiskupa, herbu Jelita, urodzony z Małgorzaty Duninównej. Był on wprzódy marszałkiem dworu Myszkowskiego biskupa krakowskiego. Wszedł dyakonem do kapituły roku 1591, a zmiéra roku 1600. (Akta kapit.)

Rożnowski Andrzej, kanonik krakowski, i pułtuski roku 1580. (Archiw. kapit.)

Rożnowski Tomasz, kanonik i oficyał krakowski roku 1517, herbu Ogończyk, podpisany na przywileju Zygmunta I danym miastu krakowskiemu. Ma nagrobek w Krakowie na Zamku, z dniem śmierci 21 stycznia, 1540 roku.

Niesiecki pisze naprzód Rosnowskiego herbu Ogończyk, a o kilka kart poniżej Rożnowskiego herbu Nowina, obydwóch Tomaszów, kanoników i oficyałów krakowskich, a komputując lata współczesnych sobie. Ma zaś Rożnowski nie dwa nagrobki w kościele na Zamku jak to chce, ale jeden miedziany, z herbem Samson u spodu. Do tego, na tym nagrobku napisany jest nie Rożnowski, tylko Roznowczki, iż temu za jednę osobę kładę tego Rosnowskiego, Rożnowskiego i Roznowczkiego , to raz z herbem Ogończyk, to drugi raz z Nowiną i Samsonem, a zawsze Tomaszami, kanonikami i oficyałami krakowskimi. Akta nasze piszą go roku 1538 administratorem dyecezyi po Janie Chojeńskim biskupie krakowskim. Zostawił legat pobożny, na szcześciu Mansyonarzy przy kollegiacie ś. Jerzego na Zamku w Krakowie, który zatwierdza roku 1550 Samuel Maciejowski biskup krakowski. (Archiw. kapit. Fasc. 42.) Za Jana Konarskiego biskupa krakowskiego czytam go oficyałem roku 1523, co podpisuje dekret, in causa Jurispatronatus kościoła wilczyskiego, w dekanacie bobowskim. (Archivi Tom. II part. 8 p. 23.)

Roszczewicz Adam, kanonik krakowski, roku 1657 wyznaczony do spisania skarbcu katedralnego. Umiera roku 1666. (Akta kapit.)

Rościszewski Zygmunt, kanonik krakowski roku 1606 i scholastyk wileński, już miał nominacyą na biskupstwo przemyślskie, ale go tym czasem śmierć zaszła. Dom w ziemi dobrzyńskiej rozrodzony, herbu Junosza, z którego Terenciusz czyli Ziemak, miał za sobą Barbarę, siostrę Aleksandra książęcia mazowieckiego. (Okolski Tom. 1 p. 369.) Z naszych .akt czytamy, ojcem Zygmunta Wojciecha, a matką Annę Wierzbowską herbu Prawdzie. Umiera roku 1611.

Rozborski Hieronim, kanonik krakowski, r. 1540 słany od kapituły do Rzymu, dla kłótni jaką miała z Stanisławem Tarłą biskupem przemyślskim, który z tytułu kanonii krakowskiej i archidyakonii lubelskiej, wzbraniał się oddać domu i prebendy. Monitowany w roku 1551, za to że włóczył się po obiadach u panów, i sam lusztyki wyprawiał, a kościół opuszczał, podając za chorego. (Akta kapit.)

Rozrażewski Michał, kanonik krakowski roku 1696, proboszcz u ś. Michała na Zamku, pisał za nim Jan III król do kapituły, jak za krewnym swoim. (Akta kapit.)

Rozrażewski Stanisław, kustosz krakowski, scholastyk wiślicki, proboszcz iłżecki, gdzie wystawił ołtarz ś. Antoniemu Padewskiemu ozdobny, Umarł roku 1692 w sam dzień Bożego Narodzenia, po odprawionych trzech mszach. Dom ten pisze się niekiedy Rozdrażewski i pieczętuje Doliwą. Został kustoszem roku 1670. (Akta kapit.) Roku 1679 wyznaczony od Innocentego XI na sądy z Locatellim plebanem babickim. obwinionym o złe życie, z przydaniem mu brata Kaspra kanonika krakowskiego. (Archiw. kapit. Fasc. 55.) Łożył wiele ze swego, przy budowie kościoła ś Michała w Krakowie, dla ojców Karmelitów bosych.

Rozrażewski Kasper, kanonik krakowski, brat Stanisława kustosza. Siedzi w kapitule roku 1679. (Akta kapit.)

Rozwadowski Antoni, herbu Trąby, kanonik krakowski, a polem scholastyk roku 1850. Był proboszczem w Ruszczy, komisarzem biskupim do klasztoru pp. Wizytek w Krakowie, i sędzią surrogatem konsystorza głównego krakowskiego. Jeździł delegowanym od kapituły, do sekcyi duchownej w Warszawie, przy komisyi spraw wewnętrznych i duchownych, kędy zasiadał lat cztery. Należał do składu najwyższej rady akademii duchownej w Warszawie; i czynnym był członkiem komisyi wysadzonej do oblikwidacyi funduszów duchownych z rządem pruskim: za co bierze order ś. Stanisława klassy drugiej. Stawa dwa razy delegowanym od kapituły na sejm krakowski, jest panitencyarzem katedralnym, i kaznodzieją był świętalnym lat parę na Zamku. Nauki odbywał w akademii wileńskiej, kędy wziął wieniec na mistrza filozofii, i sztuk wyzwolonych. Na świecie zostając wysługiwał się, trzymając pióro przy ś. p. Łuszczewskim, ministrze spraw wewnętrznych za księstwa warszawskiego.

Różycki Stanisław, kanonik krakowski, wszedł do kapituły roku 1652. J. U. D. i profesor przy Akademii krakowskiej. (Akta kapit.)

Rudnicki Szymon, kanonik krakowski r. 1601, syn Jana kasztelana rozpierskiego, herbu Lis, a matka  była Anna Pokrzywnicka herbu Grzymała, biskup warmiński. Naprzód uczył się w Krakowie, potem trzy lata słuchał filozofii w Bononii, dalej jechał do Rzymu, kędy kończył nauki z wielką zaletą dla siebie. Piękniejszą jeszcze była w nim pobożność od tej pilności do nauk, której przypatrzywszy się Hosiusz kardynał, gdy bawił na dworze jego, dał mu z niej pochwałę przed Piusem V; tak iż lubo młodemu w lalach, przysądził koadjutoryą na kustodyą gnieźnieńską i archidyakonią uniejowską, po stryju jego Klemensie. Powróciwszy do kraju, gdy pokazał się na dworze Stefana króla, zwrócił na siebie oczy wszystkich, dla nauki gruntownej i powagi obyczajów, a cnoty nie-nadwerężonej. Ośmnaście lat bawił się na dworze Stefana i Zygmunta królów, zażywany do różnych posług od nich: już to na komisyach, już to po różnych legacyach; iż go też do honorów popychali, zwoławszy naprzód na regenta koronnego, dalej na sekretarza większego, opatrując chlebem duchownym: to kanonią krakowską i warmińską, to proboszczowstwem poznańskiem, to scholasteryą łęczycką. Zygmunt III szczególniej poważał go, a chciał, aby trzymał wraz sekretaryą z referendaryą koronną, uważając w nim wymowę gładką, i wprawne pióro, w trudnych rzeczach prędką radę, i biegłość do spraw publicznych; wszakże w niedługo po przeniesieniu się w roku 1604 Piotra Tylickiego z warmińskiego na kujawskie biskupstwo, jemu się dostała warmińska infuła. Biskupem postanowiony, począł starać się co pierwsze, żeby był wyraził na sobie figurę dobrego pasterza. Złożył zaraz dla tego synod w Heilsberdze, na którym wprowadził ustawy koncylium trydenckiego, przypomniał dawnych synodów prowincyonalnych konstytucye, polecił jeden ceremoniarz po całej dyecezyi wedle zwyczaju kościoła rzymskiego, i dał oddrukować brewiarz rzymski dla jednostajności pacierzy kapłańskich. Aby urząd swój biskupi lepiej mógł sprawować, spuścił domowe rządy na kogo inszego. W Heilsberdze pospolicie rezydując, lubo miał kościół w Zamku, przecież na wszystkie uroczystości chodził do fary, pieszo nie zważając na czas i zdrowie, i tam bawił przez wszystko nabożeństwo, nie dając niczém się zrazić od tego świętego postanowienia. Żadnego dnia nie opuścił, żeby nie miał przystępować do ołtarza, abo słuchać mszy św. Ranniejszy czas obracał na święte zabawy z Bogiem, poczém szedł dopiero opędzać sprawy świeckie, lub słuchał skarg poddanych swoich. Suppliki sam czytał, a sprawiedliwość czyniąc, obie strony zwykle odchodziły kontente. Zbytki wyrzucił z domu swego, przecież stół był u niego dostatni, a dla hamowania ludzkich języków przy jadle, dawał czytać Pismo święte. Chował zawsze kilku księży przy sobie, aby zapatrywali się na poczciwe sprawy, a sposobili na duchownych dobrych w swoim czasie, z których powychodziło też wielu na kapłanów zacnych. Hojny był na kościoły, a mało był który nieopatrzony od niego, szczególniej katedralny swój miłował i ubogacił; iż mimo szwedzkie łupieztwo, zostało mu po nim, lichtarzów sześć i krzyż wielki srebrny, kielich szczerozłoty, i perłami sadzona infuła. Na kollegia jezuickie był łaskaw. Utrzymywał trzydziestu młodzi na naukach w Brunsberdze i Wordmicie. Kościół ś. Stanisława ratował od upadku w Heilsberdze. Bernardynom w Wartenburgu kościół zasklepił. W Elblągu farę ś. Mikołaja opanowaną od heretyków odzyskał, za dekretem królewskim, i plebana nadawszy przy niej osadził. W Królewcu za jego staraniem stanął także kościół, dobrze opatrzony. Janowi Sadowskiemu dopomógł siła, do odebrania z rąk heretyckich świętéj Lipki, jako i do odbudowania kaplicy tamże. Z sejmu naznaczony komisarzem do Królewca, wraz z świeckimi pany, z jaką się tam pokazał rostropnością, świadczą konstytucye z roku 1609 i 1612. Rzecz o granice księstwa warmińskiego od Prus książęcych, zakończył prędko i szczęśliwie, iż nie było potem więcej o to kontrowersyi. Jana Zygmunta elektora brandeburgskiego, gościa u siebie w Heilsberdze, przyjął i traktował z przedziwną ludzkością Zamki w Warmii nadwerężone, Brunsberdze, Wordmicie, Roszli i Heilsberdze, albo poprawił, albo przekształcił. Nakoniec zwątlony pracami i laty, zapadł w ciężką chorobę, a w tej na trzy dni przed śmiercią, widział przez sen ojca Stanisława, zakonu ś. Franciszka, Ordinis Minorum Observantium, gwardyana zmarłego przed rokiem w Wartenburgu mówiącego mu: Domine Episcope parate ad mortem, ex hoc morbo non evades. On też przygotowawszy się na śmierć, całém życiem swojém układając się do niej, oddał ducha Bogu, i przenisół na lepsze życie, roku 1621, dnia 4 lipca, wieku swego 69. Był to pan mądry, biskup gorliwy, senator a miłośnik kraju swego wypróbowany, królom a panom swoim służba wierna, człowiek jakich Bóg dawa, dopóki narodom błogosławi. Jest skrypt jego wydrukowany, w indygenacie Jana Werdy podkomorzego pomorskiego. Zycie jego napisał i wydał na świal drukiem Jan Rywocki Soc. Jesu, z którego Treter krócej go zebrał, in Vitis Episcop. Yarmien.

Z Tretera tego mamy, iż uczył się w Krakowie, pod Jakóbem Górskim i Stanisławem Sokołowskim. W Rzymie zetknął się z Hosiuszem, który wziął go w szczególny swój afekt, i przepowiedział, iż miał być kiedyś biskupem warmińskim. Na dworze Batorego, zastał Sokołowskiego, Goślickiego i Warszewickiego, wszystko ludzi przednich. Od Zygmunta zażywany był do różnych posług publicznych. Po Tylickim trzymał regentowstwo koronne, przy którém trzy lata pracował; poczém przywdział infułę warmińską r. 1604. Święcił go podczas sejmu, Klaudyusz Rengoni nuncyusz papiézki. Na biskupstwie brał za. przykład sobie Hosiusza i Kromera, czytając pilnie dzieła Karola Boromeusza i Roberta Bellarmlna. Dyecezyą całą swoję zwiedził, i zbudował samem ukazaniem się jej swojem. On kościół w Wartenburgu Bernardynów który zasklepił, był fundacyi Batorego kardynała, a przy ś. Mikołaju w Elblągu, który windykował z rąk heretyckich , założył był Hosiusz Jezuitów. Elektora brandeburgskiego przyjmował w Heilsbergu r. 1612. Pomiędzy stanami pruskiemi, a skarbem królewskim przywiódł do zgody wybieranie podatków. W czasie rozhukanego żołnierstwa, po wojnie moskiewskiej, dał srebra swoje stołowe, i zastawił kościelne za kon-sensem Pawła V, aby okupił księstwo warmińskie od drapieży. Miał też za tyle spraw pięknych, wielką sławę dobrego senatora i biskupa. W ostatniej chorobie nie tuszył mu śmierci medyk Sebastyan Szleszkowski, ale on nie fundował się na tem, i po oném nawidzeniu go we śnie od Stanisława gwardyana, zaopatrzył na tę drogę wszystkiemi śś. sakramentami. Umarł żałowany od całego księstwa pruskiego. Testament był napisał za zdrowia dobrego, aby trochy pieniędzy co zostało, nie poszło na bok. Kościołom z których żył przed biskupstwem, każdemu coś zapisał. Nie zapomniał o krewnych, skromnie im dając w pieniądzach; a wieś dziedziczną Rzeczycę, odpisał do kościoła uniejowskie-go, stanowiąc z niej kanonią, dla swoich kolligatów. Nagrobek kazał położyć sobie po lewej stronie ołtarza wielkiego, ale ciała jego nie szanowała niezbożna szwedzka ręka, a wywlókłszy z grobu, obdarła z łańcucha, z krzyża i z pierścienia. Kapituła warmińska wdzięczna swemu biskupowi, wystawiła później ołtarz marmurowy, na którym klęczy przed krucyfiksem Rudnicki, z napisem na mensie, zwiąc go hrabią z Bechczyc; czego Niesiecki nie zaprzecza Rudnickim. (Tom VIII str. 174.)

Siarczyński pisze, iż mianowany biskupem warmińskim, sprzeciwiły się temu stany pruskie, a to iż nie był rodzic z Prus; a komisya ona do Królewca w roku 1600 i 1612, miała spisać zgodę między katolikami a nowowiercami, przy obecności pełnomocników Jana Zygmunta książęcia pruskiego; który się był zobowiązał na sejmie warszawskim r. 1611, iżby zbudowany był kościół dla katolików w Królewcu. (Tom II. str. 140, Rzepnicki II p. 346.) — Wydał Rudnicki drukiem: Constitutiones Synodales Dioecesis Varmiensis anno 1612: począwszy od synodu Łukasza Watzelrodego z roku 1497, wraz z swoim, zwołanym w roku 1610. Szacował wysoko zbiór tych synodów Józef Załuski, jako ciekawy i potrzebny, do historyi kościoła u nas. (Rare Polnisch. Bûcher III Theil. p. 58.) Był Rudnicki bratem Jana kasztelana sieradzkiego, senatora wielkiej pobożności. Janocki rozpisał się dużo o Rudnickim. W Rzymie bawił się po zgon Hosiusza. Sokołowskiemu był winien sekretaryą u Batorego. Był to mąż we wszystkiem umiarkowany. Pisali dla niego z pochwałą nie sami katolicy. Lengnich w Historyi swojej, przy panowaniu Zygmunta RI oddał Rudnickiemu piękne świadectwo. Jan Rywocki Soc. Jesu, wydał życie jego, drukowane r. 1645. Był Rywocki wychowańcem Rudnickiego, od którego śmierci obrał sobie stan zakonny, dla żalu po mecenasie swoim.

Z Rudny Henryk, kanonik krakowski, r. 1403. (Archiw. kapit.)

Rudolf, kantor krakowski, włoch rodem, jeździł z Iwonem biskupem krakowskim ad limina Apostolorum. Jakoż z jego winy było zakłócenie w kapitule przy elekcyi Wisława z Kościelca, czytaj pod Branickim Andrzejem. Stoi podpisany r. 1236, na sprzedaży wsi Smrokowa, przez Wita proboszcza krakowskiego, Henrykowi proboszczowi miechowskiemu. (Codex Diplm. Rzysz. et Muczkowski Tom. 1 p. 41.) Umiera r. 1237. (Rocznik krak. I.)

Rudolf, kantor krakowski, umiera roku 1142. (Rocznik krak. III.)

Rudolf, kustosz krakowski, podpisany r. 1228, na liście Władysława książęcia polskiego, którym uwalnia od ciężarów kościoły i klasztory. (Dypl. Archiw. kapit. krak.) Kanonikiem krakowskim i archidyakonem sandomierskim stoi podpisany r. 1212 na liście Radwana, którym przyznaje dziedzictwo wsi Bieżanów, Helenie żonie brata swego Racibora. (Dypl. Archiw. kapit. krak.)

Z Rudzic Jan, kanonik krakowski, roku 1429. (Archiw. kapit.)

Rudzki Stanisław, kanonik krakowski i kielecki, proboszcz wiślicki, miał łaski u Szyszkowskiego biskupa krakowskiego, wysługując się mu w rzeczach ekonomicznych; zmarł r. 1631, wieku swego 44. Ma nagrobek na Zamku w katedrze, z herbem Prawdzie:

Piis manibus Stanislai Rudzki, Can. Crac. Praep. Vislicen. probi, prudentis, industrii riri. Qui apud Martinum Szyszkovium, Epis. Cracov. oeconomico quaestorioque munere rara fide perfunctus, cum testatae solertiae ductu, Sacri Basiliani Collegii, rem procurandam suscepisset in ipso curarum aditu, expectatione omnium praeclusa, fatis urgentibus cessit, scilicet insidiosae morti. Nec corporis habitude firma, nec aetatis maturescentis viror, nec mortalium vota, obsistere queunt.

Wszedł do kapituły r. 1626, a śmierć jego akta nasze podają r. 1630. Ojca miał Stanisława herbu Prawdzie, a matkę Teodorę Prussowną herbu Strzegonia. Co znaczyłoby: fatis urgentibus cessit, scilicet insidiosae mortis, gdy testatae solertiae ductu, Sacri Basiliani Collegii, rem procurandam suscepisset, in ipso curarum aditu? nie doczytałem się.


Byłożby to po prostu amphibologia? Trzymał wsie Bogumiłowice i Biadolin za 2000 złp. w trzechletnią dzierżawę od kapituły, oddane jej od Marcina Szyszkowskiego biskupa krakowskiego, na różne fundacye pobożne. W aktach kapituły jest ten skrypt pod rokiem 1630, prima originalis fundatio Praebendariorum Sepulchri s. Stanislai vulgo Angelistarum, cum aliorum multarum. (Archivi Tom. II part. 6 p. 1.)

Rupniewski Stefan, kanonik krakowski, poznański i sandomierski, potem biskup likopolski i sufragan lwowski, dalej biskup kamieniecki, z tej infuły postąpił na łucką, a z niej do grobu roku 1731. Syn Wojciecha kasztelana sandeckiego, herbu Srzeniawa, a matki Heleny Ożarowskiej. Był to biskup przykładny, przy wierze katolickiej gorliwy, prezydując trzy razy na trybunale skarbowym, bez obrazy sumienia. W kamienieckiej dyecezyi, po odebraniu Kamieńca podolskiego, zastawszy jedne kościoły spalone, drugie opustoszałe, naprzód zachęcił dziedziców do budowania nowych domów Boskich, poczynił erekcye plebaniów, poosadzał kapłanami, i podzielił dyecezyą na dekanaty. Podniósł zupełnie ś. wiarę w tym kraju, która pochyliła się tam była pod tureckiem jarzmem, iżby chrześcianie na rusinów nie szli, lub do Turków, abo zaprzedawani nie byli w niewolą turecką. Windykował przytém pobrane majętności duchowne w czasie wojny, katedrę swoję obsadził kanonikami, dyecezyą zlustrował jak najstaranniej, sam słuchał spowiedzi lud, i katechizmu nauczał. Na reparacyą kościoła katedralnego w Kamieńcu, i na ołtarz, wysypał ze szkatuły swojej kilkadziesiąt tysięcy. W Łucku gdy miasto pogorzało i katedra, dał postawić okazalszą , co kosztowało go 200,000. Tamże po tym ogniu, odbudował kościół i klasztor ś. Brygitty. W Pińsku ciało bł. Boboli cudami wsławione podniósł, i wyprowadził proces do kanonizacyi jego. Kanonizacyą ś. Stanisławowi Kostce, wyprawił sutą. Na dobre uczynki nie żałował: wyposażał ubogie panienki, ratował sieroty i wdowy, zapomagał ubogie kościoły i kapłany, opatrywał neofity i nowo nawróconych heretyków. Zachorowawszy śmiertelnie, dał sprawić trzechdniowe nabożeństwo w kościele katedralnym, i wysypał hojne jałmużny, za dusze wszystkich zmarłych, i na uproszenie sobie szczęśliwej śmierci, jakoż umarł potem opatrzony wszystkiemi śś. sakramentami, wielce nabożnie. Pochowany leży w Krakowie, w kościele ś. Piotra. Są drukowane: Synod jego w Łucku. Warsz. 1726, i Epistoła pastoralis, w Zamościu r. 1722.

Rupniewski Stefan, kanonik krakowski, proboszcz w Gnojnie i w Biedzinach, komisarz klasztoru pp. Norbertanek w Busku, umarł 26 lutego, 1816 r. Nie znałem go, choć była za jego bratem przyrodna siostra ojca mego. Opowiadano o nim różne dziwactwa, ale nieszkodliwe. Siłam o nim słyszał będąc proboszczem w Stobnicy, bo to milka od Gnojna, kędy rezydował zwykle. Miał on pieniądze, i wiedziano o tem. Biskup kielecki Wojciech Górski, wycieńczony wojną r. 1809, słał do niego o 20 tysięcy. Klął się prałat, iż był goły. Azaliż posła odprawił, tejże nocy wzięto mu z pod łóżka 50,000. Wywiózł potem resztę, niewiadomo kędy, iż z dniem śmierci poszło wszystko. Mało to kiedy duchowny grosz, nierozporządzony za życia, wychodził na dobre. Synem był Ignacego Rupniewskiego herbu Srzeniawa, i Rozalii Bidzińskiéj herbu Janina, Wszedł do kapituły r. 1794. (Akta kapit.)

Russocki Hieronim, kanonik krakowski i płocki, proboszcz oświęcimski, kustosz koronny, herbu Zadora, dopędził kresu śmiertelnego w r. 1681. W aktach naszych stoi pod r. 1667 kanonikiem krakowskim, i sekretarzem królewskim.

Russocki Jacek, kanonik krakowski r. 1717 kanonik poznański. Syn Mikołaja z Brzezia Russockiego herbu Zadora i Elżbiety Gutkowskiej herbu Rawicz. Umiéra r. 1731. (Akta kapit.)

Ruszkowki Kazimierz, kanonik krakowski, i proboszcz kazimierski, r. 1680. Syn Stanisława herbu Pobog, i Wiktoryi Wolskiej herbu Jelita. (Akta kapit.) Prezydentem trybunału koronnego r. 1698. (Załuski Epist. famil. Tom. II p. 639.) Na koadjutora r. 1703 przybiera sobie Krzysztofa Bidzińskiego.

Z Ruszczy Jan. kanonik krakowski, podpisany r. 1370, za biskupa Floryana, na fundacyi do altaryi ś. Jana Ewangelisty na Zamku, przez MikolaJa  Gaworka. (Archiw. kapit.)

Rybiński Józef, kanonik krakowski, installował się na kanonią fundi Bieżanów r. 1767. Syn Łukasza podkomorzego kijowskiego urodzony z Kościuszkówny (Krasicki w przypisach do Niesieckiego Tom VIII str. 203). a w naszych aktach syn Tadeusza podczaszego kijowskiego herbu Wydra, urodzony z Kościuszkówny SIECHOWNICKIEJ. Przybrany na koadjutora do biskupstwa kujawskiego od Antoniego Ostrowskiego, >rezygnował kanonią krakowską r. 1774, a objął biskupstwo kujawskie r. 1777. Był człowiek urodziwy, obyczajów nieosobliwszych, nauki kapłańskiej bardzo małej. Gdy dochody biskupstwa upadły, przy ostatniej klęsce kraju, ratował się topieniem sreber w których się kochał, tak że miał najpodlejsze naczynia do użytku w domu, z tego metalu. Powiadał mi o nim ks. Wysocki oficyał kielecki, iż przy mszy ś. stał Jezuita kapelan który patrzył, aby wymówione były przynajmniej verba consecrationis. Wspomnę przytem, o tym ks. Józefie Wysockim, który umarł za mnie na ofi— cyalstwie w Kielcach. Młodość swoję przepędził, na dworze Turskiego biskupa. Pierwsza jego plebania była w Słaboszowie. Trzem biskupom wysłużny, dostał probostwo kurzelowskie, a potem dziekanią kielecką. Oficyował w Kielcach za ks. Woronicza i za ks. Skórkowskiego biskupów, a jam go utrzymał na tym urzędzie. Kapłan pilny, z którym dawna szkoła sług konsystorskich zaginęła. Chował się on przy wuju swoim plebanie w Bonczali, niegdyś przeorze Karmelitów w Jaśle; któremu stryj mój dał tę plebanią , gdy Karmelitów w Jaśle skasowano. Był on też imieniowi naszemu obowiązany. Nie miałem wierniejszego sobie kapłana w Kielcach. Podziwiałem rzadką przychylność jego, i nie dziwiło mnie, iż był wszystkim biskupom drogi. Odprawiwszy drugie prymicye w Kurzelowie, wieku mając lat 74, poszedł roku 1847 po zapłatę skromnych cnot swoich, był rodem z miasta Słomnik, i nie wstydził się pochodzenia swego.

Rzeszowski Jan, herbu Półkozic, z kanonika krakowskiego, i proboszcza u ś. Michała na Zaniku, wzięty na arcybiskupa lwowskiego, po przeniesieniu Mikołaja Trąby z téj katedry na gnieźnieńską. Stało się to, na wstawienie się Władysława Jagiełły do Jana XXIII, przy czem Rzeszowski zatrzymał kanonią i probostwo. Nie pierwszy on był arcybiskupem lwowskim, ale za niego przeniesiono katedrę z Halicza do Lwowa. Maciej herbu Janina biskup przemyślski, który miał czas jakiś juryzdykcyą nad Limburgiem, Lwowem, odgraniczył archidyecezyą lwowską od biskupstwa przemyślskiego. Zacharyasiewicz w życiu biskupów przemyślskich, rozwiódł się obszernie o arcybiskupach halickich i lwowskich, godząc Długosza, Kromera, Miechowitę i Skrobiszewskiego, których podania zgodne nie są, o czem odsyłam do niego. (De initiis Episcopatuum ritus latini in Russia. Addita.) Żył Maciej po rok 1413, i Skrobiszewski kładzie list jego, Actum in Praemislia, Anno 1413, in crastino Natwitatis Domini, kiedy miał jeszcze administracyą in spiritualibus, w kościele lwowskim; iż r. 1414 mogła była być przeniesioną ostatecznie metropolia do Lwowa. Był Rzeszowski przymiotów wielkich, po którym została piękna pamięć w archidyecezyi. Kanonikom przyczynił prowentów, i zbudował dom dla nich. Dunajów arcybiskupie dobra przerobił na miasteczko. Z woli papiézkiej zjechawszy roku 1417 do żmudzkiego księstwa, założył tam z Piotrem biskupem wileńskim nową katedrę, pod tytułem świętego Aleksandra, Ewancyusza i Teodula. Związał w małżeństwo z Władysławem Jagiełłą i koronował Elżbietę Pilecką, córkę Ottona wojewody sandomierskiego. Wiele on sprawił rzeczy na dobro i pożytek kościoła, poczem zasnął w Panu r. 1436, a nie jak Skrobiszewski chce r. 1435 w Rzeszowie ojczyźnie swojej. Kazał się pochować na Łysej górze u ś. Krzyża w Sandomierskiem: pisze Niesiecki. Czytaj o nim w Długoszu, Kromerze i Bielskim. Dom swój wielki murowany, z całą jurydyką. na ulicy grodzkiej, stojący opodal kościoła ś. Magdaleny, kupiony od Sędziwoja z Szubina wojewody kaliskiego, daje i daruje, Doctoribus et Magistris Sacri Collegii studii Cracomensis roku 1403. Podpisał się haeres de Rzeszow. (Erectio Vladislai Jagello Collegii Juris Consultorum, anno 1403.) Umawiał się roku 1405 z Krzyżakami w Raciążu. Rektorem był Akademii r. 1405. Wiszniewski przywodzi dyplomat: iż dom ten swój kupiony od Sędziwoja z Szubina za 700 grzywien groszy pragskich, sprzedał Akademii r. 1403. (Hist. Liter, polsk. Toni IV stron. 325)

Rzewuski Adam, kanonik krakowski r. 1757, syn Michała herbu Krzywda wojewody podlaskiego, i Franciszki Cetnerównej wojewodzanki smoleńskiej. Rezygnował kanonią krakowską r. 1764. (Akta kapit.)


S.

Sabinus Bartłomiej, archidyakon lubelski, ze slalum w katedrze, rodem z Królewca, a Ponte Regio, był artium et medicinae doctor, nadwornym lekarzem króla Zygmunta Augusta, archidyakonem łęczyckim, proboszczem wileńskim, kanonikiem sandomierskim, plebanem w Piotrowinie i Stężycy, kustoszem u ś. Egidyusza. Z akt naszych czytam, iż nastał roku 1545 po Stanisławie Tarle biskupie przemyślskim, do Lublina, na archidyakona. Nagrobek na Zamku wylicza wszystkie jego honory i beneficya. Umiéra roku 1556 dnia 20 sierpnia na suchoty, wieku mając lat 50, a bracia Tomasz i Szymon, stawiają mu nagrobek na Zamku, na którym czytasz beneficya jego.

Sacranus Jan, Niesiecki pisze go Sacrariusem i daje za herb Wieniawę. Był on rodem z Oświecima, profesorem ś. teologii i kanonikiem krakowskim, kilkakrotnie rektorem Akademii między rokiem 1493 a 1512. Wezwał go był na teologa nadwornego król Olbracht, a następnie, sprawował ciągle ten urząd, przy królach Aleksandrze i Zygmuncie I. Pisał w roku 1500 dzieło bardzo ważne, pod tytułem: Elucidarius errorum Ritus Ruthenici, w trzech traktatach, bez wyrażenia roku i miejsca. Wspominają go Possevinus tom. II apparatu sacro, i Liber Spirae editus 1582 de Russorum Religione. Napisane było, ile z niego dochodzić można, po nieskuteczném umawianiu się z Rusią, o jedności z kościołem rzymskim; do której on tak ważnej sprawy użytym był jeszcze od Aleksandra, naówczas wielkiego książęcia litewskiego. Radymiński o Sakranie w Elogiach rektorów, wyprawił go od króla Aleksandra w poselstwo do Moskwy; ale on się sam pisze posłem tylko do Litwy od króla Jana Olbrachta, w tych słowach przemowy swojej, do Wojciecha Tabora biskupa wileńskiego: cum orator nomine Clarissimi Domini Joannis Alberti Poloniae Regis bas in oras me conferrem; zkąd zapewne użytym dopiero był do spisania unii od Aleksandra wielkiego książęcia brata królewskiego; lubo historycy nasi milczą o tem. Miał bowiem Aleksander wielkie powody pragnienia tej unii, obok politycznych, i własne domowe. Miasta i zamki jego ważniejsze były prawie wszystkie w ręku dyzunitów, panów litewskich najmożniejszych. Zona jego Helena, córka Iwana Wasilewicza cara moskiewskiego, stając przy polityce ojcowskiej, trzymała się mocno obrządku ruskiego. Córka nawet z niej urodzona pisze Sarnicki, mała jeszcze, a okazywała wstręt nieprzełamany ku obrządkowi łacińskiemu. Nie trudno mu było przewidzieć, skutków szkodliwych ztąd dla Polski i Litwy, o których odwróceniu należało myśleć wcześnie. Był to czas co dwa te wyznania stały sporne sobie, jedno przeciwko drugiemu. Cerkiew ruska na tem polu odebrała, co wydarł jej oręż Gedyminów i Olgierdów. W niedługo też, po usiłowaniach daremnych, do sprowadzenia uniją do jedności, rozdwojony naród dwoma wyznaniami, wydał teść wojnę zięciowi swemu, w roku 1499, Iwan Aleksandrowi, biorąc za powód pisze Stryjkowski: iż córce jego, a żonie swojéj, nie dał zbudować cerkwi na zamku wileńskim; przez co zaraz 70 miast i zamków odpadło od Litwy, gdy rządzcy po tych miastach i zamkach przeszli natychmiast na stronę przeciwną, dla nienawiści religijnej. Nie uciemiężał ich był Aleksander, skoro pozostawił przy miastach i zamkach, ale to nie pomogło. Kto wypomina tu na traktaty Zborowskie, rozumi, iżby kozakami był sprawił dużo, ale oni odbiegli nas dopiero, gdy jedno książątko siedmiogrodzkie śmiało już kreślić podział Polski, na czele hajdamaków swoich. Wróćmy się do Jana z Oświecima. Był jego kredyt wielki u Aleksandra króla. Gdy na poduszczenie Glińskiego zwołano na sejm do Brześcia, co najpierwszych i najmożniejszych panów litewskich, iżby ich tam pogubić, on przedstawił królowi hańbę z takiego postępowania, i jemu byli winni ocalenie swoje. Mają o tem Stryjkowski w ks. XXII r. 3, i Miechowita w ks. IV r. 81. Kanclerz Jan Łaski odwodził także króla od tego, a Jan z Oświecima był spowiednikiem. Za jego to rektorstwa roku 1494 odkryto znaczny skarb w kol— legium jagiellońskiem, właśnie w tym czasie, kiedy rzeczone kollegium spłonęło ogniem, wraz z wielką częścią miasta, przez nieostrożność piekarzów, i potrzebowało odbudowania. Znaleziono: pierścieni złotych wielkich i małych sztuk 95; łańcuch z 13 szafirami, i tylu rubinami, dokoła perłami doskonałemi osadzonych; naszyjników sztuk 15, z których największy, z jedenastu drogiemi kamieniami; sztuka znaczna złota lanego, i czerwonych złotych 2508. Król Olbracht wziął te pieniądze sposobem pożyczki, za które oddał potem monetą srebrną, a książę Fryderyk brat królewski i kanclerz Akademii zabrał klejnoty, za które powrócił ledwie 50 grzywien: piszą Miechowita i Bielski. Rządy jego rektorstwa są jeszcze pamiętne, gdyż Akademia odebrała za niego instrumenla matematyczne, darowane od Macieja Huniady króla węgierskiego. Odwoził je Marcin z Olkusza, nadworny astrolog Maciejów, gdy ten był już zmarł. Miał Jan nagrobek na Zamku, przechowany nam od Starowolskiego, w monumentach jego, a ciało spoczywa w kaplicy Tylickiego biskupa.


Rndo Patri D. Joanni Sacrano, S. Th. Doci. 
Canon. Crac. Viro doctrina, eloquentia. 
virtute, non vulgari ingenio praedito; de
 re quoque publica Ecclesiastica bene merito
 positum. Obiit Anno Domini, MD.XXVII, 
die Veneris, 15 Novembr. aetatis suae
 XXXIII, mense vero die Sextilis undecima.





Starozembski Wojciech, kanonik krakowski, wchodzi do kapituły archidyakonem dobrzyńskim i sekretarzem królewskim. Wziął archidyakonią krakowską roku 1554, lecz w rok ją składa. Bierze potem kan, toryą, i zmiera roku 1575. Był kanonikiem płockim. (Akta kapit.)

Starzechowski Jan, kanonik krakowski, umarł roku 1530, i zostawił na anniwersarz sobie. Czytam go roku 1499 scholastykiem wiślickim, oficyałem krakowskim, mistrzem dekretów, i rektorem Akademii krakowskiej. Godzi roku 1495 o dziesięcinę Jurkowską, kapitułę z plebanem czchowskim. (Fasc. 30.) Pod tymże rokiem jest rektorem Akademii krakowskiej. (Wiszniew. Hist. Lit. pols. Tom V stron. 371.)

Staszkowski Jakób, kanonik krakowski, herbu Bogorya. Był na kapitule roku 1524. (Akta kapit.)

Ze Staszowa Zbigniew, kanonik krakowski, roku 1412. (Archiw. kapit.)

Stefan, kanonik krakowski, mistrz dekretów, z Wissonem czyli Wyszem kanonikiem krakowskim, superarbitrami wysadzonymi od kapituły, obierają roku 1266 Pawła Przemiankowkiego, na biskupa krakowskiego. (Rocznik krak.)

Stefan, kanonik krakowski, podpisuje r. 1212 nadanie wsi Bieżanów przez Radwana, Helenie żonie Racibora. (Dyplm. Archiw. kapit. krak.)

Stefan, kanonik krakowski, umiera roku 1448. (Rocznik krak.)

Stefan, archidyakon krakowski, rok śmierci nie położony. (Rocznik krak.)

Steinberg, kanonik krakowski. Paprocki przywodzi nagrobek jego na Zamku: (Herb. Ryc. polsk. str. 558.)

Umbra et genere et virtute nobilis Domini
 Magistri Olsnen. de Stemberg. sacrarum 
literrarum Doctoris, hujus Ecclesiae Ca




T.

Z Tempoczolow Sangneus, kanonik krakowski roku 1371. (Archiw. kapit.)

Thanicone, kanonik krakowski, r. 1355, podpisany przy zaprzysiężeniu od Węgrów Kazimierzowi królowi polskiemu: iż oni trzymać będą układ, zawarty między nim, a Karolem królem węgierskim, de suecessione Filiorum ejusdem Regni Hungariae in Regnum Poloniae. (Codex Diplm. Dogiel. Tom. 1 p. 39.) Ten Tanikone może jest z Tenczyna Nawojem, kanonikiem i dziekanem krakowskim, który zmarł r. 1394. (Roczn. krak.) Ma Długosz o nim pod rokiem 1359, co po klęsce wołoskiej, kędy zgubił chorągiew Toporczyków, zbiegł do Rzymu, i tam kapłaństwo wziął, po śmierci żony swojej. (Tom. I Lbr. IX p. 1124.) Chodziłoby tylko o cztery lata, do tego kapłaństwa. U Dogiela napada się często na popsute imiona, mimo wydanie ozdobne. Nie będzie od rzeczy powiedzieć na tem miejscu: iż łacina nie zrobiła nam tyle krzywdy w czasach ostatnich, ile francuzczyzna obecnie. Jej to godzi sie przyznać, upadek piśmiennictwa teraz. Widzimy słowa polskie, ale ten co je pisał, myślał nie mową swoją. Mamy pisarzów znakomitych, liczbą wydanych ksiąg, pod tym zarzutem. Spotykasz na ludzi godnych, nie umiejących mówić do ciebie *), i listu napisać poczciwie po polsku, a mających rozum dopiero, gdy poczniesz mówić z nimi po francuzku. Pierwszy talent co odbieramy z rąk Stwórcy, jest mowa rodzinna. Sługą niegodziwym jest, kto go zakopał. Mowa rodzinna jest kluczem, do wspólnictwa z całą oną rodziną, której Pan Bóg chciał nas mieć członkiem. Dla mowy rodzinnej jesteśmy ziomkami, i braćmi sobie. Kto nie myśli mową swoją, nie będzie się wyrażał dobrze tą mową swoją. Staje się obcym dla swoich, i temu ujeżdża od nas. Wywozi dzieci za granicę, i tam je wychowuje, zkąd wracają się cudzoziemcami. Powód jaki dają do tego jest niedobry, i nie może być dobrym nigdy. Pozbawionę miłości do kraju własnego, te intruzy potem niepodobają sobie u nas, chleb swojski im mierzi, ziomkowie będą gburami, mowa domowa niedostateczną w pożyciu codziennem.

*) Pomnę nie raz nie dwa, co mówiąc ze mną ludzie bardzo zacni, nazywali panem księdzem, lub panem biskupem, nie mogąc trafić na słowo księże biskupie.


 Wróć im myśl prostą i poczciwą ojców i matek naszych, a będą mówili dobrze, i z upodobaniem z nami, i będą miłowali to co swoje. Kluczem do tego jest mowa ojczysta, ale składnia jej cudowna, wdzięk uroczy, statek i rozum, zmartwiały dla nich. Z obumarłą mową rodzinną chodzą trupkami po kraju, i przyznają się do niego niechętnie, wyzbywszy się najpierwszego prawa do tego. Ojcowie nasi wysyłali synków za granicę po naukę, i dla przypatrzenia się sztuce rycerskiej; ale matki i żony polskie pilnowały domu. Niewiasta, to bożyszcze ogniska domowego, stróżem pierwszym jest powiem obyczajów rodzinnych, za któremi szły dopiero cnoty narodowe. Rzym też upadł wtedy, gdy nie było w całem mieście matrony poczciwej, co urodziłaby dziewicę godną na westalkę.

Powinowactwo nasze z Francyą jest dawne bardzo, ale nie było zdarne dla nas; lak jak mowa jest klęską, i śmiesznością dla wielu. Ma ona pokazywać wykształcenie dobre, kto nią gada. Za Zygmunta Starego woźnica Przerembskiego podkanclerzego gadał po łacinie, tak jak gadają teraz po francuzku pokojówki u nas. To powinowactwo sięga najdawniejszych czasów. Biskupów kilku pierwszych mieliśmy francuzów. Pierwsze nasze Benedyktyny i Cystersy, byli francuzami. Bolesław Chrobry posługiwał się jakimsiś francuzem, opalem tynieckim. Kapelan Bolesława Śmiałego Marcin Gallus czy Gallicus, miał być francuz.

Kazimierz nie był mnichem, ale był we Francyi, i miał swego Aarona francuza. Od Hermana i Judyty jeździł Piotr francuz, do grobu ś. Egidiusza. Ś. Stanisław Szczepanowski uczył się w Paryżu. Po nim jeździło tam wielu, o których wiemy. Im bliżej do nas, to te pokrewieństwo z Francyą urasta, i jest większe. Elżbieta Łokietkówna wydana idzie za Romertusa książęcia andegawskiego, króla węgierskiego. Ludwik król i Jadwiga, mają na dworze swoim francuzów. Ze zaprosinami po Henryka Walezyusza jadą co przedniejsi panowie polscy, i mówią wszyscy po francuzku. Dwaj Sobiescy zwiedzają mianowicie Francyą, a syn służy Ludwikowi XIV. Marya Gonzaga, i Marya d'Arquien są królowami u nas, a Leszczyńska królową francuzką. Kontiego ogłaszają królem polskim, a Leszczyński zostaje książęciem Lotaryngii. Historycy nasi, nie obejrzeli się dotąd na to. Chciałbym mieć te pieniądze, co wywieźliśmy do Francyi, i ten rozum co zostawiliśmy we Francyi, to jest, pozbyliśmy się go z mową francuzką. Kraje zajeżdżają się nie jeno siłą zbrojną. Wielu nazwaćby można u nas francuzami polskiemi.

Język francuzki nie tylko panuje u nas, i winien to wiekowi Ludwika XIV. Świat przyswajając go sobie, nie obejrzał się na to, iż to była niewola. Greki i Rzymianie martwą mową swoją panują nam, ale to w dziedzinie nauk wyzwolonych. Nauki i sztuki piękne, są jedne jeno językiem uniwersalnym. Żyjąca zaś mowa, ta jest objawem się duszy, z całą jej swobodą. Spętana obcą, szamocze się z więzami, które pokonać musi, a które pokonać nie może. Nie wie zatem coby mogła, gdyby posługiwała się narzędziem sobie właściwem. W mowie rodzinnej leży też potęga umysłowa nasza. Jej urok ma coś czarodziejskiego dla swoich, gdyż obudzą ducha, dla którego ona jest słowem. Myśl jest zapewneże rzeczą samą, ale ta przychodzi do życia mową, w którą się obwinęła. Przerób Skargę, Koszuckiego, Górnickiego, Soplicę Rzewuskiego, Pana Podstolego Krasickiego, Woronicza mowy: a zobaczysz, co za krzywdę im zrobiłeś. Pozbawione muzyki swojej, zmartwieje w nich rzecz sama, ci ludzie staną ci bez sławy, a ich dzieła schowają się w szereg utworów poślednich. To nam to czyni stare książki wdzięcznemi, które czytając, spotykasz się z obliczem ojców swoich, znachodząc jak myśleli, i wyrażali się. Stoją oni przed nami, jakby żyjący, wywołani z grobów; gdy słyszysz ich niemal mówiącymi do siebie.

Taranowski Krzysztof, kanonik krakowski, zszedł z tego świata r. 1696. Wchodzi do kapituły r. 1681 będąc proboszczem w Strzyżowie. Ojca miał AcHacego Taranowskiego herbu Belina, a matka była Maryanna z Biezdziedzy Broniewska herbu Tarnawa. Umarł kantorem. (Akta kapit.)

Taranowski Mikołaj, herbu Belina, kanonik krakowski, miernego wzrostu i nauki piszą, ale wielkiego serca i dzielności obrotu. Ten Mikołaj przyjąć nie chciał ofiarowanego sobie biskupstwa kamienieckiego, nawet żadnego beneficium curatum, tem się składając: nie chcę prawi skarbić na sąd Boski długów więcej, gdy mam tyle z ojczystej fortuny, zkąd żyć mogę dostatecznie wedle stanu mego. Luboć i tą się podzielił z Bogiem, zostawszy konfundatorem Bractwa miłosierdzia, któremu prezydował przez lat trzydzieści, z taką wewnętrzną miłością ubóstwa ku sobie, iż czciło go za ojca swego, i nazywało pospolicie tym tytułem. On też przed śmiercią, rozszafował wszystek swój dobytek, iż pochować nie było go za co. Dożył lat ośmdziesiąt w pięknej starości, nie bez rozumienia o świątobliwości swojej. Poszedł po zapłatę wieczną roku 1621. Akta nasze mają pod rokiem 1598 przyjęcie jego do kapituły.

Targowicki Zygmunt, był proboszczem krakowskim i sekretarzem Zygmunta króla, syn Jana od Broniewic wsi zwanego Broniewskim, którego zabili gromadcy. Wieś ta leży pod Wąchockiem pisze Paprocki, kędy szlachta zła choć niepotężna. (Herby rycer. pols. str. 455.) Brata znowu Zygmuntowego, zabił Żółkiewski, bo ich było dwóch. Pisali się z Targowic w lubelskiem, i pieczętowali Tarnawą. Był Zygmunt Decretorum Doctor, kanonikiem przemyślskim, i kanclerzem kardynała Fryderyka królewicza, biskupa krakowskiego. Tak podpisany stoi na liście tegoż Fryderyka r. 1493, którym po rezygnacyi Jana Pękosławskiego proboszcza miechowskiego, instyluuje na to probostwo, obranego Jana proboszcza bytomskiego. (Nakielski Miechov. f. 562.) W roku 1510 traktował o pokój z Krzyżakami. (Bielski ks. V str. 464.) Siostra jego Zofia była za Krzysztofem Szydłowieckim kasztelanem krakowskim. (Staropolski Monument, f. 508.) Doczytałem się go archidyakonem lubelskim roku 1513, po którym bierze tę prelaturę Gallus proboszcz raciborski, Vladarius Claris Cracoviensis. za prezentą królewską. (Archivi Tom. I part. 1 pag. 156.)

Tarło Andrzej. kanonik krakowski, dziekan opatowski, proboszcz i oficyał tarnowski. Syn Zygmunta kasztelana sandeckiego, urodzony z Barbary z Sulejowa Sobkównej, sławnej obroną męża z azardem życia swego, podczas napadu na gospody polskie zbuntowanego ludu w Moskwie roku 1606. Ten Zygmunt wprowadził pierwszy Reformatów do Polski, i zbudował im drewniany konwent w Zakliczynie. Był Andrzej kapłan szczery, i wylał się wszystek na pomnożenie czci Boskiej. Ozdobił i nadał wiele kościołów. Pożegnał ten świat r. 1642. Za ratunek oczywisty w ciężkiej niemocy, zawiesił wotum srebrne ś. Stanisławowi na Skałce przy Krakowie. Wszedł do kapituły r. 1613 mając dopiero święcenie na dyakona. Zapis 30 tysięcy złotych uczynił r. 1629, od których procent rozpisał, to na anniwersarz u nas, to dla wikaryuszów przy kollegiacie tarnowskiej, to do kościołów w Opatowie, w Sączu, w Czchowie, w Złotej, w Bieczu, w Ołupinach, w Zalaszowie, to na msze święte za duszę swoję, a w końcu pewną kwotę odkażał z tego Akademii krakowskiej, na wikt dla ubogich studentów z Tarnowa i Opatowa. Roku 1630 optuje dom: domum canonicalem vulgo D. Stanislai nominatam, tertiam in ordine in parte sinistra eundo ex Castro Crac. sitam. Jest to dom, w którym mieszkam, dziś pod liczbą 166, do kształtu obecnego przywiedziony r. 1592, odrzwiami kamiennemi pięknemi i gankami przyozdobiony, przez Stanisława Skarszewskiego scholastyka krakowskiego, i kanonika płockiego, podskarbiego biskupa Myszkowskiego. Późniejsze akta zowią dom przyległy, dziś pod liczbą 167 domem ś. Stanisława, a ten pod liczbą 166 domem Radziwiłłowskim. Jest między niemi kaplica na piętrze, do której niegdyś oba te domy przystęp miały. Za moich czasów, wzięto z tej kaplicy tabernaculum marmurowe czerwone do Jangroda, kędy ks. biskup Woronicz zmurował kościół. Miała ta kaplica fundacyą, na msze śś. którą pobierali regensowie domu tego. Ona kaplica ś. StanisłaWAK odpadła dopiero od domu dziś pod liczbą 166, za odstąpieniem części jego, do przyległego domu sobie po lewej stronie, noszącego teraz liczbę 167, o czem powiedziałem pod Skarszewskim Stanisławem scholastykiem.

Tarło Jan, z archidyakona krakowskiego wzięty do infuły kijowskiej roku 1717, a z kijowskiej przesadzony do poznańskiej roku 1722. Umarł roku 1732 dobrze stary, i dobrze zasłużony, a miał sukcesorem na tej katedrze Stanisława Hozyusza. Syn Jana wojewody sandomierskiego, i Anny księżniczki Czartoryskiej, córki Mikołaja wojewody wołyńskiego. Młodsze lata swoje polerował u Jezuitów, ku którym zachował wdzięczność do śmierci swojej. Boso w kapie podczas Jubileuszu obchodził kościoły w Krakowie, ze zbudowaniem wszystkich. Był to mąż pobożny, nienaprzykrzony nikomu, prawdziwej pokory, w życiu swojem wstrzemięźliwy, i na ubóstwo miłosierny. Wiekowym już jechał do Rzymu wotum uczyniwszy, ad invisenda ss. Apostolorum limina, et adorandam Petri sedem. Przyjął go Klemens XII z czcią wielką i afektem, mianując Pontificii solii asystentem. Często wzywał do siebie dla narady, około polskiego kościoła. Obdarowany wielu łaskami duchownemi dla kościoła swego poznańskiego, wracając do kraju, kres życia swego znalazł w Wiedniu, Ród Tarłów dostarczył trzech biskupów poznańskich jeden po drugim, wszystko ludzi zacnych i pobożnych. Naprzód był Piotr, a potem Bartłomiej przed Janem. Bartłomiej uciekając od prelatur, wstąpił ad congregationem Missionariorum we Francyi, i komisarzem rządził zgromadzeniem tem w Polsce, ale nie pomogło to, gdy August II posunął do infuły poznańskiej, a stolica rzymska nakazała ją przyjąć. Żył na biskupstwie tylko lat sześć, karał ekscesa, kazał do ludu, na żadne się respekta ludzkie nie oglądał, truchlał na sam widok złego. Ten święty człowiek umarł w drodze, jadąc z Warszawy do Poznania. Nasz Tarło przyjęty był do kapituły roku 1694, będąc plebanem piekoszowskim. Zostaje archidyakonem roku 1705. W prowizyi apostolskiej na kanonią krakowską, był uwolniony od zgromadzenia Jezusowego: musiał więc był oblec sukienkę młodym bardzo. (Akta kapit.)

Tarło Paweł, z kanonika krakowskiego i dziekana przemyślskiego, wzięły na katedrę lwowską, poważny laty i obyczajami, wyniesiony od Zygmunta Augusta, a potwierdzony roku 1561 od Piusa IV, poświęcony we Lwowie od Walentego Herburta biskupa przemyślskiego, w kościele ś. Andrzeja oo. Bernardynów przed bramą halicką, zkąd odprowadzony do katedry od tegoż biskupa Herburta, w asystencyi Leonarda Słonczewskiego biskupa kamienieckiego, przy wielkiej komitywie panów i szlachty okolicznej. Krzyża przed nim nie niesiono, albowiem nie był jeszcze odebrał palliuszu. Roku następnego 1562 włożył nań palliusz Walenty Herburt biskup przemyślski, we wsi Malczyce, w piątek ante Dominicam Laetare. Najwięcej zabawiał się w Dunajowcach lub Kąkolnicy, a do Lwowa zjeżdżał tylko na wielkie święta. Roku 1564 złożył synod swojej dyecezyi. Prezydował na nim Jan Franciszek Kommendoni, patrycyusz wenecki, biskup zacyntski, legat Piusa IV, przy obecności Jana Starożembskiego biskupa chełmskiego, Wojciecha Pilzneńskiego i Borzymirskiego prałatów, wysłanych posłów od Walentego Herburta przemyślskiego i Dyonizego Secygniowskiego kamienieckiego biskupów sufraganów, wraz z ich kapitułami. Na tym synodzie przyjęto koncylium trydenckie, i postanowiono wiele rzeczy zbawiennych. Akta tego synodu zachowane są w kapitule lwowskiej. Synod roku 1583, zwołany pod Solikowskim arcybiskupem, odwołuje się pare razy do tego synodu. Roku 1565 począł już niedomagać, było to około świąt Bożego Narodzenia. Na to przyszła czkawka, a 21 stycznia, w nocy śmierć. Nie był jeszcze pochowany, gdy 25 stycznia, w sam dzień Nawrócenia ś. Pawła, widziane były na niebie trzy słońca. Starowolski daje mu za rok śmierci 1569, in Monumentis Sarmat, f. 280. Tam o nim powiada, że z młodych lat swoich traktował rycersko, a obrawszy sobie stan duchowny, stał się wizerunkiem cnot wszystkich. Bez testamentu pożegnał się z tym światem, dla tego między braćmi jego a kapitułą, przyszło do zatargi. Wyniosło się prawo aż do sejmu piotrkowskiego, a pogodzili strony Kommendoni nuncyusz, z prymasem Uchańskim i Hosiuszem biskupem. Pogrzeb odbył się dnia 12 kwietnia. Chował go Walenty Herburt biskup przemyślski. Byli obecnymi przy pogrzebie Mikołaj Sieniawski wojewoda ruski, Piotr Barzi kasztelan przemyślski i starosta lwowski, i brat jego Jan chorąży lwowski, z synem swoim Stanisławem starostą sochaczewskim i zwoleńskim, i wiele gościa innego. W aktach biskupich lwowskich stoi zapisana pamięć jego w te słowa: „Roku Pańskiego 1565, w niedzielę, 21 miesiąca stycznia, nocy następującej, umarł Paweł Tarło arcybiskup lwowski, herbu Topor, mąż ludzkości nad podziw, nikomu nieuciążliwy, obcy gniewowi i zemście, dla wszystkich miły i dostępny, równo życzliwym co nieżyczliwym sobie, powściągliwy w życiu i w mowie, iż dla mądrości a rozsądku wy— sokiego, żałowany był powszechnie od ludzik Z Janockiego czytamy, iż nim obrał sobie stan kapłański, był sędzią ziemskim lwowskim i wojskim stryjskim. Synod jego lwowski z roku 1564 nie był drukowany, temu wypuścił go Załuski: in conspectu edendi synodico Poloniae orthodoxae, znalazłszy dopiero później statuta jego w archiwum kościoła metropolitalnego lwowskiego. Na ten synod był zjechał Stanisław Orzechowski dziekan przemyślski, pojąwszy żonę Magdalenę Chełmińską, i prosił legata, aby potwierdził jego śluby. Niewiadoma jest odpowiedź Kommendoniego. Polecił mu tylko życie swoje napisać, a biblioteka Załuskich posiadała kopiję jego niedokładną. Tarło miłośnik ludzi uczonych, zrobił był Piotra Skargę kanonikiem lwowskim, i dał mu probostwo rohatyńskie; lecz on po śmierci jego złożył te godności, i wstąpił do Jezuitów. Umarł on r. 1565 a nie roku 1566 jak to kładzie Janocki. (Polon. Auctor. miscellae vol. III p. 326.) U Starowolskiego w Monumentach rok 1569 jest data postawionego jemu nagrobku. Miał ojcem Andrzeja chorążego lwowskiego, a matką była Katarzyna MicHowska herbu Rawicz. (Niesiecki toin IX str. 12.)

Tarło Piotr, kanonik krakowski roku 1712. Wszedł do kapituły krakowskiej kanonikiem gnieźnieńskim, plebanem pacanowskim i morawickim. Ojca miał Adama wojewodę smoleńskiego, a matkę Franciszkę Opalińską wojewodzankę poznańską. Gdy zostaje sufraganem poznańskim, dają mu u nas pierwsze miejsce w siakim, po lewej ręce. Był opatem paradyzkim, ze sufragana poszedł na biskupstwo inflanckie, a przez kujawskie przeszedłszy, usiadł na poznańskiem r. 1721. Gdyby nie śmierć zaszła roku 1722, łaska Augusta II gotowała mu najwyższą godność w kościele. Był to prałat układny i obyczajów pięknych. Żałowała go dyecezya, iż na niej nie zagrzał dłużej. U nas miał wielkie poważanie. (Akta kapit.)

Tarło Stanisław, herbu Topor, kanonik krakowski, kujawski i sandomierski, z temi tytułami czytał go Niesiecki na liście Zygmunta I roku 1524 (Tom IX str. 11), a Okolski kładzie list tego króla, na którym podpisał się roku 1531 archidyakonem lubelskim. (Tom III fol. 69.) Został biskupem przemyślskim po Gamracie roku 1537. Odwoził do Węgier z Piotrem Opalińskim kasztelanem gnieźnieńskim, Izabellę córkę króla Zygmunta, Januszowi królowi węgierskiemu, z kosztowną wyprawą, pisze Bielski. (Ks. V str. 524.) Andréas Bochnensis sławi go, że był vir zelo, decoro et divini cultus studio ardentissimus ale namienia, że między nim i niektórymi z kapituły prałatami, zaszły jakieś nieporozumienia. (Bello theologico f. 78.) W Zacharyasiewiczu mamy tego ślad, gdy z obecnym na kapitule roku 1543, szło o przysięgę na statuta kapitulne, którą miał czynić biskup przed kapitułą; a potem ratione fabryki kościoła, około której się zakrzątniono tego roku. Kapituła słała posłów do króla, założywszy rekurs od sentencyi arcybiskupiej, o część przypadającą na biskupa. Wyrok zapadł na stronę kapituły, a przypadające quantum windykowano po śmierci Tarły, na egzekutorach testamentu jego. (In vitis Episc. Premisl. f. 43.) Konsekrował na arcybiskupa lwowskiego Piotra StarzecHowskiego, w kol— legiacie jarosławskiej. (Skrobiszew. in vitis Archiepisc. Leopol.) Stanisława Orzechowskiego sławnego pismami swemi, wyświęconego na kapłaństwo od innego biskupa, nie od niego, nie chciał przyjąć do dyecezyi swojej. (Orichov. in orat. de dignit. sacerd.) Konsekrował dwa kościoły, pierwszy roku 1541 w Przysietnicy, a drugi roku 1542 w Domaradzu. (Stal. Eccl.) Fundował dwie altarye w Krosnie, ś. Katarzyny i ś. Anny, i śś. Fabiana i Sebastyana. (In libro consistoriali an. 1542.) Odkazał testamentem złotych 1300 na fundusz dla Mansyonarzy w Krosnie. Neugebauer pisze, iż z wielką pompą prowadził królową IzabellĘ, do Węgier. (Icones et historiae Princp. et Regm. Poloniae f. 125.) O śmierć jego zachodzi wielka trudność. Skrobiszewski, Orzechowski, Nakielski, a za nimi Niesiecki, kładą rok 1546, a Zacharyasiewicz rok 1544, dzień 14 grudnia: któremuby wiara być powinna? Temu to Facies rerum Sarmaticarum kładzie po Tarle biskupem przemyślskim Jana Bilińskiego, coby się z datą Zacharyasiewicza utrzymało, i nie przeszkadzałby temu list Zygmunta I przywiedziony od Paprockiego pod rokiem 1546; (fol. 85 Herby rycer. polsk.) na którym podpisany stoi Biliński nominatem na płockie biskupstwo, a Dziaduski już biskupem przemyślskim.

Akta nasze z tym Stanisławem Tarło mają długą kłótnię, przy której wodziła się z nim kapituła do Rzymu. Nie chciał oddać prebendy i domu kanoniczego zostawszy biskupem, i domawiał się prezencyi, dla trzymanej archidyakonii lubelskiej, którą złożył roku 1544. Jest wzmianka druga o nim w aktach naszych, pod rokiem 1543, to gdy stawają przed kapitułą Jan Drohojewski i Stanisław Orzechowski, oba kanonicy przemyślscy, i skarżą na niego, z prośbą o pomoc w ucisku, jakiego doznają od biskupa swego. Była wtedy kapituła w procesie z nim, i siedział za tem jeden ex Capitularibus w Rzymie.

Tarnowski Jan, herbu Rolicz, piszą się z Tarnowy w Kujawach pod Gopłem, z archidyakona krakowskiego arcybiskup lwowski, i opat mogilski, z któremi tytułami zapisany stoi na trybunał fiskalny radomski. (Constit. 1662 fol. 2.) Syn Hieronima podczaszego łęczyckiego, i Zofii Szamowskiej, a synowiec Jana arcybiskupa gnieźnieńskiego. Pasterz samą dobrocią tchnący, do ukrzyżowanego Chrystusa osobliwie nabożny, na ubogie hojny, na wszystkie łaskawy, a z Panem Bogiem tak złączony, że gdy odmawiał pacierze kapłańskie, nie kazał wtedy wpuszczać nikogo do siebie. Wstąpił na katedrę lwowską roku 1654, a umarł roku 1669. Akta nasze piszą go kanonikiem kujawskim, przemyślskim i warszawskim, gdy wchodził do nas na kanonika roku 1632. Został archidyakonem roku 1639. Był on administratorem opactwa trzemeskiego do śmierci. Witał go przy wjeździe na stolicę lwowską Stanisław Żelechowski dyrektor szkoły akademickiej przy kościele katedralnym lwowskim, piękną mową drukowaną w Krakowie: Dos triplex, fortunae, corporis et animi. Chwali go między wielu cnotami z urody ciała, i przywodzi z Eneasza Sylwiusza na Bartłomieja Captanus arcybiskupa mediolańskiego. Ten nie święcił na kapłany tylko ludzie nadobne, mówiąc: iż w brzydkiej skorupie brzydkie było jądro. (Lbr. II Comment, rebus gestis Alfonsi.) Byłby więc naszego Sokołowskiego Stanisława nie wyświęcił. Łacinnicy mówią: Simia est simia etiamsi aurea gestet insignia: bo uroda nie rozum, ni też cnota. Czytam go podpisanego sekretarzem królewskim roku 1648, przy elekcyi na króla Jana Kazimierza. Józefowicz przy życiach arcybiskupów lwowskich (rękopism) zapisał, o niezgodzie Tarnowskiego z Łukaszem Witwickim dziekanem katedralnym, a drugie pocieszniejsze, to o konfedracyi żydowskiej na studentów, ale ukróconej i ukaranej.

Tarnowski Jan, kanonik krakowski roku 1588. Wszedł do kapituły naszej proboszczem łęczyckim, zostaje proboszczem katedralnym, i obrany jest r. 1591 administratorem dyecezyi, po śmierci Piotra Myszkówskiego biskupa krakowskiego. (Akta kapit.) Syn Piotra chorążego łęczyckiego herbu Rolicz. Jeździł do krajów cudzych po naukę. Za powrotem, wziął go Stanisław Karnkowski arcybiskup na dwór swój, zkąd dostał się do kancellaryi królewskiej. Batory król poznawszy jego dowcip, dał wpisać między sekretarzów swoich, i mianował referendarzem koronnym. Czekały go większe honory od Zygmunta III który oddał mu pieczęć mniejszą po Wojciechu Baranowskim; gdy ten idąc na biskupstwo płockie złożył ją, aby oderwania nie miał, przy obowiązkach swoich pasterskich: było to roku 1591. Na urzędzie podkanclerskim zalecił się dobrze młodemu panu, z którym płynął do Szwecyi, gdy ten windykuje dziedziczne państwo po Janie ojcu swoim, do czego był mu wielką pomocą. Za powrotem też do kraju, Zygmunt nań łaskaw, mianuje biskupem poznańskim, po Łukaszu Kościeleckim: co przypada na rok 1597. Nie długo na tem biskupstwie zasiedział, bo wziął kujawskie roku 1600, po Hieronimie Rozrażewskim; wszelako zostawił mu upominek piękny, kościół katedralny zrestaurowawszy po większej części, dając ozdobić chór pędzlem, i przerobiwszy pałac biskupi na inną formę. Na kujawskiem biskupstwie zostawił podobnież upominek szczodrobliwości swojej, stawiając przy kościele katedralnym kaplicę wspaniałą, kryjąc ją blachą miedzianą, i fundując przy niej Mansyonarzów, z obligiem aby śpiewali officium o Najświętszej Pannie, i mszą świętą, a kanonicy bywali przytomni nabożeństwu temu. Nadto dał kielich z patyną szczerozłote, zalecając się oblubienicy swojej. Nie długo się jednak zabawił w Kujawach, bo gdy Stanisław Karnkowski pożegnał się z tym światem roku 1603, on w rok przenosi się na arcybiskupią katedrę, gdy Zygmunt nie widzi godniejszego nań, a Klemens VIII przysyła palliusz. Wjazd zrobił do Gniezna, jakiego Polska nie widziała. Dwór chował wspaniały, przy którym zabawiało się zawsze kilku senatorów, klórychby pod ręką miał, do każdej rady, w nagłych potrzebach krajowych. Właśnie król Zygmunt, zamyślał był pojąć w małżeństwo Konstancyą, córkę Karola arcyksiążęcia auslryackiego, siostrę rodzoną Anny zmarłej pierwszej żony swojej. Jan Zamojski był przeciwny temu, i cały naród poszedł za jego zdaniem. Król chciał, aby Tarnowski jechał po nią. Obowiązany panu swemu, i obłożony świeżem dobrodziejstwem, przykre mu było ono poselstwo, zwłaszcza iż sam odradzał to małżeństwo. Byłby żył Tarnowski, kto wie, czy byłoby przyszło do rokoszu. Miał on nad Zygmuntem przewagę wielką, której godność prymacyalna dodawała powagi, i znajomość rzeczy publicznej niepospolitą, przy umysłu stateczności niepośledniej. Piękną pochwałę o nim kładzie w usta Pstrokońskiego Stanisław Łubieński biskup płocki, potwierdzając zdaniem swojem: iż wcześna śmierć jego, była nie na rękę przyjaciołom i nieprzyjaciołom królewskim, którzy jednomyślnie zgodzili się na to, iżby nie było przyszło przy nim, do tego upadku w kraju; a na większe nieszczęście nie stało właśnie Jana Zamojskiego, który jeden mógł był uhamować burzliwy umysł, wychowańca swego Mikołaja Zebrzydowskiego. (Monita de gerendo Episcopatu p. 251.) Umarł Tarnowski w pięć miesięcy po objęciu arcybiskupstwa, co przypada na rok 1604, tak jak to położył sam Niesiecki pisząc o nim (Tom IX str. 51), choć w katalogu kładzie tę śmierć na rok 1606. (Tom 1 str. 25.) Pierwsza data jest pewniejszą, bo Zygmunt pojął Konstancyą roku 1605, gdy Tarnowski już nie żył, za którą i Damalewicz poszedł. (In vitis Archiepisc. Gnesn. p. 333.) Był to mąż wysokiego zdania, dwom królom miły, na urzędach pilny, któremu piękne zdolności Piotra Tylickiego nie przeszkodziły, iżby nie wziął przed nim pieczęci mniejszej i biskupstwa kujawskiego. Umierając odkazał znaczną summę pieniędzy na uczynki pobożne. W Łowiczu postawił kaplicę pod blachą, marmurem wyłożoną, przy której fundował psałterzystów, i dał do niej wieś Wolę-Tarnowską, z ordynacyą, aby tę kanonią brał zawdy jeden z Tarnowskich, z ojca lub matki, a prezenta została przy jego familii. Pisali o nim Treter w życiu biskupów poznańskich, Damalewicz przy biskupach kujawskich i arcybiskupach gnieźnieńskich, a Łubieński loco citato, i przy życiu Pstrokońskiego. (P. 410, i p. 412.)

Śmierci jego w roku 1604 mamy najlepszy dowód, to anniwersarz fundowany u nas, na który odpisał 800 złotych, a te złożyli egzekutorowie testamentu roku 1605. (Akta kapit.) Tarnowskiemu winniśmy wydanie życiów biskupów poznańskich, bo nie tylko na druk łożył, ale gdy mu Treter oznajmił w tem chęć swoję, on odesłał go do Jakóba Brzezmeckiego sufragana swego, który miał do tego materyały bogate. O Treterze godziło się tu wspomnieć. Rodem był z Poznania. Uczył się u Jezuitów w Bydgoszczy.


Kardynał Hosiusz polubił go, dla udatności jego, pokory, statku i dowcipu pięknego. Wziął go z sobą do Rzymu, a tam spodobał się Grzegorzowi XIII. Miał także łaskę i u Klemensa VIII. W Rzymie z naukami się on obeznał, prawa świeckiego i kościelnego słuchał, ale wnet to potem rzucił, rozmiłowawszy się w starożytnościach i sztukach pięknych, chodząc po bibliotekach za staremi książkami, a po gabinetach za malowidłami i numizmatami. Przez Hosiusza dostał od Kromera gruby tom Długoszów, życiów wszystkich biskupów polskich, iżby je wydał, z doprowadzeniem do swego czasu; ale był w takim kraju, kędy o pisarzach polskich nie wiedziano, iż tę robotę odłożył na później. Na to zmarł Hosiusz, ale kardynał Batory przygarnął go do siebie, a król dał kanonikat warmiński. Włochy były mu najulubieńszym krajem, iż też kardynał wiele miał pracy, opuszczając Rzym, zabrać go z sobą. Kardynał go lubił, i panowie poznawszy szacowali, a król chciał opatrzyć chlebem dobrym, gdyby nie śmierć przeszkodziła. Zygmunt III oświadczył się mu z łaską swoją, chcąc go użyć do spraw publicznych, lecz wyniósł się od dworu, a pojechał z kardynałem do Warmii, bo Kromer był umarł. Batory objął biskupstwo, a Treter znalazł w archiwum heilsbergskiem wielkie skarby. On zbiór Długoszów, życiów biskupów polskich, wpadł mu pierwszy pod rękę, i wziął się do wydania życiów biskupów poznańskich, pomny, iż w Poznaniu się rodził. Tarnowski naówczas biskupem poznańskim dodał serca i pomocy, i jemu też przypisał swoję książkę, a złożył, gdy ten wyjeżdża na arcybiskupstwo gnieźnieńskie. Reszty tych życiów biskupów polskich, Treter nie wydał, ani napisał co zrobił z rękopismem Długoszowym , iż go też Krasicki przy archiwum heilsbergskiem nie wspomina. Pisał Treter dużo. Pisma jego wylicza Janocki, i wszystkie są bardzo rzadkie. Miał on być w pożyciu wesoły i dowcipny, zdanie jego było zdrowe, przy pracy ciekawy i pilny. Biegłość jego w łacinie była podejrzana, a w religii uchodził za lekkiego człowieka. Starowolski równa go do Kopernika, Dantyszka i Hosiusza (in Elogiis et vitis Scriptorum Poloniae Ulustriuni p. 66), a Braun w swoim katalogu zwie go: pochlebcą podłym, grubijaninem dla niewiadomości własnych dziejów. (De script. polon. p. 115—254.) Oba za wiele powiedzieli, tylko nasz Szymon dla miłości zbytniej, a Braun z nienawiści, po swojemu.

Tarnowski Jan, kanonik krakowski, syn Jana Magnusa kasztelana krakowskiego i hetmana w. koronnego, urodzony z Barbary Tenczyńskiej, córki Mikołaj a wojewody ruskiego, brat Jana Krzysztofa urodzonego z Zofii Szydłowieckiej kasztelanki krakowskiej. Na tych dwóch braciach wygasł dom Tarnowskich od Jana Magnusa, a obecni Tarnowscy są po Feliksie wojewodzie lubelskim, piątym synu Jana wojewody krakowskiego. Mieli ci dwaj bracia siostrę Zofią, która wydana za książęcia Ostrogskiego wojewodę kijowskiego, wniosła wielkie dostatki w dom mężowski. Był ten Jan kanonik, proboszczem tarnowskim. Kościół oo. Bernardynów w Tarnowie, wystawiony z drzewa od Jana Rafała kanonika krakowskiego dziada swego, dał wymurować, jako pisze Vadingus in Annal. minor. Umarł roku 1534, wcześną śmiercią, nim spotkały go dalsze honory. W aktach naszych roku 1531 zostaje proboszczem krakowskim, po Janie Karnkowskim posuniętym na biskupa przemyślskiego.

Tarnowski Jan, dziekan krakowski, podpisany roku 1401 na liście Piotra Wysza biskupa krakowskiego, nadającego Akademii krakowskiej dwie altarye, dwie kanonie, i probostwo luborzyckie. (Dokrnt. Archi ic. Akadem.)

Tarnowski Jan Rafał, kanonik krakowski, herbu Leliwa, syn Jana wojewody krakowskiego, który wziąwszy działem Tarnów począł linię Tarnowskich, urodzony z Szternbergównej kanclerzanki czeskiej, której siostra była za Jerzym Podiebradem królem czeskim. Kwitł ten Jan Rafał roku 1450. Miał już mieć nominacyą na biskupstwo przemyślskie, ale przeniósł się do wieczności, nim przyszła ekspedycya z Rzymu. On pierwszy wprowadził oo. Bernardynów do Tarnowa. Był na kapitule wrześniowej roku 1445. Na kapitule 1451, spotyka się ciekawa rzecz. Probuje dwoma świadkami, iż Katarzyna Pierzchalina wymłóciła dziesięcinę, co jej mąż był od niego kupił, i użyła na pobożne uczynki. Kapituła wyznacza do tego Rafała ze Skawiny mistrza dekretów. Co za tem poszło nie doczytałem się. Stoi podpisany kanonikiem krakowskim roku 1449, na liście Zbigniewa Oleśnickiego biskupa krakowskiego, na Paulinów do Pińczowa. (Libr. Bene/wiorum Tom. III p. 105.) Czytam go mistrzem dekretów. Po śmierci Tomasza z Strzempina biskupa krakowskiego, jedzie roku 1460 z Pawłem Głownią dziekanem od kapituły, do Kazimierza Jagiellończyka, aby przyzwolił jej na porządne obranie sobie biskupa.


Drugie poselstwo jego było od Jakóba SienieŃskiego, wyznaczonego na biskupa krakowskiego od Piusa II z Andrzejem z Tenczyna, Janem z Melsztyna, Andrzejem Oleśnickim, i jakimsiś Jakóbem Birowo, do tegoż Kazimierza Jagiellończyka króla, prosząc, iżby go przyjął do łaski swojej, ale to poselstwo nic nie wskórało.

Tarnowski Stefan, kanonik krakowski, syn Franciszka, synowiec Jana arcybiskupa lwowskiego, urodzony z Anny Złobnickiej. Prebendarzem w Szczepanowicach wszedł do naszej kapituły, i jechał zaraz do Rzymu kończyć nauki. Herbu był Rolicz, a matka się pisała z Kuczowa herbu Poraj. Roku 1714 był kustoszem, i odebrano mu kamienicę, o której nie pamiętał. Jemu oddano roku 1689 pieczęć większą po Wielopolskim, aż do naznaczenia nowego kanclerza, gdy starło się o nią dwóch kompetytorów, Bogusław Leszczyński biskup łucki, z Jerzym Donhoffem biskupem kamienieckim. (Załuski Epist. famil. Tom. 1 p. 1133.) W aktach naszych mamy Stefana Tarnowskiego herbu Rolicz kanonikiem krakowskim roku 1715, jest on proboszczem u ś. Michała na Zamku, o którym stoi pod rokiem 1719, iż monitowany był dwa kroć kapitularnie, i posłany na rekollekcye do Karmelitów. Dwaj ci Tarnowscy oba Stefanowie są jedno, co kamienicę mu odebrano, i co go monitowano; a Tarnowski Załuskiego z pieczęcią w ręku po Wielopolskim, jest inny, przy którym jest bałamuctwo.

Teliga Karol, kanonik krakowski roku 1840, ś. teologii doktor i profesor przy Akademii, proboszcz u Floryana na Kleparzu, sędzia surrogat konsystorza głównego krakowskiego.


Teliński Julian, kanonik krakowski, herbu Ostoja, umarł roku 1531. (Akta kapit.)

Z Tenczyna Jakób, kanonik krakowski, był na kapitule r. 1457. (Akta kapit.)

Z Tenczyna Jan, kanonik krakowski, r. 1453 podpisany stoi na liście Bitnera proboszcza mstowskiego. (Libr. Beneficiorum Tom. 111 p. 127.)

Z Tenczyna Sędziwój, kanonik krakowski, podpisany na przywileju danym miastu lubelskiemu, w roku 1475. (Niesiecki tom IX str. 63.) Pod tymże rokiem czytam go w aktach naszych proboszczem Skalmierskim, i licencyatem in decretis. Profesorem jest in decretis i rektorem Akademii roku 1460. (Wiszn. Litr, polsk. Tom IV str. 299 not. 376.)

Teneczyński Nawój, dziekan krakowski, syn Andrzeja kasztelana krakowskiego, herbu Topor. Długosz pisze pod rokiem 1359, iż wyszedłszy zdrów z klęski wołoskiej, kędy utracił chorągiew Toporczy-ków, dla gniewu ojcowskiego i krewnych swoich, zaszedł aż do Rzymu, zkąd powrócił nie prędzej do ojczyzny, aż umarła mu żona jego, wziąwszy tam kapłaństwo. (Tom. I lib. IX fol. 1124.) Heraldycy czynią jego przodkiem Rabsztyńskich z Tenczyna, z których kwitł Jan kasztelan wiślicki, podpisany na erekcyi kościoła ww. Świętych w Krakowie, r. 1391. (Possel. Hist. Polon. Pruthenica f. 173.) Nasz Rocznik ma o nim : Obijt venerabilis vtir Dnus Novogius Andree de Tanczin, Decanus et Canonicus hujus Ecclesie anno Dni 1394, qui fuit nutritor pauperum et or-phanorum, ac benefactor vicariorum nec non defensor iniuriarum hujus Ecclesie et aliarum. Dał on zmurować na ulicy kanonnej czyli zamkowej bursę zwaną pisarum, grochową. Tę w roku 1469, za rektorstwa Jana z Latoszyna oddała Akademia kapitule, za plac w tyle kollegium Artistarum, gdzie była dawniej synagoga i szpital żydowski. (Wiszniew. Hist. Litr. Tom IV str. 374.) Przyczynił się wiele do fundacyi altaryi ś. Andrzeja na Zamku; na co są dwa dokumenta przy Roczniku krakowskim.

Z Tokar Lutek, kanonik krakowski, i scholastyk wiślicki, r. 1464. (Archiw. kapit.)

Tomasz, kanonik krakowski, umiera roku 1469.

(Rocznik krak.)

Tomicki Mikołaj, kanonik krakowski r. 1572. Wszedł klerykiem dyecezyi poznańskiej do kapituły. (Archiw. kapit.)

Tomisław, kanonik krakowski, podkanclerzy r. 1354 na liście Kazimierza Wielkiego, o erekcyi miasta Bydgoszczy. (Niesiecki Tom I. str. 349.) Także, na zatwierdzeniu wszystkich swobód zgromadzeniu miechowskiemu, nadanych od Bolesława Pudyka, r. 1354 przez króla Kazimierza co powyżej. (Nakiel. p. 280.) Umiera r. 1359. (Rocznik krak.)

Tomisławski Mikołaj, kanonik krakowski, sufragan i oficyał warszawski, herbu Prawdzie, syn Wojciecha podczaszego bełzkiego, i Anny Prażmowskiej kasztelanki warszawskiej. (Niesiecki Tom IX str. 91) Wszedł do naszej kapituły r. 1696, będąc kanonikiem warszawskim, i sekretarzem królewskim.

Topacz Dersław, od herbu położone nazwisko. Archidyakon krakowski, Kanonik regularny ś. Augustyna, insigni virtute et in laboribus ecclesiasticis perferendis constantia. (Łoniewski fol. 63 w życiu ś. Stanisława Kazimierczyka.) Ciało jego leży pochowane w kościele krakowskim Bożego Ciała, na boku przy wielkim ołtarzu. W aktach naszych nie doczytałem się o nim, ani oznaczyć roku mogę.

Toporoczyk Piotr, sufragan krakowski, już nominowany na biskupstwo krakowskie po Janie Ra-dlicy z domu Korab, wszakże niż przyniesiono mu sakrę z Rzymu, życie skończył. (Paprocki Herb, rycer. polsk. str. 17.)

Trepka Dyonizy, kanonik krakowski i Skalmierski, r. 1421. (Archiw. kapit.)

Z Trlęga Jan, archidyakon krakowski. Jedzie r. 1382 do Ludwika króla z Bronisławem kanclerzem gnieźnieńskim: powód do tego był taki. Po śmierci Jana ze Strzelcy Suchegowilka arcybiskupa gnieźnieńskiego, bracia Piotr i Mikołaj synowcowie jego, po-zajeżdżali i połupili dobra arcybiskupie, i wzbraniali się oddać zamku uniejowskiego, spuszczonego sobie od stryja za życia jego. Wyklął obóch Jan archidyakon gnieźnieński, z Bronisławem kanclerzem gnieźnieńskim, administratorowie arcybiskupstwa gnieźnieńskiego. Na co gdy nie dbają Piotr i Mikołaj Grzymalczyki, jedzie nasz Jan archidyakon do króla, z Bronisławem kanclerzem jak wyżej, aby obmyli się z zarzutu: iż kapituła gnieźnieńska obrała Dobrogosta do infuły gnieźnieńskiej, forytując Ziemowitowi książęciu mazowieckiemu do korony polskiej, po śmierci królewskiej, z krzywdą dwóch córek jego. Król, posłów wysłuchał, i zamek uniejowski oddać kazał, ale Dobrogosta do arcybiskupstwa nie dopuścił, tylko Bodzantę utrzymał. Bodzanta nie przyszedł wszelako w posiadanie zamku uniejowskiego do razu, aż po czasie, częścią postrachem, częścią łagodnością. Jan nasz musiał być kanonikiem gnieźnieńskim, aby jeździł za tem, ale Długosz nie napisał tego. (Libr. X p. 59.) Niesiecki czyni Trlęgskich Toporczykami, ale o Janie archidyakonie nie wie. (Tom IX str. 120.)

Trojan, kanonik krakowski, herbu Gryf, brat Gedki biskupa krakowskiego, umiera r. 1180. (Rocznik krak.)

Trojan, kantor krakowski. Czyta się o nim w Roczniku naszym. Anno Dni 1259 Dnus Cantor Cra-coviensis Troianus no mine, grandevus et procerus, vir in omnibus mansuetus, utraquam centenarius, qui sobolis utriusque sexus ex se generate visione mutua est gavisas. Qui elemosinis et orationibus satis fuit sedulus et intentus III Kal. Januarii est defunctus. Quamquam autem cum viveret spiritus ejus utpote viri alioquin quieti, dyonee potentia voluptatis non predominatus extiterit sue carnis illecebris, tamen qua aliis virtutibus preeminabat, quia non egit dolum in lingua sua, nec proximo fecit malum. Stus. Stanislaus maluit per ejus manus benedictionem sui annuli et reliquiarum multis languoribus conferre patrocinium et medelam, ut ipsius Martyris miracula manifestant. Z tego co potem idzie, byłby ten Trojan przybyszem. Huic Dnus Wisson vir nobilis potens morum sciencie, et probitatum multiplicium ornamente, primus Polonorum Capelle Dni Pape succedit. Był ten Trojan przed kapłaństwem, czy po kapłaństwie ojcem? Napisałem co nieco o tem, pod Fulką biskupem krakowskim. Napadłem na niego pod rokiem 1228, między kanonikami dyakonami, na liście Iwona biskupa krakowskiego dla klasztoru w Ibramowicach, na pewne dziesięciny. (Archiwi Tom. II part. 9 p. 121.) Długosz zwie go kustoszem. (Vita Beatissimi Stanislai p. 52.)

Tromba Mikołaj, (Trąba) kanonik krakowski i sandomierski, proboszcz u ś. Floryana w Krakowie extra muros. (Dyplom. Władys. Jagiełł. roku 1404 dla Szpit. w Żarnowcu. Nakiel. stron. 378.) Podkanclerzym roku 1409. (Dyplm. Włady. Warn, zastawia wieś Wróblow Tomkowi z Komornik. Kodeks Rzyszcz. Tom I p. 284.) Niesiecki go czytał kanonikiem krakowskim i podkanclerzym roku 1405, na liście Jagiełły wydanym dla miasta Lublina. Długosz wspomina go po raz pierwszy, to gdy w Brześciu litewskim roku 1409, naradza się Władysław Jagiełło król z Witoldem, a on trzeci, o wojnie na Krzyżaki: ibi omnem progressum belli futuri contra Cruciferos gerendi, Wladislaus Rex cum Alexandro magno Duce Lithraniac, solo Nicolao Trąba Vice Cancellario conscio, secretissime conficiunt. (Libr. X p. 207.) Synem był Wilhelma Trąby, tak zwanego od herbu, urodzony z matki Elżbiety, de Sandomiria czytam go. (Długoss. Libr. XI p. 312.) Człowiek bogaty sam z siebie, uczony dobrze na swój wiek, biegłości wielkiej do spraw publicznych, temu królowi Jagielle miły, i pewno mąż pierwszy pod ten czas u nas. Halickim arcybiskupem został roku 1411 po śmierci Jakóba herbu Strzemie, za łaską królewską, a potwierdzony od Jana XXIV quarta decimo Calend. Julii, w czasie schizmy trwającej w Rzymie, przy zachowaniu wszystkich swoich beneficyów duchownych: probostwa ś. Floryana, kanoniów gnieźnieńskiej, krakowskiej, sandomierskiej, i ś. Jerzego na Zamku, wraz z świętego Wita w Kruszwicy, przy jednej z altaryów krakowskich. Było bowiem arcybiskupstwo halickie, miane za ubogie. W rok niespełna potem, przesiadł się na arcybiskupstwo gnieźnieńskie, po śmierci Mikołaja Kurowskiego, mimo wybór kapituły, który padł na Wojciecha Jastrzębca biskupa poznańskiego. Pomogło mu do arcybiskupstwa taż łaska królewska, gdy Władysław pomny mu był, iż jeżdżąc w sprawie ślubu jego z Jadwigą do stolicy apostolskiej, ujęty w drodze od Wilhelma austryackiego, wysiedział lat cztery niewoli. Król słał do Rzymu za translacyą Jana mistrza Śledziem zwanego, capellae suae Regiae Magistrum, a Jan XXIV wydał listy secundo Nonas August; gdy nie było opozycyi, ponieważ Jastrzębiec nie stał przy elekcyi, biorąc biskupstwo krakowskie, wykurzywszy z niego Piotra Wysza. Już to przed Kazimierzem Jagiellończykiem poczęły się one praktyki o biskupstwa, a nie on był pierwszy, co narzucał biskupów kapitułom. Stolica rzymska schizmą zakłócona, stawić czoła temu nie mogła, z czego nastał wielki upadek w kościele. Przy zasłudze potrzeba było dworakować, co otwarło Avrota do godnościów duchownych ludziom chytrym, i dało pole do przekupstwa. Był nasz Mikołaj serca wielkiego. Pod grunwaldską potrzebę roku 1410, gdy z rozkazu królewskiego do obozu odesłany, napotyka JANA Żarnów czecha, co z zaciężnym ludem swoim z placu ujeżdża, bądź od strachu, bądź przemówiony od Krzyżaków, tego on zwraca, to słowami słusznemi, to groźbą, tak że łączy się napowrót z wojskiem królewskiem; na co Krzyżaki się patrząc, a rozumiejąc, iżby nowe posiłki Polakom nadchodziły, poczęli się trwożyć, a naszym serca przybywało. Jeszcze pieczętarzem będąc, tak jak to czynił potem arcybiskupem, stawiał chorągwie okryte na pruską wojnę, nie żałując na to ze swojej szkatuły. Radził on mądrze królowi po wygranej, aby przycisnął był Krzyżaków do końca, a tak głowy już nie podnieśli. Roku 1414 wysłany od króla, jeździł na sobór do Konstancyi, któremu poddał się król, aby sądził w sprawie jego z Krzyżakami. Jechali wraz: Jan Kropidło kujawski, Jakób z Kurdwanowa płocki, Andrzej Laskarys elekt poznański biskupi; a ze stanu rycerskiego: Jan z Tuliszkowa kasztelan kaliski, i Zawisza Czarny z Garbowa. Aby króla pożegnał, dojechał do Biecza, kędy po naradzie wyruszył w podróż, nabrawszy złota i srebrnych naczyń niemało, drogich futer i koni, na one sprawę z Krzyżakami. Za nim drugie posłanniki toż jechali do króla w Niepołomicach. Był ten sobór zwołany kwoli schizmy w kościele, od lat 40 trwającej. Zygmunt król węgierski i rzymski, włożywszy koronę cesarską w Akwisgranie na głowę, przybył osobiście do Konstancyi. Nasze posły podejmowane hojnie po drodze od saskich książąt, i margrabi miśnieńskiego, ledwie stanęli na 17 listopada. Ojcowie zgromadzeni wyszli do nich gromadnie, dziwiąc się służbie mnogiej i okazałości, gdyż wjazd to był paradny. W dzień ś. Barbary zasiedli po raz pierwszy, w kole ojców soboru, po wyznaczonych sobie miejscach. Krzyżacy pospuszczali nosy, od przybycia posłów naszych. Dziwne oni duba rozpowiadali o Władysławie, iżby miał był córkę swoję oddać na nałożnicę Sułtanowi. Jan XXIV zjechał w końcu do Konstancyi, choć wróżyło mu wszystko niedobrze, dufny w skarby swoje. Chciał on złotem kupować sobie przyjacioły, ale wydało się to; a jakiś z biskupów włoskich, ułożył skrypt haniebny na niego, złożywszy do kupy wszystkie sprawy jego. Zrazu myślano dać ukręcić łeb temu pismu z uwagi na stolicę świętą, przy czem i nasze posły stały. Zmiarkowawszy Jan co święciło się, jął frasować się i trwożyć, a nie czekając końca umknął w marcu, przebrany po świecku. Dopomagał mu Fryderyk arcyksiąże austryacki. Wyjechało za nim kardynałów i prałatów kilku, a powróciwszy parę skarżyło, iżby sobór bez papieża nie miał głowy. Odpowiadano na to: quod Papa non esset super Concilium, z czego przychodziło do swarów. Jan tymczasem wałęsał się, a szukając przewozu pod Brysakiem na Renie aby umknął do Awenionu, pochwycony jest od ludzi Zygmuntowych, we środę po oktawie wielkanocnej. (1415.) W Fryburgu zajechało mu drogę dwóch kardynałów, przekładając, iżby złożył papieztwo; lecz on kładł warunki twarde do tego. W maju odstąpili go kardynałowie jego, i co miał poufałych swoich, a Fryderyk arcyksiąże przepraszał sobór na klęczkach. Zygmunt cesarz był nieubłagany, księstwa Fryderykowe poburzył, a Fryburg zajął na siebie; zaś Baltazara, tak się zwał wprzódy Jan XXIV ujął i osadził w Cella miasteczku, o dwie mile od Konstancyi, i oddał soborowi pod straż. Zapowiedziano sąd jemu, od którego nie wymawiał się, jeno prosił o miłosierdzie. Wyrokiem soboru całego strącony jest z papieztwa i osadzony do więzienia ciemnego; ale wykupił go Mikołaj V i pochowany leży w Florencyi. Jagiełło bojąc się tymczasem, aby sobór nie przysądził Krzyżakom Żmudzi, którą oni udawali za pogańską, posłał nowych posłów do Konstancyi, iżby postarali się u soboru, o przyzwolenie do założenia katedry w Miednikach, gdzie kościół był zbudował, co też i uzyskali. Po spaleniu Hussa i Hieronima z Pragi, obyczajem tamtych wieków, jako uznanych za kacerzy, jechał Zygmunt do Barcelony, do Piotra de Luna, który przybrał był imię Bonifacego XIII, aby nakłonił go do ustąpienia z papieztwa; ale dziad stał upornie przy swojem, choć mu za świat cały został jeno jeden zamek, w którym mieszkał. Wracając Zygmunt na Paryż, dla pogodzenia królów francuzkiego z angielskim, między którymi wrzała wojna, pisał do Mikołaja Trąby, aby jechał z nim na pośrednika, co on uczynił za wiedzą soboru. Siedząc w jednym powozie z cesarzem, ten wyrozumiał z niego, iżby Władysław gotował się do wojny na Krzyżaki, skoroby wyszedł rozejm dwóchletni; zatem jął przekładać, iżby on rozejm potwierdzono na drugie dwa lata; na co też przystał król Władysław, zaczem pisał i król francuzki do niego. W Paryżu Mikołaj dla sławy narodu polskiego, wyprawił ucztę doktorom i profesorom akademii paryzkiej, i co tylko było ludziom uczonym. Było to czasu postu wielkiego. Całe miasto dziwiło się gościnności, i przepychowi polskiemu. Gdy siedział u stołu, oddano mu haniebne pismo na Władysława króla: autorem jego zakupionym, był mnich dominikan Jan Falkenberg. Poznał Mikołaj do razu czyja to sprawka. Za powrotem do Konstancyi złożył go soborowi, a sobór osądziwszy pismo za niegodziwe, i pełne błędów grubych, skazał mnicha na więzienie, ogłosiwszy heretykiem. Podpisali wyrok wszyscy obecni ojcowie. Mnich ten wyznał się był, iż to był uczynił, dla zapłaty od Krzyżaków. Wyszedł on potem z więzienia, bo pofolgował mu Marcin V; a gdy mistrz krzyżacki Paweł de Ruszdorff płacąc pogardą za satyrę, wyrzuci jemu mały pieniążek na stół za nią, wydał gorszą jeszcze na niego. Umarł wszelako ten łotr na łóżku swojem, pisze Długosz. (Libr. XI p. 378.) Ale nie tu był koniec z tym mnichem. O tego jednego człowieka, co tylko nie przyszło do zgorszenia wielkiego. Richelieu słusznie mawiał: iż gdyby za jego czasów urodził się był wykapturzony Augustyanin z Wirtembergu, toby go był dał ująć i schować, a świat byłby miał pokój. Bowiem, za uwięzionym mnichem, bo tego dopilnowali posły nasze, gdy wielki mistrz czyni orendę, a Marcin V nadweręży sentencyi rzuconej przez sobór na niego; powstaną posły nasze, jakby oblał ich warem, i nie trwając na nowo obranego papieża, założą apellacyą od niego, do koncylium przyszłego. Zdumiał się sobór na to, Marcin V zafrasował i zawstydził, gdyż sam był podpisał onę sentencyą. Polakom był też winien bezmała papieztwo: bo mu był odstąpił Mikołaj Trąba wota swoje co miał przy elekcyi. Chodziło zaś soborowi o pokój, aby sklejony nie zakłócił się na nowo. Nakłoniono więc Marcina, aby potwierdził sentencyą pierwszą; na co wróciły posły nasze, co byli siedzieli na gospodzie i nie wychodzili, i stała się zgoda, i radość wielka, lak że popłakali się Marcin, i posły nasze. Za przyzwoleniem Władysława wziął polem. Marcin tego mnicha sobie do Rzymu, a tam na uwiązaniu trzymał, a gdy odszczekał pismo swoje haniebne, z wiedzą królewską, czy wypuszczony był, czy drapnął? Niewiadomo. (Tenże Długosz Libr. XI p. 387.) O mało jednak co gardła nie dał, bo pisał król z Łęczycy roku 1418, aby go Marcin dał spalić jako heretyka, odnośnie do wyroku soborowego, czego domagały się stany po Władysławie: ale upiekło się na ten raz mnichowi.

Poszło nie tak dobrze Mikołajowi na zjedździe w Wrocławiu, co na soborze w Konstancyi. Tam miał do czynienia z duchownymi, a tu spotkał się z chytrym Zygmuntem. Roku 1420 był termin na Trzy Króle, do sądu polubownego z Krzyżakami. Zygmunt superarbi-trem, jednał obie strony. Król wysłał od siebie Mikołaja Trąbę. Jechali z nim: Wojciech Jastrzębiec biskup krakowski i kanclerz koronny, Andrzej Laskarys potwierdzony i wyświęcony w Konstancyi biskup poznański, Jakób z Kurdwanowa biskup płocki, i Jan Kropidło biskup kujawski; a ze stanu rycerskiego: Jan z Tarnowa krakowski, Mikołaj z Michałowa sandomierski, Sandywój z Ostroroga poznański wojewodowie, z Janem z Tuliszkowa kasztelanem kaliskim, i Zawiszą Czarnym z Garbowa. Wjazd był wspaniały. Zygmunt miał przybyć na czas, aby wysłuchał wprzód strony, a nie zjechał jak nocą, na sam dzień Trzech Króli, wraz z Barbarą cesarzową małżonką swoją. Było z nim wielu książąt niemieckich, biskupów różnych, i posty papiezkie. Od Polaków stanął rzecznikiem Paweł Wladimiri Dołęga z Brudzewa, mistrz dekretów, kustosz i kanonik krakowski, i począł mowę swoję od słów: Juste judicate filii hominum. Zygmunt azaliż wysłuchał oracyi, wziął się do sentencyi. Prosili go posły, aby do nazajutrz odwlókł wyrok, dla odczytania dokumentów. Odrzekł: iż świadom był sprawy, i czytał w transumptach donacye ziem pruskich Krzyżakom od książąt polskich, a mianowicie ziemi pomorskiej od Kazimierza króla. Na to Laskarys biskup poznański stanie i rzecze: iż transumpta nie ważyły obok autentyków, a miał Zygmunt sądzić wedle nich. Zygmunt nie zważając, zaprzedany Krzyżakom, wydał sentencyą na ich stronę. Posły na to polskie odejdą, wyrokowi się nie poddadzą, żale swoje i krzywdy po wszystkich biskupach i książętach rozniosą, do króla na Litwę wyprawią gońcem Klimka de Klay, a sami wyjadą bez pożegnania Zygmunta; zostawując w mieście dwóch tylko swoich, to Janusza z Tuliszkowa, i Zawiszę z Garbowa. Zatrzymał ich wszelako Zygmunt dni trzy, ale to dla obłudy, domawiając się u Krzyżaków, aby zgodzili się na złagodzenie senten-cyi\ zwalając wszystko na posły papiezkie, iż go okłamali, czego oni przeczyli. Krzyżacy zaś mówili: iż nie służyło im nijako, to czego żądał po nich Zygmunt. Jan on Klimka do dwiestu mil ubiegłszy na koniu w dni siedm, dognał króla w Dołgach; a król słał co duchu z Witoldem -Zbigniewa Oleśnickiego z Mikołajem Cebulką do Zygmunta, którego zastali jeszcze w Wrocławiu. (Libr. XI p. 415.) Jak ta sprawa wojnę na Krzyżaków, i gniew królewski wywołała: co stolica apostolska czyniła dla zgody i pokoju stron spornych: nowe zabiegi Zygmunta i mianowicie panów węgierskich obawiających się, iżby nie przyszło od tego do wojny, między Zygmuntem królem węgierskim, i Władysławem królem polskim: to rzecz do historyi. Nasz Mikołaj jeździł powtórnie za tem do Lubicza pod Kieżmark na Węgry, z wielu panami polskimi, a z biskupów był Jastrzębiec biskup krakowski; ale bez obydwóch królów gdy obejść się nie mogło, odwołano zjazd do środopościa tegoż roku 1422, obierając na to zamek czorsztyński, kędy i Krzyżacy mieli się stawić. Zjazd ten zwlókł się pono do listopada. Mikołaj czując się niezdrów wypraszał królowi, ale przemogły wola królewska, a panów prośby, i z Niepołomic udał się w drogę; lecz dojechawszy jeno do Lubicza; umarł w sam dzień ś. Barbary, opatrzony wszystkiemi świętemi sakramentami. Ciało jego z Lubicza powieziono do Gniezna, i pochowano w katedrze, przed grobem ś. Wojciecha. Siedział na stolicy arcybiskupiej lat 12 i miesięcy siedm. Mąż cnot niepoślednich. Miłośnik wielki kraju swego, którego sławę rozniósł po świecie, ukazaniem się swojem na soborze w Konstancyi. Pobożny, wspaniałego umysłu, szczodrobliwy na ubogie, i z przyrodzenia łagodny i dobrotliwy. Mało takiego drugiego miała Polska. Kollegiatę z Rudy przeniósł do Wielunia, upatrując za dogodniejsze to miejsce. Postanowił Mansyonarzy przy kościele gnieźnieńskim, na co dał opatrzenie z dziesięcin od stołu biskupiego. Wzrostu był dobrego, oczu czarnych. Na soborze w Konstancyi, gdy przyszło do wyboru nowego papieża, miano ofiarować mu tę godność. Janocki pisze: iż wymówił się, dla politycznych przyczyn; (Rare Polu. Büch. II Theil. p. 3) ale nie położył, jakieby one były, i zkądby to był wziął? Był on w wielkiém poważaniu u całego soboru, świecił się polorem obyczajów i wystawnością życia, i pozyskał dla siebie względy Zygmuntowe i króla francuzkiego, to pewna; lecz wszystko to zjednać mu mogło co najwięcej kilka wotów, i dać przewagę przy elekcyi, co też było, ale nie wręczyć papiéztwo. Chrystian Gottlieb Friese przywiódł kilku autorów na poparcie, iż chciano go mieć papieżem; (Journal Littéraire Tom I p. 257) lecz sam wyznaje się do tego, iż wywołało to hałas na niego. (La métropolitaine de Léopol p. 36) Janicki w wierszach swoich położył: Hunc fieri Papam voluit Constantia. Janocki wyżej wspomniony mylnie kładzie, iżby wtedy był uzyskał tytuł prymasa dla siebie, gdy wymówił się był od papiéztwa. Było to przy okoliczności innej wcale. Posłuchajmy Długosza co pisze pod rokiem 1417, a współczesny mu był: Pod niebytność Mikołaja Trąby arcybiskupa gnieźnieńskiego, dał Władysław król koronować Elżbietę Pilecką, Janowi Rzeszowskiemu arcybiskupowi Iwowskiemu. Ubodło to Mikołaja, jako krzywda jego stolicy, a obawiając się, aby z czasem arcybiskupi Iwowscy nie przywłaszczali sobie prawa do tego, postarał się u soboru, i otrzymał dla siebie i sukcesorów swoich, tytuł i godności prymasa polskiego. Brali go też odtąd statecznie, wszyscy następcy jego“. (Libr. XI p. 382.) Przywileju nie położyli wszelako ani Długosz, ani Karnkowski Stanisław, ani Olszewski Andrzéj, choć ci dwaj ostatni arcybiskupami gnieźnieńskimi, pisali o godności prymacyalnéj. Nie masz go w aktach koncylium konstancyeńskiego (Collect. Max, Parisien. Tom. VIII p. 211—944), ani w Bul-larium rzymskiém, ani położył go też sam Trąba, przy statutach synodu swego. Dopiero Jan Łaski w zbiorze synodów drukowanych roku 1528, za konsensem wszystkich biskupów zgromadzonych, umieścił bullę Leona X wydaną na drugiém koncylium laterańskiem roku 1515, na wstawienie się Zygmunta I dla tegoż Jana Łaskiego i sukcesorów jego, na godność Legati nati, po całem królestwie polskiém, dla arcybiskupów gnieźnieńskich. Poczęli się też potem prymasami i legatami pisać, a lwowscy arcybiskupi nie przeczyli już im odtąd juryzdykcyi.

Mikołaj Trąba zwołał swój synod prowincyonalny do Wielunia, rok zwołania nie wiadomy, na który nie stawił się Rzeszowski arcybiskup lwowski z biskupami swymi. Skończył go roku 1420 w Kaliszu, przy obecności Jastrzębca krakowskiego, Jakóba z Kurdwranowa płockiego, Andrzeja Laskarysa poznańskiego i Mikołaja z Boriowa wileńskiego biskupów, przy delegowanych od kapituł, oraz wielu świeckich panów. Byli przytomnymi na synodzie: Konrad biskup wrocławski, i Jan biskup lubuski. Obecność na tym synodzie Mikołaja biskupa wileńskiego, który umarł r. 1414, naprowadza na ślad, iż rozpoczął się w Wieluniu przed rokiem śmierci jego, a od otwarcia po koniec, nie mogło być więcej nad lat sześć. Synod ten Trąby jest drukowany. Do spraw pięknych Mikołaja liczyło, to gdy stanął w Wieluniu, z Andrzejem Laskarysem biskupem poznańskim w obronie kościoła. Król domawiał się pięciu tysięcy złotych, które dał mu był wybrać Marcin papież od duchowieństwa polskiego. Mikołaj rzecze: „Nie godzi się królu tych pieniędzy od duchowieństwa żądać tobie, ani papiéżowi ciężarami obkładać nas; a potem, wojnyś z heretykami czeskimi nie wiódł, i obeszło się bez tego, a co było położone za warunek, do wsparcia od nas“. (Dlugos. Libr. XI p. 451.) Pisali o tym zacnym człowieku wszyscy nasi. Jest o nim w aktach koncylium konstancyjskiego, po wielu miejscach. Janocki położył edycye, i wyliczył karty. (Janoc. Vol. III p. 339.)

Synod Mikołaja Trąby zapoczęty w Wieluniu, a skończony w Kaliszu 25 września 1420 roku, ciekawym jest pomnikiem z wieku XV do historyi kościoła w Polsce. Do wyliczonych biskupów zasiadali na nim Klemens opat mogilski, dwóch profesorów Akademii krakowskiej, Stefan Palecz i Mikołaj Peyser, z dwoma mistrzami dekretów, Władysławem z Oporowa, i Stanisławem ze Skarbimiérza. Trzy kroć był drukowany. Znajdują się kary w nim, na mówiących pare mszy na raz. Chodzono bowiem od ołtarza do ołtarza, i czytano lekcye u jednego, a Ewangelią u drugiego, i tak het. Napomniano biskupów i prałatów, o lenistwo do ołtarza. Opatom zabroniono zwać się biskupami. Nie pozwolono przybierać na chrzestnych ojców po osób kilka, dla powinowactwa ztąd duchownego. Na biskupów kazano brać ludzi, zaleconych życiem dobrem i nauką. Dziekani nie mieli pozwalać za pieniądze rectoribus ecclesiarum, chowania w domu niewiast podejrzanych. Oficyał biskupi powinien był być człowiek, świadom prawa kościelnego. Dla mnichów przepisano suknie bure Z tego synodu czytamy: iż świeccy panowie wypędzali biskupów z ich rezydencyj, zakazywali poddanym swoim dostarczania księżom potrzeb do życia, i t. p. Co do godności prymasowskiej, to mieli ją już poprzednicy Mikołaja Trąby przed soborem konstancyjskim. Na ugodzie o dziesięciny Bodzanty biskupa krakowskiego czytamy: intererat Jaroslaus Gnesnensis Archiepiscopus Bogoria dictus, tunc et causa illius differentiae, auctoritate metropoiitica et primatiali, visitans dioecesim Cracoviensem. Musiała to więc być sprzeka, z samym tylko arcybiskupem lwowskim, a ta ustała od bulli Leona X wydrukowanej roku 1528 w zbiorze synodów Jana Łaskiego. Wiszniewski upomina się, iż Statut de reformanda Universitate Cracoviensi nie był Mikołaja Trąby, ale Gamratów z roku 1542, prostując podanie Janockiego (Nachricht II 2), za którem poszedł Bętkowski. (Hist. Litr. Tom V str. 77.)

Trzciński Andrzej, kanonik krakowski, installował się 3 maja 1789 roku, po śmierci księdza Kazimierza Bodurkiewicza, którego był koadjutorem. Umarł 7 czerwca 1823 roku. Był penitencyarzem katedralnym 1797 roku. Wsławił się nieszczęśliwie, drukowanemi pisemkami swemi, polskiemi i łacińskiemi. Solemnis protestatio napisane po nominacyi na dziekana katedralnego jednego z konfratrów jego, było tępione z rozkazu senatu krakowskiego: kędy się on cały odmalował, i przywodzi tam na inne pisma swoje. Dziś są one, wielką rzadkością. Niechęć ta ku konfratrowi i osobie zacnej, pomieszała w końcu rozum jemu; a na rok przed śmiercią, wyznaczyła kapituła kuratora, nad dochodami jego kapitularnemi. Ten człowiek wybrał się był raz do Karlsbadu z kompasem w ręku, idąc prosto na przełaj. Dużo rzeczy pociesznych spisałbym o nim, gdyby to wartało czego.

Trzebicki Prokop, kanonik krakowski, który będąc w Rzymie dla nauki, miał oracyą przed Klemensem XI in Sacello Pontificio, pod tytułem: Spiritus adjurans. i którą drukował tamże r. 1705; atoli styrał życie swoje młodo. Wszedł do kapituły r. 1705 za powrotem z Rzymu, w ręku z brewą Klemensa XI, którego gdy singularibus animi dotibus praeditum esse norit, Canonicatu Ecclesiae Cracoviensis ornandum esse duxit. (Fasę 56.) Ojca miał Macieja, a matkę Annę Lipską herbu Grabie. Maciej był synowcem Andrzeja biskupa.

Trzebicki Stanisław, herbu Łabędź, kustosz, archidyakon, dziekan krakowski, w trybunałach koronnych nie raz deputat, wszędzie aequitate, morum gravitate et probitate conspicuus. Umarł r. 1679, pochowany w kościele ś. Piotra w Krakowie, kędy przyłożył się siła do ozdoby kaplicy ś. Franciszka Borgiasza. Ten skromny prałat o żadne wyższe honory nie zabiegał, a cisnących się do niego nie przyjął. Akta nasze piszą go archidyakonem r. 1670, i czynią protonotaryuszem apostolskim. Kustoszem katedralnym był r. 1666.

Trzebiński Aleksander, archidyakon lubelski r. 1746. (Akta kapit.)

Trzebiński Aleksander, syn Mikołaja który służył krajowi głową i ręką. Aleksander sam tym torem chodził, nim oblókł sukienkę kapłańską. Naprzód żołnierz pod Smoleńskiem, potem pisarz ziemski, dalej podkomorzy lwowski. Pisał się z Czyżykowa,z tym tytułem posłował na różne sejmy r. 1623, 1626, 1632, 1633 i 1634 jak to świadczą konstytucye z tych lat: to jeżdżąc deputatem na trybunał koronny, to na konwokacyą, to na koronacyą, zkąd zapisany do ustanowienia pretia rerum, to na komisarza naznaczony do boku hetmańskiego. Miał za sobą Zofię Ożdżankę łowczankę lwowską, z której spłodził dwóch synów, Piotra i Marcina; ale gdy mu ci pomarli młodo powróciwszy z cudzych krajów, a nie stało żony, obrał sobie stan duchowny. Władysław król miał względy dla niego, i dał mu naprzód referendaryą koronną, przy której trzymał opactwo andrzejowskie, z prelaturą przemyślską, i kanonią krakowską. Łaska królewska nie ustała na tem, ale wziął w niedługo biskupstwo przemyślskie; lecz coś dwa lala trzymał go tylko, pożegnawszy ten świat r. 1644. Był to człowiek w radzie nieostatni, do spraw publicznych nałożony, czego dał dowody wysłany od Władysława IV do Amurata cesarza tureckiego, u którego i wszystko sprawił, i stawił śmiało czoło ottomańskiej bucie. Napisał mu Potocki piękną pochwałę, kędy między inszymi tak mówi o nim: Trzebinium saepe requirat aetas nostra, posteritas aequabit rauro. (Centur. viror. f. 318.) Znajdziesz list do tego Aleksandra pisany, od Eryka Puteana, sławnego krasomówcy, in Epistolarum reliquiis. Kochowski pisze go sekretarzem koronnym, ale to myłka (Climac. III lib. 5 f. 221): bo Jakób Gawath , te tylko liczy urzęda jego w r. 1642: nominał przemyślski, referendarz koronny, opat andrzejowski i kanonik krakowski. (W dedykacyi swego Rosocoronatum.) Toż mówi i Potocki loco citato. Zacharyasiewicz sadowi go na biskupstwie przemyślskiem r. 1643. Okolski czyni go naprzód kanclerzem królowej, potem opalem andrzejowskim, dalej biskupem przemyślskim, a w końcu oddaje mu pieczęć mniejszą. [Indeks do Tomu II lit. A.) Akta nasze piszą go kustoszem krakowskim i dziekanem sandomierskim roku 1636. Dają mu ojcem nie Mikołaja ale Stanisława herbu Jastrzębiec, a za matkę Ewę Narajowską herbu Janina. Zostaje nominałem biskupem przemyślskim roku 1643. Juszyński czyni go poetą na świadectwo Andrzeja Kanon Jezuity, który przypisuje mu swoje poezye łacińskie, i powiada do niego: Et sane geminam illam Poloni Apollinis jacturam Kochanovium loquor et Sarbievium, immoderatius ferremus, nisi quod in illis amissum esset, in te restitutum gauderemus. etc. [Dykc. Poet. Tom II str. 262.) Napisał ten Jezuita piękną mu odę nazwaną: Alexandri Trzebiński poësis. Antoni Zygmunt Helcel morzy go roku 1643, lub 1644 (O klaszt. Andrzej, str. 58). powołując się na Załuskiego. (Epist. Tom. II p. 829.)

Trzebiński Benedykt, installował się na kanonią krakowską roku 1781, jako koadjutor ks. Leonarda Kiełczewskiego. Wołał jednak wziąć gotową po ks. Andrzeju Gawrońskim roku 1784, gdy ten postępuje na kanclerza, niż czekać na śmierć Kiełczewskiego. Roku 1776 jedzie na sejm asystować biskupowi, a roku 1788 zostaje kustoszem katedralnym, po śmierci ks. Franciszka Ossowskiego. Był do tego kanonikiem gnieźnieńskim, opalem komendataryjnym koprzywnickim, i miał order ś. Stanisława. Ojciec jego Adam był starostą haczowskim herbu Abdank, a matka Barbara Szembekówna. Umarł w Warszawie prawie niespodzianie, po krótkiej słabości dnia 19 stycznia 1802 roku. Należał do otwarcia grobów królewskich. Słyszałem od starych patrów, gdym wszedł był do kapituły, a ćwiartka wieku temu: iż miał posłać wiele rzeczy z grobów, dla jednej wielkiej bardzo osoby, galąc na biskupstwo krakowskie. Groby królewskie najechano z listem Poniatowskiego króla, szukając jakichsiś skarbów w trumnie Zygmunta III. Wtedy to łamano wieka od trumien, piłowano szyny nad grobem Zygmunta starego, pocięto płótno na nim w które obwinięty leży, ściągano z królów łańcuchy i pierścienie, Jadwidze królowej zdięto trzewik z nogi, i odebrano paciorki z ręki. Kapituła na list królewski, i osobę pana podczaszego Czackiego, patrzała sią z rękami założonemi na to, a Trzebiński był kustoszem katedralnym. Cała ta operacya piękna, miało to być dzieło narodowe. Smutno jest spotkać się przy tem, z jednem z imion najdroższem dla nas.

Trzebiński Michał, kanonik krakowski, przybiera na koadjutora Leonarda Kiełczewskiego 1759 r. Umarł 14 listopada 1764 roku. Wchodzi do kapituły roku 1721 będąc kanonikiem kujawskim. Syn Aleksandra herbu Srzeniawa, i Heleny Komeckiej herbu Prus. (Akta kapit.)

Z Turobina Wojciech, kanonik krakowski, podpisał roku 1381 erekcyą kościoła chodowskiego, założonego od Zawiszy biskupa krakowskiego. (Nakiel. Miechów. p. 319.) Ma nasz kalendarz krakowski o dwóch Wojciechach. Jeden z nich jest synem Krystyna de Turba, może ten z Turobina. Umiera roku 1383. Napotykam go pod rokiem 1364 podpisanego kanonikiem, na liście Bodzanty biskupa, wydanym dla scholastyków kieleckich. (Archivi Tom. III Jura et Priv. Eccls. Collegiatr. p. 3.) Miał aniwersarz na Zamku. (Kalend. ks. wikar. krak.)

Z Turska Roxa Marek, kanonik krakowski, umiera roku 1390. Zapisał wikaryuszom zamkowym 30 grzywien srebra na anniwersarz dla siebie, i dom z ogrodem na Kazimierzu. (Kalend. krak.)

Turski Bonawentura, kanonik krakowski, r. 1732. Syn Gabryela herbu Rogala, i Jadwigi Kobielskiej herbu Poraj. Umarł archidyakonem gnieźnieńskim roku 1749. (Akta kapit.)

Tyszkiewicz Jerzy, syn Jana Eustachego wojewody brześciańskiego herbu Leliwa, i Zofii księżniczki Wiśniowieckiej, z kanonika krakowskiego, kustosza i archidyakona wileńskiego, biskup metoński i sufragan wileński, administrator tegoż biskupstwa po zejściu Wołłowicza, poczem w niedługo biskup żmudzki. Jeździł roku 1638 od Władysława IV legatem do Urbana VIII, a powtórnie od stanów koronnych i w. księstwa litewskiego, za kanonizacyą ś. Stanisława Kostki. Tam poznawszy dowcip i rostropność jego ten papież, asystentem go swoim uczynił, i mianował przełożonym nad misyami inflantskiemi, stanowiąc perpetuum administratorem biskupstwa piltyńskiego, dla windykowania go z rąk heretyckich; z zupełną mocą do tego, nawet stanowienia proboszczów infułatów, i doktorów w teologii. Za powrotem z Włoch do ojczyzny, król Władysław na Colloquium charitativum w Toruniu złożonem, przełożył go między doktorami katolickimi i dysydentskimi; ale siła się przy tem napocił, ale uporu heretyckiego nie złamał. Szczęśliwszy był w Kurlandyi, kędy kilka kościołów odzyskał, a wyrobił u księcia kurlandzkiego, chociaż obcego od wiary, iżby zbudował trzy kościoły. Na Żmudzi w górach Kalwaryą ufundował, według rozmiaru kalwaryi jerozolimskiej, z nadanemi wielkiemi łaskami od stolicy apostolskiej, i dochodem przyzwoitym, z czego urosło wielkie nabożeństwo do męki Pańskiej. W Limowie Karmelitów fundował, a w Rosieniach Dominikanów, pobudowawszy dla nich klasztory. Tyle zasłużonego biskupa, po śmierci Abrahama Woyny, Jan Kazimierz król, pomny iż stawał od niego przed stanami w czasie elekcyi w roku 1648, przeniósł na wileńskie biskupstwo. Dla wielkiej obszerności tej dyecezyi, posadził drugiego sufragana na Białej Rusi, obmyśliwszy mu fundusz. (Naramowski in Facie rerum Sarm. f. 364.) Wyrobił u stolicy apostolskiej, iżby obchodzony był ś. Kazimierz z oktawą, po całem królestwie, na co się pisali wszyscy biskupi. (Bolland. IV Martii.) Wiele on dla swego kościoła zrobił, ale gdy Wilno miasto Moskwa posiadła, dla bezpieczeństwa osoby swojej ujechał do Królewca, kędy go śmierć znalazła w roku 1656. Pisali o nim Potocki in Centur. vir. f. 354, Naramow. in Facie rerum Sarm. f. 364 i 541, kędy przydaje: Clerum ad regularem vitae disciplinam redegit. Wspominają go konstytucye r. 1633, 1634, 1635 i 1647 deputatem trybunału fiskalnego wileńskiego.

Tak nazwane Colloquium charitativum, wymyślił Władysław IV, chwalebne dzieło, ale spełzło na niczem. Nakazał zjazd do Torunia w trudnej sprawie, zjednoczenia przeciwnych z sobą w wierze katolickiej. Zjazd odbył się roku 1646. Od króla zasiadał Jerzy Ossoliński kanclerz w. koronny. Katolicy i dysydenci mieli swoich posłów i teologów. Jerzy Tyszkiewicz biskup żmudzki wysadzony był powagą synodu prowincyonalnego, zwołanego do Warszawy roku 1643, przez Macieja Łubieńskiego arcybiskupa i prymasa, na moderatora w czasie dysputy. Sesyj wszystkich było 36, poczem się rozjechano. Colloquium to udać się nie mogło. Był to kompromis, bez superarbitra. Dysydenci odwoływali się do Pisma świętego, a obcinali go sobie z ksiąg kilku dowolnie. Cóż więc, i co mogło potem być prawidłem? Kościół upadł był mówili oni dawno już, w walce swojej z kacerzami; iż nie było zatem z tymi ludźmi ani kościoła, ani Pisma świętego. Z tego Colloquium ten był pożytek: iż z dysydentami porozumienia się w wierze nie ma, i być nie może. Gdyby to było dzieło dobrej woli, to katolikom nie zbywało na niej; a gdyby to było dzieło Pisma świętego, to obie go strony miały w ręku. Zgody dla tego nie mogło być bez powagi, i to widzialnej, ale tej właśnie zaprzeczali dysydenci kościołowi; a co mieli sobie za kościół? niewiadomo; gdyż zgody nie szukaj u nich. Na miejscu Tyszkiewicza byłbym powiedział dysydentom: Zgodźcie się naprzód panowie pomiędzy sobą, a mówić dopiero będę z wami. Tyszkiewicz odniósł chwałę z tego Colloquium od samych dysydentów, iż postępował w ciągu całej dysputy, z wielką miłością i wyrozumieniem.







U.

Uchański Jakób, kanonik krakowski roku 1538 (Akta kapituły), dziekan płocki i archidyakon warszawski (list Augusta króla dany miastu lwowskiemu roku 1548), dalej referendarz koronny lat dwanaście, aż za łaską królewską biskup chełmski r. 1551 (list Zygmunta Augusta u Paprockiego fol. 473), potem kujawski roku 1557, a w końcu arcybiskup gnieźnieński r. 1562 po śmierci Przerębskiego Jana. Paprocki przywodzi listy Konrada i Bolesława książąt mazowieckich, na dowód o dawności domu Uchańskich (Herb, rycer. fol. 276), ale ojca i matkę miał niebogatych, o których nie napisali nawet heraldycy nasi. Doczytałem się dopiero in tabula genealogica Uchansciorum, Jablonovii palatini novogrodensis, iż Jakóba ojcem był Aleksander herbu Radwan, na Uchaniach i Służewie, marszałek książąt mazowieckich, i podkomorzy warszawski. Andrzej Tenczyński kasztelan krakowski upatrzywszy w młodym Uchańskim piękny dowcip, łożył na jego naukę, a gdy ten dobrze się uczył, polecił go Sebastyanowi Branickiemu, natenczas referendarzowi koronnemu, aby nabył przy nim poloru w prawie ojczystem. Nie zawiódł nadziei o sobie, gdyż pokrótce tyle się wsławił biegłością swoją, iż Tenczyński wybierając się do Ziemi świętej, jemu zlecił w rząd dobra obszerne swoje; a królowa Bona po śmierci Tenczyńskiego, dawszy go wpisać między sekretarzów królewskich, użyła do sądowych spraw, w posiadłościach jakie miała w Polsce i Litwie. Za służbą dworską przyszły kapłaństwa mniejsze, jak to dziekania płocka i archidyakonia warszawska, a w niedługo zawitała referendarya koronna, przy której lat dwanaście pracował. Z śmiercią Zygmunta ojca, acz upadł kredyt królowej Bony, nie zachwiało to wszelako względów, jakie miał Uchański u młodego króla, i podał go na chełmskie biskupstwo, ale w Rzymie zatrzymano ekspedycyą lat dwa okładem. Wiedział bowiem Paweł IV o Uchańskim, iż był kapłan z niego nie bardzo gorliwy, a nowinek słuchał ciekawie. Po śmierci Drohojowskiego biskupa kujawskiego, król jego przeznaczył do tej infuły, ale Paweł IV wzbraniał się przyzwolić na translacyą. Król wydał listy do kapituły, aby nie czekając na bullę rzymską, wydano mu dobra stołowe. Cztery lata tego było, rzecz dotąd niesłychana w Polsce, tak długo jak Paweł IV żył, iż dopiero Pius IV dopuścił go do biskupstwa, na usilne naleganie Zygmunta Augusta. Nie ma czego taić: iż jak Paweł IV obkładał go cenzurami, tak on klął znowu Pawła IV, nie oglądając się na żadne zgorszenie z tego. Naśladował Maura arcybiskupa raweńskiego, który wyklęty od Witaliana papieża, wyklął go napowrót: było to ku końcowi VII wieku. Na to umarł Przerębski, a król jakby nie miał kogo lepszego, jego wezwał do arcybiskupiej stolicy. Wjeżdżającego na nową katedrę, witał Łukasz Podoski, proboszcz gnieźnieński i kanonik krakowski, oracyą piękną. Mąż uczony i zażywany od Zygmunta Augusta do różnych poselstw. Wywdzięczając się królowi, chciał Uchański obłożyć duchowieństwo swoje donatywą, na zasiłek skarbu królewskiego, ale kapituła oparła się temu, a biskupi swoją drogą zaprotestowali, czemu stolica apostolska przyszła w pomoc. Hałas był o drugie niemniej, to gdy wieś Konary w powiecie czernińskim, wypuścił w pakt samowolnie na lat wiele, synowcowi Pawłowi. Na to przyjechał do Polski Jan Franciszek Kommendoni biskup zacyntski, później kardynał, przysłany od Piusa IV, iżby się przypatrzył rzeczom polskim. Życie jego i poselstwo opisał Antoni Marya Gratianus, mąż uczony i świadek naoczny wszystkiego. Zastał legat nie tylko w opłakanym stanie kościół polski, ale zakłócony dla niezgody Uchańskiego z Padniewskim, dwóch ludzi możnych, jednego dla arcybiskupstwa a drugiego dla biskupstwa krakowskiego. Wydzierali oni sobie z rąk władzę, oba na jeden sposób, to jest słaby umysł króla kłopocąc. Uchański straszył upadkiem sprawy katolickiej w Polsce, jeźliby on nie stanął naczelnikiem kościoła, dla znienawidzonej powagi stolicy apostolskiej, do czego forytowali mu dysydenci; a Padniewski toż mówił, tylko dawał inny obrót rzeczy, podobnież ciągnąc wodę na koło swoje. Kommendoni obrał średnią drogę, ani upewniał króla zbytnie, ani mu też groził. Owszem mówił: iż użyciem władzy swojej z pomiarkowaniem, utrzyma majestat korony; ani rzecz katolicka upaść mogła, jeźli podaliby sobie ręce on i stolica apostolska; a raz zgoda rozerwana byłaby dopiero zwycięztwem dla złych ludzi. Król był dobry ale słaby, temu potrzebował rady zdrowej, i zawdzięczył ją też Kommendoniemu, ofiarując rocznie po dwa tysiące czerwonych złotych do życia; ale Myszkowski Piotr biskup płocki pisze, który nosił list: iż Kommendoni nie przyjął datku, tylko kontentował się indygenatem jak to świadczy Rainhold Heidenstein (in historia rerum gestarum ab excessu Sigismundi Augusti), którego szafunek zależał wtedy od tronu. Uchański i dysydenci nie zaspali wszelako sprawy, a było ich pełno po Polsce i w Litwie, co przedniejszych panów, myśląc o jakiemsiś koncylium narodowem, i wytoczyli się z niem przed sejm; ale stanął przeciwko temu Stanisław Wolski kasztelan rawski z kilku wiernymi senatorami, nie biskupi do których ta rzecz była, wręcz mówiąc: nie od nas zależały sprawy około wiary, ale do soboru powszechnego, za przyjętym obyczajem, po całym świecie katolickim. Nie zbiło to z terminu Uchańskiego i dysydentów. Wziął się on na inny sposób. Pius IV po zakończeniu szczęśliwie koncylium trydenckiem, nakazał arcybiskupom, iżby go ogłosili każdy w swojej prowincyi. Uchański chwycił się tego skwapliwie, umawiając z biskupami, o termin do synodu prowincyonalnego w Piotrkowie, na który miała się zjechać gromadnie partya akatolicka; ale Kommendoni zawiadomiony o tych praktykach jego, przez Mikołaja Wolskiego biskupa kujawskiego, wszystko to oznajmił królowi, który obalił one zamachy listem swoim pisanym do Uchańskiego, zapowiadającym, aby odwołał synod na czas późniejszy. Spostrzegł się Uchański, iż odkryte były jego zamachy, a rad nierad musiał się poddać rozkazowi królewskiemu. Gdy to się dzieje, odebrał Kommendoni listy od ojca świętego, aby dał niebawnie koncylium trydenckie obwołać po Polsce. Był król wtedy w Parczowie, na pograniczu Litwy, dokąd zwołał radę i panów na sejm. Kommendoni dojechał do króla, z którym się wprzód w komnacie naradził i o wszystko ułożył, a potem król szedł do izby, kędy powiedział o przybyciu legata, i kazał dwom senatorom iść po niego. Kommendoni stanął, i miał mowę, którą nam Gratiani przechował w życiu jego, składając w imieniu ojca świętego koncylium trydenckie. Król dał znak legatowi aby nie wychodził, mówiąc, iż polskiej mowy nie był świadom. Pierwszy Uchański zabrał głos, i choć zagadniony niespodzianie, wziął się na fortel, wielkie pochwały przyznając papieżowi i ojcom zgromadzonym na soborze trydenckim, prosząc króla iżby miał pierw onę księgę przeczytać; ale zachmurzyły się czoła na to biskupów obecnych, tak jakby uchwały soborów, należały pod rozsądek królewski. Król też nie czekając, i nie zważając, iż mruczało wielu, dał odczytać list ojca świętego zalecającego koncylium, i nakazał jego przyjęcie. Myszkowski potem od tronu, zawiadomił o tem Kommendoniego, a Uchański któremu skrzydełka opadły, ogłosił go na synodzie piotrkowskim. Ta jest historya ogłoszenia koncylium trydenckiego u nas. Nie potrzebował go naród sankcyonować, tylko poddać się jemu. Którzy udają, iż nie przyjęte było koncylium trydenckie w Polsce, wyobrażenia prawdziwego o rzeczy nie mają. Gdyby uchwały soborów brały moc od sejmów, to byłby kościół powszechny w królestwie, a nie królestwa w kościele Bożym, i byłoby tyle kościołów powszechnych co królestw.


Może władza ziemska dawać opiekę, abo nie dawać opieki katolikom, ale nie może dawać opieki lub uciskać wiary katolickiej, gdyż żadnej akcyi nie miała na nią: i to jest, co czyniło kościoła katolickiego powszechność i trwałość jego. Władza ziemska dopieroby dawała opiekę lub uciskała kościół, to gdyby brały moc jego uchwały od sankcyi, czyli woli władzy ziemskiej: ale wtedy nie byłby to już kościół Boski, tylko ludzki. Uchański też wnet zmiarkował ramotę, i nie protestował przeciwko przyjęciu koncylium trydenckiego, acz nie zbywało mu do tego na zuchwalstwie i na plecach; a poty wichrzył, dopóki rozumiał iż sztuką wygra; ale gdy przyszło spotkać się na doprawdy, to jest wyznać się heretykiem abo katolikiem, zeszedł z placu, i służył odtąd kościołowi wiernie i pilnie. Większe było niebezpieczeństwo od tego, to dla króla niestateczności, gdy odmiatał od siebie Katarzynę austryaczkę. Dla takiej przyczyny, za sprawą Henryka VIII odpadła Anglia od kościoła. Król z tem odezwał się na sejmie, a Uchański przypadł mu do nóg, i z płaczem błagał, aby tego nie czynił. Król krzywo przyjął mowę arcybiskupa. Nie lepiej wskórał Dudicz poseł cesarski, bo i tego odprawiono z kwitkiem. Król uwziął się przy swojem, zwalając rzecz: iż nie godziło się mu żyć w kazirodztwie, z siostrą po siostrze; ale to co innego było, jeno miłostki uboczne, któremi zepsuto mu serce do królowej. Katarzyna biedna odpędzona, wkrótce żyć przestała. Rok 1569 był pamiętny uniją dokonaną raz na zawsze Litwy z Polską, na sejmie w Lublinie, do czego Uchański pomagał szczerze. Po Piusie IV nastał Pius V, człowiek święty. Ten widząc wzrastającą, potęgę turecką, wzywał panów katolickich do obrony krzyża, i skruszył ją był pod Lepantem, cudownie więcej niżby siłą. Kommendoni dostał rozkaz od Papieża, namawiać Polaków do ligi świętej, która miała wyścigać bisurmany z Europy. Zygmunt słabował, bez którego to być nie mogło. Zeszło się tylko u arcybiskupa trzech biskupów, Franciszek Krasiński krakowski, Piotr Myszkowski płocki, Walenty Herburt przemyślski, sześciu wojewodów i ośmiu kasztelanów, z Walentym Dębińskim kanclerzem i Janem Firlejem marszałkiem wielkim koronnym, do wysłuchania legata. Król naznaczył sejm r. 1572, lecz spełzło wszystko na niczem dla śmierci Piusa V, a powietrza po kraju, przed którem ujeżdżając król do Tykocina, a potem do Knyszyna, umarł tamże tego roku. Gratian pisarz życia Kommendoniego, nie zataił przyczyny do śmierci ostatniego z Jagiellończyków, który zgasł w połowie życia swego. Polska okryła się żałobą, ustały tańce i stroje, a lud zgromadzony po kościołach, błagał majestat Boski, o szczęśliwy wybór króla nowego. Był to pan dobry i miłośnik swego kraju, ale namiętność do kobiet wycieńczyła te piękne przymioty. Odepchnął prawą żonę i umarł w społeczeństwie nierządnic, bez potomka prawego, zostawując po sobie żałość bolesną. Jeźli dobre obyczaje stały prawu na straży, to królów życie nieporządne było winą naprzeciwko narodowi. Zostawił też August po sobie Polskę sierotą, burzliwe interregnum i uzuchwalone różnowierstwo; choć miał ojcem monarchę mądrego, w którego ślady wstąpić było mu łatwo, przy kilku wielkich mężach, jakich wziął w spadku po nim. Namiętność la szpetna, mściła się za króle klęskami na narodzie, tak jak mściła się za nierząd prywatnych ludzi, na ich nędznem pokoleniu. Unija z Litwą dokonana w Lublinie, miała mazać te wszystkie winy. On sąd mój niema się zdawać komu surowy: bo królów życie było ciągle na tronie, za które odpowiadali przed potomnością, tak jak prywatni ludzie odpowiadali za życie swoje przed społeczeństwem ; tylko do życia prywatnych ludzi wglądało prawo, a do życia prywatnego królów wglądał kraj, i sądziła go historyą, bez odwołania się do żadnej władzy na ziemi.

Po śmierci królewskiej do Uchańskiego należało ogłosić interregnum, i przeznaczyć dzień i miesiąc do wyboru nowego króla. Marszałek Jan Firlej spierał się z arcybiskupem o to. Pierwszy zapowiedział zjazd do Łowicza, a drugi do Knyszyna. Był wielki strach o powagę arcybiskupią w tem rozdwojeniu umysłów, zwłaszcza że akatolicy mieli za nieprzyjaciela sobie Uchańskiego, od czasu ogłoszenia koncylium trydenckiego. Na szczęście wdał się w to Stanisław Karnkowski biskup kujawski, od stron obydwóch uważany, i zgodzono się na Kaski, wieś będącą o pięć mil od Warszawy. Uchański zjazd tam ogłosił, na którym stanęło, iżby sejm był do obioru króla zwołany, pod wsią Kamieniem przy Warszawie, r. 1573 w miesiącu kwietniu. Po długiem spieraniu się obrano Henryka Wav lezyusza. Ale Jan Firlej, z Mikołajem Mieleckim wojewodą podolskim, stanęli pod Grochowem, po drugim brzegu Wisły, kędy ukuli onę sławną konfederacyą, de pace inter dissidentes in religione tenenda, na którą się nie pisał Uchański, i przeszkadzał do niej całą mocą swoją. Miał do tego prawo za sobą, gdyż podczas interregnum obierało się króla, a nie prawa kuły. Grzegorz XIII pochwalił Uchańskiego gorliwość. Zjechał Walezyusz do Polski w lutym 1574 roku, ale się nie obeszło przy koronacyi bez nowej burdy. Byli obecnymi koronacyi z biskupów, Franciszek Krasiński krakowski, Stanisław Karnkowski kujawski, Adam Konarski poznański i Piotr Myszkowski płocki. Gdy przyszło do kładzenia korony królowi na głowę, stanął Jan Firlej za plecami ze swymi adherentami, i domawiał się o zaprzysiężenie konfederacyi. Hałas się zrobił, biskupi przeciwili się, Uchański zatrzymał obrzęd, król klęczał i czekał. Rzecze Firlej do króla: nie przysiężesz, to nie będziesz panował; poczem złapie za koronę na ołtarzu, i chciał uchodzić z kościoła. Na tyle zuchwalstwa osłupieli biskupi, a bojąc się jakiego większego zgorszenia w kościele, przyzwolili w przysiędze królewskiej na słówko o wolności religijnej, i pokój się zrobił. Król po takiej koronacyi zobaczył, co go czekało w Polsce. Wnet niekontenci byli z niego, a pisma obelżywe na jego osobę, wpadły mu do rąk. Ujechał też z Polski tego roku jeszcze w czerwcu, gdy go doszła wieść, o śmierci Karola brata, króla francuzkiego. Niesłychana rzecz nigdy, aby król uciekł był od tronu, zadziwiła panów i naród. Uchański zwołał zjazd do Warszawy, a na wniosek Mikołaja Mieleckiego uchwalono, słać posły do króla, naznaczając mu rok czasu do maja do powrotu, przyczem zapowiedziano zaraz zjazd do Stężycy, gdyby nie powrócił. Król przez posły wymówił się, a Uchański w Warszawie kędy na jego listy zgromadzono się, dał obwołać interregnum przez Piotra Zborowskiego wojewodę krakowskiego, i Walentego Dębińskiego kanclerza koronnego. Pretendentów do korony było czterech: Maksymilian cesarz z synem swoim Ernestem, Alfons księże Ferrary, i dwóch Piastów, Jan Kostka wojewoda sandomierski, i Andrzej Tenczyński wojewoda bełzki, podani od małej liczby Polaków. Uchański zaprzągł się już był do partyi austryackiej, a mając z sobą Franciszka Krasińskiego biskupa krakowskiego, Mikołaja Mieleckiego wojewodę podolskiego, i Stanisława Czarnkowskiego referendarza koronnego, nie zważając na stan rycerski, który obradował oddzielnie, obwołał Maksymiliana królem, i szedł prosto do kościoła ś. Jana, kędy przy obecności królewny Anny zaintonował Te Deum, mając przy boku Czarnkowskiego i Andrzeja Zborowskiego, sprawców głównej całej tej elekcyi, którzy go jakby na oku mieli. Ale szlachta posłyszawszy o tem, iż postąpiono z nią tak nie po bratersku, wykrzyknęła Stefana Batorego książęcia siedmiogrodzkiego, dając mu za żonę królewnę Annę, a obwołał go królem Jan Sienieński arcybiskup lwowski. Stefan obwołany w grudniu, zjechał nie bawiąc się roku następnego w maju, a Karnkowski biskup kujawski błogosławił małżeństwo z Anną i koronował oboje; przyczem stanęło prawo, iżby pod nieobecność prymasa przy koronacyi, zastępował go biskup kujawski. Było wymierzone to prawo przeciw Uchańskiemu, iżby on nie informował koronacyi z tego tytułu; ale się on prędko do króla nawrócił, poczekawszy co nieco na przybycie Maksymiliana ; gdy król ciągnął z wojskiem na zbuntowanych Gdańszczan, zajechawszy królowi drogę w Łowiczu, i ofiarując sto ludzi swoich zbrojnych; poczem pisał list do Maksymiliana cesarza z żalami swemi, lecz to już było po wszystkiem. Król potrzebował na tę wojnę pomocy w pieniądzach, a Uchański zwołał synod do Piotrkowa, na którym stanęła donatywa królowi od duchowieństwa. Jechali z tem do króla od prymasa, i biskupów kujawskiego i płockiego, Jan Demetryusz Solikowski i Hieronim Powodowski, przyczem przełożyli zaraz królowi, różne uciążliwości stanu duchownego. Król wnet wojnę skończył z mieszczanami gdańskimi, a na pośrednictwo książąt niemieckich brandeburgskiego i saskiego, winę im darował, i do łaski swojej przyjął, poczem książęcia Jerzego Fryderyka Anspach ducem Carnoviae przypuścił do inwestytury na księstwo pruskie, et ducem Prussiae creavit, cum antea dux in Prussia vocaretur, et solus rex ducis Prussiae titulo gauderet: są to dzisiejsi królowie pruscy. Uchański w niedługo umarł, dożywszy późnej starości. Przybrał sobie przed śmiercią za koadjutora Stanisława Czarnkowskiego referendarza koronnego, któremu koadjutoryą podpisał wprawdzie Henryk Walezyusz, ale będąc już za granicą; lecz gdy Czarnkowski omieszkał starać się u Stefana króla ojej potwierdzenie, a Uchański na Karnkowskiego biskupa kujawskiego zdaje ten interes, nie wzięło to skutku, gdyż król był w obozie pod Wielkołukami. Umarł Uchański 5 kwietnia, 1581 r., w Łowiczu, kędy i pochowany leży, lat 18 przesiedziawszy na arcybiskupiej stolicy. Zalecił się kościołowi swemu złotym kielichem, pastorałem srebrnym pozłacanym, trzema pierścieniami drogiemi, i kilku apparatami bogatemi. W Piotrkowie fundował Mansyonarzy r. 1578, którzy śpiewaliby kurs de Beata.

To nam Bużeński napisał o Uchańskim: posłuchajmyż teraz Niesieckiego i Damalewicza. Niesiecki wycieńcza jego przywary. Widzi kollegium jezuickie w Kaliszu które fundował roku 1564, a przy niem bursę na ubogich synków szlacheckich. (Bened. Herbest. in elogio de passione Christi.) Chciał mieć takie drugie w Łowiczu, o co pisał do rektora kollegium wiedeńskiego roku 1565 (Hist. Societ. part. II num. 106), lecz wymurowaną rezydencyą oddał potem profesorom z Akademii krakowskiej. Chwali go słusznie za wiele rzeczy godnych, jak to: iż będąc w obserwie u króla Zygmunta Augusta, wyrobił wiele swobód dla kościoła chełmskiego, i dał zmurować pałac w Łowiczu, a chował w Pułtusku na nauce młódź ubogą o swoim koszcie. Miał on słać do Rzymu pisze, brata swego Pawła wojewodę bełzkiego, człowieka zacnego, synowca swego, któryby Rzym przejednał. Po onej zgodzie, trzymał ludzie mądre i biegłe na swoim dworze, za którychby się radą prowadził. Sam kazywał do ludu, wykładając co przedniejsze artykuły wiary świętej. Wydał prawo surowe zabraniające ksiąg heretyckich, do którego przychylili się potem biskupi drudzy. Ma Niesiecki ciekawe kawałki o Uchańskim. Gdy w czasie swaru o konfederacye de pace religionis, zarzucił mu publicznie zuchwalec jakiś: iżby lutrem był pokryjomu? Powstanie na tę zniewagę: raczej powie dam sobie uciąć rękę, nimbym się pisać miał na te wasze artykuły, a dobywszy wyznanie wiary świętej przepisane od Piusa IV, w głos go odczytał w obec całej izby; po rozjechaniu się zaś sejmu, zaniósł manifest przeciwko tej konfederacyi do grodu sochaczewskiego, Feria tertia post Dominicam Quinquagesimae, anno 1573, wraz z Adamem Konarskim poznańskim, Piotrem Myszkowskim płockim, i Wojciechem Starożembskim chełmskim biskupami. On to prymasem, odpalił posły pruskie z ich książęciem, od elekcyi królów, przypomniawszy im, że hołdownikowi nie godziło się pana sobie obierać. Sławna jest przytem odpowiedź Jana Zamojskiego, dana promowującym Piasta do tronu: iż jeźli słuchamy króle obce przez posły. to nie służyło swoim, aby przemawiali sami za sobą. Sprzyjał Uchański domowi austryackiemu, a duchowieństwo było za Ernestem, ale zuchwalstwo posłów cesarskich odstręczyło od arcyksiążęcia, gdy wjechali do kraju, bez pytania się u stanów o pozwolenie do tego, wyjadając po drodze wsie i dwory szlacheckie. Pibrak chytrek rzecz mądrzej poprowadził, bo trzymał posłów francuzkich w Płocku, a kogo nie zakupił,, to okłamał obietnicą, i zaprzysiągł przy paktach konwentach na wszystko, czem tylko obłożyli pana jego. Mówiono też słusznie, iżby Henryk musiał Francyą sprzedać, aby kupił sobie Polskę. Z Damalewiczem cięższa Uchańskiemu sprawa. Ten zarzuca mu naprzód, iż gdy drudzy biskupi podpisali simpliciter synod łęczycki r. 1556, on biskupem chełmińskim natenczas nie podpisał go, nisi adjecta clausula: o ileby się to królowi panu jego zdawało. Na biskupstwo kujawskie wjechał pisze, z woźnym królewskim przy powozie, bez wiedzy Rzymu, i trzymał go lat cztéry, invito Paulo IV, który się mu przeciwił. Chował na dworze heretyki powiada, i z nimi rad obcował, a w rzeczach duchownych rozprawiał, bez przywołania teologów do tego. Nie darował mu nawet gniewny Damalewicz, pierścienia szafirowego, i jakiejś blachy złotej, wziętych z grobu bł. Bogumiły w kościele Dobkowskich, których ani on, ani powrócili sukcesorowie jego. (Sériés Archiepisc. Gnesn. p. 311.) Pewnie że był oba-łamucony zrazu Uchański, ale wnet się spostrzegł i upamiętał. Biskupa niepotwierdzonego od Rzymu, byłaby władza świecką, a on był woźnym rządowym. Kościół bez głowy, rozpadłby się zrazu w biskupów, a z biskupów w parochów, zaczém zginęłoby z apostolstwem kapłaństwo. Koncylia stać nie mogły za głowę kościołowi, ani dowolny wykład ksiąg świętych; tego nauczyli nas heretycy, którzy rozpadli się w kawałki; a Pismo święte poobcinali, kędy go nastroić nie mogli do rozumu swego. Były też to i czasy dziwne. Wyszli jak z konia trojańskiego heretycy, i rozsypali się po całym świecie, a Polska była im smaczny kąsek, dla swobody jakiej doznawali zrazu u nas. Zwoływali się z Węgier, Włoch, Niemiec. Blandrata z Alciatą i Walentego Gentilisa sprowadzili sobie roku 1563; a gdy nauczali czego chcieli, ten wniósł aryanizm, to jest samego Chrystusa Pana wyprosił z kościoła jego. Zgody też pomiędzy nimi nie było, na co bacząc August, iż psowali ludziom głowy, zaczém nie było jedności w narodzie, a na której wszystko stało u nas, dał obwołać na sejmie piotrkowskim, aby ustąpili z kraju, którzy byli pochodzenia obcego. Gentilis nim się wyniósł, napisał książkę z bluźnierstwami przeciwko Trójcy przenajświętszej, i ofiarował ją królowi zuchwalec. Zmełło się mu jednak w końcu, bo w Bernie pochwycony, na ziemi szwajcarskiej, skończył nędzne życie w więzieniu. Krasicki w przypisach do Niesieckiego, broni Uchańskiego, z listami w ręku jego, pisanemi do Hosiusza i Kommendoniego. W jednym pisanym z Łowicza 20 kwietnia 1556 roku, tak się wyraża: Ego Romae, malevolis et variis sermonibus saepe laceror, fecit itaque lllma D. V. rem sua pietate et experientiam dignissimam, quod testimonio suo gravissimo me rindicat ab hostium meorum improbis telis: quorum obtrectationes apud suspiciosos facile locum inveniunt, quamvis revera, ne possum satis mirari, unde mihi suspiciones istae et calumniae ibi oboriantur, cum locupletissimos testes, minimeque mutos habeam, sicut confido Illmo Dt. Rmos Dnos meos ambos Cardinales, pietate, sapientia et auctoritate, maxime autem in illo orbis terrarum theatro conspicuos; sed mihi consuetudo jam obduxit callum. Aby się miał przeciwić ogłoszeniu koncylium trydenckiego, neguje i to Krasicki, gdy przeciwnie naglił po kilkakrotnie na Hosiusza przez pisma, o wprowadzenie tego koncylium do kraju, jako jedyne lekarstwo, do przywrócenia karności duchownej. Wspomina przytém Krasicki z tych listów jego, iż miał wielkie zatargi z Wolskim o annum gratiae, sukcesorem po sobie na biskupstwo kujawskie, na którego publikował cenzury kościelne, na fundamencie wyroków rzymskich. (Tom IX str. 190.) 




W.

Wacław, proboszcz krakowski, podpisany roku 1284 na ugodzie Leszka Czarnego z Przemiankowskim biskupem. Dyplom ten odgrzebano w archiwum zasławskiém Sanguszków. Patrz życie Przemiankowskiego, przez Aleksandra Przezdzieckieo. Był on roku 1274 kanonikiem krakowskim i proboszczem wiślickim, a trzymał wieś Garlicę od Gerarda, czyli Gocwina dziekana krakowskiego. (Archivi Tom. I part. 4 p. 16.)

Wacław, dziekan krakowski, podpisuje r. 1212 przyznanie dziedzictwa wsi Bieżanów przez Radwana, Helenie żonie Racibora brata swego. (Dyplm. Archiw. kapit. krak.)

Wacław, kanonik krakowski, z Książa, doktor medycyny, prebandarz u ś. Magdaleny, pleban goszycki, umiera roku 1383. (Kalend, krak.) Miał anniwersarz na Zamku. (Kalend. ks. wikar. krak.)

Walczyński Antoni, kanonik krakowski roku 1830, ś. teologii doktor, asesor konsystorza kieleckiego, a potem krakowskiego, pleban w Ciernie, prokurator kapituły, a w końcu senator w. miasta Krakowa; umiera roku 1837. (Akta kapit.)

Walenty, kanonik krakowski, umiera r. 1177. (Rocznik krak.)

Waleszyński Marcin, kanonik krakowski roku 1728, ś. teologii doktor, i nauczyciel przy szkole głównej krakowskiej. Umiera roku 1739. (Akta kapit.) Przyczynia się znacznie do pokrycia miedzią kościoła ś. Anny w Krakowie. (Klejnoty miast. Krak. str. 202.)

Walewski Daniel, kanonik krakowski i archidyakon gnieźnieński, syn Aleksandra chorążego piotrkowskiego herbu Kolumna, i Elżbiety z Kurozwęk Męciaskiej herbu Poraj. Installował się na kanonią krakowską roku 1793, po Stanisławie Kostce Potkańskim, będąc już archidyakonem gnieźnieńskim. W tymże roku objął primiceryat po ks. Onufrym Szembeku. W roku 1800 gubernium galicyjskie uznało prymiceryat za wakujący. Co się stało z Walewskim? Nie doczytałem się z akt naszych.

Walter, kanonik krakowski. Wraz z Dzierżykrajem proboszczem krakowskim mistrzem dekretów, godzi Pawła Przemiankowskiego biskupa krakowskiego z Bolesławem Pudykiem. (Starovol. in vitis Antist. Crac. f. 67.) Ma o téj zgodzie Długosz. (Lib. VII p. 796.) Roku 1253 podpisuje nadanie na młyn wawrzeńczycki Witowi kołodziejowi, przez Prandotę biskupa krakowskiego. (Dyplm. Archiw. kapit. krak.)

Walbert, Valbertus, kanonik krakowski, podpisany roku 1236 na sprzedaży wsi Smrokowa, przez Wita proboszcza krakowskiego, Henrykowi proboszczowi miechowskiemu. (Codex Diplm. Rzyszczew. et Muczk. Tom. I p. 41.)

Wapowski Bernard, synowiec Piotra dziekana, syn Piotra dworzanina herbu Nieczuja, kantor krakowski i przemyślski, sekretarz Zygmunta I, protonotaryusz apostolski. Młody wiek strawił na wojaczce, poczém obrał sobie stan duchowny, w którym dopędziwszy lat sędziwych, zasłużony dobrze ojczyźnie, żyć przestał roku 1535. W matematyce był wielkiej biegłości, tak że wsławiony po dziś dzień Kopernik kanonik warmiński, zasięgał jego rady w wyrachowaniach swoich astronomicznych; na co świadkiem jest list do niego pisany u Tychona Brahe. (De cometa, lib. II f. 362.) Jego zdolności do wiersza i do oracyi, dowodem są: Oratio ad Regem Sigismundum habita Crac. an. 1523, i znowu: Panegyris seu carmen elegiacum in victoriam Sigismundi I Régis de Moschis. Romae. an. 1515. Pisał i dzieje Polski, pod tytułem: Fragmentum Historiae Polonae. wydane w Kolonii roku 1589. W tych od koronacyi Zygmunta I w roku 1507 aż do ostatniego roku życia swego, to jest, po rok 1535, opisał panowanie tego króla. Herburt dał mu świadectwo, iż w opisaniu dziejów swoich: Politiore eloquio et veritatis indagandae summo studio usum esse, (In dedic. Epis. Comm. sui.) Stryjkowski twierdzi, że od samego początku narodu polskiego spisał historyą, ale jej nie wydał, ani do końca doprowadził. (Lib. IV f. 102.) Starowolski powiada, że dopisał i dokończył kroniki Jana Tarnowskiego kasztelana krakowskiego. (In Hecaton. elog. 35.) Kromer na kilku miejscach w kronice swojej, przywodzi historyą Wapowskiego, a w przemowie do tejże kroniki swojej wydanej roku 1568 przyznaje się, iż mu był zlecił Zygmunt August, aby przejrzał historyą Wapowskiego, i oczyścił lepszem piórem z różnych błędów, do której pracy stanęły mu na przeszkodzie sprawy publiczne. Historyą Wapowskiego uwięziona zrazu w kilku rękach, co nie zginęła tylko; gdyby nie Tomasz Płaza kanonik wiślicki, pleban u ś. Szczepana w Krakowie, był miał od Kromera niezupełny jej egzemplarz; a dostawszy drugiego od Mikołaja Firleja natenczas kasztelana bieckiego, dopełnił jeden drugim: lecz została zawsze nie cała. Kromerowe jest zdanie, iż Wapowski miał czerpać dzieje swoje z Długosza, co też mógł był o sobie powiedzieć; tylko Wapowskiemu winniśmy lat kilka panowania Zygmunta I, gdy Kromer usunął się od pisania współczesnych dziejów sobie. Krzywdę nam zrobił Mikołaj Malinowski wydając Wapowskiego po polsku, a pomijając życie jego, i historyą pism jego. Miał nagrobek na Zamku, który przechował nam Starowolski:

Bernardo Wapowski, J. U. D. Cant. Crac. 





V.

De Valentinis Mutinensis Andrzej, proboszcz krakowski, sandomierski i trocki, doktor medycyny, nadworny Zygmunta I i królowej Bony. Ludwik Gąsiorowski pisze go z aktów kapituły poznańskiej, archidyakonem warszawskim po zgonie Macieja de Jeżów: roku to było 1546. (Zbiór wiadomości do hist. sztuki lekarskiej w Pols. Tom l str. 188.) Nagrobek na Zamku resztę opiewa:

Joannes Andréas de Valentinis Mutinen. 



Z.

Zaboklicki Tobiasz, kanonik krakowski, herbu Roch. Placu swego ustąpił w Zamościu na konwent oo. Reformatom. Wszedł do kapituły roku 1678. Plebanem był w Polance. Ojca miał Wojciecha, a matkę Barbarę Frydrychowską herbu Kornic. Umiera roku 1690. (Akta kapit.)

Z Zaborowa Jakób, kanonik krakowski, mistrz dekretów, był na kapitule roku 1440, i wziął wieś Węgrce (Wagercze). Akta nasze dają mu dwie prebendy z kanonią, to jest: ś. Maryi Magdaleny, z altaryą kaplicy Szafrańców, obie roku 1443. Był roku 1445 egzekutorem testamentu wraz z Pawłem z Zatora kanonikiem krakowskim, po zmarłym Mikołaju Moskorzewskim kanoniku krakowskim. Wyposaża roku 1445 katedrę dla profesora przy Akademii krakowskiej, który miał obowiązek: legere lectionem grammaticae Linacri, et unum actum, publicum expedire; na co zakupił połowę wsi Szydzina za 250 grzywien, od Piotra Szafrańca z Pieskowej Skały podkomorzego krakowskiego. (Wiszniewski Hist. Litr. Tom IV str. 283.) Pięć kroć był rektorem Akademii krakowskiej. Pomagał Łaskiemu do jego zbioru praw, który go nazywa w liście swoim roku 1503 Charus omnibus Doctor, cujus sapientia est praecellens in jure, et noster est erinctor. Ma biblioteka krakowska jego komentarz prawny, w którym przywodzi na Rajmunda Parthenopeja.

Z Zaborowa Jan, kanonik krakowski, doktor prawa i profesor, czyni fundusz roku 1441, z domu, ogrodu, sadzawki i cegielni na Kazimierzu, dla alta— rysty w kaplicy ś. Maryi Magdaleny, z obowiązkiem kupienia w potrzebie: grochu, jagieł i pieprzu do bursy Długosza. (Wiszniewski Hist. Litr. Tom IV stron. 380.)

Zaborowski Jan, kanonik krakowski; wszedł do kapituły r. 1574 będąc proboszczem sandomierskim.

Zaborowski Wawrzyniec, kanonik krakowski i kollegiaty ww. Świętych w Krakowie, r. 1576.

Zajączkowski Rudolf, pisał się Rogalą. Mianowany kanonikiem roku 1836, wprowadzony do kapituły nie był. Kładzie się go tu, gdyż podpisał się i wydrukował w Rzymie kanonikiem krakowskim, przy akiach do beatyfikacyi błogosławionej Bronisławy. Sługiwał on wojskowo, potem był misyonarzem, a umarł w Opawie roku 1841, kędy się bawił przy ks. biskupie Skórkowskim.

Zajerski Franciszek, kanonik krakowski, ś. teologii doktor i profesor, proboszcz łucki, w Brześciu, dziekan pułtuski, archidyakon sandomierski, i auditor curiae episcopalis. Roku 1617. [Akta kapit.)

Zakrzewski Franciszek, kanonik krakowski i sandomierski, installowany u nas na kanonią dziewiątelską roku 1793; syn Stefana herbu Bogorya, i Barbary z Nadola Łąckiej herbu Jelita. Umarł 1 stycznia 1814 roku. (Akta kapit.)

Z Zalesia Jakób, kanonik krakowski, i doktor medycyny, roku 1526. (Archiw. kapit.) Podpisany roku 1493 na instytucya Jana proboszcza bytomskiego, na proboszcza miechowskiego. (Nakiel. p. 562.)

Zaleski Marcin, kanonik krakowski, wchodzi do kapituły roku 1678 proboszczem przemyślskim. Ojca ma Piotra herbu Bzura, a matkę Annę Kotowską herbu Bróg. (Akta kapit.)

Załuski Andrzej Chryzostom, kanonik krakowski, biskup kijowski, a potem książę biskup warmiński, kanclerz koronny; ojca miał Aleksandra wojewodę rawskiego, a matkę Katarzynę, siostrę Andrzeja Olszewskiego arcybiskupa gnieźnieńskiego, i prymasa królestwa; ze sześciu braci był najstarszy. Od młodych lat przeznaczyli go rodzice do stanu duchownego, i brał po temu wychowanie, naprzód w domu, a potem wysłany był do Wiednia, staraniem wuja Olszewskiego natenczas biskupa kujawskiego, z przydaniem do boku uczonego człowieka de Mesgnien, tłumacza nadwornego cesarskiego do oryentalnych języków. Z Wiednia jechał do Gracu, słuchać filozofii i historyi, kędy wyuczył się zaraz niemieckiego języka. Bacząc w nim Olszewski niepoślednie zdolności, począł zażywać z młodu zaraz do spraw publicznych. Kazał temu powracać do kraju, dla widzenia abdykacyi Jana Kazimierza, a po drodze rozmówić się w Wiedniu z Karolem książęciem lotaryngskim, czyby miał myśl starać się o tron polski. Uczyniwszy zadość woli wujowskiej, po elekcyi Michała Wiśniowieckiego, wybrał się powtórnie w podróż, tą rażą do Holandyi i Francyi. W Lowanium słuchał z bratem wyższych nauk, a roku 1672 jechał do Paryża, zkąd do Rzymu: już pod ten czas mając z uczonymi związki po kraju i za granicą. Roku 1673 znowu go wuj powołał do Polski, i wtedy wziął kanonią krakowską; a gdy król Michał właśnie był umarł, i obligował przy śmierci Olszewskiego, iżby jego order złotego runa odwieziono do Madrytu, jemu dał to poselstwo Floryan książę Czartoryski, do którego to jako do prymasa należało, udzieliwszy wprzódy mniejsze święcenia w Rawie, w kościele jezuickim; z poleceniem, iżby za jedną drogą starał się o pomoc na Turki, przyczem Eleonora wdowa dała listy do królowej hiszpańskiej, polecające siebie. Jechał z nim Wojciech Opacki podkomorzy warszawski, do Berlina o pomoc pieniężną na turecką wojnę, a do Paryża kosztem Andrzeja Trzebickiego biskupa krakowskiego, po ciało Jana Kazimierza: był bowiem Trzebickiemu król Kazimierz dobrodziejem. W Berlinie spotkał się z Werjusem jezuitą, bratem posła do Francyi, który dodał mu ochoty zwiedzić przy Hiszpanii Portugalią; o co do wuja pisał, a ten pochwaliwszy przedsięwzięcie, wyrobił listy do stanów koronnych do króla Piotra. W Berlinie przyjęty był z wszelką uczciwością i obdarowany, poczem z Opackim zwiedzili Lipsk, Norymbergę, Augsburg, jadąc przez Lotaryngią do Paryża, kędy porzuciwszy swego socyusza, udał się w dalszą podróż do Madrytu. Był w Madrycie nuncyuszem Marescotti, znany w Polsce, kędy ten urząd sprawował, do którego Załuski miał listy od wuja. Za jego radą wszystko miał czynie. Odbywszy poselstwo szczęśliwie, jechał do Portugalii, kędy zdziwiło go, iż nie wiedziano o Polsce. Dwór przyjął go łaskawie. Królowa posłała do niego spowiednika swego Richarda jezuitę, oświadczając pomoc swoję. Jakoż miano mu wypłacić 500,000 imperyałów, za które on chciał towarów prowadzić do Gdańska. iżby na tem miała jeszcze zysk Rzeczpospolita; ale popsuł wszystko nuncyusz Durazi^ który siedząc za pieniędzmi od dworu swego, nic wskórać nie mógł; obrażony iż Załuski miał w tem więcej szczęścia od niego, który dopiero dwadzieścia trzy lat liczył. Z powrotem w drodze odebrał listy o wyborze Jana III, i polecenie jechania na Paryż, kędyby oznajmił nowego króla; co sprawiwszy, wybiegł do Anglii, a na Hamburg, Szczecin i Gdańsk wrócił do kraju w dobrem zdrowiu. Był już Olszewski wuj jego prymasem, od którego w Lubawie święcony jest na dyakona i presbytery, wziąwszy wprzód subdyakonat od Ranuciego nuncyusza. W Toruniu złożył Eleonorze wdowie, listy i szkatułkę od królowej hiszpańskiej, za co obdarowała go pierścieniem. Książe prymas ze Skierniewic wysłał go do Olszewskiego podczaszego koronnego, za interesem familijnym, i w Szańcu złożył pierwszą ofiarę ołtarza, przy obecności krewnych i powinowatych swoich. Jeździł potem dawać ślub bratu Aleksandrowi, który wprowadził w dom bogatą dziedziczkę. Przywiódł do zgody wuja swego z biskupem krakowskim Andrzejem Trzebickim, którym chodziło, któryby chował ciało królów Michała i Kazimierza. Uczyniony jest o te czasy kanclerzem gnieźnieńskim, przy wuju swoim prymasie. Na sejmie koronacyjnym w Krakowie roku 1676 miał kazanie w obec króla i królowej. Kapituła krakowska obrała go deputatem na trybunał koronny, a będąc powtórnie na lubelskim, gdy causa recreationis jechał do Radlina, odwiedzić Aleksandra Tarnowskiego kasztelana sandomierskiego, doszła go wiadomość o śmierci prymasa i wuja jego, który umarł w Gdańsku. Powróciwszy zatem do Lublina, i naradziwszy z bratem nieboszczyka kasztelanem brześciańskim, który administrował dobra wszystkie arcybiskupie, pospieszył co tchu do Gdańska. Miał bowiem umrzeć bez testamentu, a między papierami jego, znajdowała się koadjutorya dla Załuskiego na opactwo andrzejowskie z podpisem królewskim; która przez niedbalstwo Piotra Dunina Soc. Jesu, obecnego śmierci prymasowskiej, dostała się w obce ręce. Z całego spadku po prymasie, drogie mu były, zostawiona biblioteka i manuskrypta. Rozpisał był wuj jego, wiele ze skarbów swoich dla dworu. Królowi ołtarz srebrny, wartości 10,000 imperyałów, dar w Wiedniu od cesarza, gdy po Eleonorę dla Michała jeździł, a królowej pierścień bogaty, od cesarzowej matki przy tej okazyi dany, i dwa złote krzyże, z apteczką z flaszkami srebrnemi pozłocistemi. Oddał te rzeczy w Piluskie wieżach, kędy królestwo zastał wracając z Gdańska; a gdy zajechali byli majestat deputaty trybunalscy, pod nieobecność ministrów, odpowiadał ex tempore po łacinie piękną mową od tronu: co gdy się spodobało królowi, utorowało mu to drogę do dalszych honorów. Wziął go Król do boku swego, i powierzył pieczęć królowej, o którą grał Stanisław Zbąski biskup przemyślski, ale nigdy jej nie doszedł; a zkąd uraza, dała potem Załuskiemu nie mało kłopotu.
 Roku 1678 wziął sekretaryą wielką koronną, po Prażmowskim nominowanym do biskupstwa kijowskiego, i na sejmie grodzieńskim wielce był wysłużony królowej; ale gdy ta w żądaniach swoich przebiera miarki, cały gniew króla spada na Załuskiego. Załuski urażony, śmiało wyrzuciwszy królowi, iż niewinnego karcił, kapłana i człowieka rodu szlacheckiego, chciał Grodno rzucić, i do Krakowa jechać, kędy był kanonikiem. Ale królowi i królowej było to nie na rękę, i księżna Radziwiłłowa siostra królewska wysłana, wymogła na nim, aby stawił się na zamek. Król pierwszy podał mu rękę, a na zgodę obdarzył biskupstwem kijowskiem, na którem Prażmowski długo nie zagrzał, bo go tego roku oddał, co był wziął, to jest 1679. Roku 1683 jeździł na pakta, między cesarzem a królem polskim, do wojny z Turkiem. Ułożył punkta do małżeństwa, między Jerzym Radziwiłłem podczaszym litewskim, a Maryą Eleonorą córką Jana Jerzego książęcia de AnhaltDessau. Wolnego czasu upatrzywszy, zajął się potem biskupstwem swojem. Począł od przywrócenia kapitule prawa, wysyłania deputatów na trybunały koronne. Wszystko wiodło mu się dotąd pomyślnie, ale dworska polewka niestrawna jest. Dwie go sobie kobiety znienawidziły u boku królowej, francuzki obie: la Treu i Federba, chytre i złośliwe. On się też zapatrując na niestateczność fortuny, umyślił opuścić dwór, co i uczynił roku 1687, listem pożegnawszy króla. Zadawano mu bowiem, iż za jego sprawą nie doszło małżeństwo, między królewiczem Jakóbem a Radziwiłłówną. Olesko nawet miał podpalić, kędy królestwo byli, choć o dwanaście mil był od tego miejsca. Ale źle było kobietom z Załuskim, lecz gorzej bez niego. Radzono temu pogodzić się z nim, i przywołać nazad, a pierwszy promotor do tego był ojciec Vota jezuita i Skopowski Dominikan spowiednik królewski. Pomagał im Zygmunt Denhof podkomorzy wieluński. Jan zaś Wielopolski kanclerz wielki koronny, nieprzyjaciel zaprzysiężony królowej, szukał go przeciągnąć na swoję stronę. Zwierzył się, iż stał na czele zmowy przeciw Maryi Kazimierze. Załuskiego położenie było trudne, zobowiązanego przysięgą ku królowej. Dał tylko słowo, o niczém nie mówić, co mu z czasem narobiło wiele złego. Za powrotem do dworu, zdawała się ułagodzona królowa, ale kobiece serce łatwo się uprzedzało. Wyjechał gdzieś był Załuski, a królowa udała go, nie tylko przed biskupami i senatorami, ale do Rzymu kazała pisać na niego. Co posłyszawszy Załuski, rozpisał listy, do kardynała promotora, do marszałka królowej Ernesta Denhofa malborgskiego, i do wielu biskupów i panów polskich, protestując przy swojej niewinności; ale to było woda na ogień. Opuścił niespodzianie dwór Radziwiłł: zaraz jemu to przypisywano. Królowa miała szpiegów po Warszawie, a ci śledzili wszystkie kroki jego. Zepsuto mu koadjutoryą od Madalińskiego na biskupstwo kujawskie, które po jego śmierci wziął Stanisław Dąbski. Małachowskiemu wymówił się sam od tego honoru, iżby dla biskupstwa krakowskiego, a młodego wieku swego, nie przyszedł na większe nieprzyjaźnie. Do królowej pisał 6 października 1687 roku, odsyłając pieczęć i wszystkie skrypta, na ręce Opalińskiego chełmskiego biskupa, i do wielu senatorów i biskupów, żaląc się na fortunę swoję. Na sejmie w Grodnie roku 1688 traktowała się właśnie sprawa Łyszczyńskiego. Król go oddał wojewodzie wileńskiemu pod straż. Opactwo pokrzywnickie wziął Denhof biskup kamieniecki, które administrował Załuski, będąc jeszcze kanonikiem krakowskim. Na to wybuchła jeszcze ona konfederacya na królowe, z namowy Wielopolskiego, a jego posądzono o to. Ojciec Vota pisał do niego do Przemyśla, zapytując się od króla, coby wiedział o tem? Dał odpowiedź, iż pomny na wierność królowi, należyć nie mógł do żadnych takich praktyk. Zły sukces królewicza Jakóba, który zalecał się do elektorówny, zwalono także na niego. Książe kardynał prymas, pragnął tymczasem powrotu jego, co też ojciec Vota i Skopowski, a król nakłonił pomału i królowe do tego. Zjechał więc do Wilanowa na 20 lipca 1688 roku, kędy król go od razu przyjął, ale królowa odgrała swoję komedyę w ka-zimiérowskim pałacu, przy obecności wielu senatorów, i mnóstwa dam sprowadzonych na to. Sejm roku 1689 był burzliwy. Powstał Opaliński biskup kujawski, iż król w sprawie toruńskiej nie szedł za jego radą, i zapomniawszy się rzeki: abo panować przestań, abo panuj sprawiedliwie. Odrzecze mu Matczyński wojewoda bełzki, wielki achates królewski: iż biskupów z senatu wyrzucić należało, a do Rzymu mieli iść radzić. Załuski odpowie wojewodzie: iż biskupi rodzili się szlachtą, i mieli prawo do senatu tyle co on. Król przerwał tę sprzekę, biorąc Załuskiego za rękę, a interes wziął potem obrot dobry. Na tym sejmie Łyszczyński dał gardło za ateizm. Sprzeczano się długo o forum, ale król władzy świeckiej kazał sądzić. Cantelmius nuncyusz wezwał biskupów, i przekładał krzywdę wyrządzoną urzędowi duchownemu. Na Colloąuium nie stawił się Dąbski biskup płocki, uważając, iż to rzecz prymasa była, wzywać biskupów. Wyrok śmierci na Łyszczyńskiego podpisał Załuski. Biskup poznański nakazał publiczne modły w kościele ś. Jana, a on miał kazanie. Chodził potem do Łyszczyńskiego na dusputę; on zrazu nie słuchał, ale potem się poddał, i publicznie błąd swój wyznał: raz w kościele, a znowu na teatrze; poczem go męczono, język mu ucięto, rękę palono aż w ogniu zgorzał, ale już nieżywy.
 Co dziś piszą o Łyszczyńskim, wszystko jest nieprawda, bo mogła być kara surowa, na dzisiejszy świat, ale co skrypta bezbożne, te istniały. Byłaby go ta kara spotkała wszędy, co u nas. Miał Załuski po pięciu latach biskupstwa jechać do Rzymu, ale nie mógł dla sejmów, i zabawiony, przy sprawach publicznych. Posłał w miejscu siebie dziekana katedralnego, pisząc w liście do papieża: iż ledwo dwudziesta część zostawała mu jego dyecezyi, bo resztę trzymała Moskwa. W Białocerkwi chciał fundować katedrę, dla obronnego miejsca. Wskrzesił prelatury zaniedbane, i obsadził kapitułę ludźmi godnymi. Ale na to przyszła, wojna turecka, a tatarskie zagony przeorały kraj, resztę zaś dokonał chłop Pally kozak. Z pieniędzy które wyliczyć mu kazała Rzeczpospolita, płacił Misyonarzy, Jezuitów, Dominikanów i Karmelitów, a ci lud nauczali, i wielu ponawracali do kościoła. Na Polesiu oficyała płacił ze swojej szkatuły, co i plebanom ubogim czynił; iż nie pominął niczego, co należało się do biskupa dobrego. Naznaczony był ze sejmu warszawskiego 1689 roku, wraz z Stanisławem Szczuka referendarzem koronnym, marszałkiem izby poselskiej, i Stanisławem Dąbskim biskupem płockim, do napisania instrukcyi dla Łosia wojewody pomorskiego, jadącego do Wiednia w poselstwie. Tegoż roku dał mu król do przejrzenia, dokumenta domu Neuburgskiego, do dóbr Radziwiłłowskich. W Lublinie dawał ślub Potockiemu staroście krasnostawskiemu, z Czarnecką pisarza polnego córką. W Jarosławiu wyprawił obchód żałobny, dla zmarłego Innocentego XI, pod którego papieztwem dostąpił biskupstwa. Roku 1690 dnia 16 listopada, wyznaczony od króla ze Stanisławem Witwickim biskupem poznańskim, spisał przedślubne punkta, między Jakóbem królewiczem a Jadwigą córką Filipa Wilhelma elektora palatyna Renu; poczem jeździł na Szląsk do Juksanowic, na powitanie młodej księżny. Za powrotem król mu dobry, gdy po Leszczyńskim wpakowało biskupstwo łuckie, i prepozytura płocka, zapytał: coby z tych dwóch chlebów obrał? Odpowie: zdaje się na łaskę waszej królewskiej mości. Na to król: Prepozyturę daję, a co biskupstwo, z tem radzę zatrzymać się do lepszego. Jakoż osierociało wkrótce kujawskie po Madalińskim, ale król go dał Dąbskiemu, a jemu przypadłe płockie. Objął to biskupstwo r. 1691, nie bez trudności, bo Dąbski był wypuścił go w arendę, i chciał narzucić Gomolińskiego kanonika na sufragana. Przysięgę biskupią wykonał przed Mikołajem Popławskim biskupem inflanckim i dziekanem płockim, który witał go piękną mową, gdy ten wstępuje do katedry. Miał zaraz cztery kazania w Płocku, które są pomiędzy jego listami. (Tom. II p. 1272.) Ale na to zmiera mu ojciec wojewoda rawski 1693 r. Smutek na czas przerywa zatrudnienia ważne, senatora i biskupa. Godził naprzód Brzostowskiego biskupa wileńskiego ze Sapiehami. Roku 1694 rozpoczął wizytę po dyecezyi, a na obchód Jubileuszu jechał do Pułtuska. Dalej z polecenia królewskiego, układał punkta przedugodne do małżeństwa, TERESY królewnej z Maksymilianem Em-manuelem elektorem bawarskim; a do tego zwaliło się mu wiele gościa do Pułtuska, senatorów co przed-niejszych: Stanisław Jabłonowski kasztelan, i Feliks Potocki wojewoda oba krakowscy. Odprowadza potem nową małżonkę do Brukselli, za co popadł krytyce od nieprzyjaciół swoich; gdyż zrobiono z tego powieść, iż knował przytem jakieś spiski z Francyą, szkodliwe dla kraju. Za powrotem z tej podróży, poświęcił kościół w Okuniewie, i jechał do króla. Zastał go na łożu śmiertelnem. Królowa nagliła o testament, ale daremne były zabiegi Załuskiego. Umarł król w Wilanowie 17 czerwca 1696 r. w sam dzień ś. Trójcy, którego na 22 lat wprzódy był obrany królem. Królowa dowiedziała się o śmierci męża od niego. Tu się kończy pierwsza połowa życia Załuskiego.

Sejm konwokacyjny, zwołany do Krakowa 1696 roku, nie doszedł. Załuskiemu udało się wszelako pogodzić biskupa wileńskiego z hetmanem Sapiehą; ale co z wojskiem skonfederowanem, była rzecz trudniejsza. Między kompetytorami do tronu dwóch było lepszych, to książę francuzki Conti, i August Sas. Załuski trzymał stronę Contiego; ale gdy nie przybywa, wysłał dworzanina swego Jelskiego do Francyi, a po rozwiązaniu stronnictwa francuzkiego od przysięgi, przeszedł do nowo obranego króla. Rok 1697 był mu fortunny. Król jeździł z nim w jednym pojeździć, i wziął go z sobą do Johanisburga na polowanie. Roku 1698 obrała go sobie kapituła biskupem warmińskim, a stawili się z zaprosinami dwaj kanonicy, Ujejski i Ruttel. Nim porzucił biskupstwo płockie, zwołał synod do Pułtuska, którego od lat pięćdziesiąt nie było. Przełożył na język polski z włoskiego: Obraz prawdziwego kapłana, a przydawszy przemowę godną pióra biskupiego, obdarował tą książką duchowieństwo płockie, na pamiątkę po sobie. Król jadąc na wojnę turecką, zajął go z sobą do Otwocka. Chciano mu popsuć, iżby nie dostąpił warmińskiego biskupstwa. Nuncyusz papiezki Dawia wszedł do ligi, ale nie pomogło. Ryli mu życzliwi papież i król; a gdy otrzymał bullę rzymską, powitał nową dyecezyą swoję r. 1699 listem pasterskim. W sprawie Elbląga stawił się czynnie, a przy oddaniu miasta w kwietniu 1700 roku, miał mowę do magistratu, przypominając wierność poprzysiężoną monarchom polskim. W Wrocławiu błogosławił parę ślubną, Karola książęcia Neuburgskiego palatyna Renu, i Teresę córkę Józefa książęcia Lubomirskiego marszałka w. koronnego. Wnowembrze t. r. rozpoczął wizytę dyecezyi warmińskiej.


Potem jechał do Królewca konsekrować kościół, kędy był od króla pruskiego mile przyjęty. Roku 1701 pracował powtórnie nad uspokojeniem Litwy z okoliczności Sapiehów, i poszła rzecz pomyślnie. Roku następnego dał mu król pieczęć większą, obiecywaną jeszcze w roku 1688 przez Sobieskiego; na co przyzwoliły stany, bo nie godziło się ją trzymać z biskupstwem warmińskiem. Wojna szwedzka naraziła go na wiele kłopotów, i nie jedno niebezpieczeństwo. Na zjeździć w Marienburgu r. 1703, mową mianą, przyczynił się nie mało do sprawy Augusta. Gdy w roku 1705 zdawały się zupełnie upadać interesa królewskie, on go nie odstępował, i statecznie wspierał radą swoją; ale dokazano wszelako, zepsuć mu serce pańskie, tak źe August odsunął się od niego, a papiery jego opieczętowano. W Dreźnie co wycierpiał, kędy się mu stawić kazano, jest w listach jego. (Tom. III p. 710.) Do Ankony jechał, a raczej odprowadzony był r. 1706 jako więzień polityczny. Siedział w zamku samotnie, iż pozwolono mu nie do razu widzieć się z bratem, i przechodzić po mieście. Wartało odczytać ten list jego. (Tom. IV p. 783.) Na listy do Rzymu pisane, w których prosił o sąd na siebie, nie dawano odpowiedzi. August II miał wielkie zachowanie w Rzymie, dla tego iż był rewokował. Dopiero z pochyleniem się partyi szwedzkiej, pozwolono mu do Rzymu przyjechać, i skończyła się niewola jego. W powrocie do kraju, odebrał wezwanie w Wrocławiu, iżby jechał do Drezna, ale słabość go przytrzymała na miejscu. Na granicy Polski spotkał go biskup chełmiński Teodor Potocki, który utrzymywał stronę Leszczyńskiego, i chciał skłonić do złożenia pieczęci większej, za co, miano mu dać arcybiskupstwo gnieźnieńskie, do którego August naznaczył był już Szembeka: wymówił się Załuski. W Lesznie molestowała go o to matka króla Stanisława, a Stanisław Jabłonowski wojewoda ruski nastawał na pieczęć; lecz on zbił te wszystkie imprezy. Sam król Stanisław pracował potem nad nim, obiecując łaskę u króla szwedzkiego, ale Załuski prosił się tylko, iżby wolno mu było, powrócić się do biskupstwa, co też i uzyskał. Na święta wielkanocne został w Lesznie, a król Stanisław chciał, iżby przez on czas, co Karol będzie w Moskwie, on z nim był w Warszawie, a stał przy marszałku i konfederacyi; lecz zrzucił to z siebie Załuski, dając za odpowiedź: iż miało mu być oddane do tego kanclerstwo i biskupstwo. Na to przyjechał nadzwyczajny nuncyusz papiezki, i oświadczył stanom, iż stolica apostolska nie uznawała Leszczyńskiego. Rozgniewany Leszczyński pogroził biskupom, wyrzuceniem ich ze senatu. Załuski straszony i proszony miał jechać do Rzymu, lecz niechętnie. Chciał, iżby oddano braciom jego, nadane im starostwa od Augusta. Leszczyński tego odmówił, na co się uniósł Załuski, iż potargał przywileje gotowe, i wrzucił w ogień, a pogroził położyć manifest, przeciwko tamowaniu mu pieczęci większej. Jechał poczem do Wrocławia, a naradziwszy się w Opawie z Piazza nuncyuszem apostolskim, udał się do Warmii. Na tyle kłopotu nie dziwota, że poczęło szwankować zdrowie jego, i poczuł raz pierwszy bóle kamienia. W Warmii oddawał się jedynie biskupiemu urzędowi. Roku 1708 odebrał list zapowiadający, iż chciano mu wszystko zostawić, ale pieczęć odbierano dla Jabłonowskiego. Oparli się temu senatorowie, a mianowicie Gomoliński biskup kijowski. Brano za powód, iż król idąc za Karolem do Moskwy, potrzebował mieć kanclerza; ale odpowiedziano, iż miał od tego pieczętarzy litewskich. Załuski po onej wygranej jechał do Królewca, a w powrocie napotkał Stanisława, który go zajął z sobą do Marienburga. Tam podpisać musiał z biskupami list do nuncyusza. Różnie tam radzone było, bo się szwedzka fortuna chyliła; Leszczyński na Litwie nic nie wskórał, i zbiegł temu do Prus, iżby morza był bliżej. Roku 1709 skończyła się ta szwedzka komedya, a Załuski zajechał drogę Augustowi w Toruniu, który się go zapyta: czemuby nie był w Rzymie? czyniąc przymówkę do praktyk w Lesznie. Groźna była twarz pańska, ale się wypogodziła po dniach kilku. Załuski wrócił do pieczęci, a Piotrowi Wielkiemu był przedstawiony. W Warszawie spotkał się z bratem swoim wojewodą rawskim. O bólach kamienia nie było mowy więcej, bo wesół powiadał: rado mi teraz umierać, skoro pokazała się moja niewinność; jakoż pożegnał się w rok ze światem. Przyczyna śmierci była, gruba strawa w czasie postu wielkiego, i wytężenie sił, gdy sam w Gutsztadzie odbywa ceremonie wielkotygodniowe. W dzień zmartwychwstania Pańskiego, mógł zaledwie odprawić w kaplicy mszą świętą. Obaczywszy się nieco, jechał po świętach do Brunsbergu, i kleryków ordynował, poczerń w Frauenburgu odwidził kościół swój, jakby z pożegnaniem po raz ostatni, i zdawał się zdrowszy i wesół. W Królewcu był po swoje substancyę, którą tam złożył w czasie wojny. Wszystko mu śmierć zapowiadało, i wyglądał na nię spokojnie. Testament był napisany, i legata do kościołów poczynione. Pompy zabronił przy pogrzebie. W Królewcu co jeno przybył, uczuł bóle we wnętrznościach, i kazał się odwieść do Gutsztadu. Medyk królewiecki Saint Blancard, którego zażywał, puścił krew, ale nie zobaczył z niej nic dobrego. Na to przyjechał Rostkowski sufragan łucki, na którego Załuski czekał, i długo z nim rozmawiał. Miał szczególną myśl, dać sobie za koadjutora prymasa węgierskiego: iżby on potężny będąc, mógł bronić biskupstwo warmińskie. Pieczęć większą chciał oddać, warując sobie za to, iżby do mniejszej wzięto tego Rostkowskiego sufragana, którego on kochał bardzo. Chciał też oddać i biskupstwo, warując dla siebie pewne kwantum, a potem jechać na mieszkanie do Ankony, gdzie jak powiadał: niestateczność fortuny otworzyła jemu oczy: ale nie tak było, jak układał. W nocy wzmogła się słabość, i waledykować począł światu. Nazajutrz spowiadał się, i w obec kanoników i kleru, przyjmował na klęczkach ciało Pańskie. Na Rostkowskiego zapytanie, oddał testament opieczętowany, bratu wojewodzie czernichowskiemu. Potem posadzony w stołku, kapitule przed sobą klęczącej udzielił błogosławieństwo, a odniesiony na łóżko począł konać: umarł 11 maja 1711 roku. Dzieła jego duchowne są: 1) Epistolae historico - familiares, od roku 1663 po rok 1710. Dzieło którego nikt dotąd nie przeczytał dobrze. 2) Nauki chrześciańskie, wykład z łacińskiego. 3) Przewodnik grzesznika, ojca Granaty, przełożone z hiszpańskiego. 4) Wzgarda próżności świata, i o miłości Boskiej, Ludwika Stelli, przełożone także z hiszpańskiego. 5) Pamiątka albo obraz prawdziwego kapłana, Józefa Mansi, z łacińskiego. 6) Prawdy wieczne, z włoskiego, ojca Rosignoli. 7) Rozmyślanie króciusieńkie chrześciańskie na każdy dzień miesiąca, z francuzkiego, ojca Bouhoursii. 8) Krótkie i nabożne na każdy dzień całego roku rozmyślania, z francuzkiego. 9) Korona miesięczna, albo nauki i uwagi chrześciańskie na każdy dzień miesiąca, z francuzkiego. 10) Pokazanie jako powinien chrześcianin myśleć i pilno chodzić koło zbawienia duszy swojej, z francuzkiego. 11) Refleksye nabożne nad męką i śmiercią Chrystusa Pana podczas postu, i w piątki całego roku, z francuzkiego. 12) Ulga w krzyżach, z włoskiego, ojca Pinamonti. 13) Uwagi chrześciańskie, albo rozmyślanie krótkie na wszystkie dni w roku, i święta uroczyste, ojca Crasset, z francuzkiego. 14) Historyą starego i nowego testamentu, z francuzkiego. 15) Refleksyj XXIV o miłosierdziu Boskiem, z francuzkiego, Pani de la Valiere. 16) Westchnienia duchowne, z łacińskiego, ojca de Campis, przyczem medytacye na wszystkie dni miesiąca, Kaspra Drużbickiego Soc. Jesu. 17) Meditationes in varios textus Scripturae sacrae, de contemptu mun-di, z których 120 wziętych jest z Didaca Sellia, a 180 Załuskiego. 18) Quadraginta conciones, kazania jego. 19) Mowy na radach i sejmach, różnemi czasy mówione, a 20) Orationes variae, ślubne i żałobne.

Otóż mamy życie Załuskiego, sławnego biskupa warmińskiego, wraz z obrazem wieku za którego on kwitnął. Polska nie mogła mieć wtenczas inszych ludzi. Człowiek był plantą epoki swojej, od której się urabiały przymioty jego. Załuski pod Jagiellonami, byłby Tomickim albo Zadzikiem, ale z pochyloną Polską dla elekcyi, pod książęciem z boku, nie było pola i miejsca dla takich ludzi. Pisząc ten katalog duchowieństwa naszego, od kolebki krajowej począwszy, uderzyła mnie w oczy ta prawda. Z każdym wiekiem urastają ludzie insi, a od życia krajowego biorą swoję miarę i wartość. Co dawało, i to co było tem życiem narodów? nie mamy napisanej dotąd historyi, co nauczyłaby tego.

Życie Załuskiego jest ciekawe niemało, i drugie takie Józefa Andrzeja biskupa kijowskiego. Oba są ludzie niepospolici, i zjechali za nauką świat cały. W Józefie wzniosła się dusza do ofiary, ale kraj nie wziął pożytku z tego, gdyż był to już kij wsadzony w suchą ziemię. Przypatrując się tym dwom ludziom, dziwi farba wieku, pod którą urośli oni. Biją w oczy: zły smak, subtelność, adulacya począwszy od kazań, aż do listów, i do pism najdrobniejszych. Za Poniatowskiego dostrzeżono przepaści, i wzięto się do literatury, to jest, około liścia i konar; ale gdzie tego drzewa był pień, nie widziano. Wrzask na Jezuitów o to, był hasłem do powstania; tak jakby oni byli wprowadzili liberum veto, elekcyję i reformacyę. Upadek nauk i kraju, szukać mamy w tych trzech przyczynach, a nie w grammatyce Alwara. Akademie europejskie nie były wtedy lepszemi od szkół u nas. Uczonych kilku świeciło się tu i tam, tak jak zawdy, ale świat polityczny nie stoi na tem. Alwara nie bronię, tylko pokazuję palcem, kędy była rana. Niesiecki daje Załuskiemu, obok honorów położonych przez Frieziusza, (de Episc. Kijov. p. 71) kanonię pułtuską, scholasteryę łęczycką, opactwo wąchockie, i probostwo jarosławskie. (Tom X str. 52.) Wszedł do kapituły naszej r. 1671. (Akta kapit.) Otwinowski Erazm omazał pamięć Załuskiego: iżby robił był (akcyę z Brandeburgczykiem, i dał się był kupić za liche pieniądze tysiąc dwieście złotych czerwonych. (Dzieje Polski za Augusta II. w Krakowie r. 1849.) Są też pamiętniki literaturą namiętliwą, dobre do zabawy, ale nie do nauki, i malują człowieka co je pisał, Natrąciłem nieco o tym Otwinowskim pod Konstantym Zielińskim arcybiskupem lwowskim, kędy odsyłam po niego.

Załuski Józef Andrzej, sławnej pamięci biskup kijowski, urodził się 12 sierpnia 1702 roku. Ojca miał Aleksandra Józefa wojewodę rawskiego, a matkę Teresę Potkańską, córkę Jana łowczego sandomierskiego. Bratem był Stanisława Kostki biskupa krakowskiego, a synowcem Andrzeja Chryzostoma biskupa warmińskiego, i Ludwika biskupa płockiego. Z młodych lat pokazywał dziwną chuć do nauk, iż umierającego Chryzostoma biskupa warmińskiego były ostatnie słowa, do brata, wojewody czernichowskiego : 8ervate mihi octenem puerum meum Joseph. Przewidział ten zacny mąż, co ze synowca być miało. Wziął on się do nauk z wielką gorliwością. Na trzech tysiącach książek zapisał imię swoje, pisze Friesius, mając dopiero lat 15, które wniesiono później do biblioteki. (De Episc. Kijociensi. Jesephus Andr. Załuski p. 4.) Pedagogów domowych narachował mu siedmiu czy ośmiu, a językami czytał i mówił jedenastoma. Jeździł był za granicę z bratem swoim Stanisławem, na co łożył stryj Ludwik biskup płocki. Wszędy ich przyjmowano ze czcią, bo imię Polski wtedy głośne było: Karol cesarz w Wiedniu, elektor bawarski Maksymilian Emmanuel z elektorem palatynu książęciem neuburgskim w Monachium, LudwikXV małoletni jeszcze z książęciem orleańskim regentem w Paryżu, kędy widzieli Piotra Wielkiego. W Rzymie doznali szczególnych względów od Klemensa XI i całego kollegium purpuratów. Tam to nasz Józef prosił się do Jezuitów, ale generał Tamburino z uwagi na młody wiek panięcia, odmówił mu tego. Przewidywał, iż lepiej go będzie mieć sobie fautorem, niż sócyuszem. W Neapolu trafili na uroczystość ś. Januaryusza, i widzieli cud z głową jego, który się tam co rok odnawiał. Przez cały czas pobytu swego w tem mieście, podejmowani byli przez wicekróla i arcybiskupa kardynała Pignatelli, który nuncyuszem w Polsce przyjaźń wiódł ścisłą z Andrzejem biskupem warmińskim. Zwiedziwszy Sabaudyą, wracali na miasta włoskie: Medyolan, Parmę, Modenę, a w Florencyi, nie tylko wielki książę raczył ich hojnie, ale i obdarował. Pierwszy chleb duchowny co spotkał Załuskiego, była archidyakonia pułtuska, o sto czterdziestu kościołach, które on objechał zaraz. Roku 1719 był obecny, przy oddawaniu w kościele ś. Jana w Warszawie, biretu kardynalskiego, nuncyuszowi a Salerno. W rok później sam jechał do Paryża, dla słuchania tam teologii. W kościele ś. Sulpicyusza katechizował, a w Sorbonie miewał kazania. 


Podczas wakacyów, odwiedził Trapistów zgromadzenie. Był w Reims na koronacyi Ludwika XV. Potem jeździł po Francyi sześć miesięcy za ludźmi uczonymi, i zwiedzając co sławniejsze biblioteki. Wracając na Pragę, trafił na koronacyą Karola VI cesarza i króla czeskiego. Pod ten czas właśnie był co umarł stryj jego Ludwik, po którym dostał biskupstwo płockie brat jego Stanisław Kostka. Konsekrował go w Częstochowie Feliks Szaniawski biskup krakowski, przyczem był nasz Józef. Innocenty XII dając veniam aetatis, rzekł to co dla kardynała Rycheliego było powiedziane: dignum est, ut qui sapit supra aetatem, promoveatur infra aetatem. Rostkowski biskup filadelfiński sufragan łucki, obrał go sobie koadjutorem do probostwa warszawskiego; a Fryderyk książę Sapieha kasztelan trocki, ofiarował probostwo kodeńskie, z obrazem koronowanym Matki Boskiej. Od króla wziął probostwo jaworowskie, i opactwo hebdowskie, a Szaniawski biskup zaprosił do kapituły krakowskiej. Kapituła wysłała deputatem na trybunał do Lublina, z Kunickim kanonikiem siostrzeńcem Potockiego prymasa, i jeździł od trybunału do Augusta II, do którego miał mowę Załuski, i przypadł królowi tyle do gustu, iż zrobił go kanclerzem Fryderyka królewicza syna swego, bawiącego się na ten czas w Polsce. Mowę którą miał w kościele ś. Jana, gdy oddawał Augustowi królowi kapelusz i miecz od Benedykta XIII nuncyusz Wincenty Santino arcybiskup trapezuntyński, złożył drukowaną królowi: było to pierwsze dzieło jego co wyszło na widok publiczny. Król wezwał go potem na referendarza wielkiego koronnego, i przydał opactwo przemęckie; poczem święcony był dopiero kapłanem, mając lat 26, od Jana Tarły poznańskiego, i brata Stanisława płockiego biskupów; wziąwszy wprzódy doktorat obojga prawa w Akademii krakowskiej, po dyspucie, w obec Szaniawskiego biskupa krakowskiego, kanclerza Akademii, i całej kapituły. Delegowany powtórnie od kapituły krakowskiej na trybunał koronny do Lublina, zasiadał z bratem swoim biskupem płockim, przy komisyi wyznaczonej do korrektury trybunałów koronnych. Z tegoż trybunału, jadącemu posłem do Rzymu Janowi Tarle wojewodzie lubelskiemu, przydany był za sekretarza, do traktowania względem szafunku opactw, które windykował król sobie, i przełożenia stolicy apostolskiej delikatnej sprawy z nuncyuszem San-tini: obraził on był stany na siebie. Po trzech latach wracał Załuski na Berlin i Drezno, kędy świadkiem był wojskowych obrotów, przyczem miał sposobność zalecić się obom królom i dwom królewiczom. Po śmierci Szaniawskiego biskupa jeździł do Krakowa, kędy spisał inwentarz Zamku krakowskiego, co też był wprzód uczynił w Warszawie z jurydijkami królewskiemi. Dla toruńskiej burdy, bierze powód do napisania Dwóch mieczów swoich. Tu się poczynają jego literackie prace. Niesiecki pisze z jego instynktu i przy jego pomocy, swoję Koronę polską, a Abraham Trotz wydaje Bibliotekę poetów polskich i Dykcyonarz. Zachęcony od uczonych po Francyi i Niemczech, z którymi listował, chciał napisać dzieło, któreby objęło co kiedykolwiek zrobili byli Polacy dla nauk, do czego drukuje swój Program r. 1737; ale nie przyszło do tego, dla śmierci Augusta II i niepokoju potem w Polsce. Wezwał był akademie u nas, biblioteki, kapituły, klasztory, iżby przyszły mu w pomoc do tego. Konarskiemu pijarowi dodał serca, aby wydał: Zbiór praw wszystkich koronnych i w. księstwa litewskiego; a Maciej Ładowski drukował za jego powodem, swój Index Constitutionum Regni Poloniae. Sam zaś zgromadził wszystkie ascetyczne pisma, stryja Chryzostoma biskupa warmińskiego, co uczyniło jeden tom gruby. Kazywał przytem przed królem, po francuzku i włosku, a głośne jego kazanie jest, powiedziane w Warszawie, przy otwarciu sejmu r. 1733, do którego tekst wziął z tych słów Mateusza świętego: Et dico huic vade et vadit, et alteri veni et venit, et servo meo fac hoc et fecit, wytknąwszy śmiało prawdę wszystkim stanom. Sejm ten doszedł niespodzianie , ale przypadła na to śmierć królewska. W czasie interregnum drukował swój : Specimen Historiae polonae crilicae. i otworzył mową łacińską synod w Płocku, który zwołał roku 1733 brat jego Ludwik. Przy elekcyi wszyscy prawie biskupi, i większa część senatorów stała przy Stanisławie Leszczyńskim. Załuski czytał pod szopą Breve Klemensa XII, a po trzy kroć wykrzyknięciu królem Stanisława, przez Mniszcha marszałka koronnego, padłszy na kolana, zaczął Te Deum, pod okiem prymasa Potockiego. Nowy król wysłał go zaraz do Rzymu, kędy od Klemensa XII przyjęty jest uprzejmie, i trzy lata bawił tam dla interesów, oddając się naukom, czasu wolnego. W Rzymie bawiący natenczas Krzysztof Szembek biskup kujawski, ofiarował mu sufraganią kujawską po Działyńskim zmarłym; ale wymówił się, mając płocką od brata, którą wziął Marcin dziekan płocki i proboszcz pułtuski, książę sieluński, brat tych obydwóch. Stanisław zaś król po śmierci Czapskiego, mianował go biskupem chełmińskim i pomezańskim, a brata jego Marcina biskupem przemyślskim, po śmierci Fredry: ale oba te biskupstwa spełzły na niczem, po utrzymaniu się przy tronie Augusta II. Po zawartym pokoju w Akwisgranie r. 1735, Leszczyński zostawszy książęciem lotaryńskim z tytułem króla polskiego, pisał z królową do Załuskiego, iżby przybył do Francyi, i zrobił go wielkim jałmużnikiem swoim i kanclerzem królowej. W Wersalu witała go królowa, małżonka Ludwika XV, córka Leszczyńskiego, od której miewał listy w Rzymie, a potem lat trzy utrzymywała ciągłą z nim korrespondencyą w Lunewillu. Znajdował się roku 1737 w Paryżu, na kapitule orderu Ducha świętego, przy włożeniu znaków tego orderu na margrabiego de Monti, z którym miał przyjaźń, gdy ten sprawował poselstwo w Polsce, i na duka Ossolińskiego kasztelana gostyńskiego, powinowatego swego, na którego ród i przymioty, zwyczajem kapituł złożył przysięgę przed Wintimillio arcybiskupem paryzkim, wraz z Wielopolskim i Pociejem. Od Ludwika XV znany dla posyłek różnych od teścia, obdarowany był opactwem Fontaneti w Burgundyi, a od króla Stanisława wziął opactwo Villaria Bethnacensis w Lotaryngii; do którego po dwóch latach przydał król godność Magni Praepositi Infulati, Ecclesiae Collegiatae, nullomedio sanctae Sedi subjectae, sancti Deodati, quae Episcopali gaudet jurisdictione, i urząd Consiliarii Praelati honoris in supremo parlamento Lotharingiae Nanceiano.


 Jeździł z królem i z królową, wzywany do wszystkich podróży. Roku 1740 wybrał się do wód akwisgrańskich, zkąd wracał na Belgium, a wyboczywszy do Londynu, miesiąc tam bawił, lustrując wszystkie biblioteki. Do Polski jechał, dla widzenia Stanisława brata swego, na ten czas biskupa chełmińskiego i kanclerza koronnego, i trafił w Warszawie, gdy król oddawał Lipskiemu biskupowi krakowskiemu, biret kardynalski. W powrocie na Hamburg, z rozprzedawanój biblioteki Fabriciusza, zakupił kilka tysięcy ksiąg. Był on stracił w Polsce dochody z opactw swoich, przemęckiego i hebdowskiego, ale mogło to być kompensowane, gdyby go doszło było opactwo stabaleńskie z połączonem malmodieńskiem, przy tytule książęcia ś. państwa rzymskiego. Dla słabości opata hrabiego d'Argenteau powinowatego hrabiny de Rivière d'Archot, żony wojewody płockiego, stryja naszego Józefa, upadł ten interes. Król wyrobił dla niego u Benedykta XIV tytuł arcybiskupa cezareańskiego, ale go nie przyjął. We Francyi bowiem tytularnymi biskupami, nie bywali ludzie pewnego znaczenia; a potem, czekał Załuski na prymasowstwo Lotaryngii wakujące, lecz go dał król księdzu Choyseul, obiecawszy to kardynałowi Fleuremu: Załuski złożył na to probostwo ś. Deodata, i wydał list pasterski, odbywszy synod z plebanami swymi, poczém waledykował królowi. Zostawił po sobie pamięć piękną w Lotaryngii. Żył w poufałości z Lancellotem i Soligniakiem, ludźmi uczonymi: ten ostatni pisał historyą polską. Z Augustynem Kalmetem ścisła łączyła go przyjaźń, i tyle sprawił u króla, iż siadał starzec do stołu jego.


 Po drodze do Polski zawadził o Belgiom i Danią, i o wiele miast niemieckich, wszędy się o ludzi uczonych dopytując, i książek rzadkich szukając. Za powrotem do Polski, stawił się dworowi, i miał mowę do króla. Król go przyjął łaskawie. Siadał przy królewskim stole w Warszawie i Dreznie; ale łaski nie odzyskał już nigdy całej. Znosił Załuski los swój cierpliwie, mając w zabawach uczonych pociechę sobie. Jadąc do opactwa swego we Francyi roku 1755, był przy konsekracyi kościoła katolickiego w Dreźnie. Konsekrował go nuncyusz apostolski Archinta, później kardynał, z którym się znał w Rzymie. W Lipsku proszony był co dzień do stołu od księżnej kurlandzkiej, a sławny Gotsched złożył mu sam dyplom, na członka towarzystwa literackiego lipskiego. Do Lunewillu przybył w dzień ś. Stanisława, i przyjęty był od króla po latach czternastu, z podziwieniem wszystkich, tak jak stary przyjaciel. Towarzystwo literackie nancienskie, zaprosiło go do grona swego. Duka Ossolińskiego zastał jeszcze zdrowego, ale po jego odjeździe, wkrótce umarł. W Paryżu widział króla i królową, i wszystkie pierwsze osoby duchowne. Powracając na Belgium i Niemcy, wszędy go książęta i biskupi witali i przyjmowali, iż ta podróż do tryumfu była podobną. W Bawaryi co dzień do elektorskiego stołu siadał. W Wiedniu przedstawiony był Franciszkowi I i cesarzowej Maryi Terezyi. Wszystkie pierwsze osoby znały go i szukały jego społeczeństwa. Bawiła podtenczas w Wiedniu wojewodzina krakowska Lubomirska, która wyprawiła sutą ucztę dla niego. Na to odebrał wiadomość, o złem zdrowiu brała biskupa krakowskiego. Pospieszył do Krakowa, w Ołomuńcu zatrzymawszy się nieco, dla barona Von Eck dziekana kapituły, który wkrótce został elektorem trewirskim. Do Krakowa przybył 19 marca, i zastał brała książęcia biskupa przy zdrowiu lepszém. Założenie biblioteki stanowi ważną epokę w życiu Załuskiego. Myśl, wykonanie, i środki do tego, wszystko jemu przypisane ma być. Miłość w nim do książek była niepohamowana, pamięć wielka, znajomość języków starożytnych dostateczna, a europejskich niemal wszystkich. Od najmłodszych lat chuć ta zawzięła się w nim, gdyż przed pierwszą podróżą za granicę z bratem, już był zwiedzał polskie nasze biblioteki, i co ze znakomitszymi ludźmi u nas mówił. Sława Chryzostoma biskupa warmińskiego stryja jego, wiele mu pomagała do tego. Był i Ludwik biskup płocki człek niepospolity, który na pierwszą przejeżdżkę do obcych krajów, był dodał pieniędzy dwom synowcom. Miała wtedy Polska mężów po wszystkich stanach, którzy poklaśli na taką myśl. Dwaj Jabłonowscy, wojewoda ruski i nowogrodzki, Fryderyk książę Sapieha w. kanclerz litewski, i Józef książę Sapieha biskup dioceza-ryeński koadjutor wileński, referendarz w. księstwa litewskiego. Dalej Wacław Sierakowski arcybiskup lwowski, dwóch Radziwiłłów Michał i Udalryk, jeden wojewoda wileński, a drugi w. koniuszy litewski, Wacław Rzewuski wojewoda podolski i hetman polny, Konstanty Plater wojewoda mścisławski i Jan Hylzen wojewoda miński, z dwaj braćmi Wielopolskimi. Bajka to, iżby Polska przejrzała była dopiero pod Poniatowskim: bo choć nie było biblioteki Załuskiego, to były biblioteki po wszystkich domach; a mężowie którymi się zastawiał on wiek, urośli i wychowali się gdzie naprzód, co było i z dwaj Załuskimi. Stan duchowny bogaty był wtedy w znakomitych ludzi. O biskupach nie mowa, gdyż przy ich to świetle ruszał sie naród. Chryzostom Załuski, Szaniawski, Lipski, Teodor Potocki, byli ludzie niepospolici, i celowali wysokiemi przymiotami. Z ich to szkoły wyszedł Sołtyk i nasz Józef. Stan zakonny miał mężów głęboko uczonych i pracowitych. Radliński proboszcz miechowski, Piotr Śliwicki wizytator ks. Misyonarzy, Konarski, Paweł Stryjeński, Tomasz Królikiewicz zakonu kaznodziejskiego: ten nie ustępował w niczem Załuskiemu, co do wiadomości bibliograficznych. Biskup krakowski brat, przyczynił się dużo do biblioteki, i dla tego obydwóch imię nosiła, ale nie byłaby wszelako bez Józefa. On to jeździł za nią po za granicą i po Polsce, od najmłodszych lat nosił ją w swojem sercu i głowie, i dla niej podejmował podróże dalekie i kosztowne. Odmawiał sobie potrzeb wszystkich, aby starczyło mu na kupno książek. Nie było starania któregoby nie łożył, na dogodzenie tej namiętności swojej. Otwierały się mu jedne biblioteki na imię Załuskiego, drugie na sławę nauki jego, a inne pieniędzmi. Wszędzie on do tych skarbów, przykładał naukę swoję, i pamięć bogatą swoję, z ludźmi się uczonymi dla tego zapoznając. W Sandomierzu trafił na kustosza biblioteki twardego człowieka, i spisał był tylko gruby tom Desiderandów; ale nie wszędy Argusy byli nieludzkimi. Jeźli o co na Załuskiego skarżyć, to że nauczył onej grabieży po bibliotekach kościelnych, ludzi którzy ani nauki jego mają, ani tego w celu biblioteki publicznej czynią, a z tytułem primi occupantis siedzą tylko przy skarbach swoich. Biblioteka Załuskich stanęła pomiędzy rokiem 1746 a 1748. Król August III widząc nakłady na to Załuskiego, który szyplał się prawie do ubóstwa, nadał mu opactwo wąchockie. Po Adamie Rostkowskim sufraganie łuckim, wziął probostwo warszawskie. Archidyakonat pułtuski zamienił na scholasteryą płocką, którą wnet ustąpił Stanisławowi Potkańskiemu, bratu ciotecznemu swemu; a do opactwa wąchockiego przybrał na koadjutora Ignacego Krasickiego, natenczas kanonika przemyślskiego, krewnego swego. Akta nasze mają go kanonikiem krakowskim pod rok 1758. Roku 1755 umarł brat jego Stanisław Kostka, a król dając Sołtykowi biskupstwo krakowskie, wakujące przez tę promocyą biskupstwo kijowskie konferował jemu. Konsekracya na biskupa odbyła się w kaplicy królewskiej, roku 1759. Konsekratorem był Sołtyk biskup krakowski, z Dębowskim biskupem kujawskim i Marcinem Załuskim sufraganem płockim. Obecnymi byli sam król, i wielu pierwszych panów. Do biskupstwa kijowskiego przybyła wnet nowa godność Załuskiemu, to biskupa assistentis solio Pontificio, ac Praelati Papcie domestici, za wstawieniem się Jakóba III pretendenta angielskiego, dwa kroć powinowatego jemu przez Sobieskich; który chciał go mieć prokuratorem swoim, do windykowania fortuny po Sobieskich w Polsce, ale wymówił się od tego, bo to była rzecz trudna. Pomimo niebogaty dochód biskupstwa kijowskiego, przy którem kontentował się skromnym wiktem, wydawał wiele na ubóstwo.


Uczonych szukał i wspierał. Od powrotu swego z Lotaryngii drukował: Conspectus novae, collectionis legum ecclesiasticarum Poloniae. Opera omnia Pauli Comitis in aureo Potok Pilavitae Potocki Castellani Camenecensis, które zbogacił komentarzem swoim o domu Potockich. Duae Epistolae, altéra Angeli Mariae Cardinalis Quirini Bibliothecarii et Episcopi Brixiensis ad Josephum Andream Załuski, supremum Regni Referendarium, altéra vero ejusdem lllustrissimi Referendami ad Eminentissimum Cardinalem illum. Zebranie rytmów przez wierszopisów żyjących, lub naszego wieku zeszłych pisanych. Tom I ma Drużbackę, a w II są wiersze nabożne i tragedye pisane lub tłumaczone samego Załuskiego. Wyszło tego tomów pięć. Mureti Institutio puerilis, comprehensa versibus ad captum puerulorum accommodatis, rythmis polonicis exornata. Cztery Satyry Boileau Despreaux z francuzkiego przełożone, jego pióra. 0 tymże czasie drukował: Opera Virgilii Maronis, przekładu polskich poetów, z przydaniem biblioteki poetów polskich naszych. Genealogiam Comitum Junossitarum, Tabasz-Załuskiorum, et de Załuskie Krosnowskiorum, Bielinskiorum, Radziejowsciorum et Kolonum, i Anecdota Jabłonoviana, czyli wywód domu książąt Prus Jabłonowskich. Kazań ugodnych jego jest pełno, przy różnych okolicznościach, i w różnych materyach, które pokazywały wzięcie jego u rodzin pierwszych w kraju. Kazań kościelnych jest także dużo: sejmowych, przy kanonizacyi nowych świętych, synodalnych we Francyi i w Polsce. 

Kazał w czterech językach: po francuzku, włosku, niemiecku i po łacinie, nie licząc ojczystej mowy. Gorliwy sam o nauki, umiał dodawać drugim serca do nich. Jego to myśl była, zakład uczony Jabłonowskich w Lipsku. Józef Potocki kasztelan krakowski zrobił fundusz przy szkołach pijarskich w Warszawie, iżby co rok grano tragedye i dramata polskie przez studentów. Fryderyk książę Sapieha w. kanclerz litewski, przy pomocy Jana Orłowskiego Danejkowicza. skarbnika pińskiego i sekretarza królewskiego, wydał Svadae Polonae Latinaeque. Trotz drukuje nowy swój dykcyonarz w trzech językach. Buydecki, kanonik gnieźnieński grobu Chrystusowego, pisze życie Magiem Łubieńskiego arcybiskupa i prymasa polskiego. Solignakowi dostarcza materyałów do jego historyi polskiej. Langbein wydaje komentarz do Sarbiewskiego, z jego życiem, Dogiel zbiera dyplomata do historyi polskiej. Mitzler de Kolof drukuje historyków polskich, i swoje Acta literaria, a Janocki Excerpta polonicae lite— raturae, i wiele ksiąg innych rzadkich. Zamojską namawia aby dała na druk dykcyonarza Daneta, z przydaniem polskiej mowy, co był wypracował Kola pijar. Jedzie potem do Drezna, Lipska i Hali, wszędzie odwiedza uczonych i biblioteki, a w tem ostatniem miejscu znajduje taki apparat ksiąg angielskich, jakiego w Anglii na miejscu nie widział. Dzieła jego łacińskie są, jedne drukowane, a drugie zapoczęte i niewydane: Cathalogus Bibliothecae. Synodicon Poloniae orthodoxae. Collectio scriptorum ecclesiasticorum Poloniae ineditorum, tum et editorum quidem, sed rarissime obviorum. Corpus scriptorum rerum polonicarum ineditorum. Elenchus unirersalis Codicum Manuscriptorum, in Bibliotheca Załusciana, tum in quibusvis Poloniae, et adjacentium, ac sceptre Serenissimi Regis Augusti III parentium provinciarum, basilicis, coenobiis, urbiumque ac privatorum hominum Bibliothecis latentium. Lexicon universale historico-polonicum, seu miscellanea curiosa polonica, sacram, et prophanam omnis aevi historiam patriam tangentia, ordine alphabetico exhibentia. Descriptio status praesentis Poloniae. Historia polono-critica. Itinerum in Germanium, Italium, Galliani, Angliam, Bataviam, Daniam institutorum relationes, po polsku. Commentarius de officio et prérogatives Magni Regni Poloniae Secretarii. De Referendariis Regni Poloniae liber singularis. Syntagma de familiis praetermissis a Niesieccio et Dunczewscio. Do tego za najrzadsze rachować można, to kollekcye listów w językach: łacińskim, niemieckim, włoskim, francuzkim, polskim, pisane w różnych materyach, i do pierwszych osób. Są listy: Menckeniusza, Muratorego, Dangeau, Bigniona, Tournemina, Dominikana de Kolonia, i Poligniaka kardynała do pięćdziesiąt, tyczących się wiele osób z Polski, dla tego nie były drukowane. Tyleż jest listów od swoich, i do swoich. Do Sapiehy kanclerza i Sapiehy biskupa diocezaryeńskiego, do Jabłonowskiego natenczas krajczego litewskiego, do Piaskowskiego wuja kardynała Lipskiego, i Wieruszewskiego, obydwóch Soc. Jesu: iż trudno byłoby policzyć, ile uczonych miało z nim współkę, ile kroć był od nich zacnie wspomniany, i wiele akademij chciało go mieć za członka swego. Pierwszy raz wjechał do biskupstwa swego roku 1760. Wszędy witano go z wielkiemi oznakami radości. W Berdyczowie, w Żytomierzu, w Owruczu, w Białocerkwi, huczą armaty, magnaci wyjeżdżają przeciwko niego, a zakonnicy przesadzają się na mowy. Obeznawszy się z dyecezyą, wkrótce zalecił się jej dobry pasterz. Parafie poregulował, archidyakonat czernichowski postanowił, na fundusz dla sufragana zebrał 70 tysięcy, a dla seminaryum 15 tysięcy. Misyonarzy rozesłał w polskim i ruskim języku, którzy nauczaliby lud. Tarczyn miasteczko należące do swego probostwa warszawskiego, po spaleniu odbudował, i szpital w niem założył pod opieką sióstr szarych; także fundusz uczynił, dla konwersów a judaismo. Przy kościele ś. Jana warszawskim, zrobił fundusz na roczny grób wielkopiątkowy. Objeżdżając dobra biskupstwa swego dojechał z Chwastowa do Kijowa. Tam go przyjmował gubernator i metropolita ruski z wielką czcią i poszanowaniem. Wyprawił pierwszy ucztę, a drugi przy wielkiej starości, celebrował z umysłu, i ordynował dyakona. Magistrat i akademia mohilo-zaborowska witały łacińską mową. Potem oglądał pieczary. Za powrotem z Kijowa, zwołał synod w Berdyczowie, którego te strony nie widziały. Odjeżdżającego żegnali: Potoccy, Lubomirscy, Jabłonowscy, Woronicze, Platery, Ogińscy, Ilińscy, Chołoniewscy, Błędowscy, wyprawiając uczty. W Warszawie w sam dzień swego imienia, król włożył mu na szyję order orła białego. Jechał potem do Nieświeża, na pogrzeb dwóch Radziwiłłów, wraz z Tyszkiewiczem i Hylzenem biskupami. Wracając odwiedził Ignacego Ogińskiego w. marszałka litewskiego, a w Wilnie ciało ś. Kazimierza, kędy go przyjmował dziewięćdziesiątletni Zienkiewicz biskup wileński. Witała akademia, i co tylko było zacnego w Wilnie. W Kownie zetknął się z książęciem Karolem kurlandzkim, jadącym do Warszawy. W Królewcu bierzmował, a w Heilsbergu odwiedził Grabowskiego księcia biskupa warmińskiego. Miłe mu te strony były, w których przepędził wiek swój dziecinny, bawiąc się przy stryju swoim Chryzostomie. Po śmierci Augusta, był przy elekcyi Stanisława Poniatowskiego, i celebrował w kościele ś. Jana, w czasie przysięgi królewskiej na pacta contenta: przysięgę czytał Władysław Łubieński prymas. W czasie interregnum, wydrukował: Manuale juris publici Poloniae, in statu Reipublicae acephalo. (Janocki, Excerptum polon, literat. Vol. II p. 124.) Dalszy proceder i koniec Załuskiego jest wiadomy. Gdy na sejmie roku 1767 w Warszawie stawa przeciw dysydentom^ wywieziony jest za granicę wraz z Sołtykiem biskupem krakowskim, i dwoma Rzewuskimi ojcem i synem, Waclawem wojewodą krakowskim i Sewerynem starostą dolińskim. Wrócił Załuski do kraju roku 1773, poczém w rok umarł. Co (To dysydentów naszych, którzy odgrali smutną rolę o te czasy, tych z osób nie winujmy. Wyznanie obce, postawiło ich w sprzeczności z krajem własnym. Dwa wieki walczyli z prawami jego. Czy kraj miał im ustapić, czy oni nie oglądać się na niego? Wypadki to pokazały. Znałem ludzi wielu téj wiary, żyłem z nimi, i szacowałem dla cnot domowych; dla tego kładę na karb twardych losów naszych, do czego te losy ich użyły. Pewno nie myślał żaden z nich na to, co się wyświęciło. Historyą bowiem oskarża fakta nie ludzi, gdyż te Bóg tylko sądzić może.

Załuski Ludwik, syn Aleksandra wojewody rawskiego, ale urodzony z czwartej żony jego Ostrowskiej, brat Andrzeja Chryzostoma biskupa warmińskiego. Kształcił młodość swoję za granicą, naprzód słuchając prawa w Rzymie, a potem teologii w Paryżu. Za powrotem do kraju, wziął kanonią krakowską, a z sejmu r. 1690 jedzie naznaczonym komisarzem do skarbu koronnego. (Const. f. 16.) Jest potem deputatem na trybunał, z piękną pochwałą dla siebie; dalej spotkało go kanclerstwo przy królowej Maryi; aż urosł na sufragana przemyślskiego, i usiadł po bracie swoim Andrzeju na katedrze płockiej, r. 1698. Umarł r. 1722, a Rzepnicki chce aby r. 1721. (Vitae Praesul. Pol. T. II lib. 3 cap. 1 pag. 270), na cztery dni przed śmiercią miał być mianowany arcybiskupem gnieźnieńskim, pisze Friesius. (De Episcopatu Kijoviensi, in vita Josephi Załuski, p. 3.) Był życia nienagannego w niczem, na ubogie miłosierny, około biskupstwa powierzonego sobie pilny. Fundował szkoły w Warszawie przy kollegium jezuickiem, które z jego ostatniej woli, dokonał piękną strukturą, Andrzej Stanisław Kostka kanclerz wielki natenczas i biskup chełmiński, a potem biskup krakowski, synowiec jego. Do pięknych zalet jego należy, to że dwóch synowców swoich, Józefa i Stanisława, wychował na biskupów zacnych dla kraju, wysławszy ich kosztem swoim za granicę po naukę. Roku 1719 obecny w Warszawie, gdy August II oddawał uroczyście w kościele ś. Jana, biret kardynalski nuncyuszowi a Salerno. wyprawił ucztę wielką dla nowego kardynała, na którą sprosił biskupów i senatorów wszystkich ; przy czém tyle srebra pokazał, iż dziwiono się jego wielości. (Friesius p. 5 supra citat.) Akta nasze mają o nim pod rokiem 1690, i piszą go proboszczem baranowskim i w Ruszczy.

Załuski Marcin, primicerius krakowski, biskup dresneński, sufragan i dziekan płocki, sekretarz wielki koronny, opat sulejowski, brat Andrzeja Stanisława Kostki biskupa krakowskiego, syn Aleksandra wojewody rawskiego herbu Junosza, i Teresy Potkanskiéj, a synowiec Andrzeja Chryzostoma biskupa warmińskiego. Wita mową Kajetana Sołtyka w Warszawie, obranego biskupem krakowskim, wysłany od kapituły, z Franciszkiem Czernym kanonikiem krakowskim, r. 1757. (Janocki, Excerptum Polon. liter. Vol. I p. 40.) Roku 1759 delegowany jest na trybunał koronny z kapituły krakowskiej , z Ignacym Sołtykiem kanonikiem. Przybiera za koadjutora do opactwa sulejowskiego, Stanisława Potkańskiego scholastyka płockiego, a do kanonii gnieźnieńskiej i probostwa w Łaszczu, Narzymskiego proboszcza pułtuskiego, poczém jedzie do Rzymu, kędy przyjęty jest z czcią wielką, od ojca ś. i całego kollegium kardynałów. Mąż święty, i uczony niepoślednio, miłośnik wielki zgromadzenia Jezuitów, dla którego w ojczystym majątku swoim w Kobyłce pod Warszawą buduje wspaniały kościół i rezydencyą, poczém oddaje im całą tę majętność. W Rzymie oblókł był sukienkę ś. Ignacego, ale nie wiadomo, czy po to jeździł drugi raz. Spuścił primiceryą r. 1763, zdaje się w Rzymie Michałowi Sołtykowi, który bawił tam natenczas. Za powrotem do kraju, był mile przyjęty od króla, i za pozwoleniem królewskiem, wziął za koadjutora do dziekanii płockiej, Antoniego Sierakowskiego audytora księcia prymasa, i scholastyka gnieźnieńskiego. Miał ten prałat i kantoryą krakowską, a przechowały akta nasze, iż Jezuitą zostawszy, chciał zatrzymać wioski duchowne. (Acta actor. 15 maij, 1767 an.p. 159.) Wszedł do kapituły u nas r. 1692, a nasze akta dają mu za matkę Katarzynę Olszewską herbu Prus. Installacyą jego czytam dopiero r. 1729, a na primiceryusza 1747. Był dziekanem pułtuskim. (Akta kapit.)

Zamojski Jan, kanonik krakowski r. 1592, syn Tomasza sędziego zembrowskiego herbu Grzymała: ojczyzna tych Zamojskich jest łomżyńskie. Powróciwszy z cudzych krajów kędy polerował młodość swoję, trafił na interregnum po Zygmuncie Auguście. W czasie elekcyi użyty od Uchańskiego prymasa, ukołysał zwaśnione stronnictwa, iż nie przyszło im do bitwy. Stefan król wyprawił go do Włoch ablegatem swoim do Grzegorza XIII, i na zmówienie do Polski biegłych ludzi w naukach na profesorów, ale się to nie udało. Jeździł potem od tegoż króla do arcyksiążąt austryackich, a od stanów Rzeczypospolitej do Rudolfa II cesarza, z oznajmieniem o śmierci jego. Zygmunt III poznawszy jego obrót, słał posłem do Turek, kędy udany złośliwie, trzymany był rok pod strażą, póki nie doszły listy od króla, poczem przyjęty i uraczony, miał się ku domowi; ale gdy Tatary najechały przez ten czas Polskę, z pół drogi wracał ze skargą na nich. Z tej podróży jeno co wytchnął biegał do Wiednia, i znowu do Rzymu do Klemensa VIII. Za te posługi wziął naprzód sufraganią i opactwo płockie, a po śmierci Sulikowskiego, mianował go król arcybiskupem lwowskim. Przeciw rokoszanom wspierał majestat radą, i pieniędzmi, i ugłaskał ich, wyznaczony komisarzem od sejmu r. 1613. Był to człowiek niepospolity, obczytany, w ludziach uczonych kochał się, i takich brał tylko do kapituły, i obsadzał nimi beneficya. Prawdy był miłośnikiem wielkim, czem naraził się nie raz. Do gniewu skłonny, hamował go prędko. Skąpy na sześć groszy mawiał, rad sypał tysiące, kędy była tego potrzeba. Na wojnę moskiewską wysypał królowi 13 tysięcy, a związkowym zapłacił kontrybucyą, za duchowieństwo swoje. Do archidyakonii lwowskiej inkorporował probostwo buskie. Na wykupno niewolników z rąk tureckich dał tysiąc dukatów. Chór kościoła katedralnego pokrył miedzią, i ofiarował do niego kielich złoty, pastorał i sześć lichtarzy srebrnych. PP. Benedyktynki opasał murem, po wykradzeniu od nich zakonnicy, i pomnożył im funduszu summą 6600 złotemi. Dla oo. Karmelitów kupił ogród. Zapisał do Akademii krakowskiej pięć tysięcy, na wikt dla sześciu studentów ubogich. Windykował wielkim kosztem klucz kozłowski arcybiskupi. Umarł r. 1614. Czytaj o nim, u Jana Józefowicza kanonika lwowskiego, w jego dozupełnieniu historyi arcybiskupów lwowskich. (Rękopism.) Założył kaplicę swego imienia przy katedrze, a ostatnią wolą swoją obdarzył wikaryuszów i mansyonarzy przy niej, i ubogie klasztory. Położył pierwszy kamień do budowy kościoła oo. Jezuitów we Lwowie.

Zamojski Jerzy, kanonik krakowski, archidyakon lubelski, sekretarz królewski r. 1589, a potem biskup chełmski i opat czerwiński, syn Krzysztofa, urodzony z Nowickiej Mąż tyle dla zacności rodu wyśmienity, ile dla rozumu i dowcipu zalecony, dla zdrowej i szparkiej rady szacowany, a dla przymiotów pięknych swoich, wzięty po kraju. Co tylko wziął infułę chełmską, wizytował całą dyecezyą swoję i synod złożył, na którym obostrzył karność duchowną mądremi ustawami. Radą i pomocą był Janowi Zamojskiemu, przy stanowieniu akademii w Zamościu. W Skierbieszowie zmurował zamek warowny, opasał go basztami, i opatrzył armatą, aby obroną był krajowi w potrzebie. Umarł r. 1620. (Piechov. Cornocap.)

Zamojski Mikołaj, syn Floryana herbu Jelita, urodzony z Komorowskiej, kanonik krakowski, proboszcz tarnowski i wojnicki, scholastyk łęczycki, kantor sandomierski i referendarz u Zygmunta I króla polskiego. Padniewski takie napisał mu elogium i do druku podał. In toga religiosissimus ac prudentissimus, in bello fortissimus. Formulas actionum, quae extant, ut erat juris consultissimus, concepit. Ex ordinum décréta, in legibus componendis et emendandis, Reipublicae operam navavit. In praeliis aliquot Tartaricis manu rem fortiter gessit, singulari etiam certamine Turcam provocatorem ad Rohatinum occidit, quod etsi homo sacratus esset, tamen sibi cum paganis praelia permissa interpretaretur. A Collegio Cracoviensi exiguo imposito stipendia propter merita Pabianicense territorium, quoad viveret, possedit. Cum Tęczyniis et Tarnoviis familiarissime cum viveret, Joanni Tarnovio Magno Castellano Cracoviensi et autor et adjutor fuit in primordiis ad eam, quam consecutus erat, amplitudinem laudis. (Elogia Virorum toga sagoque illustr.) Z téj pochwały dowiadujemy się, iż wojskowo traktował pod kapłańską sukienką, i zabił turka jakiegoś na harcach pod Rohatynem. Człowiek był obeznany w kraju, i bodaj Tarnowskiego młodości nie towarzysz i przewodnik; któremu kapituła wypuściła klucz swój fabianicki, dla wielkich zasług jego i wzięcia po kraju. Umarł roku 1532. Ma nagrobek na Zamku:

Nicolaus Zamojski Scholast. Lanc. Canon. Crac.
 Cantor Sandomirien. Tarnovien. et Voynicen.
  Praepositus S. M. Regiae Refe




SPROSTOWANIE.

Na stronicy 131 Tomu IV przy Thanicone kanoniku krakowskim stoi: iżby on mógł być Tęczyńskim Nawojem; ale ten Thanicone Dogielów, jest Tomisławem kanonikiem krakowskim, podkanclerzym r. 1354, o którym czytaj w tymże Tomie na stronicy 154.

W Tomie IV na stronicy 190, zamiast w kościele Bobrowskich, czytaj Dobrowskim.

W Tomie III na stronicy 336, wiersz 19, ma być od punktu: Wyczytał Wiszniewski, a tam jest wypisał.










ROCZNIK 




PARĘ SŁÓW

O ROCZNIKU I DWÓCH KALENDARZACH

KRAKOWSKICH.

Rocznik i oba Kalendarze krakowskie, są pisane na pargaminie. Rocznik i pierwszy Kalendarz krakowski, są w formie ćwiartkowej. Nie były początkowo razem, ani miały stronic liczbowanych. Nie są w pierwotnej oprawie swojej, i mają teraz brzegi przycięte. Rocznik liczy stronic 32, a Kalendarz poczyna się od stronicy 33, i kończy się na stronicy 120. Pierwsza stronica Rocznika jest cała biała, a odwrotna i następne są pisane dwiema kolumnami, między liniami, po rok 1291, piórem jednej ręki. Na pierwszej kolumnie tej odwrotnej stronicy jest Prologus, uszkodzony do połowy od końca. Roku nie ma, ani spisywacz położył imienia swego. Powiada: Chciałem zostawić następcom moim, to czegom nie wziął do trzymania pod korcem, a mogło posłużyć, ad morum informationem, quedam ad malorum cognitionem et detestationem, quia malum nisi cognitum sane non vitatur. Obrabiał więc rzecz gotową, w ręku z dawnemi Rocznikami. Przywodzi razy parę na Pismo święte. Na drugiej kolumnie tej stronicy stoi: Prima Etas in exordio, daléj Secunda Etas i Tercia Etas, doprowadzone po rok 3971, licząc od stworzenia świata. Te tytuły: Prima, Secunda, Tercia Etas są czerwono, sam tekst czarno, pismo gotyckie, spore, foremne, z abbrewiacyami bez kładzenia dwugłosek, z rokiem wszędy od końca linij liczbą rzymską. Trzecia stronica poczyna się: Priamus regnat in Troja, a kończy na Finis quinte Etatis, na doprowadzonej epoce po Domicyana cesarza. Czwarta stronica prowadzi daléj Quintam Etatem, do pół drugiej kolumny swojej, kędy czytasz: Residuum Sexte Etatis tempus Deo soli est cognitum; i poczyna się odmienny sposób kładzenia czasu, to jest, rok poprzedza zapisane faktum. Poczém wchodzi się z kopyta w Rocznik miejscowij krakowski, słowami: Anno 966 Dux Mesco duxit Dubrovcam, a stronica piąta i szósta wiodą go po rok 1247, na czém urywa się. Stronica siódma ma, w tył skok czyniąc: Anno 730 Beda pre-sbiter obijt, i fakta idą po sobie porządkiem lat; kędy pod rokiem 965 spotykasz się znowu z drugim Rocznikiem miejscowym, słowami: Dubrovca ad Mesconem venit, i ciągnie się ten do końca stronicy piętnastej, po rok 1267. Na stronicy szesnastej czytasz: Dux Kazimirus obijt, i są wierszów sześć pisane przez całą szerokość karty, poczém na nowo dwie kolumny. Na pierwszej: Anno 1255 Bealus Stanislaus canonizatur, a na drugiej od dołu: Anno 1291 Henricus Dux Vratislaviensis incoxitatus est veneno et obijt. Ku końcowi téj stronicy wraca napowrót pismo przez całą kartę, i stoi: Eodem Anno Magister Jacobus Decanus Cracoviensis, o którym rzecz przechodzi na stronicę siedmnastą. Stronica ośmnasta ma u góry: Domina Salomea regina, a u dołu: Eodem Anno (1291) III Nonas februarii Dominus Hermanus dictus de Leodio. Jestto fundacya dwóch altaryj przy kościele krakowskim, za Pawła z Przemiankowa biskupa krakowskiego. Ta przechodzi na stronicę dziewiętnastą i zabiera do pół stronicy dwudziestej. Na której od końca dopisane inną ręką: Anno incarnationis Domini Nostri Jesu Christi 1312 Cives Cracovienses rabie furoris, i znowu: sub Anno Domini 1331 Rex Wladislaus dictus Łokietko Dominus Cracovie, jego zwycięztwo nad Krzyżakami; na czem ten Rocznik się kończy.

Jest więc ten Rocznik plątaniną starych bardzo Roczników, doprowadzonych po rok 1291; gdyż dwa wypadki od końca jego, pierwszy z roku 1312, a drugi z roku 1331, są dopisane później obcą ręką. Odpisywacz tego Rocznika miał przed sobą widać Roczniki miejscowe, i Rocznik jakiś exotyczny; który mogli byli wnieść z sobą Benedyktyni lub Cy-stersy, sprowadzone do nas z Francyi i Niemiec. Tych Roczników miejscowych liczę trzy. Pierwszy od roku 965, poczyna się od słów: Dubrovca ad Mesconem venit, po rok 1267, przy którym stoi niewłaściwie w końcu śmierć Kazimierza Sprawiedliwego. Drugi poczyna się od roku 966 słowami: Dux Mesco duxit Dubrowcam, po rok 1247, po śmierci Konrada mazowieckiego, i Bolesława syna jego. Za trzeci mam, wtrącony na stronicy szesnastej, po słowach: Dux Casimirus obijt. Hic affabilis, od roku 1255, kędy czytasz: Beatus Stanislaus canonizatur, po rok 1291, po śmierci Henryka książęcia wrocławskiego otrutego. Pierwszy i drugi mogą być ręki jakiego przybysza, który wiązał podania z boku z domowemi, a trzeci jest lity swojski. Mam wszystkie trzy za bardzo dawne, dla wspomnień naocznych rzekę, jak to: Anno 1016 Kazimirus Dux natus est VIII Kai. Augusti, Luna XVI i t. p. Na jeden to z nich pewno przywiedzione czytamy, przy kanonizacyi ś. Stanisława, gdy Innocenty IV słał do Polski, około r. 1251 Jakóba Walletrena zakonu ś. Franciszka, dla sprawdzenia procesu o cudach naszego świętego biskupa i męczennika, z poleceniem, izby przejrzał na to: liber Cronicorum ad Capitulum pertinens. Odpisywacz tych Roczników mógł być tylko po roku 1291, ale przed rokiem 1312 i rokiem 1331, gdyż te dwie daty dopisało późniejsze pióro. Miał on położyć po Finis quinte Etatis rok 730, rok śmierci Bedy, tak jak to znachodzi się u Sommesberga, w jednym z Roczników starych bardzo. (Silesiacarum rerum Scriptores.) Ma ta śmierć bowiem związek z historyą cyklów; gdyż Beda mnich angielski użył pierwszy na początku VIII wieku ery Dyonizego do kronikarstwa, począwszy liczyć lata od Narodzenia Chrystusa Pana. Byłby tem nie pomieszał lat, i nie wracał się w tył po roku 1247, do r. 730.


Odpisując ten Rocznik, wypuściłem przywileju i rozmaite dokumentu kościoła krakowskiego, dopisywane różnemi czasy, od stronicy 21, po stronicę 33, co uczyniłem i przy Kalendarzu, od stronicy 109, po stronicę 119, a to że je mamy w księgach Archiwum naszego. Co do przypisów obcej ręki w samym Roczniku, na te wspomnę nieco, ale nie widzę, aby Długoszowe były. Miał Długosz niezawodnie ten Rocznik w ręku, i Paprocki być może, powołując się często na katalogi stare. Gdzie spoczywałyby Roczniki, których ten jest odpisem? Na to odpowiedź: są one tam, kędy Marcina, Mateusza i Wincentego autografy.

Oba kalendarze są ciekawe. Kalendarz krakowski ćwiartkowy, czyli pierwszy, poczyna się przy Roczniku krakowskim na stronicy 33, od namalowanej ozdobnie głoski K, i przy każdym miesiącu poczynającym się jest podobna mniejsza. Pismo jest gotyckie innej ręki, i nie tyle staranne co w Roczniku. Od pierwszego stycznia, idzie po ostatni grudnia. Dni są liczone na Kalendas, Nonas, Idus, a pod każdym położone przypadające święto, czerwono lub czarno, niekiedy zielono lub żółto; a między odstępami kładzione śmiercie: królów, biskupów i kapłanów kościoła krakowskiego, i wypadki znakomitsze w kraju, siągające do początku połowy drugiej XV wieku. Kończy się ten Kalendarz na stronicy 105. Stronica 106 jest pusta. Na stronicy 107 jest Tablica do oznaczenia dnia Paschy; a na stronicy 10S podany sposób wierszem, na dochodzenie złotej liczby, Epaktów, Usus Embolismales, i t. p. W końcu jest Ciclus magnus Paschę ąuingentorum triginta duorum Annorum, poczynający się od r. 1257, co pokazuje kiedy był ułożony. Poczem na marginesie tej stronicy ostatniej Kalendarza, są imiona biskupów krakowskich, od Prochora po Jana Rzeszowskiego, dopisane późniejszą ręką. W tym Kalendarzu śmiercie bardzo dawne nie mają roku, n. p. Odo filius Ducis obijt, jeno widzi się dzień i miesiąc. Lata pisane poczynają się dopiero od schyłku wieku XIII. Na lata z XII stólecia, napotyka się mało. Kiedy ułożony był ten Kalendarz ? Pokazuje to Ciclus Paschę, poczynający się od r. 1257, za Prandoty biskupa; a kto dopisywał go? Nie jedna ręka, i każde pismo jest tam ważne. Znalazłem w Aktach naszych, kto mógł zapisywać fakta w tym Kalendarzu. Posiada Archiwum Kapituły w transumpcie z roku 1378, fundacyą Floryana biskupa krakowskiego altaryiś. Agnieszki, przy kościele na Zamku, pro confraternitate praelatorum et vicariorum kościoła katedralnego; a ci oddają na posag dla tej altaryi, dochód z domu zbudowanego przy ulicy kanonnej, między domem Krzysztofa i kościołem ś. Magdaleny, z ogrodem pod ś. Mikołajem za miastem. Spotyka się też w tym Kalendarzu, na śmiercie osób duchownych i świeckich, frater, vel soror nostra obijt, z dopisaniem: Frater fraternitatis vicariorum. lub: dedit pro fraternitate nostra n. p. decem marcas na anniwersarz', iż najpodobniej ta konfraternia ten Kalendarz spisany w r. 1257, dopisywała począwszy od roku 1378, po rok 1460, ostatniej jego daty. Aby ten Kalendarz zwać Gedkowym, i to biskupa, tak jak to czytam przy: Diploma Vladislai Régis Anno 1411, w zbiorze Dyplomatów Aleksandra Batowskiego? na to się nie piszę. Ma tam stać przy miesiącu lutym: Dominus Yethen, z czego robią Geten, a tam jest Seten wyraźnie : choć nie pokazywałoby go to wszelako Gedkowym.

Drugi Kalendarz jest infolio, pargaminowy. Oprawny w grubą skórę szarą. Na pierwszej okładzinie jest imię Jezus w pośród floresów, a na spodniej imię Maria. Nad imieniem Jezus jest wytłoczone literami sporemi: Kalendarium et Statuta, a pod imieniem Jezus: Dominorum Vicariorum. Na pierwszej stronicy są modlitwy, mówione przy o-twarciu i zamknięciu sesyów ks. wikaryuszów ; a na odwrotnej czyta się dawniejszem pismem nieco: Anno domini 1527 Tricesimae spéciales quae complentur juxta arbitrium dominorum, i jest takich pięć. Kalendarz poczyna się od stronicy 3, i ma stronic liczbowanych 78. Na pierwszej od góry stoi złocona spora głoska K, obok duźem pismem goty-ckiem: Januarius habet dies 31, a pod tem: I. A. C. J. Circumcisio Domini. Drugi dzień jest zapisany: IL B. Si., Octava s. Stephani. Trzeci dzień: III C. o. Octava s. Joannis i t. d. Między dniem a dniem, jest miejsca białego na trzy cale. Litery: A, B, C, D, E, F, G, (Litterae Dominicales) są czerwone, i takąż farbą zapisane święto przy nich. Po tych literach Dominicales, położone, jedna litera, a czasem dwie i trzy, są czarne. Mają one powinowactwo z następującym dniem kościelnym, lecz nie zawsze. Są takie litery i przy dniach lóźnych, bez świętego na ten dzień. W miejscach próżnych czytasz przez całą stronicę zapisane fundacye pobożne, odprawiane przez ks. wikaryuszów, za dusze nieboszczyków, duchownych i świeckich ludzi, a te sięgają po rok 1696. Współczesne Kalendarzowi takie zapisy, te nie mają roku, i stoją pod literą niedzielną, nie przechodząc do pół stronicy, n. p. Circumcisio Domini, pod literami I. A, C, położono: Hic agitur Tricesima felicis Virginis et Joannis fratris sui de Brzeze et suorum antecessorum sub trib. Collectis, de famulo dieto Pogan in Vieliczka solvitur. Takich jest dużo, parę razy z rokiem śmierci, wszystkie pismem starem, foremném, wielkości średniej. Kilka z takich zapisów pokazały czas tego Kalendarza. Na stronicy 7, dnia 22 stycznia, spotyka się anniwersarz : Novogij de Thanczyn decani Crac. dat. Marca de domo Canonicali XI. ab arce in pte sinistra, ubi nunc manet Czarnkowski Can. et Missa Canit. ad Alta. S. Andree. Czarnkowski umarł 1562 roku, mając lat 55, co daje rok urodzenia jego 1507, więc mógł być kanonikiem około r. 1527. Drugie takie wspomnienie jest na stronicy 10, przy anniwersarzu za Mikołaja Poraja kanonika krakowskiego: solvit. Marca lator. gros, ubi nunc Boturzyński, a Boturzyński był kanonikiem, przed rokiem 1524. Ma ten Kalendarz zapisany jeden tylko fakt historyczny, to koronacyą Augusta II. Ma święta, których nie widzę w Kalendarzu pierwszym: kwietnia 11 Occisio s. Stanislai, a 25 sierpnia Translatio s. Hedvigis. Na stronicy 57 jest anniwersarz Pétri Ossuch Vicarii et Vicecustodis, qui edificavit Capellam Corporis Chrisli: o czem w Aktach naszych nie było. Od stronicy 78 poczyna się powtórne liczbowanie. Na stronicy 1, po stronicę 17, są Statuta Dominorum Vicariorum. Pierwszy z roku 1438, a ku końcowi z roku 1356, starannie pisane. Dalsze idą piórem odmiennem, po stronicę 21. Po tych następuje Statut Radziwiłła kardynała, z jego podpisem własnoręcznym z r. 1597. Drugi taki Bernarda Maciejowskiego z r. 1602, a trzeci Piotra Tylickiego z roku 1611. Te to statuta uchowały ten kalendarz, iż nie wywendrował, obdarty z sukienki swojej dla niepoznaki. Spotkał ja się z jednym z takich zbiegów naszych teraz w szarłat przybrany, co chodził u nas w skórzakach.

Dwa te Kalendarze, ćwiartkowe i ten infolio, podają sobie oba ręce. Pokazują, jak z cyklów rozsyłanych po kościołach dla porządku nabożeństwa, urastały z czasem Roczniki miejscowe. Wypisawszy z Kalendarza krakowskiego ćwiartkowego zamieszczone tam data historyczne, będzie Rocznik od połowy wieku XIII, do połowy wieku XV. Nie położono w nim dat dawniejszych, znać dla Roczników przed oczami po rok 1257. Te Roczniki sięgały widocznie onej daty, dla tego cyklu quingentorum triginta duorum Annorum, dopisanego przy końcu onego Kalendarza ćwiartkowego. Dla tego to, w jednym i drugim z tych Kalendarzów, widzimy biały papier zostawiony między dniem a dniem każdego miesiąca, do zapisywania wypadków po kraju, i zapadłych śmierci, to obcych, to miejscowych. Czemu w tym Kalendarzu ks. wikaryuszów.


nie napadamy więcej, na takie wspomnienia? Odpowiedź na to: ten Kalendarz powstał około roku 1524, kiedy niemal Hieronim Wietor wydrukował kronikę Polonorum Miechowity, a w lat 40 drukowali się Kromer, i Marcin Bielski, nie było więc potrzeby, spisywania Roczników przy kościołach. Paprocki w lat 20 po Kromerze i Bielskim, wystąpił z herbami swemi rycerstwa polskiego; iż rozpowszechniły się już dzieje ojczyste w dwóch językach, po łacinie i po polsku. O Roczniku i Kalendarzu krakowskim dam może pogodnego czasu wiadomość dokładniejszą, a na teraz dosyć o tem.

Po Roczniku krakowskim, i tych dwóch Kalendarzach, miałem myśl drukować Dyplomata kościoła naszego, ale byłoby tego na kilka tomów, i nakład przechodził siły pojedyncze. Mamy chować słyszałem w Archiwum naszem skarby nieocenione, a niedostępne jak runo złote: istna bajka, tak jak to runo złote. Życzonoby sobie spotkać się z autografami, nie przestając na transumptach, czyli odpisach. Napaść to po prostu: gdyż badaczom rzeczy krajowych odmawiamy przystępu do Archiwum, ale nie Archiwum naszego. Wszelki dyplo-mat wskazany dostarczamy, tak jak tego doznał świeżo Aleksander hrabia Przezdziecki, pisząc swego Pawła z Przemiankowa. Odmawiamy przystępu do Archiwum naszego, odmiatając ciekawość niepotrzebną. Było tam ludzi parę za wiedzą Kapituły, a był niestety czas, co bez wiedzy Kapituły, obiegały miasto księgi Archiwum naszego.


To być nie może, i nie powinno. Jestto ojców naszych mądre postanowienie. Obwarowali oni statutami; izby nie dawać przystępu do Archiwum, a wydając dokumentu, pisało się dwóch prałatów kantorami; a wszelako pomimo takie mądre postanowienie, nie powrócił do nas Długosz Tomickiego, ani Zycie ś. Kunegundy Długoszowe, i tyle innych ksiąg wyniesionych jedne za rewersami, a drugie nie pytaj się jako. Są i tacy, co pomawiają nas: iżbyśmy nie wiedzieli co mamy, i oświadczają się z gotowością przejrzenia Archiwum naszego? Dla takich na taką ich ochotę, odpowiedzi nie mam, pomniąc się być kapłanem. Niech będą spokojnymi miłośnicy rzeczy ojczystych. Posiadamy odpisy najdokładniejsze autografów naszych. Są to księgi Archivi, sporządzone pod powagą Andrzeja Trzebickiego biskupa krakowskiego. Wartość tych ksiąg jest wielką, dla dwóch wieków, o które były bliżej do tych dokumentów. Przekonałem się o tem rozwijając nasze pargaminy, a znajdowałem odpisane jak najwierniej. Ksiąg jest tych mianowicie trzy, niepośledniej objętości, na papierze klejowym grubym, pisane czytelnie, atramentem czarnym, opatrzonych indeksami; i świadczą o ręce wprawnej, i człowieku obeznanym z taką pracą, którego Kapituła zaprzęgła do tego. Ks. prałat Głudyszewicz przy Prandocie swoim, wydrukował dyplomatów sztuk 33, które brał powiada z autografów: tych ja odczytałem parę słowo po słowie, z naszemi księgami Archivi w ręku, i nie upatrzyłem różnicy żadnej. Niech ta informacya posłuży do tego: że


Kapituła odpisała od dwóch wieków z górą dyplomata swoje. Gdyby zaś kto je chciał drukować, nie odsunęłaby się od tego Kapituła, tak jak to zrobiła kujawska.







ROCZNIK

I KALENDARZ KRAKOWSKI.






ROCZNIK KRAKOWSKI.


	
Prima Etas in exordio...... mun


	
di. Primo enim die Deus in lucis nomine,


	
condidit Angelos. Secundo in firmamenti


	
appellacione, celos. Tercio......voca


	
buło speciem aquarum et terre. Quarto


	
autem luminaria celi. Quinto vero Ani


	
mancia ex aquis. Sexto animancia ex


	
terra, et hominem, quem appellavit Adam.





Incipit prima Etas.


	
Adam anno C. C. triaesimo genuit Seth, a quo filii Dei.


	
Seth anno C. C. quinto genuit Enos qui


	
cepit invocare nomen Domini.


	
Enos anno CXC. genuit Caynan.


	
Caynan anno C. LXX genuit Malaleel.


	
Malaleel anno C. LXVIII. genuit Jareth.


	
Jareth anno C. LXXII. genuit Enoch, qui


	
translatus est.


	
Enoch anno C. LXV. genuit Matussalem.


	
Matussalem anno C. LXVII. genuit La


	
mech.


	
Lamech anno G. LXXXVIII. genuit Noe.


	
Archa edificatur.


	
Noe autem anno DG. genuit Sem. Fac


	
tum est diluvium.

















Secunda Etas incipit.









	
Sem anno secundo post diluvium genuit Arphaxat.


	
Arphaxat anno C, XXXV. genuit Sala.


	
Sala anno C. XXX. genuit Heber, a quo


	
Hebrei.


	
Heber anno CXXXIII. genuit Phalec.


	
Turris edificatur.


	
Phalec anno C. XXX. genuit Ragau. Dii


	
primum adorantur.


	
Ragau anno CXXVII. genuit Seruch. Re


	
gnum inchoat Scitarum.


	
Seruch anno CXXX. genuit Nachor. Re


	
gnum Egipciorum nascitur.


	
Nachor anno LXXVIII. genuit Thara.


	
Regnum Assiriorum et Syamorum


	
cepit.


	
Thara anno L. XX. genuit Abraham. Zo


	
roastres magicam artem reperit.






Tercia Etas incipit.





	
Abraham anno C. genuit Isaac et Ismael


	
a quo Ismaelite.


	
Isaac anno LX. genuit Jacob. Regnum


	
Argivorum inchoat.


	
Jacob anno XCL genuit Joseph.


	
Phoronies Greciae legis dédit.


	
Joseph anno CX.


	
Grecia segetes habere cepit.


	
Hebreorum servitutes anno CXLIIII.


	
Athlans astrologiam invenit.


	
Moyses anno XL.


	
Hebrei litteras habere ceperunt.








		
Josue anno XXVII.

Erichtonius in Troia quadrigam invenit.

Gottonyel anno XL.

Cadrans Litteras Grecis dédit.

Aoth anno LXXX. Fabule ficte.

Delbora anno XL.

Apollo medicine artem reperit et cy-tharam.

Gedeon anno XL. Mercurius liram con-didit.

Abimelech anno tercio.

Chorus in Grecia inventus.


	
III. CMLXXI.
	
(3971.).................

Priamus regnat in Troia.


	
IIII. III.

IIII. VIII.

IIII. XVI.

IIII. XLIII.

IIII. XLIV.
	
(4003.) . . . anno XXII. anno VI. Heracles. anno VIL

Labeon anno VIII......Capta est.

Samson anno XX. Albanius Albara condidit.


	
IIII. LXXXVIII.
	
.... Sacerdos anno XL.

Archa testamenti capitur.


	
IIII. CXXIV.
	
Samuel et Saul anno XL. Homerus fuisse putatur.




Quaria Etas incipit.


	
IIII. CLXIV.
	
Dawid anno XL. Carthago a Didona condita. Gad, Nathan, Asaph prophetabant.


	
IIII.CCIV.
	
Salomon anno XL. templum Jerosolimis fecit.


	
IIII. CCXXI.
	
Roboam anno XVIII. Regnum Israel et Juda dividitur.


	
IIII. CCXXIV.
	
Abija anno III. sub quo Abimelec pontifex fuit.





	
IIII. CCXLV.
	
Asa anno XLI. Aggeus, Amos, Jeu. Jo-


		
hel et Azarias prophetaverunt.


	
IIII. CCXC.
	
Josaphat anno XXV. Prophetavit Elyas et Heliseus, Abdias et Micheas.


	
IIII. CCXCVIII.
	
Joram anno VIII. Prophetavit Helyas et Elyseus.

Ochozias anno I. Helyas rapitur.


	
IIII. CCCVL
	
Athalya anno VII. Jonadab sacerdos claruit.


	
IIII. CCCXLVI.
	
Joas anno XL. Helyseus moritur.


	
IIII. CCCLXXV.
	
Amasyas anno XXIX. Carthago condita.


	
IIII. CCCCXXVII.
	
Ozias anno LII. Olimpices a Grecis instruitur.


	
IIII. CCCCXLIII.
	
Joathan anno XVI. Romulus nascitur.


	
IIII. CCCCLXVIII.
	
Acaz anno XVI. Roma conditur.


	
IIII. CCCCLXXXVIII.
	
Ezechias anno XXIX. Senatus Romae fit.


	
IIII. CCCCCXLII.
	
Manasses anno LV. Sibilla Samia. Claruit Numa Pompilius. Januarium, Februarium menses adiecit.


	
IIII. CCCCCLV.
	
Amon anno XII. Census primum agitur.


	
IIII. CCCCCLXXXVII.
	
Jozyas anno LXXII. Tales pbilosophus agnoscitur.


	
IIII. CCCCCXCVIII.
	
Jozyas anno XI. Nabuchodonozor Judeam capit.


	
IIII. DC. VIII.
	
Sedechias anno XI. Templum Jerosoli-mis incensum.




Quinta Etas incipit.


	
IIII. DCLXXIX.
	
Hebreorum captivités anno LXX. Judith hystoria conscribitur.


	
IIII. DCCXIII.
	
Darius anno XXXIIII. Judeorum captivitas solvitur.


	
IIII. DCCXXXIII.
	
Xerxes anno XX. Sofocles et Euripides tragedi celebrantur.


	
IIII. DCCXCII.
	
Artaxerxes anno XL. Esdras intensam legem renovat.






	
IIII. DCCC.
	
Darius anno XVIII. Plato claruit.


	
IIII. DCCCXXXIII.
	
Artaxerxes anno XL. Hester hystoria describitur. Iste alio nomine ab Hebreis Assuer vocatur Hester maritus.


	
IIII DCCCLXIX.
	
Artaxerxes qui et Ochus anno XXVI.


	
IIII. DCCCLXXII.
	
Xerxes anno 1III. Zenocrates claruit.


	
IIII. DCCCLXVIII.
	
Darius anno VI. Alexander Jerosolimam capit.


	
IIII. DCCCCXIII.
	
Phtolomeus anno XL. Machabeorum li


		
ber inchoatur primus.


	
IIII. DCCCC.
	
Phyladelphus anno XXXVIII. Septuaginta interpretes agnoscuntur.


	
IIII. DCCCCLXXVII.
	
Evergetes anno XVI. Jesus Sapiencie Librum componit.


	
IIII. DCCCCXCIV.
	
Phylopater anno XVII. Machabeorum libri secundi hystoria componitur.


	
V. XVIII.
	
(5018.) Epyphanes anno XXIIII. Romani Grecos optinuerunt.


	
V. LIII.
	
Phylometer anno XXXV. Scipio Africam vicit.


	
V. LXXXII.
	
Evergetes anno XXVIII. Brutus Hyspaniam subegit.


	
V. LXXXIX.
	
Sother anno XVII. Traces Romanis subiciuntur.


	
V. XCIX.
	
Alexander anno X. Syria Romanis subacta.


	
V. CXVII.
	
Ptolomeus anno VIII. Rethorica ars Rome cepit.


	
V. CXLVII.
	
Dyonisius anno XXX. Pompeius Judeam capit.


	
V. CXLIX.
	
Cleopatra anno IL Egyptus Romanis subditur.


	
V. CLIV.
	
Julius Cesar anno V. Hic prior Monarchiam tenuit Invenimus ab inicio natum Deum. Orosij annos V. C. XC. VIII. (5198.)






Finis quinte Etatis.




	
Octavianus anno LVI. Christus nascitur.


	
V. CCXCIV.
	
Tyberius anno XXIII. Jesus Christus crucifigitur.

Gayus Galicula anno III. Mathaeus Evangelium scribit.

Claudius anno XIIII. Marcus Evangelium edidit.

Nero anno XIIII. Petrus et Paulus necantur.

Vespasianus anno X. Jerosolima a Tyto subvertitur.

Tytus anno II. Hic.....et pius fuit.

Domicianus anno . . .

........ anno L. Johannes Effesum


	
V. CCCXIII.
	
redit.

Trajanus anno XVIII. Johannes Apo


	
V. CCCXXXIV.
	
stolus requiescit.

Adrianus anno XXL Aquila interpres


	
V. CCCLVI.
	
habetur.

Antoninus anno XXII. Valentinus et Mar


	
V. CCCLXXIV.
	
cion agnoscuntur.

Antonius anno XIX. Kathafrigerum he


	
V. CCCLXXXVII.
	
resis oritur.

Coœmodus anno XIII. Teodocyon inter


	
V. CCCLXXXV1IL
	
près habetur.

Elyas Pertinax anno I. Nichil habet hy


	
V. CCCCVI.
	
storiae.

Severus anno XVIII. Symachus interpres


	
V. CCCCXIIL
	
habetur.

Anthoninus anno VII. Quinta edicio Je


	
V. CCCCXV.
	
rosolimis invenitur.

Macrinus anno I. Hujus brevitas vitae


		
nichil gestorum habet.






	
V. CCCCXIX.

V. CCCCXXXIL
	
Aurelius anno IIII. Sabellius oritur.

Alexander anno XIII. Origenes insignis habetur.


	
V. CCCCXXXVI.

V. CCCCXXXXL
	
Maximus anno II. Iste Germanos vicit. Gordianus anno VI. Hic de Partis et Persis triumphavit.


	
V. CCCCXLVIII.
	
Phylyppus anno II. Hic primus christianus imperator fuit.


	
V. CCCCXLVIII.
	
Decius anno 1. Anthonius monachus claruit.


	
V. CCCCXLI.

V. CCCCLXVI.
	
Gallus anno II. Nonatus heresem condidit. Walerianus anno XV. Cyprianus martyrio coronatur.


	
V. CCCCLXVIII.
	
Claudius anno II. Iste Gothos ab Illirico expulit.


	
V. CCCCLXXIII.
	
Aurelianus anno V. Iste Xstianos persequitur.


	
V. CCCCLXXIIII.
	
Tacius anno I. Hujus vite brevitas nichil prenotat.


	
V. CCCCLXXX.
	
Probus anno VI. Manycheorum heresis orta est.


	
V. CCCCLXXXII.

V. DII.
	
Carus anno II. Iste de Persijs triumphat. Dyoclecianus anno XX. Iste divinis adustis libris martyria facit.


	
V. D. IV.
	
Galerius anno II. Nichil dignum hystorie tulit.


	
V. D. XXXIV.
	
Constantinus anno XXX. Nycena synodus fit.


	
 V. D. L. VIII.
	
Constancius anno XIII. Antropoformitarum heresis oritur.


	
V. DLX.
	
Julianus anno IL Hic ex Xstiano paganus efficitur. Qui postea a Persys vivus excorjatus stramine repletur, et in insultibus moritur.


	
V. DLXXV.
	
Valentinianus anno XIIII. Gothi heretici efficiuntur.






	
V. D. LXXVI.
	
Jovinyanus anno I. Iste iterum Xstanus effectus est.


	
V. D. LXXXI.
	
Gracianus anno V. Priscianus apostata noscitur.


	
V. D. LXXXVIII.
	
Valentinianus anno VII. Jeronimus Bethleem predicatur.


	
V. D. XCI.
	
Theodosius anno III. Johannes anachoreta claruit.


	
V. DC. VL
	
Archadius anno XIII. Johannes Crisostomus floruit.


	
V. DCXXI.
	
Honorius anno XV. Augustinus Episcopus claruit.


	
V. DC. XLVIII.
	
Theodosius anno XXVII. Nestorius heresiarcha extitit.


	
V. DC. LIV.

V. DC. LXX.

V. DC. LXXXVII.

V. DCC. XXII.

V. DCC. LIX.

V. DCC. LXX.

V. DCC. LXXVII.

V. DCC. XC. VIII.

V. DCCC. VI.

V. DCCC. XXXII.
	
Marcianus anno VI. Calcidonensis synodus agitur.

Justinus anno VIII. Acebalorum heresia abdicatur.

Justinanius anno XXXIX. Vandali Affrica exstinguuntur.

Justinus anno XI. Armeni fidem Xsti. susceperunt.

Tyberius anno VII. Longobardi Italiam capiunt.

Mauricius anno XXI. Gothi katholici efv fecti sunt.

Focas anno VIII. Romani ceduntur a Persis.

Heraclyus anno XXVII. decimum agit annum. Quinto et quarto religiosissimi principis Sybibuti in Hyspania Judei baptizantur.

Residuum sexte Etatis tempus Deo soli est cognitum. Colligitur omne tem





	
pus usque in anno decimo gloriosi Ricesuinthi Principia, qui est Era DCXCVI. mundi V. D. CCC. L. VI. (5856.)


	
C. MLXVI.
	
Dux Męsko duxit Dabrovkam et baptizatur. (Iste Mesko VII annis cecus fuit.) et tunc Poloni baptizantur.


	
CM. LXVII.
	
Boleslaus magnus Bohemos subiugayit, et Ungaros et Saxones, et in flumine Solaya metu ferrea fines Polonie terminayit. Iste sanctum Adalbertum suscepit et in Gnezdna collocayit.


	
CM. LXXVIII.
	
Sanctus Adalbertus consecralur in episcopum Pragensem. Eodem anno Stephanus rex Ungarorum misit Affricum Episcopum Romam ad Papam Silyestrum pro Corona petenda. Eodem tempore dux Polonie premiserat Lambertum Coronam petere: sed Papa monitus Angelica yisione Coronam quam preparayerat Meskoni nuncio Affrico regis Ungarie dedit.


	
M. II
	
Sanctum Adalbertum Otto rufus III visitayit. Boleslaum nimio desiderio vidit. Iste Boleslaus a predicto imperatore in regem subleyatus exercuit.

Iste cum            in Kyyow ve

nit, et evaginato gladio in portam auream percussit.


	
M. XVIII.
	
Boleslaus primus superayit Ruthenos.


	
M. XXV.
	
Boleslaus magnus obijt. Cui Mesko filius ejus successit in regno. Cui iterum Kazimirus filius ejus successit.


	
M. XXXVIII.
	
Kazimirus obijt. Post hunc Boleslaus senior filius ejus largus rexit et exu





	
lavit in Ungaria, interfecto Bto. Stanislao Episcopo. Et mortuo rege Boleslao aliisque fratribus Vladislaus dux soins régna vit, et Judicitam bohemam duxit, que filium ei tercium Boleslaum genuit, per preces Bti. Egidij.

M. XLVI.       Aaron monachus Tynciensis in episco


	
M. L. XXI.
	
pum assumitur, per Benedictum IX. Colonie consecratur, privilegio Archiepiscopatus insignitur.

Item Zula presbiter Lambertos cognomine Episcopus Cracovienis efficitur, qui succedens Aaron Archiepiscopo Cracoviensi neglexit petere insignia Archiepiscopatus, videlicet palium Bti. Pétri. Lambertus episcopus obijt. Cui Stanisla


	
M. LXXVII.
	
us successit.

Boleslaus secundus coronatur. Iste oc


	
M. L. XXIX.
	
cidit Sanctum Stanislaum.

Stanislaus Episcopus Cracoviensis mar


	
M. L. XXXI.
	
tirizatur.

Boleslaus secundus obijt.


	
M. C. XI.
	
Boleslaus tertius devicit Bohemos. Cui


	
M. C. XVI.
	
Wladislaus secundus natus est.

Lestko natus est filins, Boleslai tercii.


	
M. C. XVIII.
	
Skarbimirus insurgit contra Boleslaum


	
M. CXVIII.
	
et cecatur.

Maurus Episcopus Cracoviensis obijt. Ra


	
M. C. XIX.
	
dost successit.

Boleslaus duos Pomeranos duces devicit


	
M. C. XX.
	
apud Nakel. Iste tercius Boleslaus terras obtinuit.

Rex Boleslaus de Polonia eicitur largos


	
MC. XXIII.
	
cognominatos.

Boleslaus tercius mare transiecit, et ca


		
stra optinuit.






	
M. C. XXV.

M. C. XXVII.

M. C. XXXI.

M. C. XXXII.
	
Inundacio aquarum in omni terra.

Invencio capitis Sti. Adalberti.

Dux Kazimirus obijt.

Boleslaus intrat Hungariam et prelium cum Hungaris commisit.


	
M. C. XXXIII.

M. C. XXXV.
	
Bohemi in Polonia ecclesias succederunt. Wislicia cede Plaucorum sive Comanorum destruitur.


	
M. CXXXVI.

M. C. XXXVII.

M. C. XXXVIII.
	
Boleslaus dat filiam suam regi Ungarie. Kazimirus filius Boleslaij natus est.

Boleslaus III. dictus inclitus dux Polonorum obijt. Iste Boleslaus ecclesiam Sti. Wenceslaij quam pater ejus fundaverat edificavit, et viginti Canonicos in ea constituit. Hujus Boleslai tempore Henricus IIII. imperator intravit in Poloniam, ut eam sibi subiugaret, sed Boleslao sibi resistente, revertitur sine honore.


	
M. C. XLII.

M. C. XLIII.
	
Radost episcopus obijt.

Robertus Wratislawiensis episcopus assumitur in episcopum Cracoviensem, et ipse ecclesiam Bti. Wencezlaij in Cracovia consecravit, et eodem anno obijt. Cui Matheus in episcopatu successit.


	
M. C. XLV.
	
Petrus cecatur et Poloni exercitum devincunt, qui Petrus filius Swentoslay claustrum Wratislawie construxit.


	
M. C. XLVI.

M. C. XLVII.
	
Wladislaus fugit et Cracovia vastatur.

Conradus imperator Poloniam intrat, et cum regibus Jehrusalem pergit.


	
M. C. XLVIII.

M. C. XLIX.

M. C. LIII.
	
Wladizlaus obijt.

Abbacia fundatur in Andreow.

Itus Bernardus abbas Clarevallensis migravit ad Xpum.






	
M. C. LIV.
	
Henricus Dux Sandomirie ivit Jehrusa


		
lem. Iste fundavit ecclesiam in Zagoscz, quam contulit hospitali.


	
M. C. LIX.
	
Boleslaus fdius Meskonis nascitur. Tunc


		
temporis Wladyslaus in exilio obijt.


	
M. C. LXI.
	
Consecracio Lanciciensis ecclesie. Dux Henricus obijt.


	
M. C. LXIII.
	
Boleslaus filius Wladislay cum fratre suo Mescone a patruis reducitur in Zleziam, et terra datur eis in possessionem. Tune temporis claustrum edificatur in Lubes.


	
M. C. LXV.
	
Matheus episcopus obijt. Gothco in episcopum consecratur.


	
M. C LXVII.
	
Henricus dux interfectus est cum exercitu in Prusia, in bello.


	
M. C. LXVIII.
	
Dux Kazimirus filius Kazimiri obijt.


	
M. C. LXIX.
	
Dux Lestko obijt. Kazimirus successit.


	
M.C.LXXI.
	
Archiepiscopus Kantuariensis martirizatur.


	
M. C. LXXII.
	
Imperator intrat Hungariam

combustum est. Boleslaus dux obijt.


	
M. C. LXXIII.
	
Boleslaus Dux Cracoviensis obijt.


	
M. C. LXXIV.
	
Kazimirus filius Boleslaij tercij capit Cracoviam jure possessionis. Tunc temporis claustrum in Sulejow edificatur.


	
M. C. XC. VI.
	
Mesko Dux frater senior Kazimiri petit Cracoviam, cui filij Kazimiri bello resisterunt in Moscava.


	
M. C. XCVII.
	
Petrus Cardinalis Apostolice sedei legatus venit Poloniam, qui instituit matrimonium in facie ecclesie contrahere et habere uxores sacerdotibus interdixit.






	
M.C.LXXXIV.
	
Sanctus Florianus per Egidium episcopum Mutinensem Cracoviam aporta


	
M. C. LXXXVI.
	
tur, et a Gotkone episcopo Cracoviensi suscipitur, basilicaque in honore ipsius fundator extra civitatem. Gedko episcopus Cracoviensis obijt. Dux


	
M.C.XC.I.
	
Lestko obijt. Kazimirus successif.

Fulco ab Urbano Papa consecratur Verone, et dédit ei primam manum Archiepiscopum consecrandi.

Defuncto Boleslao IIII. Kazimirus frater


	
M. C. XC. II.
	
ejus minimus Cracoviam est adeptus. Mesko vero Dux Gneznensis ob incuriam


	
MC.XC. V.
	
sibi factam, Cracoviam accedit, milites vero eum spreverunt et recessit. Iterum habito consilio Henrici Kethlicz Cracoviam ingreditur, et castrum edificat quod castrum Kazimirus viriliter expugnavit cum Rutenis, et tunc filium Meskonis liberum dimisit. Henricus vero Kethlicz capitur et in exilium in Rusiam deputatur.

Kazimirus pater Lestconis et Conrad in


	
M.CC.I.
	
Cracovia obijt morte subitanea, per veneficium cujusdam mulieris. Tunc temporis bellum committitur inter Meskonem et Lestkonem. Lestko prevaluit Boleslaus autem occiditur. Bellum in Mozga inter Lestkonem et Meskonem. Lestko prevaluit et Boleslaus occiditur.

Terre motus fuit per universa loca ter


	
M. CC.II.
	
rarum IIII. Nonas Maij.

Dux Lestco successif in Cracovia.


	
M. CC. V.
	
Romanus Dux Ruthenorum occisus est


		
cum exercitu suo in Zawichost.






	
M. CC. VII.
	
Ordo Fratrum Minorum cepit.


	
M. CC. VIII.
	
Fulco episcopus Cracoviensis obijt. Gui Magister Wincentius successit; ab Innocencio Papa III consecratus et confirmâtes.


	
M CC.XII.
	
Mesco Dus de Opol obijt.


	
M. CC. XVI.
	
Regula Bti. Francisci et Ordo Predicatorum confirmatur. Concilium factum. Tempore Wincencij Innocencius Papa obijt.


	
M. CC. XVIII.
	
Cristinus cecatur, tandem iugulatur.


	
M.CC. XIX.
	
Wincencius episcopus Cracoviensis renunciat episcopatum. Ivo succedit.


	
M. CC. XX.
	
Ilenricus Archiepiscopus obijt.


	
M. CC. XXL
	
Facta est erempcio imbriurn in Polonia et inundacio aquarum per trienium.


	
M. CC. XXIII.
	
Fratres Ordinis Predicatorum in Cracoviam venerunt. Et exinde fuit fames per bienium, et mortui sunt multi. Eodem anno Grizei venerunt et lo-cantur in Cachiez, et Ospitalarij in Prandnik.


	
M. CC. XXVI.
	
Btus. Franeiscus migravit ad Xpum. Eodem anno Boleslaus natus est filius


		
Lestkonis X. kal. Julij. Eodem anno Dux Lestko a Pomeranis sub fraude interfectus est.


	
M. CC. XXIX.
	
Ivo episcopus Cracoviensis obijt. Wislaus succedit.


	
M. CC. XXXII.
	
Beatus Anthonius migravit in Xpum. Wincencius archiepiscopus obijt.


	
M. CC. XXXIV.
	
Fratres Minores intraverunt Bohemiam.

Nascitur Kinga filia Boleslai.


	
M. CC. XXXV.
	
Soror Agnes suscepit Ordinem Bti. Francisci. Wladislaus filius Mesconis obijt.





	
M. CC. XXXVI.
	
Henricus Dux Zlezie capitur a Duce Conrado. Wladislaus filius Odonis accipitur a patruo.

Kazimirus Dux Opoliensis obijt.


	
M. CC. XXXVII.
	
Fratres Minores intrant Cracoviam.


	
M. CC. XXXVIII.
	
Dux Boleslaus accepit Kingam.


	
M.CC. XLI.
	
Tartari primi vastaverunt Poloniam et


	
M.CC.XLII.
	
Ducem Henricum occiderunt. Dux Conradus per milites in Skarbimirz capitur.

Wyslaus episcopus Cracoviensis obijt.


	
M. CC. XLVI.
	
Prandota successit. Eodem anno Dux Conradus devincitur, et Boleslaus Dux Cracovie efficitur. Et bellum in Suchdol committitur.

Dux Mesco de Opol obijt. Pruteni per


	
M. CC. XLVII.
	
frequentes insultus Lublin, Seczechov et Lucov vastant.

Dux Conradus Mazoviensis obijt. Bole


	
D.CC.XXX.
	
slaus et filius Conradi obiit. Johannes abbas Tynciensis obijt. Eodem anno frater Johannes de Pama, per sedem Legatus roissus est ad imperatorem Tartarorum. Eodem anno Conradus imperator Poloniam intrat et cum regibus Jehrusalem pergit.

Beda presbiter obijt.


	
D. CC. XXXIV.
	
Karolus frigiam vastat.


	
D. CC. XXXV.
	
Karolus Wasconiam invasit.


	
D. CC. XLI.
	
Karolus moritur.


	
D. CC. XLIV.
	
Inicium Fuldensis Ecclesie.


	
D. CC. XLVI.
	
Karolomanus Alemaniam ingreditur.


	
D. CC. XLVIII.
	
Karolomanus Romam pergit tonsoratus.


	
D. CC. Ł.
	
Pipinus jubente Zacharia Papa per unc


		
tionem Sancti Bonifacij episcopi Rex appellatur.






	
D. CC. LIV.
	
Bonifacius martirizatur et Pipinus Italiam


	
D. CC. LV.
	
intrat.

Organum primum in Franciam venit.


	
D. CC. LVI.
	
Pipinus rex Saxoniam ingreditur.


	
D. CC. LVII.
	
Pipinus rex Vasconiam venit.


	
D. CC. LVII.
	
Sclavi victi sunt a Francis.


	
D. CC. LXVIII.
	
Pipinus rex obijt.


	
D. CC. LXXI.
	
Karolomanus rex obijt.


	
D. CC. LXXIL
	
Karolus in Saxonia Hirsburch expugnat.


	
D. CC. LXXIII.
	
Karolus in Italiam venit.


	
D. CC. LXXIV.
	
Italia capta est a Francis, et Karolus


	
D. CC. LXXVIII.
	
Romam pervenit.

Karolus contra Saxones pugnavit.


	
D. CC. LXXIX.
	
Item Karolus in Saxoniam venit.


	
D. CC. LXXXI.
	
Saxonia capta est.


	
D.CC. LXXXII.
	
Karolus Romam venit, ibique baptizatus


	
D. CC. LXXXVI.
	
est filius ejus Karolomanus, quem Adrianus mutato nomine Pipinum vocavit.

Item Karolus Romam venit, et sanguis


	
D. CC. LXXXVII.
	
de celo profluxit.

Karolus per Alemaniam pervenit ad fines


	
D. CC. LXXXVIII.
	
Bavarie.

Tasilo venit in Franciam, et Bavaria


	
D. CC. LXXXIX.
	
capta est.

Karolus pervenit in Sclavos, et qui di


	
D. CC. XC.
	
cantur Inultrei subegit.

Karolus in Pannoniam venit.


	
D. CCXCII.
	
Karolus regnum Hunnorum vastat.


	
D. CC. XCIV.
	
Frustrada regina obijt.


	
D. CCC. I.
	
Karolus a Romanis Augustus appella


	
D. CCC. VII.
	
tus est.

In Cenobio Fuldensi fratrum mortalitas


	
D. CCC. XIII.
	
magna fuit.

Pons apud Mogunciam ursit. Radulfus ar


		
chiepiscopus obijt. Ottagarius successit.






	
D. CCC. XIV.
	
Karolus imperator obijt. Ludvicus suc


	
D. CCC. XVI.
	
cessit.

Statutom est ut omnes Monachi cursum


	
D. CCC. XL.
	
beati Benedicti cantarent.

Ludvicus imperator obijt.


	
D. CCC. XLII.
	
Divisio regni.


	
D. CCC. XLIII.
	
Judit regina obijt.


	
D. CCC. LV.
	
Lottarius imperator obijt.


	
D. CCC. LX.
	
Meguiradus heremita martirizatus est.


	
D. CCC. LXIX.
	
Lotarius rex obijt.


	
D. CCC. LXXII.
	
Vuormacium ictu fulminis comburitur.


	
D. CCC. LXXV.
	
Ludvicus cesar in Italia obijt, et Karo-


	
D. CCC. LXXVII.
	
lus rex Gallie Romam pervenit.

Ludvicus filius Lodyici obijt, et bellum


	
D. CCC. LXXIX.
	
in Ripuaria inter Ludyicum et Karolum committitur.

Karolus filius Ludvici regis Francorum


		
et frater Karolomanni et Ludyici in


	
D. CCC. LXXXI.
	
Italiam intravit.

Karolomannus rex Bayarorum obijt.


	
D. CCC. LXXXII.
	
Karolus Rome cesar efficitur.


	
D. CCC. LXXXVII.
	
Karolus imperator regno priyatur, et


	
D. CCC. LXXXIX.
	
Arnulphus filius Karolomanni in regem elevatur.

Karolus imperator obijt.


	
D. CCC. XC.
	
Liobertus archiepiscopus obijt. Sindero-


	
D. CCC. XCI.
	
dus succedit.

Sinderoldus archiepiscopus a Normannis


	
D. CCC. XCIV.
	
occiditur, et Hatto ei succedit. Arnulphus in Italiam venit.


	
D. CCC. XCV.
	
De miseria famis ac mortalitatis Xstiani


	
D. CCC. XCVII.
	
homines alter alterius carnem comederunt.

Arnulphus Rome cesar efficitur.


	
D. CCC. XCIX.
	
Ungari in Italiam ingressi sunt. Arnul






		
phus obijt. Ludovicus filius ejus in regem elevatur.


	
D. CCCC. I.
	
Arnulphus imperator obijt.


	
D. CCCC. VI.
	
Bellum inter Conradum et Adalbertum, et Francos in quo Conradus occidit.


	
D. CCCC. VIL
	
Ungri in Saxoniam venerunt.


	
D. CCCC. XXXI.
	
Sanctus Adalbertus Episcopus Mediolanensis obijt.


	
D. CCCC. XXXIII.
	
Hungarorum exercitus ab Henrico interfectus est.


	
D. CCCC. XXXIV.
	
Hinricus Danos subegit.


	
D. CCCC. XXXVI.
	
Hinricus rex obijt. Otto filius ejus suc-cessit.


	
D. CCCC. XXXVII.
	
Monasteria sti. Galili et sti. Bonifacij comburuntur.


	
D. CCCC. XL.
	
Hyems valida. Comete vise sunt. Mortalitas jumentorum.


	
D. CCCC. XL VII.
	
Invencio s. Stephani Protomartyris.


	
D. CCCC. LI.
	
Otto primus rex Italiam subegit.


	
D. CCCC. LIII.
	
Moguncia ab Ottone obsessa est. Fridericus archiepiscopus obijt. Willibalmus successit.


	
D. CCCC. LV.
	
Luidolphus filius Ottonis obijt.


	
D. CCCC. LVIII.
	
Cruces apparuerunt in vestibus.


	
D. CCCC. LXI.
	
Otto in regem elevatur. Eclypsis solis.


	
D. CCCC. LXIII.
	
Otto imperator appellatur.


	
D. CCCC. LXV.
	
Dubrowka ad Mesconem venit.


	
D. CCCC. LXVI.
	
Mesco Dux Polonie baptizatur.


	
D. CCCC. LXVIII.
	
Junior Otto per Leonem Papam, cum Patre suo coronatur.


	
D. CCCC. LXIX.
	
Wiliibalmus archiepiscopus obijt. Hatto succedit.


	
D. CCCC. LXX.
	
Hatto archiepiscopus obijt, cui Robertus succedit.


	
D. CCCC. LXXXI.
	
Zlawnyk pater sti. Adalberti obijt.


	
D. CCCC. LXXXVII.
	
Strzezizlawa mater s. Adalberti obijt.






	
D. CCCC. XC.
	
Professio sancti Adalberti, cum fratre Gaudencio.


	
D. CCCC. XCVII.

D. CCCC. XCIX.

M. II.
	
Passio sancti Adalberti.

Ordinacio Gaudencii in Episcopum.

Otto imperator III obijt, Henricus succedit.


	
M. III.

M. IX.

M. XII.

M. XV. MXVI.
	
Heremite in Polonia martirizati sunt.

Bruno episcopus martirisatus est.

Hermannus Dux obijt

Wladimir Dux Ruthenoram obijt.

Kazimirus Dux natus est VIII kal. Augusti luna XVI.


	
M. XVII.

M. XVIII.
	
Hermannus Dux obijt.

Primus Bolezlaus Ruthenos superat, et terram vastat


	
M. XXV.
	
Primus Bolezlaus rex Magnus obijt. Lambertus filius ejus succedit


	
M. XXVI.

M. XXVII.
	
Kazimirus traditur ad discendum.

Ipolitus archiepiscopus obijt. Bossuta succedit.


	
M. XXVIII.

M.XXX.

M. XXXIII.

M. XXXIV.

M. XXXVII.

M. XXXVIII.

M XXXIX.

M. XXXXV.
	
Stephanus archiepiscopus obijt Romanus et Lambertus episcopi obierant Otto DuX obijt.

Mesco rex Polonie obijt Ordinatus est Sula presbiter.

Corpus S. Adalberti translatum est. Stephanus rex Hungarorum obijt. Mesco filius Kazimiri nascitur XVI kal.

Maij luna XXV.


	
M. XXXXVIII.
	
Otto dux nascitur de rege Kazimiro et Dobronyega regina, et eodem anno moritur.


	
M. LVIII.
	
Kazimirus rex obijt Rex Polonie, cui Boleslaus filius in regno succedit.


	
M. LIX. M. LX.
	
Aaron archiepiscopus Cracoviensis obijt.

Petrus rex Hungarie obijt.






	
M. LXI.
	
Zula in episcopum Cracoviensem ordi


	
M. LXV.
	
natur, et tunc cognominatus est Lambertus.

Mesco filius Kazimiri ducis obijt. Jero


	
M. LXIX.
	
nimus episcopus Wratizlaviensis obijt.

Mesco natus est filius Bolezlai.


	
M. LXXL
	
Sula cognominatus Lambertus episcopus


	
M. LXXII.
	
Cracoviensis obijt.

Stanizlaus succedit.


	
M.LXXIV.
	
Ordinatio Petri episcopi Wratizlaviensis.


	
M. LXXIV.
	
Cristinus natus est.


	
M. LXXVII.
	
Bolezlaus II coronatur, qui occidit sanc


	
M. LXXVIII.
	
tum Stanizlaum.

Rex Ruthenorum in prelio interfectus est.


	
M. LXXIX.
	
Stanizlaus episcopus Cracoviensis sancti


		
tate vite, virtutum radiens claritate, qui Petrum heredem de Potravin, a quo ipsum Potravin emerat, ut sue ecclesie redditus ampliaret, a mortuis suscitavit, ut supra venditione


		
ipsius hereditatis eidem episcopo coram rege infauste memorie Bolezlao perhiberet testimonium veritati. Ab ipso rege Bolezlao sceleroso et inhu


		
maniter agente, infulatus pontificalibus amictus agens misse sollempnia, ad altare in ecclesia sti. Michaelis de Rupella martirizatur, et frustratim concisus alitibus et feris dispergitur tercio Idus Aprilis. Verum quia Deus qui semper justis vult adesse, volens glorificare suum miraculorum martyrem, claritate singulas minucias frusticulorum corporis sui martyris, qui est passus pro excidio et injuria sue plebis,






		
aquilas pro custode et defensione sacrati corporis deputat. neque sanguipetarum alitum aut ferarum has suis morsibus audeat attemptare. Tandemque sine omni notamine cicatricum sanum et salvum redintegrat totum corpus; quod sic redintegratum fuit commendatum a viris fide dignissimis sepulture.


	
M.LXXXI.

M.LXXXII.
	
Secundus Bolezlaus rex obijt.

Item ordinacio Lamberti in episcopum Cracoviensem.


	
M. LXXXVI.
	
Mesco filius Bolezlai secundi de Hungaria rediit, et Bolezlaus Tercius natus est. Judith mater sua obijt.


	
M. LXXXVII.

M. LXXXVIII.

M. LXXXIX.

M. XCL
	
Dobronega uxor Kazimiri obijt.

Mesco uxorem duxit.

Mesco regis Bolezlai filius obijt.

Wladizlaus cognominatus Hermannus dux vicit Pomeranos ad Rechen.


	
M. XCIX.

M. C. I.
	
Jerusalem a Xpianis capta est.

Lambertus episcopus Cracoviensis obijt VII kal. Decembris.


	
M. C. II.
	
Hermannus dux Polonie cognominatus Vladislaus obijt.


	
M. C. III.
	
Baldvinus Rome consecratus est in episcopum Cracoviensem.


	
M. C. IIII.
	
Gualo episcopus Beluacensis Sedis apostolice Legatus intrat Poloniam, Ur


		
bani II Sedi Apostolice presidente, et duos episcopos deponit.


	
M. C. V.

M. C. VI.
	
Wladizlaus secundus natus est.

Henricus III imperator obijt. Hinricus filius suus succedit.


	
M. C. IX.
	
Baldvinus episcopus Cracoviensis obijt. Maurus succedit.


	
M. C. X.
	
Petrus episcopus Wratizlaviensis obijt.






	
M. C. XL
	
Henricus filius Henrici in imperatorem Rome consecratus est. Bolezlaus devicit Bohemos.


	
M. C. XIII.

M. C. XV.

M. C. XVII.
	
Bolezlaus III Nakel et alia castra obtinuit.

Natus est Lezstek filius Bolezlai.

Skarbimir palatinus contra ducem Bolezlaum insurrexit et cecatur.


	
M. C. XVIII.
	
Maurus episcopus Cracoviensis obijt. Radost succedit.


	
M. C. XIX.
	
Item Bolezlaus Pomoranos duces bello devicit, et utramque possedit terram.


	
M. C. XXV.

M. C. XXVI.
	
Cracow combustum est.

Heymo episcopus Wralizlaviensis obijt.

Robertus succedit.


	
M. C. XXVII.
	
Hinricus imperator obijt. Lottarius succedit. Bolezlaus IIII natus est.


	
M. C. XXX.
	
Innocentius II cepit Sedi apostolice presidere.


	
M. C. XXXI.

M. C. XXXV.

M. C. XXXVII.

M. C. XXXVIII.
	
Kazimirus secundus filius Bolezlai III obijt. Wizlica cede destruitur V. Idus Februarij. Lottarius imperator obijt.

Dux Bolezlaus III obijt, V. kal. Novembris. Kazimirus II nascitur.


	
M. C. XLII.
	
Radost episcopus Cracoviensis obijt. Robertus succedit.


	
M. C. XLIII.
	
Robertus episcopus Cracoviensis obijt. Matheus succedit.


	
M. C. XLVI.

M. C. XLVII.
	
Wladizlaus fugit, et Cracovia devastatur. Cunradus imperator Poloniam intravit, et cum regibus et ducibus Jerosolimam pergit.


	
M. C. XLVIII.

M. C. LIV.
	
Dedicatio Ecclesiae sti. Salvatoris.

Conradus imperator moritur, Fridericus succedit.


	
M. C. LVI.
	
Alexander et Stephanus episcopi obierunt.






	
M. C. LVII.
	
Item imperator Poloniam intravit, Fridericus hostiliter.


	
M. C. LIX.
	
Wladizlaus dux Polonie obijt.


	
M. C. LXII.
	
Jazko Jerosolimam ivit.


	
M. C. LXV.
	
Matheus Cracoyiensis Episcopus obijt.


	
M. C. LXVI.
	
Gedko in episcopum Cracoviensem consecratur, in die Sanctorum Gervasij et Prothasij.


	
M. C. LXVII.
	
Dux Hinricus interfectus est cum exercitu suo, in bello in Prusia.


	
M. C. LXX.
	
Thomas Cantuariensis Archiepiscopus martirizatus est.


	
M. C. LXXII.
	
Imperator intrat Hungariam.


	
M. C. LXXIII.
	
Bolezlaus crispus dux, Hannibal Custos Cracoy. obierunt.


	
M. C. LXXVI.
	
Jaxo obijt.


	
M. C. LXXVII.
	
Kazimirus Cracoviam optinendam intrat. Magister Amileus et Yalentinus Canonici obierunt.


	
M. C. LXXVIII.
	
Woyzlaus frater Episcopi et Vibertus Can. obierunt.


	
M. C. LXXIX.
	
Bogdanus prepositus Cracoyiensis obijt.


	
M. C. LXXX.
	
Trojanus frater Episcopi obijt.


	
M.C.LXXXII.
	
Dux Kazimirus deyicit Ruthenos. Bolezlaus filius Kazimiri obijt.


	
M.CLXXXIV.
	
Sanctus Florianus Martyr per Egidium episcopum Mutinensem apportatur, et per Gedkonem episcopum Cracoyiensem deyotissime suscipitur.


	
M. C. LXXXV.
	
Gedco episcopus Cracoyiensis obijt.


	
M. C. LXXXVI.
	
Dux Lezstko obijt. Kazimirus obtinet ducatum.


	
M. C.LXXXVII.
	
Fulco ab Urbano Papa in Episcopum Cracoviensem consecratur.


	
M. C. LXXXVIII.
	
Jerosolima capitur a paganis.






	
M.C.LXXXIX.
	
Johannes Cardinalis cognominatus Malabranca venit in Poloniam.


	
M. C. XC.
	
Fridericus imperator obijt.


	
M. C.XC.I.
	
Cracovia devastata a Meskone.


	
M. C. XC.IV.
	
Dux Casimirus frater Ducis Meskonis obijt.


	
M.C.XC.V.
	
Inter Meskonem et Lezstkonem filium Casimiri factum est prelium magnum in Moskawa, et Mesko vicit et Bo-lezlaus suus filius est occisus, tune dux Mesko Cracoviam obtinet.


	
M.CXC.VI.
	
Mrokota Episcopus Poznaniensis obijt.


	
M. C.XC.VII.
	
Petrus Cardinalis venit in Poloniam. Sedis Apostolice Legatus, qui instituit,


		
matrimonium contrahere in facie Ecclesie et habere uxores sacerdotibus inter dixit.


	
M.C.XC.VIII.
	
Romano Duci per Lezstkonem datur Haliczciensis Ducalus.


	
M.CC.
	
Mesko edificat Botun.


	
M. CC. I.
	
Bolezlaus Dux Zlesie et Jarozlaus filius suus Episcopus Wratizlaviensis obierunt.


	
M.CC. II.
	
Dux Mesko frater Kazimiri obijt. Dux Lezstko filius ejusdem Kazimiri Cracpviam obtinet.


	
M. CC. V.
	
Romanus fortissimus princeps Ruthenorum elevatus in superbiam et exaltans se in infinita multitudine sui exercitus numerosi, a Lezstkone et Conrado filijs Ducis Kazimiri coopérante Omnipotentis auxilio, qui propria virtute sublimum colla calcat, qui forcia frangit et elisa erigit, in Zavichost est in prelio interfectus. Tunc enim adeo superni Opitulami






	
nis fortitudo affuit, quamquam pau


	
M. CC. VII.
	
cissimis qui residui de paucis exercitibus dictorum ducum jam ad propria redeuntibus pro sui lassitudine et gravitate remanserant, ut cum retroversi infinitas phalanges prefati Romani dolose et fraudulenter excidium Polonie procurantis audaci congressu impeterent, unus mille et duo decem millia fugaverunt. Insuper cedit valitudinem inaudita fuit protestata et exundans cruoris effusio in flumime Wizla, tunc unda ibidem nativo colore in rubrum commutante et innumerosa cadavera ibidem in Polonorum victrici dextera cadencium multitudo.

Fulco Episcopus Cracoviensis obijt.


	
M. CC. VIII.
	
Wincentius Canonicus electus, a Papa In


	
M. CG. XI.
	
nocencio confirmatus et per Henricum Archiepiscopum, in Episcopum Cracoviensem consecratus est.

Mesco Dux Ratiborie obijt. Kazimirus


	
M. CC. XV.
	
filius suus succedit.

Rome factum est Concilium tempore In


	
M CC. XVI.
	
nocenti III.

Innocentius Pappa predictus obijt.


	
M. CC. XVII.
	
Christinus palatinus Mazoviensis miles


		
strenuissimus precepto Ducis Cunradi cecatur. tamdem violenter iugulatur. Et quia summa petit livor, quia eciam cum male queruntur propsera sepius adversa succedunt, flos milicie Mazoviensis marcore lividorum cecidit, et murus tocius est Mazovie dissipatus; totalisque terra Mazovia lacte






		
et melle manans, tunc maxime mel in absinthium et lac incepit in adversa nubila commutare.


	
M. CC. XVIII
	
Wincentius episcopus Cracoviensis cedit. Ivo succedit et per Henricum Archiepiscopum in episcopum Cracoviensem consecratur.


	
M. CC. XIX.
	
Henricus Archiepiscopus obijt.


	
M. CC. XXI.
	
In Prudnik hospitale de Sancto Spiritu per Ivonem episcopum, de consensu Capituli constituitur.


	
M. CC. XXII.
	
Per eundem Ivonem ordo Predicatorum ad Stm. Trinitatem de civitate, et in Kacich ordo Cisterciensium statuitur.


	
M. CC. XXIII.
	
Wincentius episcopus Cracoviensis obijt, et in Marimundo quiescit. Gregorius tercius Cardinalis in Cracoviam venit. Dedicatio Ste. Trinitatis. 


	
M. CC. XXIV.
	
Magr Benedictus obijt. qui contulit Capitulo Cracoviensi villam Wilka cum molendino. Mykul Archidiaconus contulit eidem Capitulo villam Tune.


	
M. CC. XXV.
	
Henricus Dux Zlezie stetit in Cracovia octo diebus cum suo exercitu, et recessit. Ordo de Kacich transfertur in Mogilam.


	
M. CC. XXVI.
	
In Mogyla dicta Clara Tumba fundatur cenobium Griseorum. Bolezlaus filius Lezstkonis nascitur XI. kal. Julij.


	
M. CC. XXVII.
	
Lezstko Dux Cracovie interfectus est in colloquio a filio Odonis sub fraude.


	
M. CC. XXIX.
	
Henricus Dux Zlezie captus est a Duce Cunrado. Dux Wladizlaus filius Odonis captus est a sene Wladizlao in






		
a duce H. (Henrico) Ivo episcopus Cracoviensis in exilio obijt.


	
M. CC. XXX.
	
Ecclesia Cracoviensis combusta est.


	
M. CC. XXXI.
	
Consecracio Wislai episcopi Cracoviensis. Dux Wodizlaus obijt.


	
M. CC. XXXII.
	
Sanctus Anthonius frater ordinis minorum kathalogo Sanctorum assortitur.

Vincencius Gneznensis Archiepis copus obijt. Gantherus Ploczensis et Laurencius Wratislaviensis Episcopi obierunt.


	
M. CC. XXXIII.
	
Henricus dux Zlezie intrat terram Odonis et castrum Kalis ei traditur, et aliud edificatur.


	
M. CC. XXXIV.
	
Teuthonici cum duce Cunrado in Prusia sine contradictione steterunt terram vastantes.


	
M. CC. XXXV.
	
Bellum inteslinum inter Cunradum Mazoviensem et Bolezlaum pudicum. I


		
tem famés horrida in Polonia.


	
M. CC. XXXVI.
	
Salomon Decanus Cracoviensis obijt.


	
M. CC. XXXVII.
	
Radulphus cantor Cracoviensis obijt. Fratribus Minoribus datur in Cracovia conventus.                       


	
M. CC. XXXVIII.
	
Henricus Dux Zlezie et Cracovie obijt. Cui Henricus suus filius in utroque dominio successit.


	
M. CC. XXXIX.
	
Bolezlaus filius Lezstkonis filiam regis Hungarie duxit in uxorem. Odoniz obijt. Johannem Cancellarium Cunradus suspendit.


	
M. CCXL. I.
	
Tarthari Cracoviam intrantes ecclesias succendunt populum sine delectu etatis et sexus interficiunt. Milites multos Cracovienses in congressu cum ipsis maxime ob prede avariciam, que Polonis in prelio est innata sub astu






	
callido occidunt. multam predam se


	
M. CC. XL. IL
	
cum asportant. Tandem ZIeziam ingressi et cum duce Henrico et suo exercitu congressi, ipsum Ducem et de exercitu ipsius neci plurimos addiderunt, et sic multo excidio cedibus atque dampnis Polonie crudeliter illalis illesi ad propria per Hungariam, totum mundum ex sua crudelitate gravi horroris percollentes formidine redjerunt. Quos tamen non robur virium efficit formidandos, nec robusti brachij fortitudo, verum sola cruenta crudelitas ac infedelitas, versucia fraudulenta.Dux Conradus Cracoviam tenet. Dnus Wislaus episcopus Cracoviensis obi


	
M. CC. XLIII.
	
jt. Cui Dnus Prandota succedit. Dux Conradus Cracoviam tenens milites quos sibi adversari credebat, captivat et incarcerat.

Bolezlaus Dux filius Lezstkonis cum du


		
ce Cunrado suo patruo, et aliis ducibus qui venerant eidem Duci C. (Cunrado) in auxilium, prelium in Suchdol committit VIII. kalendas Junij, et Dei potencia dictum B. (Bolezlaum) et suum exercitum protegente ipse Dux Cunradus dedit terga cum suis exercitibus superatus. Tunc patuit manifeste quantum oraciones populi et clamor in altum sublatus, pre


		
fato principi B. ad victoriam profuerunt, quantumve Duci Conrado crudelis exactio in plebem, et injuriosa comminacio in ecclesiam Dei prestiterunt nocumenti.






	
M. CC. XLIIII.
	
Pruteni per diverses insultus Lublin de


	
M. CC. XLV.
	
vastant et ecclesias succedunt. Kylcia per milites ducis Cunradi devestatur.

Innocencius Papa III1. Concilium epi


	
D. CC. XL. VI.
	
scoporum et regum Lugdunum convocat, in quo imperatorem Fridericum imperio destituit, et Sathane comendat eundem.

Opizo abbas de Mezano Dmni. Pape vices


	
M. CCXLVII.
	
gerens, anno in Polonia mansit uno.

Dux Cunradus, Kazimirus filius ejus et Mesco dux de Opel edificant castrum in Cracovia, ubi Rudava intrat Vizlam. Aliud prope Tinciam super rupem. Tercium in Lelow. Sed postea statim in Cracovia Duci Bolezlao redditur. in Tincia acquiritur. Deinde mortuo Meskone Lelow restituitur.

Ecclesia s. Wencezlai in Cracovia de


		
plumbo tegitur preter turres, que sunt


	
M. CC. XLVIII.
	
ante Thartaros cooperte.

Godofridus Legatus quintam exegit a cle


	
M. CC. L.
	
ro de reditibus ecclesiarum.

Eodem anno Jacobus Archidiaconus Leodiensis Sedis Apostolice Legatus veniens in Poloniam, induisit in Polonia quibus placet carnes comedere post septuagesima.

Ecclesia Bti. Wencezlai pavimentatur. Mi


	
M. CC. LL
	
racula Bti. Stanizlai Martyris gloriosi per Dmnum. Fulconem Archiepiscopum Gneznensem. Thomam episcopum Wratizlawiensem et..... abbatem de Lubes examinantur.

Magr Jacobus Decretor. Doctor et Magr






	
Predicatoribus et Minoribus pro Ca


	
M. CC. LII.
	
nonizacione Bti. Stanizlai electi nuncij et procuratores ejusdem negotij, ad Romanam curiam destinantur.

Mage Jacobus et Magr G. de Romana


	
M. CC. LIII.
	
curia redeunt. Beatus Petrus de ordine Fratrum Predicatorum Lombardus genere, ab hereticis pro fide Catholica occiditur, et eodem anno canonizatur et kathalogo Sanctorum Martyrum ascribitur, a Dno. Innocencio IIII. Papa. Celebratur autem III. Kal. Maij. solempnitas ejusdem Martyris gloriosi.

Item Magr Jacobus et Magr Gozvinus


	
M. CC. LIV.
	
Canonici Cracovienses ad Romanam Curiam remittuntur pro canonizatione dicti Sti. Stanizlai. Qui Sanctus eodem anno per Dnum Papam Innocencium IIII. canonizatur et Kathalogo Sanctorum Martyrum ascribitur, ejusque solempnitas VIII Idus Maij cum reverencia et veneracione statuitur celebranda. Prefati autem nuncij spe non fraudati, desiderio potiti adeptique sui negocij exitum peroplatum, leti et incolumes in Poloniam sunt reversi.

Eodem anno Dux Bolezlaus Cracovie et Dux Wladizlaus Opoliensis cum Ruthenorum exercitu terram Opaviensem vastaverunt, et multam familiam et predam aliam iidem Rutheni abduxerunt. Gedko miles obijt. Qui centum vel am


		
plius annorum senex extitit. Hic multa miracula Sti. Stanizlai Magistro Pe






	
tro preposito kylciensi ea scribenti et


	
M. CC. L. VI.
	
gesta Polonorum militum inclitorum fideliter enarravit.

Rex Wilhelmus de Holandia occisus est


	
M. CC. LVII.
	
per Frisones. Thomas Episcopus Wratizlawiensis per Bolezlaum Ducem Zlezie captus tractatusque misere in Legnich, fuit arcte custodie deputatus. Eodem anno idem Episcopus dimittitur. Lanchicie provincialis Synodus celebratur.

Cracoviensis Civitas juri theutonico tra


	
M. CC. LVIII.
	
ditur et situs fori per advocatos et domorum et curiarum immutatur. Sed iidem advocati in sua advocacia modicum duraverunt.

Eodem anno Ordo et Penitencia Beatorum Martyrum intrat Poloniam. Pontificatus Alexandri Quarti. Eodem anno pridie kal. Februarij luna quarta infra horam prime, factus est terre motus.

Fulco Archiepiscopus Gneznensis obijt.


	
M. CC. LIX.
	
Bolezlaus Dux Cracovie cum alio B. Du


		
ce Polonie cum suis exercitibus ter


		
ram Luciensem devastarunt. Eodem anno Thartari barbarica rabie sevientes fraude infidelitatum virulenta, que quanquam ceteris barbaris sit insolita hijs precipue est innata propensius prepotentes et tanquam sevire belua semper perapta. terram Sendomiriensem ingresi sua truculentia inhumana, que nec sexui consuevit parcere nec etati, que nec prece nec precio






		
inclinari. homines neci addunt Sanctuaria Dni. igne cremant. Totam terram depopulantur. Castrum Sandomirie magis calliditate doli quam robore virium capiunt, in quo plurimis occisis, paucos residuos captivantes Cracoviam sont ingressi, ubi homines plurimos occiderunt, plurimos et captivos secum cum preda maxima ad propria remeantes illesi abduxerunt. Et hij Sandomirie et Cracovie Provincijs cedes dampna et excidia graviora prioribus Thartaris inflixerunt.


	
M. CC. LX.
	
Quidam homines turbatim glomerati us


		
que ad umbilicum corpore nudi, agentes penitentiam que fertur Perusij recepisse exordium, quam laycalis turba theutonica fuit ferventissima amplexata, velati oculis sua nuda dorsa flagellantes flagellis singulis quadruplia corrigia connudatis. Cracoviam inrantes ipsa penitencia peracta ad Ecclesias .... de civitate subito sunt egressi. Et hic quia auctoritatem ecclesie que ipsos nequaquam decebat temere usurpabant, in ipsius ecclesie preiudicium et gravamen, ab ipsa ecclesia sunt deiecti, et tanquam pseudo penitentes suo errore cognito non ultra coniuncti imo sunt ab invicem separati. Penitencia igitur eorum que per se ipsam sumpsit exordium deficiens desiit in se ipsa.


		
Albertus Prepositus Lanchiciensis et Ca


		
nonicus Cracoviensis qui contulit vil






		
lara Zelonki eeclesie Cracoviensi obijt.


	
M. CC LXII.
	
Lelow castrum per Kazimirum ducem edificatur et statim per Bolezlaum ducem destruitur.

Joannes Capellanus de Luboricia XVI.


	
M. CC. LXIII
	
kal. Januarij obijt. Semovitus Dux Mazovie a Litwanis in Jazdov, in vigilia Bti. Johannis Baptiste occiditur, et Cunradus filins ejus capitur. Ecclesia S. Marci ad Fratres de Peni-


	
M. CC. LXIV.
	
tencia Beatorum Martyrum in Civitate fundatur. Ecclypsis Solis in die Sti. Dominici luna XXVII. Mendoch rex Lytwanorum a Litwanis occiditur Cometa sive cometes quem quidam di-


	
M. CC. LXV.
	
cunt ignitum sydus, quidam nubem accensum apparuit, et stetit quasi octoginta diebus. Mortalitas animalium. Stroynat potens princeps Lituanorum qui occiderat Mondog occiditur per Theopilum, et per Wojsalk fdium ipsius Mendog regis.— Tandem Comat princeps Jazuaditarum in bello per Cracoviensem exercitum occiditur.

Castrum edificatur in Cracovia super to


	
M. CC. LXVI.
	
tum montera cum lignis.

Bolezlaus Dux Cracoviensis misit exer


		
citum in Russiam et vicit Swarnonem et multos de Ruthenis occidit, non tantum propria virtute sed orationibus eeclesie et superno auxilio adiuvante. Nec hec Victoria est humanis viribus, sed pocius divine potentie asscribenda. Terram et idem







	
exercitus ducatus ipsius Swarnonis devastavit.


	
Eodem anno venerabilis pater Dnus Pran-


	
dota Episcopus Gracoviensis, in vi


	
gilia Bti. Mathei Ewangeliste, mui


	
tis diebus languens licet corpore au


	
dita missa et omnibus horis et offi


	
cijs ecclesiasticis diurnis, sana mente


	
devotissime expletis, circa crepuscu


	
lum nocturnum spiritum de hargu


	
stulo corporis in Domino relaxavit.


	
Hic itaque ut re et nomine verus


	
Procurator ecclesie censeretur, sue


	
ecclesie redditus patrimonio et co


	
teras utilitates secundum equitatem


	
eidem congruentes, libertatem Clero


	
omnimodam secundum Deum iusti


	
ciam et tutelam a persecucione omni


	
moda laycali et patrie liberacionem


	
studiosissime procuravit. Hic in bene


	
dictionibus Domini preventus super


	
quem gracia superna propensius plu


	
ribus suis predecessoribus est illapsa,


	
hujuscemodi prerogative privilegio


	
meruit insigniri, quod Btus. Stani


	
zlaus gloriosus Martyr contectus pul


	
vere sepulture tanquam gemma sub


	
alga pelagi, tanquam lux abscondita


	
sub modio, canonizatus suo tempo


	
re et Cathalogo Sanctorum Martyrum


	
asscriptus, sua procuratione suisque


	
manibus de terra tumuli est excep


	
tus. Hic igilur hoc epitaphio propter


	
sua gesta preclara, per ingem glo


	
riam meruit perhennari.






	
Hic iacet ecclesie decus. hic pastor bonus hic flos Justicie. cleri Prandota presul honos.

Hic via veri. gloria cleri. Prandota tota.

Laus patrie, pater inclitus est situs aula sophie. Aliter.

Flos situs inclitus hic cleri. Veri via. legis.

Egis. presul. Agaps Prandota tota gregis.

Hic sacer e tumulo te Stanizlae levavit.

Te sanctum populo pater aime levando probavit.

Ut sic hic sanctum titulo sanctorum te sociavit.


	
Eodem anno scilicet M. CC. LX. VI. septimo Idus Octobris die Electionis per Capitulum Cracoviense légitimé assignato, Dnus Paulus filius Comitis Jazdonis Canonicus Cracoviensis in episcopum per arbitros Magistrum Gerardum prepositum Wislicensem, Magistrum Stephanum et Wisson Canonicos Cracovienses est electus. Tandem eodem anno in die Symonis et Jude Apostolorum, per Dnum. Janussium Gneznensem Archiepiscopum fuit in Uneyow confirmatus.


	
M. CC. LXVII.     Idem Dnus. Paulus Sabbatho in quo can-

tatur: Intret oratio. in sacerdotem et proximo sequenti die dominico quo cantatur Reminiscere in Episcopum in Lelow, per Dnum. Janussium Archiepiscopum consecratur, et tunc facta est leticia magna in populo tam clero quam laycis, ita etiam quod leti festas duxere coreas.

Eodem anno in Octava Purificationis Ste. Marie Venerabilis pater Dnus. Guido militans Deo sub norma et ordine Cysterciensi tit. sancti Laurencij in Lucina presbyter Cardinalis Legatus a latere Sedis Apostolice, in partes






	
Polonie et alias destinatus. Concilium in Wratizlawia solempniter fecit. et multas constituciones salutiferas statuens sanxit tenendas. Hic Venerabilem patrem Dnum. Paulum ecclesie Cracoviensis predictumEpiscopum tunc Electum super Archiepiscopum et omnes Episcopos Polonie fuit propension favore et gracia prosequutus, et honoris ampliori preeminencia honoravit. Hic quinto Kal. Julii in Cracoviam veniens, paterna pietate plus solita exuberans, benignissimus in clerum et laycos apparuit. totum mansuetissimum eisdem in omnibus se presentans.

Eodem anno III. Idus Septembris Dnus. Goslaus antiquus Canonicus Cracoviensis Primus Offlcialis et Penitentiarius Dni Pauli prefati Cracoviensis Episcopi obijt.


	
Dux Casimirus obijt. Hic affabilis multum extitit. Lautam mensam tenuit. hospites nuncios miro caritatis affectu suscipiens benignissime pertractavit; ob quam causam celebris fame preconio ab ignotis meruit insigniri. Verum et affabilis graciosus multumque in.....predilectus.  Nam eo dominante

nullus Pallathinus, nullus Castellanus, nullus in quacumque dignitate constitutus, ullam violentiam, ullam calumpniam vel aliquam iniuriam ausus fuit inferre, nec fenu rapere, nec vim aliquam irrogare. Divinum officium multum dilexit et affectuosius audiens, fecit sepius missas Sanctorum celebrari.


	
M. CC. LV.       Beatus Stanislaus canonizatur.

M. CC. LVI.      Obijt Clemens Palatinus.

M. CC.LVII.      IL Kal. Februarii terre motus factus est

in die Ciri et Jo. feria VI.

M. CC. LVIII.      Dux Premisl Polonie majoris obijt.






	
M. CC. LIX.
	
Fulco Archiepiscopus Gneznensis obijt. Johannes succedit. Dux Boleslaus Polonorum accepit Johelem filiam regis Hungarie.


	
M. CC. LXI.
	
Dux Bolezlaus de Polonia et Dux Bolezlaus Cracoviensis vastaverunt terram Cazimiri Lanciciensis. Eodem anno Tarthari devastaverunt Cracoviam.


	
M. CC. LXII.

M. CC. LXIII.
	
Dux Semovitus occiditur a Lithuanis.

Nascitur Elizabeth filia Bolezlai Ducis majoris Polonie.


	
M. CC. LXV.

M. CC. LXVI.
	
Comete apparuerunt.

Imperatrix Bustarie Dna Elizabeth intravit claustrum in Scala.


	
M. CC. LXVII.
	
Bolezlaus Dux Cracovie devicit Ruthenos in loco qui est ad petram. Eodem anno Prandota episcopus Cracoviensis obijt, in festo S. Mathei feria secunda devote.


	
M. CC. LXVIII.

M. CC. LXIX.

M. CC. LXVIII.

M. CC. LXIX.
	
Lestco recepit Dnam Grifinam.

Incipit ordo minorum.

Sancta Adviga canonizatur.

Obijt Dna Salomea regina Galicie, soror ordinis minorum. Eodem anno bellum visum est in nubibus.


	
M. CC. LXX.
	
Obijt Bolezlaus filius Bele regis Hungarie.


	
M. CC. LXXI.
	
Obijt Bela rex Hungarie pater Ducisse Cracoviensis. Eodem anno in festo Ste Marie Magdalene maxima, fuit inundacio aquarum in terra Cracoviensi.


	
M. CC. LXXIII.
	
Stephanus rex Hungarie visitavit limina Bti Stanyzlai in Cracovia.









M. CC. LXXV. Milites Cracovienses insurgentes contra Ducem Bolezlaum mutuo se occiderunt. Dna Grifina redijt ad Ducem Lestkonem. Rex Bohemie Primislaus occisus est, et milites Cracovienses capti sunt.

M. CC. LXXVI. Boleslaus Dux majoris Polonie et Boleslaus Dux Cracovie obierunt.

M. CC. LXXVII. Dux Lestko Cracoviensis Thartaros et Rutenos in Gozlicz devicit.

M. CC. LXXIX. Philippus Legatus Firmatus intravit Poloniam. Eodem anno fames incepit que duobus annis fuit. Eodem anno

M. CC. LXXXI. Segota capitur.

M. CC. LXXXII. Lestko in Rovne occidit multitudinem




M. CC. LXXXIII. Litvanorum.




M. CC. LXXXIV. Paulus episcopus Cracoviensis per Ducem Lestconem capitur.

M. CC. LXXXV. Dux Lestko cum Cumanis devicit milites Cracovienses, et Cracovia combusta est, et Dux Conradus fugit.

M. CC. LXXXVIII.Tartari vastaverunt Cracoviam.

M. CC. LXXXIX. Dux Lestko obijt.

M. CC. XC.Episcopus Paulus capitur per homines Ducis Henrici et Cracovia capta est. Henricus Dux Wratislaviensis incoxica

M. CC. XCI. tus est veneno et obijt.





























Eedem anno Magr. Jacobus Decanus Cracoviensis, Scolasticus Bamberigen. Cantor Wladizlavien. Canonicus Wratislawiensis. Capellanus Dni Pape et Regis Bohemie, obijt XL Kal. Maij. Hic in Skaressow de hospitibus parentibus extitit oriundus. Hic exigui corporis parve stature, nigro pilo quanquam extiterit, quam plurimis in magnitudine scientie utriusque juris Canonici et Civilis, nec non candore sapiencie preeminabat. Nempe in philosophie studio decurrens, ejusque nactus bravium in Civili jure professus quatuor annis, Bononie doctor mansit eximius decretorum. Idem sincerus zelator sacrosancte ecclesie, pro ejus libertate strenue militavit, de cujus milicia Wratislawiensis ecclesia in qua est sepultus, super suis decimis reportat commoda peroptata. Cracoviensis ecclesia quanta luce coruscat ex canonizacione Sanctissimi Stanizlai, per suos immensos labores in Romana Curia, ut supra patet liquido impetrata, merita ipsius martyris exerunt gloriosa. Ipse cultor iusticie non arundo vento agitata, non argucijs ganniens vulpinis, non clausus adulator gesticulario servare favorem, aut nancisci obsequio satagendo, non terrore secularium potestatum concussus, nec blandimentis seductus, semper assecla tenax normam sequencium equitatis pertinaxque zelator, justicie imitator, ecclesiam Dei libertatibus, privilegijs, commodis, utilitatibus per sedem apostolicam, per episcopos, per principes suo suffragio, consilio, salubri exhortacione, imo oportuna et importuna favore presidio, nec non modis quibuscumque procuravit, in perpetuum gratulari. Nunquam principibus contra ecclesiam aut in clerum aliquomodo persvadendo: imo pro ecclesia, clero et justicia se multis periculis exponens, multas iniurias est perpessus. Ascendensque ex adverso se murum pro domo Dei et ecclesia Wratizlawiensi, in suis decimis per theutonicos dampnificata opposuit, in qua relaxans in Domino spiritum de carnis hergastulo est sepultus. Qui ex testamento omnes libros suos utriusque iuris ad opus ecclesie Cracoviensis contulit et legavit. E quibus decretum et decretales Capitulum eiusdem ecclesie Magistro Ade Rectori Scolarium eiusdem ecclesie, propter ipsius servicium dedit liberaliter, maxime propter hoc, quia idem Rector ipsi Magistro Jacobo viventi multa servicia demonstravit, pro quibus nulla repensa retribucionis extitit consolatus.

Magister Gerardus olim doctor Scolarurn dicte Ecclesie, in Decanum succedit.

Premizl qui est Othocarus Rex Bohemorum cum potencia sui exercitus venit in Thorum contra Pruthenos, cupiens Martis miliciam exercere. qui propter adversitatem temporis et hyemis mansuetam temperiem non adepto voto fraudati desiderio, expensis et laboribus inutiliter comsumptis, dam



	
pnis rapinis et alijs graviter illatis, retro idem Dux cum ipso
	
injurijs terre Dni. Bolezlai Ducis Polonie  domum unde venerant sunt reversi. Unde  rege discordaverunt.


	
M. CC. LXIX.
	
Anno Dni. M. CC. LXIX. Dnus. Cantor Cracoviensis Troianus nomine gran-devus et procerus, vir in omnibus mansuetus , ultra quam centenarius, qui sobolis utriusque sexus ex se generate visione mutua est gavisus. qui elemosinis et oracionibus satis fuit sedulus et intentus. III. Kal. Januarij est defunctus. Quanquam autem cum viveret spiritus ejus utpote viri alioquin quieti, dyonee potentia voluptatis non predominatus extiterit sue carnis illecebris,tamen qua alijs virtutibus preeminebat, quia non egit dolum in lingua sua, nec proximo fecit malum. Stus. Stanizlaus maluit per ejus manus benedictionem sui annuli et reliquiarum multis languoribus conferre patrocinium et medelam, ut ipsius Martyris miracula manifestant. Huic Dnus. Wisson vir nobilis pollens morum ścieńcie, et probitatum multiplicium ornamente, primus Polonorum Capelle Dni Pape succedit. Dna. Salomea regina, relicta quondam Colomanni Regis Hungariorum, degens multis annis sub regula Ste. Clare, germana Illustris Principis Dni. Bolezlai ducis Cracovie et Sandomirie, III Idus Novembris obijt. Hec usque ad mortem in virginitate dicitur permansisse.






	
M. CC. LXX.
	
Anno Dni. M. CC. LXX. XII. Kal. Au


		
gusti fuit inaudita inundacio fluviorum precipue Wizie, Rabe et Dunaiech. verum quanta dampna fecerit horror est referre. Numque sua terrenti violencia in utraque parte littorum et ripparum longe lateque, villas agrosque miserabiliter aboleverit, adeo quod humanis usibus usque ad centum annos vel amplius redidit inutiles et ineptos. Domines, jumenta ceteraque animalia in parte mav xima submergendo. et quidquid sua mole precipiti contingere potuit submersit occupans violenter. Tunc serpentes et volucres habuerunt pro refugio arbores eminentes, domus quoque si aliqua pre fluctus impetu poterat remanere. Nec hoc dubium quod Omnipotens tantam plagam super faciem terre immiserit peccatis hominum exigentibus, ut graviora scelera animadversione insolita mul-ctarentur.— Dnus. Stephanus Rex Hungarie intrat Cracoviam, VI. Kal, Septembris et mansit duobus diebus, tercio autem die ad propria revertitur.


	
M. CC. LXXI.
	
Dnus. Paulus Episcopus cum Dno. Duce


		
et ejus Coniuge Dna. Ducissa discordat, et in quadragesima cum eisdem Dnis Magistro Dersycraw preposito, et Walthero Canonicis Cracoviensibus viris constantibus et discretis medicantibus concordavit.


	
Dmnus. Premizl prefatus Rex Bohemorum cum valida


	
multitudine sui exercitus Hungariam ingreditur circa Pascha,





et ibi manendo infra mensem Civitates Castra et alias municiones plurimas, invictrici dextera occupavit. Qualiter autem redierit ad propria naciones extere hoc ignorant, sed eo redeunte Comani de parle Regis Hungarie Moraviam hostiliter intraverunt, et ibi cedibus, rapinis, incendijs, raptu familie crudeliter commissis, illesi in Hungariam redierunt.

Eodem Anno III. Nonas Februarij Dnus. Hermannus dictus de Leodio Canonicus Cracoviensis, ac Rector ecclesie de Bitom, vir mansuetus, humilis ac multiplici preditus bonitate, nullius vento superbie agitutus aut superlatus, pompatice fastu iactancie tuberose, piam et devotam intencionem presertim prospiciens, in eadem ecclesia Altaria Sanctorum Adalberti Martyris et Leonardi Confessons veluti desolata et tanquam in solitudine constituta. ad que non in sollempnitalibus eorundem Sanctorum missarum officia cantabantur, non minus Sanctam Margaritham gloriosam Virginem et Martirem speciali veneratione prosequens, ut ejusdem Altare Virginis in eadem ecclesia haberetur, instituit ministros ad tria Altaria, in dicta ecclesia in perpetuum, et reditus decimarum pro sustentatione eorundem ministrorum, a Dno. Paulo Episcopo accedente ad tam pium opus gratum Deo hominibusque, et acceptum consensu Cracoviensis Capituli impetravit; prout in privilegio seu instrumento super eodem negecio confecto plenius continetur.— In nomine domini. Amen. quoniam soli divinitati etc. etc.

Anno incarnationis Dni nostri Jesu Xpi. M. CCC. XII. Cives Cracovienses rabie furoris germanici perusti, fraudis amici pacisque palleati hostes, et oculti Dno Wladyzlao Ducis Cracovie, Sandomirie ac Dno totius Regni Polonie, quemadmodum Judas Jesu osculum prebentes, vice iuramenti prestantes cautelam, postposito Dei timore, contradixerunt et Bolezlaum Ducem Opoliensem induxerunt. Qui tandem cum dicto Wladizlao Loketcone concordavit illatisque quam plurimis dampnis civibus, captivato Alberto omnis iniquitatis principio, de civitate recessit et ad propria remeavit. Ecce immediate illuv strissimus Princeps Wladizlaus civitatem predictam subintrans, de numero civium aliquos captivavit, carcerali custodie reclusit. Hos captivatos seviter per totam civitatem equis traxit, attractosque patibulo extra civitatem miserabiliter suspendit, ibidemque furce tamdiu pendere fecit, quoadusque nervi putrefacti ossium compagine disolverunt. Eodemque anno castrum in Civitate, destructa domo prefati advocati construxit, et turrim in valva ducente ad Stum Nicholaum edificavit.

Sub anno Dni M. CGC. XXXI. Rex Wladislaus dictus Loketko Dnus Cracovie et totius Polonie regni, per temerarios fratres et rabidos fratres Thorunensis Cruciferos invasus temere contra Deum et iusliciam, terram suam occupare volentes, naciones septem exteras contra eundem Wladislaum regem congregatas, conantes exterminare ydyoma polonicum, inierunt congressum contra eundem animo pertinaci, valida manu brachio extento circa Brescze habuerunt feria sexta in die Sti Stanislai conflictum, a quibus ceciderunt divina potencia annuente Sti Stanislai presidio, quadraginta milia certo numero sunt computati et devicti, a paucis hominibus videlicet a Cracovitis et Polonis nec non Sandomiretis, qui eciam per opitulamen Bti Adalberti sunt adiuti, (et ex eorum primitiva audacia qua fulti fuerant et functi usque ad filium suum dictum Regem Kazimirum, qui post mortem patris sui coronatus cum decore suo.)







KALENDARZ KRAKOWSKI.



	
IIII.
	
A.

B.
	
IIII.
		
Januarius.

Principium Jani sanctit tropicus Capricornis.

Janus habet XXXI diem, Lunas XXX.

Luna ejus media nocte accenditur. Nox habet horas XVI dies VIII. Circumcisio Domini.

Anno Domini M. CCC. LXX. sexto, prima die mensis Januarii Ecclypsis solis.

Octava Sancti Stephani. Anno Domini M. CCC. LXXVI. prima die mensis Januarii Ecclypsis solis.


	
XI.
	
C.
	
III.
		
Octava Sancti Johannis.

Petrus Canonicus obijt. Petrus Canonicus filius Mstugii obijt.

Anno Dni Millesime quadringentesimo


					
quadragesimo tercio, Reverendissimus in Xpo pater dominus Sbigneus Cardinalis et Epus Cracoviensis emit pro Ecclesia Cracoviensi perpetuo Ducatum Schyewyeriensem pro sex millibus marcarum latorum grossorum Pragensium, ab Illustri Principe Dno. Wenczeslao Duce Theschnensi.


		
D.
	
II.
		
Octava Sanctorum Innocentum.


					








			
 sie Cracoviensi, sub Anno Dni M. CCC.


				
LXIX. Primo in parte superiori in qua de ligno est (particula) ibi sunt IIII Rubini. Item VII Ballassy. Item XXVII. Saphiri. Item in secunda Crucis (parte) ubi sunt VIII. Rubini. Item XXVI. Saphiri. Item 1. Ballassus. Item 1. Smaragdus et 1. Crizolitus. Item super coronam et super duas curvaturas sub ymaginibus et super pedem ibi sunt XXVI. Ballassy. Item XLIIII. Saphiri. Item III. Crisoliti. Item super istis duabus imaginibus sunt XLIIII. parle. Summa totalis de lapidibus preciosis. Item XII rubini. Item XXXI. ballasi. Item C. II. saphiri. Item 1. Smaragdus. Item IIII. Crisoliti.


				
Mathias Vicarius necnon Rector Eccle


				
sie de Pobednik obijt. Anno Dni M. CCC. octuagesimo octavo.


				
Sacro durante Concilio Basiliense exorta


				
fuit diferentia inter Sacrum Concilium et Eugenium Papam, et propter inobedienciam Eugenii Pape qui nitebatur dissolvere Concilium, Sacrum Concilium eundem Eugenium a papatu deposuit, totus ferre mundus adherebat Concilio preter Italicos. Eo autem mortuo in papatum Nicolaus quartus successit. Tunc Anno Dni M. CCCC. XLVII. Serenissimus dnus. Rex Kazimirus una cum prelatis spiritualibus et dnis. secularibus ac baronibus obedienciam prestabant Dno. Nicolao pape. Magistri et doctores U






	

			
niversitatis Cracoviensis accesserunt Regiam majestatem petentes, ut non precipitaret in obediencia, sed in suspenso maneret, ad unum annum, quod nullomodo efficere poterant. Sequenti autem anno quasi eodem tempore venit quidam Nuncius Pape aut Legatus sed non a latere Johannes Baptista nomine, qui apud Regiam majestatem laborabat ut Universitas eciam obedienciam prestaret. Rex autem et Dni. Spirituales et Seculares advocatis, magistris et doctoribus Universitatis querebant ab eis, quare se dividerent a Regno, cum Rex et totum Regnum obedirent Pape et Universitas nollet obedire, sed staret cum Goncilio Basiliensi. Magistri autem et doctores Universitatis stantes ante Regiam Majestatem et Concilium Regium, presente eodem Legato iterum responderunt, se non posse facere, sed petebant dominum Regem, ut ad alias Universitates vellent dirigere et informare ab eisdem, si melioribus racionibus et forcioribus possent adduci ad obedienciam Pape, vellent sequi alias Universitates, si vero raciones eorum essent efficaciores, pro obediencia Sacri Concilii juxta Tractatum ipsorum compilatum et toti mundo notificatum, ad obedienciam Pape nollent consentire, durante Sacro Concilio. Iterum tercia et quarta vice vocati ad Regem, an vellent obedienciam pape prestare,






	
XIIII.

XIII.
	
B.

c.
	
III.

II.
	
Kalen.
	
ipsi bene délibérantes, cum magna mansueludine et pietate protestantes, coram Deo et beata Virgine Maria et beato Stanislao patrono, et omnibus Sanctis, non posse hoc facere. Rex autem precepit eos abire. Nuncius autem pape petebat Regem et Dominos, ut Magistri incarcerantur, et ipse recepire vellet eis beneficia spiritualia, et eos inhabilitare. Quod Rex cum Dominis nullo modo permitere voluerunt, Nicolaus autem papa audiens talia non bene stetit contentus de Nuncio suo, qui talia cum Universitate egit, veniens Romam papam adire non bene poterat, et pre tristitia nimia extinctus est, et mortuus.

Aldegundis Virginis. Pribislaus Canonicus obijt.

Vigilii Episcopi.


	
XL
	
D.

E.
	
IIII.
	
Febru.

Non.
	
Februarius.

Dominus Yachen sive Sechen.

Quarta subit mortem prosternit tercia fortem. Mense numine in medio solide stat Sydus agri.

Februarius habet XXVIII dies Lunas XIX.

Luna ejus inter medium noctis et Gallicantum accenditur.

Nox habet horas XIIII. Dies X.

Brigide Virginis.

Miroslaus Canonicus obijt.

 Purificatio S. Marie Virginis.


	
XIX.
	
F.
	
III.
	
Non.
	
 Blasei Episcopi et Martyris.






	
VIII.
	
G.
	
II.
	
Non.
	
Eulalie Virginis.


		
A.
		
Non.
	
Agathe Virginis et Martyris.

Mathias Canonicus Cracoviensis et Re


					
ctor ecclesie de Sarnovecz obijt. Anno Dni. M. CCC. LXXXVI. In crastino Dorothee Virginis et Martyris gloriose.


	
XVI.
	
B.
	
VIII.
	
Idus.
	
Vedasti et Amandi Episcoporum. Dorothee Virginis.

Stephanus Canonicus obijt — Reveren


					
dus in Xpo pater Dnus. Florianus Episcopus Cracoviensis filius Petri de Mokrsko Castellani Sandomiriensis obijt Anno Dni. M. CCC. L. XXX. oretur pro eo.


	
V.
	
C.
	
VIII.
	
Idus.
	
Augulii Episcopi et Martyris.

M. Trecentesimo vicesimo, die septima


					
Februarii Dnus Johannes dictus Muskata Episcopus Cracoviensis Cracovie moritur, et in Monasterio Clare Tumbe in choro in parte sinistra sepelitur, qui deferebat pro insignis in Campo Celestino novem lilia.


		
D.
	
VI.
		
Dionisiy et Emiliani Martyrum.

Anno Dni. M. CCCC. XXXIX honora


					
bilis Vir Dnus Johannes Makotka prepositus in Stobnicza Canonicus Cracoviensis, diem extremum sui obitus clausit.


	
XIII.
	
E.
	
V.
		
Apollonie Virginis— Anno Dni. M. CCC.


					
LXXX. sexto die duodecima mensis Februarii, Jagello Dux Magnus Lythvanorum in Civitate Cracoviensi cum multa sollempnitate suscipitur, cum quo  Wytkoldus, Sgergello, Georgius, Bor zis et alii quam plures duces Lythvano






			
1
		
rutn intrarunt— Anno Dni. Millessimo quadringentesimo quinquagesimo quarto decima Februarii, Illustrissima Virgo Elizabeth nata Dni. Alberti Romanorum Hungarie et Bohemie Regis, desponsata in consortem in Ecclesia Gracoviensi Serenissimo Domino Kazimiro Polonie Regi et Magno Duci Lithvanie, per Reverendissimum patrem Dominum Sbigneum Cardinalem et Episcopum Cracoviensem, et eodem die coronatur in Reginam Polonie, per Reverendissimum patrem Dominum Johannem Archiepiscopum Gneznensem. Bertoldus Scoltetis qui contulit Breze obijt.


	
XII.
	
F.
	
IIII.
		
Scolastice Virginis.

Marcus Roxe de Tursko Canonicus Cra-


					
coviensis benefactor Vicariorum frater noster obijt, sub anno Dni. M. CCC. LXXXX. qui legavit Vicariis pro anima sua XXX. Marcas et hortum cum domo in Kazimiria — Petrus Byskupek Vicarius Nemerze Canonici Cracoviensis Anno Domini M. CCCC. XXVII obijt, oretur pro eo, qui multa legavit Vicariis Gastri Gracoviensis.


		
G.
	
III.
		
Desiderij Episcopi et Martyris.

Albertus Canonicus obijt, Petrus Vica


					
rius frater Jacobi Vicarii obijt.


	
I.
	
A.
	
II.
		
Susanne Virginis.

Martinus Cantor obijt, qui legavit de


					
cimam pro Vicariis in Szeneczno.


		
B.
		
Idus.
	
Juliane Virginis.


	
XVIII.
	
c.
	
XVI.
	
Kalen.
	
Valentini Martyris.


	
XVII.
	
D.
	
XV.
		
Crathonis Martyris.

Anno Dni. M. CCC. LXXX. sexto, in






					
crastino Sancti Valentini die Jovis


	
XVI.
	
D.
	
XIV.
		
XIII mensis Februarii, predictus Dnus. Jagallo cum fratre uterino Wyganth, per dictum Bodzantham Archiepiscopum in Ecclesia Cracoviensi sunt baptizati, Jagelon Vladislaus et Wyganth Alexander nomen imponitur.- Item Anno et mense predictis die Solis XVII. mensis Januarii cum Domina Hedvigi Regina Polonie predictus Dux Wladislaus matrimonio cum multa sollempnitate sunt copulati. Et licet predicta Hedvigis ut asserabatur in annis puerilibus fuisset Wyhelmo Duci de Austria per parentes desponsata, tamen tunc existons in annis maturitatis publice in Ecclesia predicta, ipsa sponsalia si qua fuerunt irritavit et revocavit.

Crathonis Martyris.


		
E.
	
XIII.
		
Juliane Virginis.


	
XV.
	
F.
	
XII.
		
Albertus Vicarius obijt. Jacobus Vicarius frater Petri Vicarii obijt. Sub Anno Dni. M. CCC.LXXVIII obijt Nicolaus dictus Caput Vicarijs et Altarista Ecclesie Cathedralis Cracoviensis.

Polocronij Episcopi et Martyris.


	
XIIII.
	
G.
	
XI.
		
Lambertus Decanus obijt. Gabini Martyris.


		
A.
	
X.
		
Sub Anno Nativitatis Dni. M. CCC. LXVIII. strenuus miles Andreas Palatinus Cracoviensis heres in Thanczin obijt, oretur pro eo.

Gaij Episcopi.


					
Stanislaus dictus Patriarcha Vicarius Ecclesie Cathedralis nec non Prebendarius SS. Martyrum Thadei, Felicis






	
XIII.

XII.
	
B.

C.

D.
	
IX.

X.

IX.
	
Kalen.
	
et Audacti in Castello Cracoviensi, sub Anno Dni M.CCCLXXXVIL obijt, infra Octavas s. Egidij, oretur pro eo.

Felicis Episcopi.

Nicolaus Canonicus obijt. Johannes Zepolak Vicarius et Altarista frater noster obijt Anno Dni. M. CCC. LXXXVI— Anno Dni. Millesimo quadringentesimo obijt Dominus Demetrius de Goraj, Regni Polonie Marschalcus, sepultus in Zawichost, Monasterio Fratrum minorum, oretur pro eo.

Symeonis Episcopi et Martyris.

Kathedra S. Petri — Ver oritur.


	
XVIII.
	
E.
	
VIII.
		
Heliseus Canonicus qui villam Trant


					
novicz Capitulo contulit obijt — Anno Dni. M. CCC. LIII. Dnus. Prandotha prepositus Scarbimiriensis et Canonicus Cracoviensis obijt.


		
F.
	
VII.
		
Mathie Apostoli — Locus Bissexti.


	
XVII.
	
G.
	
VL
		
Aldegundis Virginis.

Magister Benedictus qui contulit villam


					
supra Wilkam cum molendino, obijt.


	
XVI.
	
A.
	
V.
		
Nestoris Episcopi et Martyris.


					
Bartholomeus Clericus qui contulit villam Methnovo cum sale obijt —Dnus. Jacobus Custos Gneznen. et Canonicus Cracoviensis, dictus Szirik obijt, sub Anno Dni.M. CCC. LVII.


		
B.
	
IIII.
		
Juliani Martyris.

Anno Dni. M. CCC. nonagesimo sexto Jo


					
hannes Gvalus frater fraternitatis Vicariorum obijt. habet unam Marcam pro Aniversario,de domo lapidea inter domos Novogij et Mathie Quaschnyne.





	
XIV.
	
C.
	
II.
		
Romani Abbatis.

Laurentius Vicarius obijt.


	
III
	
D.
			
Marcius

Divina.

Primus mandentem disrumpit quarta bibentem.

Procedunt duplices in Marcia tempora pisces.

Marcius habet dies XXXI Lunas XXX. Luna Marcij media nocte accenditur. Nox habet horas XII dies XII.

Anno Dni. M. CCCC. LVI. prima die mensis Marcij hora noctis secunda natus est Wladislaus filius Kazimiri Regis Polonie, quem genuit Elizabeth Illustris Alberti Ducis Austrie, et Electi Romanorum filia.

Donati Martyris.

Kazimirus filius Kazimiri Ducis obijt.


		
E.
	
VII
	
Non.
	
Simplicii Pape.

Anno Dni Millesimo Tricentesimo tercio Serenissimus princeps Dnus Wladislaus Rex obijt Loctek vocatus, Vir belicosus et strenuus, Polonie defensor, in Ecclesia Cracoviensi sepultus— Sub anno Dni M. CCC. obijt Jurzik institutor frater noster, qui dedit pro fraternitate XX. marcas — M. CCCC. XXVII. Kazimirus natus Wladislai Regis Polonie quem habuit de Zophia Regina est defunctus.


	
XI.
	
F.
	
V.
		
Emicherij et Celedonij Martyrum.

Johannes Canonicus obijt — Anno Dni.

M. CCC. LXXX. sexto in die Dominice Esto mihi, Wladislaus alias Ja






		
G.
	
IV.
		
gelo per Dominum Bodzantham Archiepiscopum Gneznensem coronatur hic in Ecclesia Gracoviensi.

Lucij Pape et Martyris. Translacio Sancti Wencezlai. Johannes Decanus obijt.


	
XIX.
	
A.
	
III.
		
Foce Martyris.

Maurus Cracoviensis Episcopus obijt — Gotvinus Canonicus obijt. Embolismus VII, anno XIX — Millesimo quadringentesimo quinquagesimo nono. V. Mercurij et duobus diebus sequentibus validissimus ventus per universum Regnum Polonie coortus, dum sine intermissione nocte et interdiu flaret ingencia edificia,turres et robustissimas arbores, in mûris et lignis disiecit, prostravit et ruinat, et maximorum dampnorum intulit dispendia.

Anno Dni. Millesimo quadringentesimo quinquagesimo quarto Nuncij duode


					
cim Terrarum Prussye, Pomeranie et Ghelmensis, inter quos erat Dnus Johannes de Bayszen, Augustinus de Schewe, Gabriel de Bayszen et Nicolaus de Volcovo principales, veniunt Cracoviam et nomine omnium Militarium et Civitatum, Terrarum predictarum, fecerunt plenam dedicionem Serenissimo Dno. Kazimiro Polonie Regi, et dedicio ipsa acceptata est et firmata litteris, et Terre ipse Regno Polonie perpetuo reunite et reincorporate sunt, atque in formam provincie redacte. Quatorque Palatinatus creati, videlicet in Gdansk, in Elbyang, in Crolowgrod et in Thorun.






	
VIII.
	
B.

C.
	
II.
	
Non.
	
Castra omnia Cruciferis adempta, Marienburg vallatum.

Victoris et Victorinis Martyrum. Embolismus III. anno VIII.

Obijt Mathias Vicecustos Cracoviensis frater noster sub anno Dni. M. CCC, LXXVIII.

Perpetue et Felicitatis Virginum.

Hanco Canonicus obijt.


	
XVI.
	
D.
	
VIII.
	
Idus.
	
...................

Vincentius Episcopus Cracoviensis qui Capitulo contulit decimas in Schow obijt, et in Marimundo requiescit, id est in Andrzeyow.


	
V.
	
E.

F.
	
VII.

VI.
		
Translacio Sti. Viti.

Eraclij cum Socijs. Dedicatio Altaris S. Floriani.

Anno Dni. M. CCCC. XXXIII. Venerabilis Vir Dnus. Sigismundus de Jacubovia Custos Kylcyensis et canonicus Cracoviensis, deposita carnali sarcina, ad Dominum migravit.

Nicolaus Vicecustos Ecclesie Cracoviensis obijt frater noster — Saulus Vicarius obijt frater noster.—Anno Dni. M. quadringentesimo quinquagesimo tercio, undecima die Marcij, Reverendissimus pater DominusWladisIaus de Opporow Gneznensis Archiepiscopus tactus paralisi, in Castro suo Opporow quod muraverat moritur, et in Monasterio Fratrum Heremitarum Beati Pauli quod ipse fundaverat, sepelitur. Et Dnus Johannes de Sprowa Sandomirita de domo Odrowansch, preficitur in Archiepiscopum. Sedit






	
XIII.
	
G.
	
V.
		
Dominus Wladislaus in Sede Gnesnensi annis tribus, mensibus octo.

Alexandri Martyris.


	
II.
	
A.
	
IIII.
		
Gregorij Pape, et Confessons.

Johannes Canonicus obijt.— Obijt strenuus miles Petrus dictus Schaffranetz Dapifer Dni. Regis Polonie, frater no


					
ster, oretur pro eo, et est in Ecclesia Cathedrali sepultus. —Anno Dni.M. CCCC, Tricesimo quarto, in Dominica Letare obijt Dnus. Bartholomeus plebanus in Clobuczsko, vir honorabilis et maturus, sepultus in Clobuczsko.


		
B.
	
III.
		
Eufrosine Yirginis.

Voyco Canonicus obijt.


	
X.
	
C.

D.
	
II.
		
Booz Castellanus Cracovie, qui contulit villam nomine suo Bozow obijt. Wislaus Episcopus Cracoviensis obijt. Nicolaus Custos obijt.

Longini Martyris.


	
XVIII.
	
E.
	
XVII.
	
Kal.
	
Cyriaçi Sociorumque ejus.


	
VII.
	
F.

G.
	
XVI.

XV.
		
Gertrudis Virginis.

Anno Dni. M. CCC. XXXV. Johannes Doliwa Episcopus Poznaniensis moritur, et Johannes Lyodzia succedit.

Alexandri Episcopi et Martyris.

Anno Dni. M. CCC. LIX. Thomislaus Vicecancellarius et Canonicus Cracoviensis obijt — Anno Dni. Millesimo trecentessimo nonagesimo octavo obijt honorabilis Yir Dnus. Wlostiborius Cristini Canonicus Cracoviensis et Rector Ecclesie in Podgrodzice. — Anno Dni. Millesimo quadringentesimo tercio, decima octava mensis Marcij, Reverendus






	
XV.
	
A.
	
XIIII.
	
Kal.
	
Pater Dnus. Paulus Episcopus Camyenyeczensis in Podolia, nobilis opere et virtute moritur, et in Ecclesia Camyenyeczensi sepelitur. Cui successif Dnus. Johannes Labonoski nobilis, de domo Zagroba.

Johannis Heremite.


					
Hermannus Canonicus obijt. Bogusz prepositus. Hubertus Canonicus obijt.


	
IIII.
	
B.
	
XIII.
		
Guthberti Episcopi.

Laurentius Cantor obijt.

Anno Dni. Millesimo quadringentesimo tercio Illustris Princeps et Religiosa Abbatissa Monasterij Sti. Andree in Cracovia, soror fraternitatis Vicariorum Cracoviensium obijt, cujus anniversarium agitur singulis quatuor temporibus perpetuis, propter multa bona que fecit eisdem Vicariis.


		
C.
	
XII.
		
Benedicti Abbatis. Equinoctium.

Janicus Archidyaconus obijt. — Anno Dni. M. CGC. LXXX. quarto obijt Reverendus Vir Dnus Georgius precantor Mansionariorum s. Marie Gapelle, tempore jejunali, oretur pro eo —Anno Dni. M. CCCC. sexto decimo Dna. Anna Regina Polonie moritur, et in Cracoviensi Ecclesia sepelitur, consors Dni Wladislai Regis, et filia Comitis Czilic.


	
XII.
	
D.
	
XI.
		
Sedes Epactorum.

Henricus Archiepiscopus obijt Gneznensis — Martinus Vicarius obijt anno Dni. M. CCC. LXXXIIII frater Vicariorum, oretur pro eo — Sub anno Dni. M. CCC. nonagesimo primo obijt Bartholomeus Vicarius et frater no






					
ster, qui donavit et legavit Vicarijs XIIII Marcas, et communitati eorum, ipsi quoque Vicarij respectu earundem XIIII Marcarum, assignaverunt XL. Scotos in Anniversarium ipsius Bartholomei defuncti, singulis annis de domo ipsorum videlicet Sanoczk, oretur pro eo.


	
I.
	
E.
	
X.
		
Teodorici Episcopi.

Anno Dni. Millesimo quadringentesimo


					
tricesimo quarto, Reverendus pater Dnus. Johannes Szlyedz Episcopus Premislsiensis moritur, et in Ecclesia Castri Premislsiensis sepelitur, nobilis de domo Doliwa. Huic successit Dnus. Petrus Chranstowski nobilis de domo Strzegonya, quamvis Franciscus de Orzek Decanus Premislsiensis fuisset


					
canonice electus.


		
F.
	
IX.
		
Sedes concurrentium. Felicis Martyris. Gumbertus Decanus Cracoviensis obijt.


					
Obijt Johannes Canonicus Ecclesie Cracoviensis frater noster, anno Dni. M. CCC. LXXIIII. ac Rector Ecclesie de Dzerasna, orteur pro eo, qui existens sanus dedit Vicarijs X Marcas.


	
IX.
	
G.
	
VIII.
		
Annunciacio Dominica, et Passio.


		
A.
	
VII.
		
Ludgeri Episcopi et Confessoris.


	
XVII.
	
B.
	
VI.
		
Resurrectio Domini.

Burna uxor quondam Hogeri Crusvi


					
censis Episcopique, villam Vilcens Capitulo contulit obijt. Nicolaus Canonicus obijt.


	
VI.
	
C
	
V.
		
Syxti Pape.

Sub anno Nativitatis Dni.M.CCC.LXIIII


					
facta est dedicatio Majoris Ecclesie






		
D.
	
IIII.
		
Cracoviensis, feria quinta infra Conductum Paschę, per Venerabilem in Xpo. patrem et Dnum. Dnum. Jaroslaum divina providencia Archiepiscopum Ste. Gneznensis Ecclesie, et dilata est ad diem Dominicain Octave Pasche, quo quasi modo Geniti in dicta Ecclesia decantatur.

Eustasij Abbatis.


	
XIIII.
	
E.
	
III.
		
Hec dedicatio est translata per Reverendum in Xpo. patrem Dnum. Florianum Episcopum et Capitulum Cracoviense, prima Dominica post Octavas Corporis Xpi.

Quirini Martyris.


	
XIII.
	
F.
	
II.
		
Balbini Virginis.


					
Aprilis.

Gerens.

Denus et undenus est mortis vulnere plenus.

Respicis Aprilis Aries frixee kalendas. Aprilis habet dies XXX. Lunas XXIX. Luna ejus in Gallicanto accenditur.

Nox habet horas X. dies quatuordecim. Anno Dni. M. quadringentesimo quinquagesimo quinto, prima die Aprilis Reverendissimus pater Dnus. Sbigneus tituli Sancte Prisce, Sancte Romane Ecclesie presbyter Cardinalis et Episcopus Cracoviensis, omnibus Sacramentis procuratus, devote et reh'giose apud Sandomiriam obijt, et in Cracoviensi Ecclesia sub urna erea tumulatus. Exactis in pontificio annis triginta duobus, in Cardinalatu sede






	
XL
	
G.

A.
	
IIII.
	
Non.
	
decim, et in vita sexaginta sex. Magnus pugil tam Ecclesie quam fidei, et in pauperes, ecclesias liberalis largitor.

Ezechielis Prophete.

ItemAnniversariumJohannisdeTesschen.

Solutio de domo in platea legati. Niceciy Episcopi. Marie Egipciacie. Obijt Sweczlaus Canonicus et Officialis


	
XIX.
	
B.

C.
	
III.

II.
		
Cracoviensis, Anno Dni. M. CCC. LXXIIII — Bartholomeus Canonicus obijt.

Theodosie Virginis.

Bolezlaus Bex Polonie qui constituit episcopatus per Poloniam obijt. Johannes miles qui contulit villam Rudawa Capitulo obijt. Magr. Boguslaus Canonicus Cracoviensis obijt. Paulus Canonicus obijt.

Ambrosij Episcopi et Confessons.

Marcyanne Virginis.


	
XVIII.

XVI.
	
D.

E.
	
VIII.
	
Idus.
	
Fulco Gneznensis Archiepiscopus obijt. Johannes Archiepiscopus Ste. Gneznensis Ecclesie obijt, sub anno Dni Millesimo trecentessimo LXXX. secundo, oretur pro eo. Martinus Vicarius frater noster obijt, sub anno Dni. M. CCC.XC.VII. oretur pro eo.

Syxti Pape.

Eleusippi Confessons.


	
XV.
	
F.
	
VII.
		
Mgr. Petrus Cracoviensis Canonicus et


		
G.
	
VI.
		
kyelcensis prepositus obijt. Bogdanus Canonicus obijt. Obijt Zegotha Canonicus Cracoviensis et Scholasticus Scarbimiriensis, magnus amicus Vicariorum. Anno Dni. M.CCC.LXXVIII.

Prochorij Dyaconi et Martyris.






	
XIII.
	
A.
	
V.
		
Henricus Dux Cracovie et Slezie cum multo exercitu in Ligniez est interemptus a Thartaris, filins Ste Hedv vigis et Henrici cum barba Ducis Wratislaviensis.


	
XIII.

XII.

X.
	
A.

B.

c.

D.

E.
	
V.

IIII.

III.

H.
	
Idus.
	
Hanco Vicarius obijt.

Anno Dni. Millesimo quadringentesimo obijt Katharina soror nostra, familiaris Dne Hedvigis Polonie Regine, que habet Anniversarium de domo site in Florencia prope Valvam.

Anthonini Martyris.

Anno Dni. M. CCC. XL. primo obijt Dnus Nankerus Episcopus Wratislaviensis benefactor Vicariorum, olim Episcopus Cracoviensis.

Sts. Stanislaus Cracoviensis Episcopus interfectus.

Obijt Johannes Wathaij Canonicus Cracoviensis benefactor Vicariorum, oretur pro eo. Anno Dni. M. CCCCX. ipso die Sti Stanislai in vere obijt Nicolaus Altarista Ecclesie kathedralis Cracoviensis, et ut melius memoretur nuncupabatur Beno, alias Nogoni.

Julij Episcopi.

Hermanus Canonicus obijt. Strenuus miles Stanislaus dictus Wloszto, heres de Golena obijt, oretur pro eo. Sub anno Dni. Millesimo trecentesimo nonagesimo primo.

Eufemie Virginis. Dedicatio Altaris S. Thome.

Stanislaus dictus Babca Vicarius et Altarista Ecclesie Cracoviensis, frater






	
XVIII.
	
F.
	
XVIII.
	
Kal.
	
noster obijt sub anno Dni. M. CGC. LXXXVIII. oretur pro eo, Johannes Grothonis Cantor Cracoviensis obijt. Thyburcij, Maximi et Valeriani Martyrum.


	
XVII.
	
G.

A.
	
XVII.

XVI.
		
Maronis Martyris.

Prandotha filins Dursij (Warsii) Castellanus Cracoviensis obijt, anno Dni. M. CCC. XVIII. pugnando pro gente Polonica, usque ad mortem.

Calixti Martyris.

Bolezlaus filins Kazimiri Ducis obijt. Anno a Nativitate Dni. Millesimo CCC. LXXVI. obijt Venerabilis Vir Dnus. Nicolaus Gavorconis Custos Ecclesie Cracoviensis, die XVI. Mensis Aprilis, in die Beatorum Marcialis et Calixti Martyrum, oretur pro eo.


	
XV.
	
B.
	
XV.
		
Peri Dyaconi.

Henricus Cantor obijt.


	
XIIII.
	
C.

D.
	
XIIII.

XIII.
		
Eleuterchij Martyris.

Adam Vicarius obijt. Anniversarium Sbignei Archidyaconi Cracoviensis, feria secunda post conductum Pasche, M. CCCC. XI.

Genesij Martyris.

Robertus et Johannes hujus Ecclesie Canonici objerunt.


	
XII.
	
E.
	
XII.
		
Dedicatio Ecclesie Sti. Wencezlai. Indulgencia a Dno Papa XI. dies. a Legato XI. a Dno XI.

Obitus Serenissime Principis Dne Anne Regine Polonie feria sexta post Dominicain Reminiscere, in Vigilia Benedicti, hora XVI. in Castro Craco






	
XI.
	
F.
	
XI.
		
viensi, anno Dni Millesimo CCCC.

Decimo Sexto.

Symeonis Episcopi.

Anno Dni. M. CCCC. Sexto Johannes dictus Dorothca Altarista Altaris s. Stanislai            necnon Vicarius


		
G.
	
X.
	
Ka..
	
ejusdem Ecclesie obijt. Oretur pro eo. Gaij Pape.


	
IX.
	
A.
	
IX.
		
Fridericus Custos obijt. Jacobus Vicarius obijt. Anno Dni M. quadringentesimo quinquagesimo secundo, vicessima secunda Aprilis. Reverendus pater Dominus Johannes Episcopus Chelmensis Magister Theologie, et frater Ordinis Predicatorum, nobilis de domo Cholewa, in Chelm moritur, et in Ecclesia sua sepelitur. Cui succedit Dnus Johannes Craszka nobilis de domo Bilma. (Belina.)

Dnus Hermanus Canonicus Cracoviensis, prepositus s. Floriani, procurator generalis Dni. Regis obijt, sub Anno Dni. M. CCC. LXII. oretur pro eo, qui multa bona fecit huic Ecclesie.

Adalberti Episcopi et Martyris. Geor


	
VII.
		
VIII.

VII.
		
gij Martyris.

Alexandri. Stephanus Canonicus obijt.

Marci Evangeliste. Letbania Major.


					
Kazimirus filius Wladislai Loktek Polonie Regis Anno Dni. M. tricentesimo tricesimo tercio in Ecclesia Cracoviensi per Dnum. Janislaum Gneznensem Archiepiscopum, Johannem  Cracoviensem, Johannem Poznanensem, Mathiam Wladislaviensem, Stephanum Lubniczensem, in Polonie





	
XL
	
D.
	
VI.
		
Regem et Consors sua Dna Anna filia Gedimini Lithvanorum Ducis, in Reginam inunguntur et coronantur.

Marcelli Pape.

Miloslaus Canonicus obtjt.


		
E.
	
V.
		
Anastasij Pape.

Siroslaus Archidyaconus obijt. Kenna


					
uxor Kazimiri Ducis Saxonie, filia Olgerti Ducis Lithvanie, anno Dni. M. CGC. LXVIII. obijt.


	
XIIII.
	
F.
	
IIII
		
Vitalis Martyris.


	
XIII.
	
G.
	
III.
		
Agapiti et Secundini Martyrum.

Thomas Canonicus obijt. Venerandus


					
pater Dnus. Raphael de Skavina prepositus Kielcensis, Canonicus et Officialis interdum et usque ad mortem Vicarius in Spiritualibus Cracoviensis generalis, de Armis Dolywa, corpore mediocris quidem vir tamen facundissimus et predicatissimus, defensor intrepidus, pugil egregius atque justicie ecclesiasticeque immunitatis, pius pater et patronus constantissimus. Septuagenarius vel ultra, anno Dni. M. CCCC. LX. nono, ultima Aprilis Cracovie infra processionem cum fidei optimis signis mortuus. In ipsa ecclesia exornato fere Capelle Beati Johannis Baptiste versus altare Annunciacionis Virginis Marie, sub lapide marmorato, desuper et tumulato            in Dno. requiescit, ba

nisarde dicta supra ostium chori affixa, perque Dnum. Suffraganeum Crac.     benedicta, et XI diebus in

dulgentiarum donata epithafigiatus.






		
A.
	
II.
		
Quintini Episcopi.

Anno Dni. Millesimo quadringentesimo vicesimo quarto obijt Dna. Beata relicta Dni. Demetrij Regni Polonie Mareschalci, oretur pro ea.


	
XL
	
B.C.
	
VI.
	
Non.
	
Majus.

Tercius occidit, et quartus ora relidit.

Majus Agenorei miratur Cornua tauri. Majus habet dies XXXI. Lunas XXX. Luna Maij mane accenditur.

Nos habet horas VIII. dies XVI.

Philippi et Jacobi Apostolorum.

Anastasij Episcopi.


	
XIX.
	
D.
	
V.
	
Non.
	
Invencio Ste. Crucis.


	
VIII.
	
E.
	
IIII.
	
Non.
	
M. CC. XLVIII. Anno Dnus Witus prepositus Cracoviensis obijt, qui contulit Prudnik, de quo et de duabus sortibus de Marsowicy, que sunt tercia pars ejusdem totius ville Marsowicy, Solvitur dimidia altera Marca Deneriati argenti.

Floriani Martyris.


		
F.
	
III.
	
Non.
	
Ascensio Domini. Gothardi Episcopi et


	
XVI.
	
G.
	
II.
	
Non.
	
Confessons.

Johannis ante Latinam portam. Passio.


	
V.
	
A.
		
Non.
	
Dux Kazimirus obijt. Blasius Canonicus obijt. Hic de domo Dni. Nicolai Gaworconis Custodis Cracoviensis, datur una Marca de sequentia.

Juvenalis Martyris.


		
B.
	
VIII.
	
Idus.
	
Simon Episcopus Ploczensis obijt. Robertus Canonicus obijt Ploczen. M. C.

vicesimo nono.

Canonizacio Sti. Stanijzlai.






	
XIII.
	
C.
	
VII.
	
Idus.
	
Anno Dni. M. Trecentesimo V. dum arsit Civitas apud omnes Sanctos, de illo igne ventus portavit super Ecclesiam Cracoviensem, et exussit totam in crastino Sti. Stanislai. Obijt Clemens dictus Rozey, oretur pro eo. Dnus Johannes dictus Watasz Canonicus Cracov. benefactor Vicariorum obijt sub anno Dni. M.

Tanslacio Sancti Nicolai.


	
II.
	
D.
	
VI.
	
Idus.
	
Dnus Sangneus Canonicus hujus Ecclesie, benefactor Vicariorum obijt anno Dni. M. CCC. LXXVIII. frater noster, oretur pro eo, ut Deus dignetur ipsum perducere in vitam eternam. Anno Dni. M. quadringentesimo quinquagesimo tercio, nona mensis Maij Reverendus pater Dnus. Mathias Episcopus Vilnensis moritur Vilne, et in Ecclesia Vilnensi sepelitur, qui primum Samogittie deinde Vilnensis Episcopus, quadraginta annos in pontificatu exegerat. huic successit Dnus Nicolaus Polonus de domo Wyenyawa.

Gordiani et Epimachi Martyrum.


	
X.
	
E.

F.
	
V.

IIII.
	
Idus.

Idus.
	
Domiciani Episcopi.

Nerei et Achillei. Pancratij Martyrum.


	
XVIII.
	
G.

A.
	
III

II
	
Idus.

Idus.
	
Servacij Episcopi et Confessoris.

Bonifacij Martyris.


	
VIII.
	
B.
		
Idus.
	
Descensio Sancti Spiritus.

Odo fdius Ducis obijt. Anno Dni. Millesimo trecentesimo quinquagesimo tercio, ipso die Penthecostes nives inaudita Domino cooperante provenerunt, que ex anno desperato et sterili per frugam multiplicationem fer






		
C.
	
XVII.
	
Kal.
	
tilem reddiderunt, que divino mira-culo minime caruerunt.

Vincentij et Peregrini Martyrum.


				
Junij.
	
Mesco Dux obijt. M. CCCC. XXVI. natus est Kazimirus Rex Juvenis de Zophia regia consorte, Wladislai Regis Polonie infra scripti, baptizatusque est dominico die infra Octavas Corporis Xpi. eodem anno.


		
D.
	
XVI.
	
Kal.
	
Torpetis Martyris.

Sub anno Nativitatis Dni. M. CCC. LXXXX. quarto Wladislaus alias Jagelo Rex Polonie heres Russie, princeps supremus Lutwanie etc. menia circa totum Castrum Cracoviense fieri effecit. Item anno M. CCC. LXXXX. quinto die luna, decima septima mensis Maij, Maria Regina Ungarie uxor Sigismundi Bohemi, filia olim Wladislai Regis Ungarie, soror uterina Hedvigis Regine Polonie uxoris Wladislai predicti, suum diem ibidem in Ungaria clausit extremum.


	
IIII.
	
E.
	
XV.
	
Kal.
	
Marci Pape.

Marcius Canonicus obijt.


		
F.
	
XIV.
	
Kal.
	
Potenciane Virginis.

Anno Dni. M. quadringentesimo primo obijt Paulus Vicarius Ecclesie Cracovien. frater Vicariorum, oretur pro eo.


	
XII.
	
G.
	
XIII.
	
Kal.
	
Basille Virginis.

Petrus de Curdawnow frater Reverendi patris Dni. Jakobi Episcopi Plocensis, pater Symonis et Floriani Canonicorum hujus Ecclesie obijt, oretur pro eo.


	
I.
	
A.
	
XII.
	
Kal.
	
Helene.

Salomon Decanus Cracovien. obijt.






		
B.
	
XI.
	
Kal.
	
Faustini Confessons.

Janus Archidiaconus Cracovien. obijt.


	
IX.
	
C.
	
X.
	
Kal.
	
Desiderij Episcopi.


		
D.
	
IX.
	
Kal.
	
Donaciani et Rogaciani Martyrum.

Dedicatio altaris Sti. Wincencii et Ste,

Agnetis.


	
XVII.
	
E.
	
VIII.
	
Kal.
	
Urbani Pape et Martyris.

Mgr. Petrus Canonicus obijt. Hanna Regina Polonie obijt. Anno Dni Millesimo CCC. octuagesimo tercio obijt. Swantko pater Dni. Petri Strelicz. sub sequenti anno nonagesimo octavo Stanislaus frater ejusdem, ambo in die Sti. ürbani et Woyczecha mater predicti Dni. Petri mortui sunt, oretur pro eis.


	
VI.
	
F.
	
VII.
	
Kal.
	
Augustini Episcopi et Martyris.

Hannibal Custos, Petrus Barrabas Canonicus obierunt.


		
G.
	
VI.
	
Kal.
	
Julij Episcopi.


	
XIIII.
	
A.
	
V.
	
Kal.
	
Germani Episcopi.

Cristinus heres de Grambinicze frater noster obijt, oretur pro eo.


	
III.
	
B.
	
IIII.
	
Kal.
	
Maximi Episcopi.

Anno Dni. Millesimo quadringentesimo quinquagesimo tercio, vicesima nona Maij, Civitas Constantinopolitana oppugnata, aliquot mensibus tandem vi et patientia per Imperatorem Turcorum Machomet capitur, et magna multitudo Xnorum aut occiditur illic, aut captivatur.


		
C.
	
III.
	
Kal.
	
Felicis Pape.

Anno Dni. M. CCC. LXXI. Petrus dictus Hermanus Vicarius Ecclesie Cracovien. obijt, oretur pro eo.






	
IX.
	
D.
	
II.
	
Kal.
	
Petronelle Virginis.


		
E.
		
Junius
	
Anno Dni. Millesimo CCC. LXXXIII. Dnus. Johannes Szadi vir religiosus ...... ecclesie kathedralis Cracovien. obijt, frater noster, oretur pro eo. Anno Dni. Millesimo quadringentesimo tricesimo quarto Dnus Wladislaus alias Jagelno Rex Polonie, diem suum clausit extremum, qui fuit coronatus Anno Dni. Millesimo CCC. LXXXVI. in dominica Esto mihi.

Junius.

Extat.

Denuspallescit, quindenus Sydera nescit. Junius equitos celo videt ire laconas. Junius habet dies XXX. Lunas XXIX. Luna Junii in medio diei hora accenditur.

Nox habet horas VI dies XVIII.

Nicomedis Martyris.

Richaldus Canonicus obijt.


	
XIX.
	
F.
	
IIII.
	
Non.
	
Marcellini et Petry Martyrum.


	
VIII.
	
G.
	
III.
	
Non.
	
Pergentini et Laurentini Martyrum. Bti. Herasmi.

Anno Dni. M. CCC.LXXI Daniel Canonicus Cracoviensis obijt.


	
XVI.

V.
	
A.

B.
	
II.
	
Non.

Non.
	
Cyrini Episcopi et Martyris.

Hermanus Dux obijt.

Bonifacij Episcopi, Sociorumque ejus.

Anno Dni Millesimo quadringentesimo tercio Sacri Basiliensi Concilii anno die Mercurij, quinta Mensis Junij, hora tredecima tremor et motus terre factus fuit magnus et terribilis, et in terra tonitru grande, ita






		
C.
	
VIII.
	
Idus.
	
ut in Civitate Cracoviensi, mira omnes facto magno motu acsi in terram corruere volluissent, maximum fecerunt strepitum et sonum, et in multis locis murrorum et testudinum scisurre magne facte sunt, et lapides ac lateres deorsum corruerunt multi. Hommes autem propter hujusmodi noccuum et a seculis in partibus Polonie inauditum, miraculum maximo tremore concussi et stupefacti, de domibus ad plateas hinc inde diseurrentes, unum alium diligentissime quid nam factum fuisset querebant, Sed humano intellectu hoc capere non valentes, judicio tandem divine Magestatis commiserunt, communiter tamen futuri mali presagium dicebant. Eodem tempore apud Sanctam Katharinam testudo corruit.

Vincentij Episcopi et Martyris.

Andreas prepositus obijt. Anno Dni


	
XIII.
	
D.
	
VIL
	
Idus.
	
M.CCCXLVIII. Dominus Petrus dietus Szirik Episcopus Cracoviensis obijt in Avinione.

Celestini et Luciani Martyrum.


	
II.
	
E.
	
VI.
	
Idus.
	
Medardi et Gildardi Episcoporum.


		
F.
	
V.
	
Idus.
	
Primi et Feliciani Martyrum.


	
X.
	
G.
	
IIII.
	
Idus.
	
Godfridus Decanus obijt.

Basilidis, Tripodis et Mandalis Martyrum.


		
A.
	
III.
	
Idus.
	
Dnus. Msczugius Swothopelconis Canonicus Cracoviensis et Plebanus de Gołcza, magnus amicus et fautor Vicaricrum obijt sub Anno Domini M.CCC.LXXX. sexto, oretur pro eo.

Barnabe Apostoli.






	
XVIII.
	
B.
	
II.
	
Idus.
	
Basilidis. Cyrini, Naboris et Nazarij Martyrum.


	
VII.
	
c.
		
Idus.
	
Felicule Virginis. Anthonij Confessoris.


		
D.
	
XVIII.
	
Kal.
	
Rufi et Valerij Martyrum.


	
XV.
	
E.

G.
	
XVII.

XV.
	
Kal.
	
Viti, Modesti, Crescencie Martyrum. Hic sunt relique Bti. Viti.


	
III.
	
F.
	
XVI.
	
Kal.
	
Aurei et Justini Martyrum.


		
G.
	
XV.
	
Kal.
	
CC.LXII. Martyrum.

Anno Dni. Millesimo quadringentesimo decimo octavo obijt Dna Dobrochna de Rosznow mater Dni. Sbignei Episcopi Cracoviensis, sepulta in Monasterio Calvimontis Ste Crucis, piia, pauperum mater, oretur pro ea.


	
XII.
	
A.
	
XIIII.
	
Kal.
	
Marci et Marcelliani Martyrum.


	
I.
	
B.
	
XIII.
	
Kal.
	
Gervasij et Prothasij Martyrum.

M. ducentesimo quinto Lestco et Cunradus Polonorum Duces vincunt Romanum et maximum exercitum Ruthenorum circa Zawichost.


		
C.
	
XII.
	
Kal.
	
Novati Martyris.

Petrus Vicarius obijt.


	
IX.
	
D.
	
XI.
	
Kal.
	
Albani Martyris.

Anno Dni. M.CCC.LXXX nono, obijt Dnus. Simon Cancellarius Ecclesie Cracoviensis.


		
E.
	
X.
	
Kal.
	
Albini Martyris, Decem milia Martyrum militum.

Hedvigis Dei gracia Regina Polonie peperit filiam anno Dni M.CCC. nonagesimo nono.


	
XVII.
	
F.
	
IX.
	
Kal.
	
Vigilia.


	
VI.
	
G.
	
VIII.
	
Kal.
	
Nativitas Sti. Johannis Baptiste.

Delricus Gantor Cracoviensis obijt. Anno Dni M.CCCC quadragesimo septimo, Serenissimus princeps Dnus.






		
A.
	
VIL
	
Kal.
	
Kazimirus Dux Magnus Lithvanie in Ecclesia Cracoviensi per Dnum. Vincencium Archiepiscopum Gneznensem, in Polonie Regem inungitur et coronatur, filius Dni. Wladislai Regis lithvani.

Gallicani Martyris.


	
XIII. 
	
B.
	
VL
	
Kal.
	
Johannis et Pauli Martyrum.


	
III. 
	
C.
	
V.
	
Kal.
	
Vladislai Confessoris Regis Hungarie.


		
D.
	
IV.
	
Kal.
	
Vigilia.

Philippus Canonicus obijt. Anno Dni.

M.CCC. nonagesimo secundo Inclitus Dux Alexander frater germanus Dni. Wladislai Regis Polonie obijt, in Castro Vilnensi.


	
XI.
	
E.
	
III.
	
Kal.
	
Petri et Pauli Apostolorum.


		
F.
	
II.
	
Kal.
	
Commemoracio S. Pauli Apostoli.

Julius.

Gratuito.

Tredecimus mactat Julij, decimus madefactat.

Solsticio ardentis Cancri fer Julius austrum.

Julius habet dies XXXI. Lunas XXI.

Nox habet horas VIII. dies XVI.


	
XIX.
	
G.
		
Julius
	
Octava S. Johannis Baptiste.

Nicolaus filius Warsi Canonicus obijt. Obijt Johannes heres de Gora. Vigilia.


	
VIII.
	
A.
	
VI.
	
Non.
	
Processi et Martiniani Martyrum. Visitatio S. Marie.


		
B.
	
V.
	
Non.
	

		
C.
	
IIII.
	
Non.
	
Odalrici Episcopi et Confessons. Procopij Abbatis.


	
V.
	
D.
	
III.
	
Non.
	
Domicij Martyris.






		
E.
	
II.
	
Non.
	
Sub. anno Dni. Millésime trecentesimo nonagesimo quarto Venzeslaus frater Vicariorum obijt.

Octava Apostolorum.

Petrus Custos Cracov. bone vite obijt.


	
XIII.
	
F.
		
Non.
	
Villibardi Confessoris.

Anno Dni M.CCC.XI hora nona Ecclipsis solis facta est. Johannes dictus .....Vicarius Cracoviensis obijt.


	
II.
	
G.
	
VIII.
	
Idus.
	
Kyliani Episcopi, sociorumque ejus.

Svetoslaus Vicecustos bonus obijt. Mgr.

Stanislaus Decanus Wratislaviensis obijt, oretur pro eo.


		
A.
	
VII.
	
Idus.
	
Cyrilli Episcopi.

Anno Dni Millesimo quadringentesimo vicesimo tercio, provisum est Dno. Sbigneo de Olesznicza tunc Sti. Floriani preposito de Ecclesia Cracovien. per Dnum. Martinum Papam in Curia Romana.


	
X.
	
B.
	
VI.
	
Idus.
	
VII Fratrum.

Crisanus Canonicus obijt.


		
C.
	
V.
	
Idus.
	
Translatio Sti. Benedicti Abbatis.

Anno Dni. M.CCC.LIII. Domnus Johannes Gerlaci Canonicus Cracoviensis obijt. Thomco Altarista Sti. Wladislai et frater noster obijt anno Dni. M. CCC. LXXII. Oretur pro eo. Obijt Dnus. Pribislaus Vicarius Ecclesie kathedralis frater noster, oretur pro eo.


	
XVIII.
	
D.
	
IIII.
	
Idus.
	
Felicis, Naboris Martyrum.

Anno Dni M. CCC. XLV. Rex Bohemie  Johannes cum suo exercitu valido stetit ante Civitatem Cracoviensem,






	
VII.
	
E.
	
III.
	
Idus.
	
volens eandem devastare, sed victus et confusus duplici clade, Bohemiam se trepidus recepit.

Margarethe Virginis.


		
F.
	
II.
	
Idus.
	
Anno Dni. M. GGC.LXXX. nono obijt Abraham Greczin de Cracovia, Vicarius Ecclesie Cracoviensis.

Foce Martyris.


	
XV.
	
G.
		
Idus.
	
Magr. Petrus Cantor et Ganonicus Ecclesie kathedralis, Anno Domini M. GCG. LXVIII obijt, qui multa bona fecit, oretur pro eo.

Divisio Apostolorum.


					
Anno M. GGCC. decimo ipso die Divisionis Apostolorum Serenissimi Principes Dni. Wladislaus Rex Polonie et Wytholdus Magnus Dux Lythvanie, cum ingenti exercitu ipsorum in terra Prutenorum existentium, et eam aliquibus diebus vastanciam, eodem die conflictum crudele adversus .......... in quo Magister Prutenorum cum ingenti suo exercitu sunt prostrati, fere centum milia Prutenorum una cum hospitibus ipsorum, ex diversis regionibus ad ipsos Prutenos confluencium crudeliter perierunt, prout ex vexillis in Ecclesia Cathedrali         Cracoviensi .... que in Numero fuerunt XXXXIIII..... Et intercedentibus cum prefatis principibus et Gente Polonorum magnanimitatem dignatus est ostendere. Sic quod vix de eadem Gente Polonorum quatuor viri non notabiles in






	
IIII.
	
A.
	
XVII.
	
Kal.
	
eodem exercitu perierunt. Quare Dnus. Deus cum Sanctis suis laudetur et glorificetur per infinita secula seculorum. Amen, per Clementem Drzewyczsky.

Hilarij Martyris.


				
Augst.
	
Anno Dni M. CCCC. primo die Saturni, sextadecima mensis Julij, revolutis integre duobus annis obitus Dne Hedvigis bone memorie olym Regine Polonie etc. Insignis Virgo Anna nata, Anna olym filia Regis Kazimiri et Wilhelmo Comite de Czilo progenita, per Prelatos et clerum multum, necnon per Nobiles Milites et Cives multitudine populi copiosa, cum processionibus honorifice suscepta, pro legitima consortle Incliti Regis Wladislai etc. Civitatem Cracoviensem ut creditur feliciter intravit. Et sic licet Aquila exteras ad


		
B.
	
XVI.
	
Kal.
	
partes tempore non modico excolas-set, nun gracia suffragante divina, ad Polonie Regnum miro modo est reversa. Et 0. revolavit ad A. dictaque Virgo Anna ipsiusque Aquile penna preciosa in Castro Cracoviensi, loco preinsigni, collocatur.

Alexij Confessons.


					
Anno Dni M.CCC.LXXXX. nono. Serenissimus Princeps Dna. Hedvigis Regina Polonie et heres Ungarie etc. procreata filia primogenita Elizabeth Bonifacia die Solis XII Junij, et ea ipso die Ste. Margarethe tunc sequenti defuncta, expost ipsamet que






	
XII.
	
C.
	
XV.
	
Kal.
	
fuit auctrix indefessa cultum divinorum, protectrix ecclesie, ministra justicie, omnium virtutum pedissequa, humilis etbenigna mater orphanorum, et cui tunc similis in orbe terrarum secundum propaginem homo de stirpe regia non est visus, die presenti hora meridiei. (Obijt.) Johannes Gantor Wyroskow Vicarius Ecclesie Cracoviensis, anno M. CCCC. XXV tempore pestis obijt.

Arnulphi Episcopi.


	
V.
	
D.
	
XIIII.
	
Kal.
	
Petrus dictus Sanoczsky obijt frater noster sub anno Dni. Millesimo CCC. LXXVIII. oretur pro eo, qui domum contulit Vicarijs Ecclesie Cracoviensis.

Arsenij Abbatis.


		
E.
	
XIII.
	
Kal.
	
Lupus Canonicus obijt.

Sabini. Maximini. Juliani Martyrum.


	
VIIII.
	
F.
	
XII.
	
Kal.
	
Praxedis Virginis.


		
G.
	
XI.
	
Kal.
	
Ivo Cracoviensis Episcopus obijt. Marie Magdalene.


	
XVII.
	
A.
	
X.
	
Kal.
	
Venerabilis vir Dnus Donyn de Scziryn hujus Ecclesie Cracovien. Decanus, Regni Polonie Vicecancellarius diem clausit suum extremum, anno Dni M. CCCC. decimo octavo, oretur pro eo.

Apolinaris Episcopi et Martyris.


	
XI.
	
B.
	
IX.
	
Kal.
	
Johannes de Wynary obijt Anno Dni. M. CCCC. VI et habet unam Marcam pro Anniversario de domo Vicariorum in platea legati.

Vigilia.


		
C.
	
VIII.
	
Kal.
	
Jacobi Apostoli. Christofori Martyris.






	
XIIII.
	
D.
	
VII.
	
Kal.
	
Anno Dni. M. CCCC. XXXIIII. Dnus Wladislaus filins Dni. Wladislai condam Regis Polonie suprascripti, per   Dnum. Albertum Jastrambecz Archiepiscopum et Primatem Gneznensem, in Regem Polonie, in Ecclesia Cracoviensi est coronatus.

Jacincti Martyris.

Dominicus Vicarius obijt.


	
III.
	
E.
	
VI.
	
Kal.
	
Hermolai Presbyteri.


		
F.
	
V.
	
Kal.
	
Panthaleonis Martyris.


	
XI.
	
G
	
IIII.
	
Kal.
	
Felicis Simplicij. Faustini. Beatricis. Marte Hospite.


	
XIX.
	
A.
	
III.
	
Kal.
	
Abdon et Sennes Martyres.


		
B.
	
XI.
	
Kal.
	
Germani Confessons.

Augustus.

Celi.

Prima necat fortem, sternitque seconda cohortem.

Augustum mensem leo fervidus igne prurit.

Augustus habet dies XXXI. Lunas XXIX.

Luna ejos intra mediom diei et noctem accenditur.

Nox habet horas X. dies XIIII.


	
VIII.
	
C.
		
Aug.
	
Ad vincola Pétri Apostoli.

Johannes Kaliński Canonicos Cracoviensis et Plebanos in Luborzycza in Curia Romana obijt, anno Dni. M. CCC. LXXIII. —Anno Dni. M. CCCC. decimo octavo obijt Inclita Princeps Dna. Anna Consors Dni. Wytawdi Magni Docis Lythvanie, pija, pauperum mater et Ecclesiarom sustentatrix, sepulta in choro Ecclesie Cathedralis






	
XVI.
	
D.
	
IIII.
	
Non.
	
Wylnensis, oretur pro ea— Jacobus Bynczon. Vicarius Cracov. Anno Dni. M. CCCC. XXV. obijt, oretur pro eo.

Stephani Pape et Martyris.


	
V.
	
E.
	
I

III.
	
Non.
	
Anno Dni. M. GCCC. decimo septimo de licencia speciali Sacri Concilij Constanciensis, sede tunc vacante, fundata et erecta est Ecclesia Cathedralis Medniczensis in Samagitia, cum alijs Ecclesijs parochialibus ibidem, per Illustres Principes Dnos. Wladislaum Regem Polonie et Alexandrum alias Wytawdum Magnum Ducem Lythvanie plantata.....per

Dnos. Johannem Leopoliensem Archiepiscopum et Petrum Wilnensem Episcopum, in honorem Apostolorum Beatorum Petri et Pauli atque Alexandri Martyris, cui primus Epiv scopus Dnus. Mathias nacione Lythvanus presidebat, et hic postmodum translatus fuit de Ecclesia Medniczensi ad Wyinensem.

Invencio Sti. Stephani Prothomartyris.


	
XIII.
	
F.

G.
	
II.
	
Non.

Non.
	
Justini Presbyteri.

Dominici Confessons.

Anno Dni. M. GCG. XLVII. obijt Johannes Grotkonis Episcopus Cracoviensis famosus, qui multa bona Ecclesie Cracoviensi fecit, et racionale quod vocatur alio nomine palium  Beati Pétri, a Sede Apostolica im  petravit.

 Anno Dni. M. CCCC. LV. prima die  Aprilis.....Sbigneus Olesznicki

Episcopus Gracoviensis debitum car






				
nis solvit in Sandomiria, et die nona


					
ejusdem mensis sepelitur in Ecclesia Cracoviensi.—Item eodem anno 25. mensis Maij, qui erat in dies Penthecostes videlicet in die ürbani, electus est per inspirationem viva voce et uno animo per omnes Canonicos, Venerabilis Vir Tomas Stazanopino, (Strzempino) Mgstr Teologie et Doctor Juris, et.....Episcopus Cracoviensis, Canonicus Cracoviensis, Nobilis de domo Prussorum.

Item eodem anno quo supra sequenti die electionis Feria secunda post Penthecostes, venit ignis prope..... et combussit tota platea usque Castrum, usque prope Ecclesiam s. Martini, usque ad.....et usque Ca

strum omnes domos Canonicorum funditus combussit. Similiter et Collegium Juristarum et Medicorum. Similiter ecclesiam Scti. Andree funditus combussit, et Monastriam totam consumpsit. Domos quoque in plathea Castrensi funditus ignis consumpsit


					
.....fere centum et ultra in illo igne .... sola domo Johanni Dlugossi Canonici Cracoviensis in acie super Rudawa sita, qua balneum regale appellabatur tantum excepta.


	
XII.
	
A.
	
VIII.

VII.
	
Idus.
	
Sixti Pape et Martyris

Donati Episcopi et Martyris. Affre Mar tyris.

 Anno Dni. M. CCC. XLVII. Sulisiaus Archidyaconus Sandomirensis benefactor Vicariorum obijt, oretur pro eo.






	
X.
	
C.

D.
	
VI.

V.
	
Idus.
	
Cyriaei Martyris, sociorumque ejus.

Vigilia.


	
XVIII.
	
E.
	
IV.
	
Idus.
	
Anno Dni. Millesimo quadringentesimo septimo Reverendus pater Dnus. Wenczeslaus Episcopus Wratislaviensis Dux Oleschniczensis moritur, et in Wratislaviensi Ecclesia sepelitur. Huic succedit Dnus. Petrus Nowak Decretorum Doctor de Nowa Willa prope Nissaz oriundus. Cujus electio fuit per Dnum. Wincentium Archiepiscopum Gneznensem confirmata.

Laurencij Martyris.


	
VII.
	
F.
	
III.
	
Idus.
	
Tyburcij Martyris.


		
G.
	
II.
	
Idus.
	
Eupliy Martyris dyaconi. (Sancte Clare.)


	
XV.
	
A.
		
Idus.
	
Hic peragatur dies trigesimus Pétri Cantoris.

Anno Dni. M. CCC. tricesimo sexto, XII. Augusti, Reverendissimus pater Dnus. Johannes Rzeszowsky Archiepiscopus Leopoliensis, nobilis de domo Polukosza, (Półkozic) in villa Pirkow moritur, et in Monasterio Ste. Crucis Calvi Montis prope majus Altare chori antiqui sepelitur. Huic Dominus Johannes Odrowansch nobilis succedit.

Ipoliti Martyris, sociorumque ejus.


	
IIII.
	
B.
	
XVIII.
	
Kal.
	
Stanislaus de Miechovia nigri Stanislai Doctoris in Decretis, Vicarius Cracoviensis, anno Dni. M. CCCC. XXV. obijt, tempore pestis.

Vigilia.


				
Sept.
	
Stephanus Canonicus obijt — Nicolaus Vicarius obijt. Anno Dni. M. CCCC. quadragesimo octavo, feria quarta






		
C.
	
XVII.
	
Kal.
	
in Vigilia Assumptionis Ste. Marie, Reverendissimus pater Dnus. Wincencius Koth de Dambno Archiepi scopus Gneznensis, in Castro suo Archiepiscopali Unyeow moritur, et Sabbatho subsequenti in Gneznensi Ecclesia sepelitur. Oui Dnus. Wladislaus Episcopus Wladislaviensis succedit.

Assumptio S. Marie Virginis.


	
XII.
	
D.
	
XVI.
	
Kal.
	
Ursacyi Confessons.

Domanus Decanus obijt.

Anno Dni. M. CCCC. XIIII. feria secunda post Assumptionem Ste. Marie ..........Dnus. Swentoslaus Vicarius, Vicecustos et Altarista Ecclesie Cracoviensis, ac Rector Parochialis Ecclesie in Cirznechow, frater fraternitatis Vicariorum dicte Cracoviensis Ecclesie, anno Dni. M. CCC. LXXXX. quinto obijt.


		
F.
	
XIIII.
	
Kal.
	
Agapyti Martyris.


	
IX.
	
G.
	
XIII.
	
Kal.
	
Magni Martyris.

Petrus Archiepiscopus obijt Gneznensis.


		
A.
	
XII.
	
Kal.
	
Stephani Regis Hungarie.

Bogufalus prepositus obijt. Albertus Vicarius obijt.


	
XVII.
	
B.
	
XI.
	
Kal.
	
Privati Martyris.


	
VI.
	
C.
	
X.
	
Kal.
	
Octava S. Marie.


		
D.
	
IX.
	
Kal.
	
Vigilia.


	
XIIII.
	
E.
	
VIII.
	
Kal.
	
Bartholomei Apostoli.

Anno Dni. M. CCCC. vicesimo sexto in die Sti. Bartholomei pater optimus et Venerandus Dnus. Andreas Lyaskary Episcopus Poznaniensis in Castro patrimonij sui Goslavicze, quod






	
III.
	
F.
	
VII.
	
Kal.
	
ipse mûris erexerat moritur, et in ecclesia sua Poznaniensi sepelitur. Nobilis polonus de domo Godzamba. Anno Dni. M. CCCC. quinquagesimo

secundo, vicesima quarta Augusti, Clarissimus et Venerandus pater Dnus. Johannes de Elgoth Decretorum Doctor insignis Scolasticus et Ganonicus Gracoviensis, Nobilis de domo Wyenyewa, regressus ex Jherusalem moritur et tumulatur in Ecclesia Gracoviensi. Hic caput Ste. Cordule argento ornavit in Ecclesia Cracoviensi. Gervasij Martyris. Crispinus Ganonicus


		
G.
	
VI.
		
obijt.

Sub anno Dni. M. CCC. nonagesimo in Vigilia s. Johannis Baptiste Decollationis, ipse die Sti. Augustini Episcopi, Cruciferi tam de Prussia, quam de Lifflant ante Vilnam....... impetuose et.....cunctacem et

Castrum Wilnense circumvallarunt, ad Castrum dictum cum Witoido Duce Terre Litwanic.

Herenei et Habundi Martyrum.


	
XI.
	
A.
	
V.
		
Ruphi Martyris.

Nicolaus Custos obijt — Georgius Vicarius Ecclesie Cracoviensis obijt, sub anno Dni. M. CCG. LXXX. primo, oretur pro eo.


	
XIX.
	
B.
	
IIII.
		
Augustini Episcopi et Confessoris.

Dobegneus Canonicus obijt —Stanislaus Vicarius obijt —Johannes de Garlicza Canonicus Cracoviensis obijt, sub anno Dni. M. CCC. LXXX. primo.





		
C.
	
III.
		
Anno Dni. M. CCCC. L. tercio Venerandus pater Dnus Johannes de Capistrano vir mire sanctitatis, Siculus nacione, invitatus litteris Dni. Sbignei Cardinalis Cracoviensis, intrat Cracoviam, ubi octo mensibus prope quolibet die predicavit, et multos languidos curans, et multis virtutibus ac prodigijs clarescens.

Decollatio S. Baptiste.


	
VIII.
	
D.

E.
	
II.

I.
		
Felicis et Audacti Martyrum.

Paulini Episcopi et Confessoris.

Dux Conradus obijt. Jacobus Vicarius obijt.


	
XVI.

XV.
	
F.

G.
	
IIII.
	
Non.
	
September.

Fert.

Tercia Septembris et denus fert mala membris.

Sydera Virgo tuo bachum September opinat.

September habet dies XXX. Lunas XXX. Luna ejus in hora diei nona accenditur. Nox habet horas XII. dies XII.

Egydij Abbatis.

Petrus Vicarius olim de omnibus Sanctis obijt. Anno Dni. M. CCC.LXXXI. Alberlus Vicarius obijt — Venerabilis Dnus. Johannes Rey de Shumsko prepositus Sti. Michaelis et Canonicus Cracoviensis obijt, M.CCCC.LXVIII.

Justi Episcopi.

Anno Dni. M. CCC. LXXVII. obijt Sebastianus Rector Ecclesiae de Slavocovia, oretur pro eo — M. CCCC. XXXVI. Dnus Albertus Jastrzam






		
A.
	
III.
	
Non.
	
byecz Derslai de Lubnicza, primo in Poznaniensi, deinde Cracoviensi Episcopi, et ultimo in Gneznensi Archiepiscopus Ecclesijs fuerat, obijt et in eadem Gneznensi sepultus Ecclesia, requiescit in Dno. oretur pro eo.

Remadi Episcopi et Confessoris.


	
XIII.
	
B.
	
II.
		
Johannes Canonicus obijt — Gregorius Vicarius obijt — Anno Dni. M. CCC. nonagesimo primo, tercio die mensis Septembris obijt Mgstr Nicolaus Dythonis de Coszocicze Vicarius et Altarista hujus Ecclesie, qui legavit libros Decretales Sextum, et Duas summas Pisani, oretur pro eo.

Marcelli Martyris.


	
XII.
	
C.
			
Petrus Vicarius et Vicecustos Cracoviensis, et Canonicus Sti. Egidij Ecclesiarum, qui dotavit duo altaria, videlicet Conceptionis Bte. Virginis ac Sti. Leonardi, et in morte sua legavit Vicarijs ejusdem Ecclesie viginti Marcas, oretur pro eo, obijt M. CCC.LX. — Dominus Nicolaus dictus Gethca Vicarius et frater fraternitatis Vicariorum Ecclesie Cracoviensis,anno Dni.M.CCC. nonagesimo quinto obijt.

Victorini Martyris.

Anno Dni. M. CCC. octuagesimo secundo Ludovicus Rex üngarie et Polonie obijt in Ungaria, sine prole masculo, cui senior filia nomine Maria in Ungarie Regno successit, alia filia nomine Hedvigis in Polonie Regnum successit, ob defectum sexus masculini.






		
D.
	
VIII.
	
Idus.
	
Magni Confessons.


	
X.
	
E.
	
VII.
		
Regine Virginis.

Baldvinus Episcopus obijt— Obijt Stanislaus Vicecustos frater noster, oretur pro eo, M. CCC. LX. — Anno Dni. M. CCCC. undecimo Reverendissimus pater Dnus. Nicolaus Curowsky Archiepiscopus Gneznensis de Armis Srzenyewa in Ropczicze moritur, et reductus in Gneznensi Ecclesia sepelitur. Huic Dnus. Nicolaus de Sandomiria, do domo Tramby, tunc Archiepiscopus Halicziensis et Regni Polonie Vicecancellarius succedit, in Haliczensem vero que tune in Leopolim fuit translata, Dnus. Johannes Rzeszowski prepositus Sti. Michaelis in Castro Cracoviensi promovetur.


		
F.
	
VI.
		
Nativitas S. Marie.

Obijt Dominicus Vicarius et Vicecustos Ecclesie Cracoviensis frater noster, anno Dni. M. CCC. LXXL — Anno Dni. M. CCCC. quinquasimo tercio fundatur Monasterium Fratrum Minorum de observantia, per Dnum. Sbigneum Cardinalem et Episcopum Cracoviensem, in area Dni. Johannis de Oleschnicza palatini Sandomiriensis in Stradomya, et eadem die dedicatur Ecclesia conventualis in loco eodem, in honorem Sti. Bernardini Confessons.


	
XVIII.
	
G.
	
V.
		
Gorgonij Martyris.

Slavos Canonicus obijt — Anno Domini

M. CCCC. quinquagesimo decimo sex-






	
XVII.
	
A
	
IIII.
	
Idus.
	
to, nona die Septembris, Rdus. Pater Dnus. Nicolaus Lyaszoczkij Episcopus Wladislaviensis, Nobilis de domo Dolanga, in villa dicta plebs Turini prope Camerinum, in Italia moritur, et in Ecclesia kathedrali Camerinensi sepelitur, huic successit Dnus Johannes Gruszczynski de domo Rose.

Theodori et Danielis Episcoporum et


		
B.
	
III.
	
Idus.
	
Martyrum.

Prothi et Jacinthi Martyrum.


	
XV
	
C.
	
II.
	
Idus.
	
Fulco Episcopus Cracoviensis obijt — Nicolaus et Johannes Vicarii obierunt — Obijt Johannes Polska frater noster XI.

die mensis Septembris, Vicarius Honorabilis viri Dni. Johannis de Bresc, anno Dni. M. CGC. LXXIII.

Juvencij Martyris.


	
IIII.
	
D.
		
Idus.
	
Anno Dni. M. CCCC. quadragesimo, feria secunda infra Octavas Nativitatis Ste. Marie, magnifions Dnus. Dobeslaus de Oleschnicza Palatinus Sandomiriensis obijt, et undecim filios videlicet Johannem Subcamerarium Premisliensem, Petrum Venatorem Sandomiriensem, Jacobum Canonicum Cracoviensem, Paulum, Nicolaum, Andream, Sigismundum, Demetrium, Victorinum, Sbigneum et Martinum vivos reliquit — Franciscus Vicarius et Àltarista Ecclesie Cracoviensis obijt Anno Dni.M. CCC. LXXXXVII.

Philippi Martyris.


					
Obijt Johannes dictus Małpa Altarista Ecclesie Cracoviensis frater noster.













		
E.
	
XVIII.
	
Kalen.
	
oretur pro eo. Anno Dni. M. CCC. LXXXVII.

Exaltatio s. Crucis. Cornelij et Cypriani


	
XII.
	
F.
	
XVII.
	
Octob.

Kalen.
	
Martyrum.

 Petrus Custos obijt.

 Johannes de Tarszek Canonicus frater noster obijt, Anno Dni. M. CCC. LXXIX.


	
I.
	
G.
	
XVI.
	
Kalen.
	
Nicomedis Martyris.

Albertus Canonicus obijt — Anno Dni.

M. CCC. nonagesimo primo obijt Magr. Johannes Pomeranus Canonicus Cracoviensis, oretur pro eo.

Anno Dni. M. CCC. LXXX secundo Semovitus dictus Semco Dux Maszovie post obitum Ludovici Regis Ungarie et Polonie, terram Cuijavie per quandam tradicionem subintravit et castrum Civitatis in possessionem recepit. Item Anno Dni. M. CCC. LXXX. tercio Demetrius Cardinalis Strigonensis et Sigismundus Marchio Brandeburgensis cum multo exercitu Ungarorum, Walachorum et Jaszorum Cracoviam intraverunt. Dicto Cardinali ad Ungariam revertente memoratus Marchio cum exercitu predicto et cum multis Polonis, contra Ducem Semconem exeuntes, oppida et villas devastarunt, et igne consumpserunt.

Lucie Virginis.


		
A.
	
XV.
	
Kalen.
	
Johannes Vicecustos obijt — Nicolaus Rector Ecclesie de Gdow frater noster, sagittatus per patronum ipsius Ecclesie obijt. Anno Dni. M. CCCC. primo

Lambeiti Episcopi et Martyris.









	
IX.
	
B.
	
XIIII.
	
Kalen.
	
Sidfridus Abbas Tinciensis et Cracoviensis Canonicus obijt — Clemens Vicarius obijt — Mathias Laurencij Decretorum Doctor Canonicus Cracoviensis, sub Anno Dni. M. CCC. LXXX. secundo obijt, benefactor sco-larum — Item Albertus de Słomniki Vicarius Cracoviensis, obijt eodem die.

Florentini Martyris.


	
XVII.
	
C.
	
XIII.
	
Kalen.
	
Obijt Venerabilis pater Dnus Jaroslaus quondam Gneznensis Archiepiscopus, benefactor Vicariorum — Anno Dni. M. CCCC. quinquagesimo quarto Dnus. Kazimirus III. Rex Polonie et Magnus Dux Lithvanie, circa opidum Choynicza cum Bohemis et Almanis, qui Magistro et Ordini Cruciferorum veniebant in auxilium prelio decertans, quamvis omnes hostium acies agminaque prostravisset pro victo se reputantes, ex prelio cum militibus suis discesit, et hostes tam victoria quam tabernaculis Polonorum, magna tunc potencia refertis, pociuntur.

Georici Episcopi.


		
D.
	
XII.
	
Kalen.
	
Vigilia.


					
Gedco Episcopus obijt. Venerabilis pater Dnus. Prandota Episcopus Ecclesie Cracoviensis, qui multas hereditates, libertates et alia bona Ecclesie sue procuravit. Sub quo S. Stanizlaus de tumulo levatur, canonizatur, et katalogo Sanctorum asscribitur, obijt — Obijt Bartko Rector Ecclesie Sti. Michaelis de Rupella,






	
VI.
	
E.
	
XI.
	
Kalen.
	
sub Anno Dni. M. CCC. LXXXVI. Oretur pro eo.

Mathei Apostoli et Evangéliste.


		
F.
	
X.
	
Kalen.
	
Mauricji Martyris, et Sociorum ejus. PetrusjVicarius Cracoviensis Anno Dni.

M. CCCC. XXV. obijt tempore pestis— Obijt Johannes Bartholomei de Zawichost Mgr. in Artibus et Licenciatus in jure canonico, Canonicus Scarbimiriensis, sub anno Dni. M. CGC. LXX. Secundo — Albertus de Clobuczsco Altarista Beatorum Coszme et Damiani Martyrum, Plebanus de antiqua Brzesko, obijt sub Anno Dni. M. CCC. III. — Anno Dni. Millesimo quadringentesimo sexagesimo. vicesima secunda Septembris obijt Reverendissimus in Xpo. pater Dnus. Thomas de Strzampno Episcopus Cracoviensis in Castro Iszlsa, (Iłża) et in Ecclesia Cracoviensi prope chorum Sacristie sepelitur.


	
xin.
	
G.
	
IX.
	
Kalen.
	
Tecle Virginis. Lini Pape et Martyris. Obijt Nicolaus frater noster — Abraham

Vicarius et Vicecustos Ecclesie Cracoviensis obijt anno Dni M. CCC. LXXX. secundo, Iste fuit sedulis servitor in Ecclesia Cracoviensi.


	
III.
	
A.
	
VIII.
	
Kalen.
	
Ruthberti Episcopi.

Jacobus Crassalba Vicarius et Altarista Ecclesie Cracoviensis obijt Anno Dni. M. CCC. LXXX, secundo — Obijt Honorabilis vir Dnus Derslaus Prepositus Wyslicensis, Canonicus et Cancellarius Cracoviensis, sub Anno






		
B.
	
VII. Kalen.
	
Dni. Millesimo trecentesimo octuagesimo secundo.

Firmini Martyris.


	
XI.
	
C.
	
VI.
	
Kalen.
	
Cypriani Episcopi et Martyris.


	
XIX.
	
D.
	
V.
	
Kalen.
	
Translacio S. Stanizlai Martyris. Cosme et Damiani Martyrum.

Obijt Otto Archidiaconus Cracoviensis — Item sub Anno a Nativitate Dni. Millesimo trecentesimo nonagesimo septimo, Sigismundus Rector et Tutor Regni Ungarie, congregans diversarum Nacionum et Gencium multitudinem, fecit belli congressum in metis Regni predicti cum Beyzad Rege Turcarum, de quo Bello ipse Sigismundus cum paucis vix evasit, et dictarum Nacionum quasi innumerabiles multitudo sub gladio Turcarum cecidit predictorum.


		
E.
	
IIII.
	
Kalen.
	
Wencezlai Martyris.

Johannes Vicarius obijt — Andreas Vicarius Dni. Bodzanthe procuratoris frater noster obijt, sub Anno Dni. M. CGC. LXXII — Obijt Bartholdus Bartossij Vicarius et Signator Ecclesie Cracoviensis Anno Dni. M. CCC. LXXXV1I.


	
VIII.
	
F.
	
III.
	
Kalen.
	
Memoria S. Michaelis.

Petrus Plebanus de Opatkowecz obijt, qui contulit 1. Marcas grossorum ad opus Ecclesie — Anno M. quadringentesimo duodecimo, Reverendus pater Dnus. Petrus Wisch Episcopus Cracoviensis, per Johannem Vicesimum Tercium, quasi delirus esset ab Episcopatu Cracoviensi in Pozna






		
G
	
II.
	
Kalen.
	
niensem transfertur, Dno. Alberto Episcopo Poznaniensi in ejus locum Surrogato.

Jeronimi Presbyteri.


	
XVI.
	
A.
		
Octob.
	
October.

Aurea.

Tercius et denus sicut mors est alienus.

Equat et October sementis tempore librum.

October habet dies XXXI. lunas XIX.

Luna ejus intra Nonam et Vesperum accenditur.

Nox ejus habet horas XIIII. dies X.

Remigij Episcopi et Confessons.


	
V.
	
B.
	
VI.
	
Non.
	
Anno Dni. M. CCC. LIII. Franciscus dictus Dur Canonicus Cracoviensis obijt. Albertus Vicarius obijt — Anno Dni. M. CCC. LXXV. obijt Johannes Jarandi Canonicus Cracoviensis et Scolasticus Lanciciensis, oretur proeo. Anno Dni. Millesimo quadringentesimo nono, Reverendissimus pater Dnus. Sbigneus Episcopus Cracoviensis, in Ecclesia sua Cracoviensicum magna Solemnitate et maxima Baronum Clerique et populo frequencia Cardinalatus suscepit, insignia sibi ex parte Sanctissimi Patris Dni. Nicolai Pape Quinti, per Johannem DIugosch Canonicum Cracoviensem delata, quibus ante uti nolebat, licet esset Anno Millesimo quadringentesimo quadragesimo per Dnum. Eugenium Quartum et Felicem Quintum Cardinalis creatus.

Leodegary Martyris.


	
XIII.
	
C.
	
V.
	
Non.
	
Boguzudus Canonicus obijt.

Duorum Evaldorum Presbyterorum.






	
II.
	
D.
	
IIII.
	
Non.
	
Paulus Schaffran Anno Dni M. CCCC.

XXV. tempore pestis obijt.

Francisci Confessoris.


	
X.
	
E.

F.
	
III.

II.
	
Non.

Non.
	
Jacobus Rector Ecclessie de Gorzicz quondam Canonicus Cracoviensis obijt frater noster, Anno Dni. M. CCC. LXXIIII—Anno Dni. M. CCCC. XXIII. Magnifions Dnus. Johannes de Sczecoczini Castellanus Lublinensis et Capitaneus Dobrinensis obijt, qui fuit vir mansuetus, modestus et timens Deum. Dimisit tres filios: Petrum Vada Regni Polonie Vicecancellarium, Dobeslaum et Jobannem.

Marciani Martyris.

Caprasij Martyris.


	
XVIII.
	
G.

A.
	
VIII.
	
Non.

Idus.
	
Marci Pape.

Demetrij Martyris.


	
VII.
	
B.
	
VII.
	
Idus.
	
Pribislaus Vicarius obijt. Item Petrus

Vicarius frater noster obijt.

Dionisij Episcopi sociorumque ejus.


		
C.
	
VI.
	
Idus.
	
Obijt Gregorius frater noster Vicarius Dni. Jacobi.

Gereonis sociorumque ejus, Martyrum. Anno Dni. Millesimo quadringentesimo decimo factum fuit prelium prope opidum Coronow, inter gentes Wladislai Regis Polonie et Ordinis Cruciferorum de Prussia, in quo captus fuit Michael Kuchmaister Crucifer, qui postea electus fuit in Magistrum generalem. Et multi milites Regis Hungarie, Boemi, Slezite, Bavari, Rynenses, Suevi, Saxoni et alie gentes Theutonice Nacionis, et multi ex eis Notabiles interfecti, de parte Regis mirabiliter






	
XV.
	
D.
	
V.
	
Idus.
	
Dei suffulta auxilio, de hostibus predictis victoriose triumphavit.

Scini Martyris.

Johannes Czelej Canonicus obijt.


	
IIII.
	
E.
	
IIII.
	
Idus.
	
Burchardi Confessoris.

Rodericus Canonicus obijt — Johannes Plebanus de Dziekanowicze dictus Cosel frater noster obijt, oretur pro eo — Anno Dni. M. CCC. nonagesimo quinto obijt Marcus Marci de Pilchowicze dictus Slodziey Canonicus Cracoviensis et Plebanus in Przimancow. (Przemykow.)


		
F.
	
III.
	
Idus.
	
Athanasij Episcopi.

Anno Dni. Millesimo CCCC. vicesimo, Venerabilis vir Dnus. Derslaus Scolasticus Vladislaviensis et Canonicus Cracoviensis Ecclesiarum, clausit diem suum extremum, frater et specialis benefactor Vicariorum, oretur pro eo.


	
XII.
	
G.
	
II.
	
Idus.
	
Calixti Pape et Martyris.


	
I.
	
A.
		
Idus.
	
Hedvigis Ducisse.

Hanca institrix uxor Jurziconis soror nostra Anno Dni. M. CCC. LXXI obijt, oretur pro ejus anima.

Anno Dni. Millesimo trecentesimo oc-tuagesimo quarto, die dominico, Hedvigis filia Regis Ludovici Ungarie et Polonie, in Ecclesia Cracoviensi per Dnum. Bodzantha Archiepiscopum Gneznensem, presente Demetrico Cardinali Strigonensi, Johanne Cracoviensi, Johanne Cenadiensi Episcopis, est in Regem Polonie coronata, ob defectum sexus masculini dicti Regis Ludovici.






		
B.
	
XVII.
	
Kal.
	
Galii Abbatis.


				
Nov.
	
Sulyzlaus frater de Tincia, qui fuit hujus Ecclesie Canonicus obijt.

Sub Anno Dni. M. CCCC. XXVI. Pełka


					
Vicecustos Ecclesie Cathedralis obijt in die S. Galii, oretur pro eo — Anno Dni. M. CCC. XXV. Kazimirus filius Wladislai Regis Polonie ducit Annam in uxorem filiam Gedimini Litvani, et nupcie celebrantur sollempniter in Cracovia, quibus interfuerunt omnes Duces Polonie.


	
IX.
	
C.
	
XVI.
	
Kal.
	
Florencij.


		
D.
	
XV.
	
Kal.
	
Luce Evangeliste.


					
Matheus Episcopus obijt. Andreas Canonicus obijt. Obijt Paulus Smolen Vicarius, anno Dni. Millesimo CCC. LXXX. secundo.


	
XVII.
	
E.
	
XIIII.
	
Kal.
	
Januarij Sociorumque ejus.


	
VI.
	
F.
	
XIII.
	
Kal.
	
Cuprasij Martyris. Translatio Sti. Ad-


					
alberti.


					
Obijt strenuus miles Clemens de Nas-


					
senchovicz amicus Vicariorum, sub Anno Dni. M. CCC. LXXIX. oretur pro eo.


		
G.
	
XII.
	
Kal.
	
XI. Milia Virginum.

Detricus Canonicus obijt.


	
XIIII.
	
A.
	
XI.
	
Kal.
	
 Severi Episcopi.

 Bogdanus prepositus obijt. Stephanus


					
Archidiaconus obijt.


	
III.
	
B.
	
X.
	
Kal.
	
Severini Episcopi.

Obijt Katharina Donijcella de Ruszczą.


		
C.
	
IX.
	
Kal.
	
Columbani Episcopi.


	
XI.
	
D.
	
VIII.
	
Kal.
	
Crispini et Crispiniani.


	
XIX.
	
E.
	
VII.
	
  Kal.
	
Vedasti et Amandi Episcoporum.





		
F.
	
VI.
	
Kal.
	
Obijt Theodoricus Vicarius. Mathias Swoschowicze Cancellarius Dobrinensis, Cantor Sandomiriensis et Decanus Cracoviensis, obijt Anno Dni. M. CGC. nonagesimo sexto, oretur pro eo. In anniversario suo de domo quam edificavit cum Swanschcone fratre germano, quilibet ipsorum habet per tres fertones, in postico Edicale Sti. Petri sita, Nobilis de domo Sirokomlye, et de villa Swanszkowicze prope Oppathow.

Vigilia.


	
VIII.
	
G.
	
V.
	
Kal.
	
Millesimo quadringentesimo tricesimo Alexander alias Wytholdus Dux Magnus Lithvanie, diem suum extremum clausit.—Strenuus miles Dnus. Nicolaus dictus Penassek de Wanchadlow obijt, anno Dni. M. CCC. LXVI. oretur pro eo.

Simonis et Jude.


		
A.
	
V.
	
Kal.
	
Gregorius Civis de Veliczka cum sua uxore et Theodorico patre donavit calicem Ecclesie Bti. Stanislai. Obijt Petrus Talpisch Vicarius anno Dni. M. CCC. XXXIII. oretur pro eo. Johannes heres de Thanczyn Dnus Cracoviensis et Castellanus, benefactor Vicariorum Ecclesie Cracoviensis obijt sub anno Dni. M. CCCC. quinto, oretur pro eo.

Narcissi Episcopi et Martyris.


			

		
Obijt Arnoldus Scholasticus Ecclesie Cracoviensis et Nuncius Sedis Apo-stolice, anno Dni. M. CCC. LXXI qui domum pro Capitulo muro erexit, et






	
XVI.
	
B.
	
III.
	
Kal.
	
censura ejus..........reliquit.

Anno Dni. Millesimo CCCC decimo, feria quarta ipso die Narcissi Episcopi, gentes Regis Polonie Wladislai facto prelio et congressu campestri, cura gentibus Ordinis Cruciferorum de Prussia, ante opidum Thuchol, conversas in fugam plaga rairabili prostraverunt, ex quibus multi in lacu et paludine ac fossatis civitatis fugendo sunt submersi, multi vero natabiles ex Boemis et Theutonicis et Slezitis, qui Cruciferis predictis in subsidium venerunt, fuerunt captivitati.

Saturnini Martyris.

Bolezlaus Dux obijt M. centesimo septuagesirao tercio.


	
V.
	
C.
	
II.
	
Kal.
	
Vigilia.

Anno Dni. Millesimo quadringentesimo vicesimo quarto natus est Wladislaus filius Wladislai Regis Polonie de maire Zophia, nata de Russie Principibus, baptizatus anno Dni. M. CCCC. XXV. in Ecclesia Cathedrali, in dominica die Carnisprivie.


					
November.

Dona.

Scorpius est quintus, et tercius est noce cinctus.

Scorpius hybernum preceps iubet ire Novembrem.

November habet dies XXX. Lunas XXX.

Luna ejus in Vesperum accenditur.

Nox habet horas XVI. dies VIII.











		
D.
	
Nov.
		
Festivitas omnium Sanctorum.


		
E.
	
IIII.
	
Non.
	
Nicolaus Canonicus obijt.

Commemoracio Fidelium animarum.


		
F.
	
III.
	
Non.
	
Nicolaus Vicarius obijt.

Huberti Episcopi et Confessons.


		
G.
	
II.
	
Non.
	
Modeste Virginis.


		
A.

B.
	
VIII.
	
Non.

Idus.
	
Felicis Presbiteri.

Obijt Dnus. Nicolaus Skalca Officialis Cracoviensis, qui donavit aream suam Vicariis Ecclesie Cracoviensis in platea Castri Cracovien. oretur pro eo. Obijt sub anno Dni. M. CCC. LXXVI.— Hic agitur anniversarium Stanislai Vitriatoris de domo Dra...... Obijt Excellentissimus Princeps Kazimirus Rex Polonie V. die Novembris. anno Dni. M. CCC. LXX. Stanislaus de Skrzin Canonicus Cracoviensis obijt sub anno Dni. M. CCC. LXXII. Johannes Ruszca Canonicus Gneznensis obijt sub anno Dni. M CCC.LXXX. primo, oretur pro eo— Obijt Laurencius Vicarius Ecclesie Cracoviensis, frater Vicariorum, anno M. CCC. LXXXXVII.

Leonardi Confessoris. Indulgentia LX


	
XVIII.
	
C.
	
VII.
	
Idus.
	
dierum.

Segneus Wlosczegij Canonicus Cracoviensis obijt sub anno Dni. M. CCC. LXXII.— Anno Dni. Millesimo quadringentesimo obijt nobilis Dna Anna uxor Dni. Johannis de Thanczyn, cujus anniversarium agitur in crastino Bti. Leonardi.

Willibrodi Episcopi.


	
VII.
	
D.
	
 VI.
	
Idus.
	
Quatuor Coronatorum.






		
E.
	
V.
	
Idus.
	
Theodori Martyris.


	
XV.
	
F.
	
IIII.
	
Idus.
	
Leonis Episcopi.

Wlodco Canonicus obijt. Anno Dni Millesimo quadringentesimo tricesimo octavo Reverendus pater Dnus. Stanislaus Czyolek Episcopus Poznaniensis nobilis de domo Czolkonum moritur, et in Poznaniensi Ecclesia sepelitur. Huic per electionem succedit Dnus. Andreas de Bnyn nobilis do domo Lyodzya.— Anno Dni Millesimo quadringentesimo quadragesimo quarto Wladislaus tercius Hungarie et Polonie rex, decima Novembris prope Gastrum Kawe .... in Bułgaria cum Turcis certamine inito, maxima in Turcos strage edita et pene optenta Victoria, Johanne de Hunyad .....Gubernatore cum Hungaris ab eo fugiente vincitur, et cum Po-lonis quam plurimis occiditur. Johannes major Tarnowski, Spitko Jarosławski, Paulus Woyniczski de Senno, Martinus Zawischi de Garbow, Derslaus Wlostowski, Johannes Pleszowski etc.


	
IIII.
	
G.
	
III.
	
Idus.
	
Martini Episcopi et Confessons.

Anno Dni. M. CCC. LXXX. secundo Blasius Vicarius Ecclesie Cracoviensis frater noster et Altarista migravit ad Dnum, orate pro eo.— Anno Dni. Millesimo quadringentesimo primo obijt Johannes filius Dni Johannis de Thanczyn Castellani Cracoviensis.


		
A.
	
II.
	
Idus.
	
Cumberti Episcopi et Confessons.






	
XII.
	
B.
		
Idus.
	
Obijt Nicolaus claudus Vicarius Ecclesie Cracoviensis frater noster, sub anno Dni. M. CCC. LXXVIII. oretur pro eo.

Brictij Episcopi et Confessons.


	
I.
	
C.
	
XVIII.
	
Kal.

Dec.
	
Clementi Martyris.

Obijt Egidius, in ipsius anniversario solvit Mathias Arusberg suique successores perpetuis temporibus mediam marcam grossorum, in festo Bti. Martini, racione orti siti ex illa parte Sti. Nicolai.


		
D.
	
XVII.
	
Kal.
	
Fundani Confessoris.

Anno Dni. M. CCCCXL secundo, XV. Novembris, obijt Venerabilis Dnus. Sandivogius Custos Cracoviensis, Canonicus Poznaniensis.— Anno Dni. M. quadringentesimo sexagesimo, septima die Martis, quinta decima Decembris, Jodocus Episcopus Wratislaviensis frater Ordinis Sti. Johannis lehrosolimitani, annis decem mensibus sex in pontificatu exactis, in oppido Nissza moritur, et Wratislaviam relatus in Ecclesia majori sepelitur, vir nobilis, doctus et eloquens, de domo Rosarum. Cui per postulationem canonicam Rudolphus Episcopus Lavatius apostolice sedis in Regno Polonie Legatus succedit, a Paulo Papa Secundo confirmatus.


	
IX.
	
E.
	
XVI.
	
Kal.
	
Othmari Abbatis.

Obijt Jacobus Plebanus de Coniusza anno Dni. M. CCC. LXXII. oretur pro eo.—Anno Dni. M. CCC. LXXXX1III.






		
F.
	
XV.
	
Kal.
	
Marcus de Slawcow Vicarius obijt frater noster, oretur pro eo.

Aniani Confessons.

Domanus Prepositus obijt.


	
XVIII.
	
G.
	
XIIII.
	
Kal.
	
Octava S. Martini.

Blaseus Canonicus obijt.


	
XI.
	
A.
	
XIII.
	
Kal.
	
Sancte Elyzabeth.

Anno Dni. M. CCC. LXX. Ludovicus Rex Hungarie coronatur in Regem Polonie per Dnum. Jaroslaum Archiepiscopum Gneznensem in Ecclesia Cracoviensi. Anno Dni. Millesimo quadringentesimo decimo septimo, in die S. Elizabeth, Dna Elizabeth Granowska in Ecclesia Cracoviensi per Dnum Johannem Rzeszowski Archiepiscopum Leopoliensem coronatur in Reginam Polonie.


		
B.
	
XII.
	
Kal.
	
Ponciani Martyris.


	
XIIII.
	
C.
	
XI.
	
Kal.
	
Columbani.

Fridericus Canonicus qui contulit sal obijt. Obijt Magr. Wenceslaus medicus Canonicus Cracoviensis, Prebendarius Bte. Marie Magdalene, et Rector' Ecclesie de Gorzicze, benefactor Vicariorum, sub anno Dni. M. CCC. LXXXIII.


	
III.
	
D.
	
X.
	
Kal.
	
Cecilie Virginis.

Anno Dni. M. CCC. LV. Petrus dictus Milesz Scolasticus Cracoviensis obijt, oretur pro eo. Dnus Nicolaus dictus Kozuch, obijt anno Dni. M. CCC. LXXIIII. qui fuit.....Prepositus

et Canonicus Cracoviensis.


		
E.
	
IX.
	
Kal.
	
Clementis Pape et Martyris.





	
XI.
	
F.
	
VIII.
	
Kal.
	
Alexander Canonicus obijt.— Pasco filius Nicolai de Zawichost bene literatus obijt.— Anno Dni. Millesimo quadringentesimo secundo honorabilis vir Dnus Gregorius Gantor Opatoviensis et Canonicus Cracoviensis obijt, frater Canonicorum, oretur pro eo studiose. Anno Dni. M. CCCC. L. septimo, in die S. Clementis Dnus Ladislaus Bohemie et Hungarie Rex, et Austrie Dux, Prage de peste epidemie moritur, et in Ecclesia Pragensi in sepulcro proavi sui Karoli sepelitur.

Crisogoni Martyris.


					
Dux Lestco quem filius Odonis interfecit obijt.— Henricus Canonicus Cracoviensis Ecclesie et Plebanus Sti. Nicolai obijt.— Michael Bronisij Canonicus Cracoviensis et Rector Ecclesie de Woynicz obijt, anno Dni. M. CCC. LXXXVII.


	
XIX.
	
G.
	
VII.
	
Kal.
	
Katharine Virginis.

Lambertus Episcopus obijt.— Mathias Rector Ecclesie de Rupella et Altarista Altarie Corporis Xpi. nostra, in Ecclesia Cathedrali, anno Dni. MCCC LXXXX obijt. Obijt Dnus. Johannes dictus de Brest Canonicus Cracoviensis, sub anno Dni. M. CCC. LXXVI. oretur pro eo, qui multa bona Ecclesie sancte fecit, necnon pauperibus.


		
A.
	
VI.
	
Kal.
	
Basuli Confessons.


	
VIII.
	
B.
	
V.
	
Kal.
	
Maximini Confessons.

Domanus Canonicus obijt.






		
C.
	
IIII.
	
Kal.
	
Julij et Eusebij.


	
XVI.
	
D.
	
III.
	
Kal.
	
Anno Dni. Millesime trecentesimo octuagesimo quinto obijt honorabilis vir Dnus Radomirus Custos Ecclesie Sancti Michaelis Castri Cracoviensis, necnon Canonicus Vislicensis frater noster, oretur pro eo sudorose.

Vigilia.


	
V.
	
E.
	
II.
	
Kal.
	
Vicardus Canonicus obijt.

Andree Apostoli.


		
F.
		
Dec.
	
Gregorius Civis Cracoviensis frater noster obijt.- M. CCCC. XXVII. in festo S. Andree Apostolique fuit dies Dni, natus est Kazimirus filius Wladislai Regis Polonie de Zophia Regina predicta secundus, et baptizatus in die Bti. Thome Apostoli.

December.

Fideli.

Septimus exsanguis virosus, denus et emguis.

Terminat architenes medio sua signa December.

December habet dies XXXI. Lunas XlX. Luna ejus inter medium vesperi et noctis accenditur.

Nox habet horas XVIII. dies VI. Aggerici Episcopi et Martyris.

Anno Dni. Millesimo quadringentesimo vigesimo secundo functus est Reverendissimus pater Dnus. Nicolaus Archiepiscopus Gneznensis, in Convencione habita inter Prelatos et Barones Regnorum Polonie et Hungarie, in terra Czipsiensi, in villa










	
XIII.
	
G.
	
IIII.
	
Non.
	
Lubicza, qui in Concilio Constanciensi Regnum et famam Polonie nimia sua liberalitate et virtutibus quibus pollebat, ultra multos decoravit, oretur pro eo.

Longini Martyris.


		
A.
	
III.
	
Non.
	
Priscianus Vicarius obijt.— Anno Dni. Millesimo quadringentesimo quinquagesimo sexto, altare Sti. Martini in titulo est extinctum. In quo Capitulum Ecclesie Cracoviensis Notarium sibi procuravit, dando ipsum in officium manuale honorabili Dno. Nicolao de Przywyeczerzino de Armis Nalancz, Baccalaureo in Decretis, Notario ipsorum primo.

Cassiani Martyris.


	
X.
	
B.
	
II.
	
Non.
	
Barbare Virginis.


	
VIII.
	
C.

D.
	
VIII.
	
Non.

Idus.
	
Dalmacij Martyris.

Nicolai Episcopi et Confessoris.


	
XVII.
	
E.
	
VII.
	
Idus.
	
Michael Archidiaconus qui contulit Thane obijt.

Octava Sancti Andree Apostoli.


		
F.
	
VI.
	
Idus.
	
Dux Bolezlaus filius Lestconis obijt. Anno Dni. Millesimo trecentesimo septuagesimo sexto obijt strenuus miles Dnus Johannes dictus Kmitha, heres de Wysznecze, Capitaneus Cracoviensis, sagittatus per Hungaros, qui fuit maximus pacis amator, et justicie, oretur pro eo.

Eucharij Episcopi.


					
Obijt Laurencius Andree de Gorzkow .....Altarista altaris Sancti Ladislai Ecclesie Cracoviensis, sub Anno Nativitatis Dni. M. CCC. nonagesimo octavo. in studio Przigensi








	
XV.
	
G.
	
V.
	
Idus.
	
obijt, oretur pro en.— Anno Dni Millesimo quadringentesimo tricesimo octavo, Dnus. Sigismundus Romanorum Imperator, Hungarie et Bohemie Rex moritur, et in Varadino sepeiitur. Gui succedit in omnia Regna Dnus. Albertus Dux Austrie, gener suus.

Leucadie Virginis.


	
IIII.
	
A.
	
IIII.
	
Idus.
	
Anno Dni. Millessimo quadringentesimo sexagesimo tercio Venerabilis pater Dnus Magr. Paulus de Zathor Decretorum Doctor Canonicus Cracoviensis obijt. Qui quadraginta annis officium predicature in eadem Ecclesia Cracoviensi fructuose et assidue gessit. Qui duas Ecclesias parochiales videlicet in Golaczova et in Dzerząszna ex integro a fundamenv tis inicians. Item in Racziborowicze chorum pulcerrimo muro consumavit. Vir celebris et in vulgari sermone ad populum in etate sua nulli secundus.

Eutalie Virginis.


	
XII.
	
B.

c.
	
III.

II.
	
Idus.

Idus.
	
Damasij Pape.

Hermogenis Confessoris.


	
I.
	
D.
		
 Idus.
	
Fulco Decanus Cracoviensis qui contulit ad opus Ecclesie septuaginta Marcas argenti obijt. (A.) Sub Anno Dni. M. CCC. LXVI. Bodzanta Episcopus Cracoviensis obijt.

Lucie Virginis.

Anno Dni. M. CCC. quadragesimo nono Martinus Bariczko Vicarius Ecclesie Cracoviensis mandato Dni. Kazimiri






		
E.
	
XIX.
	
Kal.

Janua.
	
Regis Polonie capitur, et sequenti nocte in flumine Visla submergitur, pro eo quod processibus Regem monuerit Apostolicis, ut pellicibus rejectis in continencia viveret conjugali, et bona Ecclesie Cracoviensis non gravaret.

Nicasij Episcopi et Martyris.

Vecco Canonicus obijt. (A.)


	
IX.
	
F.
	
XVIII.
	
Kal.
	
Maximini Presbiteri.

Albertus Cristini de Turba Canonicus Cracoviensis frater noster, qui multa bona fecit Vicariis Ecclesie ejusdem obijt, sub anno Dni. M.CCC.LXXXIII. Oretur pro eo.


		
G.
	
XVII.
	
Kal.
	
Valentini Martyris.

Anno Dni M. CCC. LVI. Dnus Sbigneus Decanus Cracoviensis obijt, oretur pro eo. Johannes Sadowski Vicecustos, qui fundavit Altare Sti. Johannis Evangeliste ante portam Latinam, frater noster obijt, sub anno Dni. M. CCC.LXXX primo, oretur pro eo.


	
 XVII.
	
A
	
XVI.
	
Kal.
	
Ignacij Martyris.

Cristinus Cantor obijt. (A.) Anno Dni.

M.CCCC. tricesimo tercio obijt Do-minus Nivogneus Strzeskonis de Dobra Cantor Vislicensis.


	
VI.
	
B.
	
XV.
	
Kal.
	
Honorati Episcopi.

Lambertus Canonicus obijt. (A.)


		
C.
	
XIIII.
	
Kal.
	
Nemesij Martyris.

Dnus miles Johannes Jura Castellanus Cracoviensis magnus fautor Vicariorum obijt, sub Anno Dni. M. CCC. LXIII. Oretur pro eo.— Anno Dni,






	
XIIII.
	
D.
	
XIII.
	
Kal.
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W Tomie III niniejszego Katalogu opuściło się Osieckiego Mikołaja, kanonika krakowskiego, herbu Dryja. Stoi podpisany roku 1568 na liście Padniewskiego biskupa krakowskiego. Akta nasze milczą o nim, ale Niesiecki go wyczytał. (Tom VII, stron. 143.)
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